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Tłuszcze garbarskie:
klarinol „k ‘s i Sulfoklarinol „KS" 
Trany sulfonowane 
Lecitol L
Georgol P (t sw. Nautralfatt)
Oleje tureckie

Chemische Fabrik vormals „SANDOZ** Basel (Szwajcaria)
R o k  zad o * . 18S «

Barwniki anilinowe do wszelkiego rodzaju s k ó r

S p e o la ln o ś o t .-

do skór chrom ow ych , ,
do W  © 1 U r Ó W  (umożliwiające szlifowanie po barwieniu), 
do skórek rękawiczn iczych  (odporne na prania), 
do upiększania skór podeszwowych.

PORADY TECHNICZNB I M A T B R JA Ł  PRÓBKOWY NA ŻĄDANIE.

Główne przedstawicielśtwo w Polsce;

Paweł Prodóhl, Łódź, Ml. Gen. Br. Ploracklego a U l, 1S9-18
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Apel do Braci Garbarskiej
W raz z życzeniami, k tó re  „Przegląd G arbrsko- 

Techniczny" przesyła z okazji Nowego Roku swym 
czytelnikom, sym patykom  i braci garbarskiej, ape
lujemy do wszystkich garbarzy, by w dobie, kiedy 
potęguje się nienawiść jednej części obyw ate
li naszego Państw a przeciw ko drugiej, w dobie, k ie 
dy poszczególne grupy z niskich, a prawdziwem u 
obywatelowi obcych, pobudek, pragną przez w ytw o
rzenie nienawiści przeciw działać praw dziw ej konso
lidacji narodu, garbarstw o polskie, którem u zawsze 

obcą była i jest w szelka nienawiść, przeciw staw i
ło się tym knowaniom, rozumiejąc, że jedynie tą  
drogą stw orzyć można silne Państwo.

Potęga narodu leży w silnej armii, ale w raz z arm ią 
musi stać silnie zorganizowane społeczeństwo, a aby

takie społeczeństw o istnieć mogło, należy zdawać 
sobie spraw ę z najgroźniejszych, bo wewnętrznych, 
wrogów Państw a. G arbarze Polscy zbyt pow ażną od
grywają rolę w życiu gospodarczym swego kraju, 
by nie m:eli zdawać sobie spraw y, że jednym z naj
większych w ew nętrznych wrogów narodu są ci, 
k tórzy starają  się zaszczepić weń nienawiść.

Bracia G arbarze przeciw staw ią się niecnym 
knowaniom nikłej garstki, k tó ra  nie dbając o dobro 
ogółu, pragn:e  przez wytw orzenie różnic w społe
czeństw ie osłabić jego silę.

G arbarze nie uznają żadnych różnic i walczyć 
będą o pełne i rów ne praw a dla wszystkich oby
w ateli naszego Państw a.
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I N T F R P F T  A C T A
POSŁA ANTONIEGO SNOPCZYŃSKIEGO
Do

PANA MINISTRA SKARBU 
w spraw ie wygórowanego ustalenia norm szacun
kowych dochodowości dla przedsiębiorstw  rzem ie
ślniczych i innych przedsiębiorstw  w zw iązku z w y
miarem państwowego podatku  dochodowego na rok 
podatkow y 1937.

Uprzejmie zapytuję, czy Panu M inistrowi w ia
domym jest, że:

1. ustalone przez M inisterstwo Skarbu zarzą
dzeniem z dnia 23 lipca  1937 r. L.D.V, 7626/1/37 
norm y szacunkow e dochodowości dla przedsię
biorstw  rzem ieślniczych i innych zostały w wielu 
w ypadkach ustalone niezgodnie z opinią Sam orządu 
Gospodarczego Rzemiosła oraz, że norm y te  na rok 
Dodatkowy 1937 są naogół o wiele wyższe od ana
logicznych norm  na rok  podatkow y 1936, chociaż 
dochodowość w arsztatów  rzem ieślniczych nie w y
kazuje tak  wysokiego w zrostu np. dla okręgu Izby 
Skarbowej G rodzkiej w W arszaw ie obowiązywała 
poprzednio w piekarstw ie norm a 3— 5%', obecnie
9—  11%, w w ędliniarstw ie uprzednio 4—-6%, obe
cnie 10— 18%, w szew stw ie uprzednio 8— 10%, 
obecnie 15—22% , w kraw iectw ie uprzednio
10—  12% , obecnie 15— 20% itd ., przy czym zwyżka
norm nie rekom pensuje się w prow adzeniem  zasady 
potrącenia  od ustalonego d o ch o d u __kosztów  czyn
szu za lokal oraz kierow nictw a; w skutek czego 
biorąc za podstaw ę ten  sam ustalony obrót u tego 
samego p łatn ika wym iar podatku dochodowego za 
rok poprzedni np. Nr nakazu 444 __ IV U rząd skar
bowego w  W arszaw ie __w ym iar za rok pod. 1936
—  283 zł w roku pod. 1937 —  576 zł., Nr nakazu

1147 XV Urzędu Skarbowego w roku  pod. 1936 —  
90 zł., w roku pod. 1937 — 345 zł., Nr nakazu 800 —  
XXXI U rzędu Skarbow ego w roku pod. 1936 — 
51 zł., w roku pod. 1937 —  283 zł. itp.

2. konsekw encją tego rodzaju polityki wymia
rowej jest nadm ierne obciążenie podatkow e drob
nych przedsiębiortw  w stosunku do innych gałęzi 
życia gospodarczego, co staw ia w łaścicieli tych 
przedsiębiorstw  w  niekorzystnych w arunkach kon
kurencji i przyczynić się może do zachw iania ich 
bytu; oraz że tak  wysoki wymiar staw ia w ogóle 
pod zpakiem zapytajnia jego realność i przyczyni 
się do w zrostu nieściągalnych zaległości podatko
wych.

W  tym stanie rzeczy uprzejmie zapytuję Pana 
M inistra, czy Pan M inister nie uznałby za celowe:

1. Dodać rewizji zarządzenie z dnia 23 lipca 1937 
r. L D.V. 7626/1/37 w kierunku urealnienia norm 
szacunkowych dochodowości na rok podatkow y 
1917, zgodnie z opinia Samorządu Gospodarczego 
Rzemiosła, tym bardzie ', że niektórzy PP. D yrekto
rzy Izb Skarbow ych obniżają ustalone norm y np. 
D yrektor Izby Skarbow ej w Poznaniu obniżył za
rządzeniem  z dnia 31 października 1937 x T  
N~ Tl. 61/3/89/37 normę dla w ędliniarstw a z 
10— 18% na 8—-13%, a naw et w specjalnych wy
padkach na 7— 8%.

2. zarządzić w strzym anie postępow ania egze- 
kucvjnego w  stosunku do płatn ików  rzemieślników, 
którym  ustalono wym iar podatku dochodowego na 
rok podatkow y 1937 przy zastosowaniu norm sza
cunkowych dochodowości, a którzy  wnieśli na wy
m i a r  odwołania;

3. zarządzić rozpatrzenie wniesionych odwołań 
w term inie przyśpieszonym .

W A L N E  Z E B R A N IE  C E C H U  Z R Z E S Z O N Y C H  
G A R B A R Z Y  M. S T . W A R S Z A W Y .

W  d n iu  21 g ru d n ia  1937 r . odby ło  się  w  lo
k a lu  C echu  w  W arszaw ie , p rz y  PI. K ra s iń k ic h  
6, W aln e  Z e b ra n ie  cz łonków  C echu.

P o rz ą d e k  d z ien n y  b y ł n a s tę p u ją c y :
1) Z a g a je n ie  i u k o n s ty tu o w a n ie  się  P re z y 

d ium .
2) S p raw o zd an ie  z d z ia ła ln o śc i Z a rz ą d u .
3) Z a tw ie rd z en ie  p ro je k tu  b u d ż e tu  n a  ro k  

1938.
4) W y b o ry  do W ładz  C echu.
5) W olne  w n io sk i.
P o  z a g a je n iu  i u k o n s ty tu o w a n iu  s ię  P re z y 

d ium , S ta r s z y  C echu , p. J u lia n  A ltm a n , w y g ło 
sił sp ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i Z a rz ą d u , k tó r e  
liczn ie  z e b ra n i członkow ie  w y s łu c h a li w  sk u p ie 
n iu .

B u d że t, k tó r y  ze w zg lędów  oszczędnościo 
w y ch  p rzed ło żo n y  b y ł w  fo rm ie  z re d u k o w a n e j

w  p o ró w n a n iu  z la ta m i u b ieg łym i, z o s ta ł  p rz y 
ję ty .

W y b o ry  do W ład z  C echu  d a ły  n a s tę p u ją c e  
w y n ik i:

N a  S ta rsz e g o  C echu  z o s ta ł  ponow nie  w y 
b ra n y  p. J u lia n  A ltm a n , n a  p o d s ta rsz e g o  —  
p. A le k sa n d e r  Ł e jzero w icz . D o Z a rz ą d u  w eszli: 
O. R o ia l, L . Z ak , Inż . H . R o sen , A  S alk in ,
J . S itk o w sk i i A . K eil. N a  z a s teo có w  zo sta li 
w y b ra n i:  S. L ach o w ick i, D r  C. M vszałow ,
H . L .ichtag , Inż . B . G ry n b au m , Inż . M. T e lle r  
i C. D re jz n e r . D o K o m isji R e w iz y jn e j w eszli 
p .p . : Inż . L ew in , L u f tm a n  i S zu lsz lsper.

W  w o ln y ch  w n io sk a c h  p o d a n y  z o s ta ł  m . 
inn . w n iosek , b v  w y ra z ić  K o m ite to w i R e d a k c y j
n e m u  „ P rz e g lą d u  G arb a .rsk o -T ech n iczn eg o “ p o 
d z ięk o w an ie  za  d o ty c h c z a so w ą  b e z in te re so w n a  
p race , zw iązan ą  z p ro w ad zan iem  p ism a , o ra z  m  
z as łu g i po łożone n a  ty m  polu . P o d k re ś lo n e  b y ły  
m . inn . d o b re  w y n ik i, k tó re  o rg a n  te n  d a ł pod 
w g lędem  fach o w eg o  k sz ta łc e n ia , in fo rm a c y j
n y m  i re p re z e n ta c y jn y m .

Człowiek interesu nie uznaje innego środka 
lokomocji poza SAMOLOTEM

W z im ie  s a m o lo ty  LO T U  k u rsu ją : do B e rlin a , K a tow ic , K rakow a, Lw ow a 
i Poznan ia  — codz ien n ie , a do R um un ii, B u łg a rii i G r e c j i— raz na tydz ień



S k ó r y  s u r o w e
Skóry bydlęce południowo-amerykańskie

i i

SKÓRY FRIGORIFICO.

„Frigorifico' nazywają się zakłady, k tó re  swoją 
produkcję mięsa mrożą i w  tym stanie eksportują do 
Anglji i kolonij angielskich. Skóry pochodzące z tych 
zakładów  noszą nazwę tych ostatnich lub nazywają 
się „mrożone". Zakłady „Frigorifico' w odróżnieniu 
od „Saladero" pracują cały rok, przeto  i skóry tej 
nazwy dostarczane są cały rok bez przerwy.

Skóry pochodzące z tych zakładów  różnią się od 
pochodzących z „Saladero" swoimi naturalnym i zale
tami, a to z tego powodu, że „Frigorifico" biorą do 
uboju przeważnie bydło rasy Mestizo, k tó re  stanowi 
skrzyżow anie tam tejszego bydła z importowanym 
z Europy, natom iast „Saladero" zabijają bydło wy
łącznie tam tejsze, t .zw. Campo lub Criollo. Naogoł 
zakłady „Frigorifico" skupują do uboju bydło dobrze 
odżywiane, w w ieku do la t 3. Skóry rasy Mestizo, 
nieco mniej k rępe niż skóry Campo wzgl. Criollo, po
siadają natom iast lepsze i delikatniejsze liczko; 
naturalna ich s truk tu ra  jest taka, że przyjmują pod
czas procesu garbowania stosunkowo więcej garbni
ka, naogół lepiej się garbują i wydają lepsze rende- 
m ent (ponad 70 proc.). Rasy Campo i Criollo dają 
natom iast skórę grubszą, cięższą, mniej delikatną.

Zdejmowanie skór w zakładach „Frigorifico" jest 
bardzo dobre, lepsze niż skór „Saladero"', skóry są 
praw ie wolne od cięć. Jeżeli trafia się skóry z cien- 
ciem, to są one, sortow ane i sprzedaw ane oddzielnie 
jako skóry niższej klasyfikacji o 8— 10 proc. taniej. 
Najwyżej może się zdarzyć w partji 5—1 %  skór 
z cięciami i to w formie lekkiej. Także odrzucane sa 
do niższych wzgl. tańszych asortym entów  skóry ze 

śladami chorób skórnych lub tak ie  zaatakow ane moc
no przez kleszcza „G arrapata" (Rosario).

W ostatnich latach robione są wysiłki, szczegól
nie w A rgentynie (Entre Rios i w południowej czę
ści kraju oraz w środkowym Urugwaju), polepszenia 
1 uszlachetnienia w większym stopniu tam tejszej ra 
sy bydła przez krzyżow anie z bydłem importowanym 
rozpłodowym europejskim  lepszych ras. W płynęło to

już na zmniejszenie się tam tejszej rasy Criollo.
Nawiasem mówiąc, z Polski niedaw no odszedł 

do rolniczych okręgów Brazylji transport bydła rasy 
czerwonej polskiej, celem przeprow adzenia próby 
aklim atyzacji tej rasy bydła w zmienionych w arun
kach. Ma to jednak na celu nie tyle krzyżowanie 
z tamtejszymi rasam i ile fakt, że rasa czerwona pol
ska daje większy procent tłuszczu w mleku i jest 
odporniejszą na panujące tam  choroby zwierzęce. 
Poza tym jako bydło drobne nie wymaga zbyt ob
fitego karm ienia. Jest to próbny transport dla tam 
tejszych emigrantów polskich, celem podniesinia ich 
dochodowości, k tóry  ma charak ter bardziej społecz
ny niż handlowy.

W racając do omówienia skór „Frigorifico" z a 
znaczyć należy, że sposób konserwacji skór w tych 
zakładach jest identyczny jak w zakładach „Sala
dero". Mycie skór przed zasoleniem odbywa się 
jeszcze bardziej skrupulatnie, przeto skóry posiadają 
bardzo czystą i białą mizdrę. Co do sposobu zdej
mowania, mycia, solenia i sortow ania skór „Frigo
rifico", to jest on praw ie we wszystkich zakładach 
jednakowy. Są jednak nieznaczne różnice w w arto 
ści skór pochodzących z różnych zakałdów ; p raw 
dopodobnie jest to w zw iązku z nieznaczną różni
cą w mocy rozczynu soli (solanki), gatunku tej 
ostatniej i t. p. W  niektórych zakładach skóry są 
po konserwacji w stosie czyszczone od strony mię
snej szczotkami, aby możliwie usunąć jak najwięcej 
przylegającej soli, inne natom iast zakłady takiego 
oczyszczenia skór nie dopuszczają, zadawalniając się 
tylko w ytrząsaniem  skór z soli. Nie m ałą rolę odgry
wa tu  położenie i urządzenie solam i. Różnica w w ar. 
tości skór z różnych zakładów  pochodzi następnie 
stąd, że do uboju, w zależności od miejsca położe
nia zakładu, brane jest bydło także lżejsze i mniej 
jednolite, ponieważ ubój odbywa się również dla 
potrzeb ludności miejscowej. Dla celów eksporto
wych natom iast bije się bydło lepiej wykarm ione, 
których skóry są równiejsze i bardziej jednolite. 
Najbardziej jednolitych skór dostarczają zakłady 
Smithfield i Rosario w La Plata, gdyż pracują wy
łącznie na eksport.

G A R B A R S K I E
W S P Ó L N O T A  IN T E R E SÓ W  
G Ó R N IC Z O -H U T N IC Z Y C H  
S. A . K A T O W IC E , ul. Kościuszki 30

N a ż q d a n ie  w y sy ła m y  b e z p ła tn ie  
p rospekty



Zakłady „Frigorifico" zabijają rocznie p rzec ię t
nie około 3,300.000 sztuk bydła. Zakłady te  rozpo
częły sw ą działalność w roku  1883, kiedy ubój w y
nosi! jeszcze bardzo mało. W roku 1905 wynosił on
520.000 sztuk, w 1909 —  973.000 sztuk, w 1915 —  
1,485.000. Z początku  zabijane były tylko byki, lecz 
stopniowo zaczęto zabijać i krow y oraz t. zw. cie
lęta; mówię „t. zw." ponieważ cieląt mlecznych tam 
praw ie nie ma, raczej są to żarłoki. Naogół ilość 
zabijanych krów  nie przew yższa 25% ogólngo uboju.

W przedsiębiorstw ach „Frigorifico" inw esto
wane są olbrzymie kapitały , przew ażnie obce. Tak 
oceniają udział A m eryki północnej w wysokości 55 
miljonow złotych pezeiów , udział Angiji na 35 miljo- 
nów pez., a krajow ego tylko na 15 miljonów pez 
Ilość czynnych w iększych zakładów  jest następują
ca w różnych prowincjach: 4 w Buenos A ires, 2
w La Plata, 1 w  Campana, 2 w River Pieit, 1 w R o
sario Saint Fe i 1 w  Bahia Blanca. W szystkie te za
kłady zbudowane są w typie zakładów w Chicago. 
Do najw iększych zakładów  należą: Swift Co oraz 
M orris Co, k tó re  znajdują się w M ontevideo.

Przeciętna waga skór solonych „Frigorifico" w a
ha się nieco w zależności od pory roku w ram ach 
24 do 28 kg. T ak np. skóry z uboju letniego (k ró t
kowłose) w ażą przciętnie 24—25 kg., długowłose na
tom iast 27—28 kg., a z uboju w innych porach roau  
25—26 kg. Ciekawym będzie przytoczyć na tym 
miejscu posiadane przez nas dane co do wagi skór 
„Frigorifico" z uboju każdego miesiąca roku w kg.:
Styczeń
Luty
M arzec
Kwiecień
Maj
Czerwiec 
Lipiec 
Sierpień 
W rzesień 
Październik 
L istopad 
Grudzień

24
24
24
24.75 
26 
28
27
2 /
25.50
2o
24.75

20
25,5
25
26
27.50
28.50
25.50 
28
28.50 
28
2 O

p rze c ią tm e  24,oO 
„  24,75
„  25,00

20.57 
„  2o,75
„  2o,25

27,75 
27,50 
26,87 
27,00
25.57 
24,70

>»
1>

___  24,25 — 25,25
Główne asortym enty skór „Frigorifico są n a 

stępujące: skóry byków od 22 kg. wzwyż (prócz za
kładów  Bahia Blanca, gdzie sortow ane są od 20 kg. 
wzwyz), krowiny od 18 kg. wzwyz, lżejsze gatunki od 
11,5 do 29 kg., kipsy od 7 do 11,5 kg., skóry cielęce
5 do 7 kg. ., .. v

Jak o  porty  załadow cze dla skór „Frigorifico słu
żą te  sanie co i dla „ ,S aladero '\ Nieduże różnice 
w cenach skór różnych zakładów  w ahają się w tych 
samych granicach co i różnice cen skór pochodzą
cych z różnych zakładów  „Saladero“. Głównym k ra 
jem zbytu dla skór „Frigorifico" są Stany Zjedno
czone A. P. Ze względu na stosunkowo wysokie ce 
ny, jakie kraj ten  płaci, konsumenci europejscy m a
ją do tych skór mały dostęp. O stopniu zain tereso
wania się A m eryki półn. skóram i tego pochodzeniu 
świadczy fakt przejścia na własność niektórych w ię
kszych zakładów  „Frigorifico .

Sposób uboju jest praw ie jednakowy we w szyst
kich zakładach „Frigorifico', różnice są niekiedy 
tylko w detalach. T ak  np. w jednym zakładzie przy 
zdejmowaniu skóry stosowany jest nóż oraz gruba 
łopatka do odbijania skóry od ciała; w innych na
tomiast zakładach stosowany jest tylko noz. W me • 
których zakładach zdjęte skóry obmywane są z ooy-

dwóch stron (od strony włosia i mizdry), w innych 
tylko od strony włosa.

Naogół proces uboju w ząkładach „Frigorifico" 
odbywa się w sposób następujący: Bydło dostarcza
ne jest do uboju w  wagonach lub barkach do obszer
nego podwórza, gdzie odpoczywa przed ubojem 
przez dwie doby lub dłużej. Dba się przy tym, by 
bydło nie denerw ow ało się, ponieważ w pływ a to 
ujemnie na gatunek mięsa. Droga do pomieszczenia 
uboju prow adzi przez baser. z wodą, przez k tóry  oy- 
dło posuwa się naprzód, będąc jednocześnie opry
skiwane wodą ze znajdujących się nad basenem 
pryszniców. N astępnie bydło posuwa się powoli n a 
przód przez w ąskie przejście coraz wyżej, dopóki 
trafi na górne piętro  do specjalnej klatki, gdzie ro 
botnik przy pomocy dwukilogramowego m łota z d łu
gą rączką jednym lub dwoma uderzeniam i w głowę 
ogłusza zwierzę, k tóre  pada. Przez specjalnie w o d 
powiedniej chwili otw ierane boczne drzwi k latk i by
dło spada do pomieszczenia zwanego „plażą". Tu 
bydło zostaje szybko zawieszone przy pomocy urzą
dzenia mechanicznego za tylne nogi, głęboko p rze
cięte gardło i krew  wypuszczona do specjalnych na
czyń. Po tym przecięta zostaje skóra na łbie po linii 
nosa, a po zdjęciu skóry z głowy zostaje ta  część 
skóry odcięta od reszty. Zawieszona tusza zostaje 
następnie spuszczona na posadzkę między dwoma 
przegródkam i tak, iż leży grzbietem  do dołu.

Dalszy proces obróbki jest ściśle podzielony mię 
dzy różnymi robotnikam i w ten sposób, iż każdy, 
zależnie od jego kwalifikacyj, ma obowiązek zdej
mowania pewnej tylko części skóry. N astępnie tu 
sza zostaje pow tórnie podniesiona i posuw ana po
woli systemem t. zw. łańcuchowym w pewnym  k ie
runku, a to z takim  wyliczeniem, by każdy robotnik, 
pozostając na soim miejscu i posuwając się najwyżej 
o dwa kroki, zdążył zdjąć pew ną część skóry. W ten 
sposób tuszy posuwają się gęsto jedna za drugą. 
Zdjęta skóra rozprostow ana zostaje na podłodze i 
spraw dzona przez inspektora co do prawidłowego 
zdjęcia, a mianowicie forma skóry i ew entualnie c ień ' 
cia. W  w ypadku ustalenia defektów  w zdjęciu skó
ry, inspektor niezwłocznie ustala, k to  z robotników  
wadę tę  spowodował. Po 2—3 uwagach odpowiedni 
robotnik zostaje usunięty. Po skontrolow aniu skóry 
zostaje ona spuszczona przez specjalny otw ór w po
sadzce po pochyłej desce o piętro niżej, gdzie podle
ga oczyszczaniu, myciu i soleniu.

Mycie i konserw acja skór „Frigorifico" odbywa 
cię bardziej jeszcze skrupulatnie, niż w zakładach 
„Saladero". D obrocią konserw acji przewyższają n a 
w et skóry pochodzące z zakładów  chicagowskich 
(Packer).

Odbywa się to w sposób następujący: skóra ro z
łożona zostaje włosem do góry na specjalnym ni
skim stole o kształcie rozprostow anej skóry z na
chyleniem po obu stronach. Ponad stołem przecho
dzi rura  wodociągowa z wieloma otworami, przez 
k tóre woda jako prysznic przeciska się na skórę; skó
ra  jest jednocześnie m yta przez dwóch robotników  
przy pomocy szczotek żelaznych, celem usunięcia 
przylegających do skóry: gnoju, brudu, piasku, krwi 
i. t. p. W niektórych zakładach skóra zostaje w ten 
sposób myta również od strony mięsnej.

Oczyszczona i wym yta skóra przerzucona zosta
je na inny stół o podobnym kształcie, gdzie 4-ch do-



------------------- -— -------------- ----------------------------------------------------------------------- \

i ZJEDNOCZENIE SPRZEDAŻY KWASU SIARKOWEGO
Spółka z ogr. odp.

KATOWICE, ul. Bronisława Pierackiego 2

p o l e c a  z k o nc e r nó w:

G1ESCHE, Spółka Akcyjna, Katowice,
SLĄSKIE KOPALNIE I CYNKOWNIE,

Spółka Akcyjna, Katowice,
ZAKŁADY HOHENLOHEGO — HOHENLOHEWERKE, 

Spółka Akcyjna, Katowice,
DYREKCJA KOPALŃ I HUT KSIĘCIA

DONNERSMARCKA, Świętochłowice,
„POLCHEM“ POLSKO BELGIJSKIE ZAKŁADY 

CHEMICZNE, Spółka Akcyjna, Toruń,

kwas siarkowy 60° Be, 66° Be, — monohydrat 
25%, 30% i 35% — we własnych

A dres telegr.; „Siarkow y" — — —

_______________________________________

brze wykwalifikowanych robotników  przy pomocy 
długich noży oczyszczają skórę od resztek  p rzy le
gającego mięsa, tłuszczu, obrzynają uszy, wargi, ogon 
i t. p. Każdy ze wspomnianych robotników  ma swo
je stałe miejsce przy stole i wykonuje tylko jedną 
i tą  samą pracę. Tak np. robotnik oczyszczający 
głowę skóry, nie wykonuje roboty związanej z od
cinaniem ogona. W ten sposób każdy z robotników  
dobrze w praw iony i w ykwaliiikowany jest w wy
konanej przez niego pracy. Daje to możność kon
trolowania i ustalenia winnego nieodpowiednio wy
konanej pracy.

Skóry następnie układane są na kozły w stosy 
włosem do góry, niekiedy mizdry do siebie, gdzie 
pozostają dla ocieknięcia wody pół godziny. Po tym 
czasie kozły, ruchome na szynach, od transportow a
ne są do wagi dla ważenia. Od tej właśnie ustalonej 
wagi skóry tracą  po konserwacji od 16 do 22 proc. 
na wadze, a to w zależności od sezonu uboju, oci 
mocy solanki, do której skóry są następnie w kła
dane i formy stosu, w którym  skóry są w końcu za
solone i w reszcie od czasu przebyw ania skór 
w stosie.

Ja k  już zaznaczyliśmy poprzednio, skóry w za
kładach „Saladero" ważone są niezwłocznie po wy
mycie na stołach, bez dania skórom możności ocie
knięcia z wody na kozłach.

Sortow anie surow ca odbywa się przed w aże
niem. Je s t to w tym w ypadku zadanie ułatwione, 
ponieważ oddzielnie są brane do uboju byki, k ro 
wy i t. d.

92/93%, 97/98% i 100% oraz oleum 20%, 
cysternach, beczkach i balonach.
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Zważone skóry odtransportow ane zostają do k a 
dzi drewnianych łub cem entowych o zaw artości s tę 
żonego rozczynu soli kuchennej o mocy 22 do 25 Be. 
Skóry pojedyńczo w rzucane są do kadzi, przy czym 
jeden z robotników  przy pomocy długiego drążka 
popycha każdą skórę az do dna kadzi, by zupełnie 
nasiąkła solanką. Gdy kadź jest napełniona skóra
mi, posypuje się jeszcze z wierzchu suchą solą. Sko
ry pozostają w tych kadziach 16 do 24 godzin, po 
czym zostają wyciągnięte i ułożone na kozłach ce
lem ocieknięcia w przciągu 30 minut; wówczas są 
gotowe do solenia w stosie.

O dobrej organizacji i szybkości pracy św iad
czyć może fakt, że od chwili uboju do dania skóry 
do solanki mija zaledw ie jedna godzina.

Kadzie są w ten sposób urządzone, że rozpusz
czona sól w cieka do nich przez położone jedna po
nad drugiej dwie siatki druciane ze znajdującym się 
pomiędzy gąbczastym  filtrem. W szelki brud i za
nieczyszczenia, znajdujące się w soli, jak również 
tw orząca się podczas rozpuszczania soli piana, za
trzym ane zostają przez wspomniany filtr. T em peratu . 
rę solanki reguluje się zazwyczaj na tem peraturze 
18 C. W ielkość kadzi jest przeważnie 2X 6 m. i głę
bokości ponad 2 m,. Kadź taka  mieścić może 250 
do 300 skór.

Częsta zmiana zanieczyszczonej solanki wpływa 
dodatnio na czystość i białość mizdry zakonserw o
wanej skóry; zmiana solanki po każdej partii skór 
byłaby procesem  zbyt kosztownym z powodu duże
go rozchodowania soli, przeto też w praktyce w za
kładach „Frigorifico" nie jest stosowane. Solankę



zmienia się tam co 10 dni, natom iast codziennie wy
puszcza się z niej mniej więcej około 1/3 zaw arto
ści kadzi, uzupełniając brakującą ilość świeżą so
lanką. Po przejściu przez solankę kilku partij skór 
przyjmuje ona barw ę ciem no-krwawą, mimo, że skó
ry  były uprzednio dobrze myte. Oczywiście zaw ie
rają jeszcze resztk i krw i i limfy.

Moc solanki w kadziach jest każdorazow o przed 
zapuszczaniem  skór spraw dzona i odpowiednio ko 
lygow ana. W tych w arunkach dopuszczalne jest sto
sowanie solanki w przeciągu 10 dni, zanim zostaje 
ona zupełnie odnowiona.

W dolnej części kadzi znajduje się zaszpunto- 
wany otwór, przez który  wypuszcza się w miarę po
trzeby całą lub częściową zaw artość kadzi.

Zużyte i mocno zanieczyszczone solanki dają 
się oczyścić przez przegotowanie, przy czym zanie
czyszczenia po przegotow aniu spływają na pow ierz
chni, skąd z łatw ością mogą być usunięte. Nie jest 
to jednak praktykow ane, ponieważ związana z tym 
praca nie opłaca się i jest kosztowniejsza niż spo
rządzanie świeżej solanki.

Zasolenie skór w stosach odbywa się mniej w ię
cej w sposób opisany już poprzednio przy skórach 
„Saladero".

Podajemy za pismem ,,W iestnik Kożew. Prom. 
i Torg." opis sposobu przyjmowania skór w zak ła
dach ,,Frigorifico“. Stos zasolonych skór, po upły
wie przepisowego czasu i przeznaczony do przyj
mowania przez kupującego, oczyszczony zostaje 
przez robotników  przy pomocy głębokich łopat 
z soli, k tó ra  przykryw a stos w arstw ą grubości oko 
ło 30 cm. Osoba przyjmująca skóry sprawdza, czy 
skóry są dobrze przesolone. Sprawdzianem  służy 
skakanie na stosie skór; jeśli nogi odbiją się tw ar
do o stos — oznacza to, że skóry są dobrze prze
solone, natom iast jeżeli nogi podczas podskakiw a
nia odbijają się o stos m iękko — skóry są niedosta
tecznie przesolone. Rzadko kiedy zdarza się, by 
skóry w stosie były niedostatecznie przesolone; je 
żeli się niekiedy zdarza, to tylko w miesiącach z i
mowych, kiedy przeszkodą do idealnej konserwacji 
jest niska tem peratura.

Zazwyczaj przy przyjmowaniu zatrudnionych 
jest około 40 robotników . Rozpoczęty do przyjmo
wania stos skór (4000 do 5000 sztuk) przyjęty zo
staje zawsze w przeciągu jednego dnia, nie pozosta
wiając części do dnia następnego. Nie jest to w pei 
nym znaczeniu słowa przyjmowanie skór, ponieważ 
praw idłow e przyjęcie takiej ilości skór w przciagu 
jednego dnia jest fizycznie niemożliwe. Raczej ma 
miejsce spraw dzanie zaw artości stosu już uprzednio 
przed zasoleniem przez zakład  posortow anych skór. 
Główną uwagę braker zw raca podczas przyjm owa
nia skór na dobre w ytrząsanie soli z nich, co czę
sto daje powody do nieporozum ień z kierow nictw em  
zakładu.

Sposób w ydaw ania skór we wszystkich zak ła
dach jest praw ie identyczny. Odbierający dostarcza 
majrki, przew ażnie blaszane, w k tó re  każda skóra 
zostaje zaopatrzona. Kilku robotników , dobrze obe
znanych ze sposobem układania skór w stosie, za
opatruje każdą skórę w m arkę, przywiązując je do 
oczodołu każdej skóry, przed wyjęciem skóry ze 
stosu. K ilka grup robotników , po 2 w każdej, wy
ciągają skóry pojedyńczo ze stosu i odciągają ją do

skraju tego ostatniego, pozostaw iając ją tam  roz
prostow aną. Kilka innych par robotników  bierze 
skórę _  jeden za ogon i tylną łapę, drugi — za gło
wę i przednią łapę i uderzają skórą o posadzkę dwa 
razy — włosem do góry i m izdrą do góry. W  nie
których zakładach praktykow ane i dozwolone jest 
tylko jedne uderzenie skórą o posadzkę. N astępnie 
skóra zostaje zw inięta w paczkę i ułożona na  spe
cjalny wózek. Gdy na wózku zbierze się 50 skór, 
wózek odtransportow any zostaje na wagę i wraz 
ze skórami zważony.

Do w ytrząsania skór z przylegającej soli w nie
których zakładach urządzone są specjalne stoły 
z siatkam i.

Robotnicy, zajęci przy w ytrząsaniu soli ze 
skór, zmieniani są przy każdych 100 skórach, po
nieważ jest to praca wymagająca dużego wysiłku 
fizycznego. Po każdych 25 w ytrząśniętych skórach 
miejsce na posadzce oczyszczone zostaje od soli. 
Sprawdzianem , że skóry są dobrze zasolone jest 
fakt, że w ytrząsana z nich sól jest stośunkowo su
cha, a skóry tw arde w dotyku, z jasną mizdrą. Sko
ry, znajdujące się w górnej części stosu, są niekiedy 
mniej suche, ponieważ leżą pod mniejszym ciśnie
niem niż dolne. Ilość takich skór w aha się zazwyczaj 
w ram ach 300 do 500 sztuk. Są one miększe, z w :l- 
gotniejszą i mniej jasną mizdrą, w ażą więc nieco 
więcej niż skóry dolne. Skóry, którym i pokryw a się 
stos po bokach, noszą nazwę „cordony"; liczba ich 
wynosi około 300 sztuk w stosie. Skóry te  odróż
niają się od innych w  stosie tym, że sól do nich moc
niej przylega, tak  że samym tylko w ytrząsaniem , 
wzgl. uderzeniem  nie daje się z nich usunąć. Rów
nież na tym punkcie zdarzają się nieporozumienia 
między zarządem  zakładu a brakererp kupującego. 
N iektóre zakłady pozwalają stosować szczotki do 
usuwania soli z mizdry.

Rzadko się zdarza przy przyjmowaniu skór w 
zakładach „Frigorifico", by trzeba było odrzucić ze 
stosu skóry niższego asortym entu. Zdarza się n a to 
miast, że odrzuceniu podlegają skóry lżejsze, trafia
jące się w stosie i nie należące do wagi sztandardo- 
wej skór w  stosie; przew ażnie ma to miejsce wów
czas, gdy skóry przez dłuższy czas były w stosie 
i więcej straciły  na wadze.

Zważone skóry niezwłocznie załadow ane zostają 
na okręt. Duże znaczenie ma podczas przyjmowania 
skór pogoda, wiadomo bowiem, że w pogodę suchą 
skóry podczas przyjm owania są bardziej suche, r.iz 
w pogodę wilgotną; w  tym ostatnim  w ypadku sól, 
znajdująca się w skórach, mocno przyciąga wilgoć 
z pow ietrza. Zazwyczaj podczas drzystej pogody 
przyjmowanie skór zostaje wstrzym ane.

A. Salk‘n
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Teorja i chemia garbarstwa
A. SALKIN

Teoria, bakteriologia i praktyka moczenia skór surowych
iii.

Z w ykresu wynika, że przy skrupulatnie zakon
serwowanych skórach już po 12 godz. moczenia 
krzywa skręca ostro do góry, po 16 godz. idzie p ra 
wie pionowo. N atom iast rozwój bakteryj przy mocze
niu skór „Frigorifico“ do 16 godz. jest słaby, po tym 
czasie następuje dopiero przełom i rozpoczyna się 
stosunkowo szybkie rozm nażanie, k tóre jednak jest 
powolniejsze niż w pierwszym wypadku.

Jeżeli skóry pozostawia się w wodzie dłużej 
niż oznaczono na wykresie, rozwój bakteryj posu
wa się coraz burzliwiej i szybciej, przy czym w mia
rę postępu czasu zwiększa się s tra ta  substancji 
skórnej.

Podwyższenie tem peratury  wody przy moczeniu 
sprzyja powiększonemu i szybszemu rozmnażaniu 
się bakteryj, natom iast obniżenie tem peratury  wo
dy —  tamuje ich rozwój. Należy jednak zaznaczyć, 
że w tym ostatnim  w ypadku drobnoustroje nie p rze
rywają swej dziełalności, lecz tylko zmniejszają ją.

W edług Mc. Laughlin'a i RockwelTa (I.A.L.C.A. 
369, 1924) przeciętnie tem peratura 30 stopni C. jest 
optym alną dla rozwoju drobnoustrojów. Natomiast 
intensywny rozwój ich rozpoczyna się już przy 16 
stopniach C. Z punktu w idzenia rozwoju drobnou
strojów jest oczywiście najmniej szkodliwa przy 
moczeniu woda zimna. Jednakże przy niskich tem 
peraturach  proces rozmoczenia i naw odnienia jest 
utrudniony.

Jednym  z głównych czynników, wpływających 
na rozwój drobnoustrojów przy moczeniu skór, jest 
stosunek ilościowy wody rozmaczającej do wagi 
skór w niej moczonych. Odgrywa to w iększą rolę. 
niż garbarz może sobie to wyobrazić, Należy rów 
nież uwzględnić grubość skóry, a to z następujących 
przyczyn: drobnoustroje znajdują się na skórach 
surowych przed ich zamoczeniem na jej pow ierz
chni. Im więcej płaszczyzny (powierzchni) w s to 
sunku do swojej wagi, t. j. im cieniej skóra jest. 
tym więcej w stosunku do jej wagi znajduje się na 
niej drobnoustrojów i tym więcej wnosi się z tych 
ostatnich w raz ze skóram i do wody odmaczaiącej. 
Wynika więc z tego, że grubość skór odgrywa dużą 
rolę pod względem drobnoustrojowym podczas mo
czenia.

W edług tabelki wspomnianych powyżej bada- 
czy (zamieszczonej poniżej) ilość bakteryi przy 
kąpieli odmaczającej o tem peraturze 20 stopni 
zwiększa się z powiększeniem  ilości wody w sto 
sunku do ilości skór zamoczonych. Odnosi się to tak 
do skór norm alnie solonych jak i z zakładów  ,Fri- 
gorifico , z tą  tylko różnicą, że przy pierwszych roz
wój bakteryj idzie szybciej. W zięte są przy bada
niach każdorazow o skóry „Frigorilico" jako stan- 
dart dla skór dobrze mytych przed zasoleniem 
Najwyższy punkt rozwoju bakteryj ma miejsce przy

tem peraturze 30 stopni C., licząc przv stosunku 
wagi skór do wody 1 : 4 dla skór noim alnie solo
nych i 1 : 6 dla skór ,,Frigorifico“ .

Nie odpowiada to wynikom uzyskanym przez 
innych badaczy, którzy są zdania, że im więce; w o
dy w kąpieli rozmaczającej, tym stosunkowo w ię
cej rozpuszcza sie w niej proteiny z substancji 
skórnej i tym wyższa jest hydroliza. Z drugiej zań 
strony, tw ierdzą ci ostatni, że przy zbvt małej 
ilości wody w kąpieli do moczenia prcces m ocze
nia postępuje stosunkowo powoli, przy czym ma 
miejsce mniejsze pęcznienie skór, działalność bak
teryj jest pow iększona (?), szczególnie gdy tem pe
ra tu ra  kąpieli przekracza 17— 18 stopni C Zdania 
te są nieco sprzeczne ze sobą, ponieważ wiadomo, 
że intensywniejsze rozpuszczanie proteiny skór ma 
miejsce przy zwiększonej działalności drobnoustro 
jów. W tym twierdzeniu, że przy większej ilości 
wody ma miejsce słabszy rozwój drobnoustrojów ; 
w iększe rozpuszczenie proteinów —są sprzeczności. 
Bliżej rzeczywistości jest poprzednio podany wynik 
badań praktycznych Mc. Laughlin‘a i RockwelFa.

Pewne znaczenie i to dość poważne ma pod
czas procesu m oczenia i rozwoju drobnoustrojów 
zmiana wody. Logicznie biorąc, przyjąć należy, że iw 
częściej przy moczonej partii skór wodę się zmie
nia, tym mniej będzie bakteryj w kąpieli mocznej ■ 
Konsekwentnie tym skóry mniej od tych bakterij 
ucierpią. Tak jednak w rzeczywistości nie jest, cho
ciaż każdy garbarz ma na to swój pogląd. Badania 
w ykazał* że im częściej się zmienia wodę podczas 
piocesu moczenia, tym więcej środka konserw ują
cego (przeważnie sól) wymywa się ze skór, a co za 
tym idzie, tym szybciej w kąpieli rozwijają się dro
bnoustroje. Że przvczyną powiększenia ilości drcc- 
uoustrojów jest nieobecność lub zaw artość mniejszej 
ilości soli w kąpieli i t. p. udowodnili praktycznym i 
doświadczeniami Mc. Laughlin i Rockwell w sposób 
następujący;

Skóra bydlęce normalnego solenia oraz skóry 
„Frigorifico" bez uprzedniego mycia zanurzone zo-
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stały  do wody o tem peraturze 20 stopni C, przy czym 
wodę w jednej serii doświadczeń zmieniono po 12 
godzinach, w drugiej — po 24 godzinach. Ogólny 
czas trw ania moczenia we wszystkich próbach by) 
72 godziny. W  wyniku badań ilość drobnoustrojów 
w kąpieli o zmienionej wodzie mocno się pow ięk
szyła w  porów naniu z kąpielą, w której w oda nie 
była zmieniona. W  ten sposób okazało się, że zm ia
na wody nie tylko nie przyczyniła się do zmniej 
szenia w kąpieli ilości drobnoustrojów, lecz wręc< 
przeciwnie, pociągnęła, za sobą zwiększenie ich 
liczby.

W spomniani badacze tłum aczą to zm niejsze
niem przez zmianę w ody zaw artości soli w kąpieli, 
pochodzącej od konserw acji skór, a więc zmniejszo
ną ilością środka konserwacyjnego. A by potw ierdzić 
tę tezę bardziej jaskraw ię, przeprow adzone były d a l
sze porów naw cze doświadczenia, polegające na wy
myciu skór przed zamoczeniem w bębnie w p rze
ciągu 10 minut z następującym  po tym moczen era 
w kadzi przy dodawaniu do tej ostatniej soli ku 
chennej w różnych ilościach i bez takiego dodatku. 
W yniki cyfrowe tych doświadczeń były następujące:

Ilość bakteryj 
po 24 godz. po 48 godz 

Skóry nie myte w bębnie 2212 126.000
Skóry m yte w bębnie 10 min. 

i następnie moczone bez do- 
w ania soli 3568 305.000

Skóry m yte w  bębnie 10 min. 
i następnie moczone w 2%

-owym rozczynie soli 200 80.000
Skóry myte w bębnie 10 min.

i następnie moczone w 5% -owym
rozczynie soli 11 71C

W  następnych próbach przeprow adzony został 
porów naw czy proces moczenia, k tóry  trw a ł 48 go
dzin, z dodaniem 5%  (od ilości wody) soli kuchen
nej, przy czym wodę w  jednym w ypadku wcale r ie  
zmieniono, a w  dwóch innych w ypadkach zmienio
no po 6 wzgl. 24 godzinach. W yniki co do liczby 
drobnoustrojów  były następujące:
48 godz. w czystej wodzie bez zmiany 278.900 bakt. 
6 godz. w czystej wodzie, następnie

w wodzie o zaw artości 5%  soli 12.800 ,,
24 godz. w  czystej wodzie, następnie

w  wodzie o zaw artości 5%  soli 12.320 .,
Wilson (J. W ilson i C. W ollm ar ,,Ind. and Eng. 

Chem.” 367, 1924), studjując w pływ  antyseptykow  
na drobnoustroje, przyszedł do przekonania, że je
żeli skóry, przed daniem do kadzi z w odą celem 
rozmoczenia, m yte są bieżącą wodą, a samo m ocze
nie odbywa się przy częstej zmianie zimnej wody, to 
zastosow anie środków  antyseptycznych jest zbęd
nym. P oparte  to  zostało następującym  praktycznym  
doświadczeniem: Zamoczone zostały skóry cieięoe
w cytroku przy zastosowaniu wody o tem peraturze 
12 stopni C w ilości 1:8 w stosunku do wagi snor. 
Stosow ana do tego celu woda w ykazała pH 7 — 8, 
alkaliczność jej była 250 gr. na 1,000.000, licząc na 
CaCO.i. W oda zmieniona była raz na 24 godziny, 
przy czym cały proces moczenia trw ał 3 dni. Obli
czenie ilości zaw artych drobnoustrojów  wykazało, 
że druga woda zaw ierała tylko dwa razy większą,

a trzecia woda cztery razy w iększą ilość bakteryj 
niż pierwsza. Stosunkowo słaby rozwój drobnoustro
jów objaśnić należy w  tym w ypadku stosunkowo 
niską tem peratu rą  wody (12 stopni C). W ilson nie 
zupełnie zgadza się z powyżej wymienioną teorią Mc. 
Laughlin‘a R ockw ella , a mianowicie, że przy czę
stej zmianie wody drobnoustroje szybko się roz
mnażają i objaśnia w ykazanie powiększonej ilości 
bakteryj przy następujących zmianach wody roz
drobnieniem większych kolonij bakteryj na mniejsze 
dzięki ruchowi skór w cytroku, co zdaniem jego 
mogło w płynąć na obliczenie ilości bakteryj.

Teza Mc. Laughlin‘a o w pływie na rozwój ba
kteryj nieobecności soli jest bardziej praw dopodob
ną, gdyż potw ierdza się to  faktem , że przy m ocze
niu w  kadziach, bez poruszania skór, ilość bakteryj 
znacznie się powiększa.

Przejdziem y obecnie do omówienia wp.ywu 
tw ardości wody na proces m oczenia skór, jak rów 
nież na rozwój drobnoustrojów  w  niej. G arbarze w ie
dzą z doświadczenia, że w miękkiej wodzie skóry 
szybciej dają się rozmoczyć niż w  tw ardej. Je st to 
zupełnie słuszne. Dwa czynniki składają się na to. 
a m ianowicie, że przede wszystkim  w wodzie m ięk
kiej są przew ażnie zaw arte w iększe ilości drobno
ustrojów niż w  tw ardej i szybciej się w niej rozw i
jają. W iadomo bowiem, że woda m iękka pochodzi 
z rzek, jezior, staw ów  — inaczej mówiąc — jest po
wierzchowną i zaw iera przeto drobnoustroje; n a to 
miast woda zaskórna, k tó ra  zazwyczaj jest tw arda, 
jako pochodząca z głębin ziemi, nie zaw iera drób 
noustrojów. Drugim czynnikiem jest w łaśnie sama 
tw ardość wody, tj. rozpuszczone w niej sole, k tóre  
hamują nieco proces moczenia. W edług E itner a wo 
da tw arda  zatrzymuje w skórze substancje tłuszczo
we i brud, tw orząc pod wpływem soli powodujących 
tw ardość wody nierozpuszczalne mydła, przeszka 
dzające procesowi rozm oczenia i trudne do usunię
cia w  późniejszych stadiach fabrykacji. Skóry takie 
w końcowym wyniku fabrykacji są tw arde w  doty 
ku i odporniejsze na przyjmowanie barw ników . G ar 
barze skór tw ardych preferują przeto wodę tw arda 
do celów moczenia skór. W yjątek stanowi tu tw a r
dość spowodowana obecnością chlorków  w  wodzie 
ponieważ w edług M cnnier i V aney chlorki rozpusz
czają korium , tj. substancje "białkowe, okrążające 
w łókienka derm y skóry; substancje te powouUj. 
tw ardość skór zakonserwowanych przez suszeń ...

Zagadnienie wpływu tw ardości wody na proces 
m oczenia daje się pokrótce ująć jak następuje. v 
miękkiej wodzie skóry szybciej m iękną ze w zg M  
„a nieobecność różnych soli, powodujących tw ar 
dość wody i przeszkadzających procesowi mocze- 
nia jak również, poniew aż m iękka w oda praw ie za-

re  po włożeniu skór do wody szybko się rozwi aja.
Pew ne znaczenie na rozwój i w pływ  drobno

ustrojów przy moczeniu ma w artość pH 
Wilson w swej książce „Chem. of Lea

pH 6 - 8 .  W oda, w k tórej skóry są moczone, poka-



żuje zazwyczaj reakcję kwaśną. Jeżeli skóry m o
czone w niej zakonserw ow ane były solą z dodat
kiem bielidła, lub jeżeli już skóry znajdawały się 
w stanie rozkładu, — reakcja wody, w której są 
moczone, będzie alkaliczna.

DEZYNFEKCJA WODY DO MOCZENIA.

Ujemny w pływ  na skóry drobnoustrojów  pod
czas procesu m oczenia może być w  znacznym stop
niu hamowany, tj. ilość ich można doprowadzić do 
minimum przez dodaw anie do wody środków  anty- 
septycznych, ham ujących rozwój lub też niszczących 
bakterie. W iele ze środków  antyseptycznych jest 
niebezpiecznych nie tylko dla drobnoustrojów, lec.: 
i dla samej skóry. Dlatego też należy zwrócić bacz
ną uwagę na dobór tychże. T ak  dla przykładu w eź

miemy formalinę, k tó ra  jest doskonałym  środkiem 
dezynfekującym, gdyż zabija bak terie . Ja k  już jed
nak wspominaliśmy przy różnych sposobnościach 
(,.P. G-T." Nr. 7 str. 177 — 1937), formalina ma 
własności zagarbowywania skóry, tak , że skóra nie 
daje się należycie wapnić, odwłasiać, garbować ild. 
Jasnym  więc jest, że do najlepszych w  tym w ypad
ku  antyseptyków  należy zaliczyć takie, k tó re  ham u
jąc rozwój drobnoustrojów, jednocześnie nie w p ły 
wają ujemnie na substancję skóry. Jeżeli moczono 
skóry m okrosolone w  wodzie o tem peraturze nie 
przewyższającej 16 stopni C., to  zastosowanie ja 
kichkolw iek specjalnych dezynfektorów  jest zbędne, 
gdyż przy tej tem peraturze wpływ drobnoustrojowy 
na skórę jest nieznaczny, W w ypadku zaś, gdy sko 
ra jest nieodpowiednio zakonserw ow ana przez soie-
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Barwniki an ilinow e do barw ien ia skór : bezpośrednie, kwaśne,

tiofenolowe i pyrogenowe (siarkowe), zasadowe.

Barw niki do krycia skór: Capadermy w proszku lub paście>

Chem ikalia dia przem ysłu garbarskiego; siarczek sodu, antychlor

(tiosiarczan sodu), kwas mrówczany, Bursolina do tłuszczenia 
skór oraz różne środki pomocnicze, jak topy i inne.

nie, lub też gdy procesowi moczenia podlegają sko
ry suche, wymagające dłuższego moczenia, wówczas 
niezbędnym się staje zastosow anie środków  ochion- 
nych przeciw ko ujemnym wpływom drobnoustrojów.

W wielu garbarniach A m eryki Północnej sto
suje się moczenie skór początkow o w 15%-wym roz- 
czynie soli kuchennej z następującym  po tym mo
czeniem w czystej wodzie, celem usunięcia soli ze 
skór i osiągnięcia niezbędnego stopnia pęcznienia. 
Jednakow oż dla skór źle zasolonych dodana j rzy 
moczeniu do wody sól nie jest dostatecznym  anty- 
septykiem. Jak  tw ierdzi S tather (Collegium 151 — 
1930), przy niedobrym zasoleniu skór bakterie  z cza

sem przyzwyczają się do soli i stają się coraz nar. 
dziej odporne na jej wpływ. Poza tym kadzie do 
moczenia są przeważnie również zarażone drobno, 
ustrojam i odpornymi na sól kuchenną. Z tych też 
powodów sól nie zawsze wpływa dezynfekujące 
wzgl. hamująco na rozwój drobnoustrojów zHaidu. 
jących się w skórach źle zasolonych.

Wilson poleca stosowanie chloru jako dezynfe
ktora. W prow adza się chlor dc rury wodnej dopro. 
Wadzającej wodę do kadzi przeznaczonych do mo- 
czenia. Stosowane są do tego celu specjalne dezyn
fektory chlorowe. W ilson (Chem. of Leather Manul
1. - -  1928) przeprow adził następujące próby: 700



skór pochodzące z jednego źródła rozdzielone zo
stały  na dwie p artie  po 350 sztuk. Jedna partia  
moczona była w czystej wodzie, druga w  chlorowa 
nej, przy czym wodę zmieniano codziennie. W yniki 
były jak następuje:

I dzień II dzień III d d eń  
Ilość bakterij (w tys.) w w o

dzie nie chlorowanej 873 2240 3496
Ilość bakterij (w tys.) w wo

dzie chlorowanej (10 gr.
chloru na 1,000.000 gr. wody) 43 191 172

W ten  sposób zmniejszenie się liczby drobno
ustrojów  sięgało w pierwszej wodzie 95% , w  dru
giej 90% , w trzeciej 89%. W ydajność skór, 
jak i gatunek gotowego fabrykatu  w obydwu wy

padkach były jednakowe. W ynika więc z tego, że 
stosowanie chloru lub innego dezynfektora ma zna
czenie i wpływ  na gotowy fabrykat wówczas, gdy 
drobnoustroje mogłyby ujemnie wpłynąć, tak  np. 
w porze letniej, gdy woda jest cieplejsza. Nawiasem 
mówiąc dodaw anie chloru do pierwszej w ody przy 
moczeniu nie zmniejsza ilości bakterij w drugie;, 
względnie trzeciej wodzie. Przeto  dodaw ać go n a le 
ży przy każdej zmianie wody podczas procesu mo
czenia. Nowsze prace R. C. H ow ard 'a (I. A. L. C. A. 
456 — 1929) stw ierdzają, że chlor wpływa pod me 
którym i względami ujemnie na  substancje skóry, 
ograniczając poniekąd jej pożyteczność.

Bezwodnik kw asu siarkaw ego (SO2) (p. „P.

G -T.“ Nr 9 str. 201 —  1936) może być stosowany 
jako dezynfektor, lecz musi być zastosow any w  ta
kiej ilości, by nie w pływ ał na pogrubienie liczka 
skóry.

A by dezynfekować wodę przy pomocy subli- 
matu i osiągnąć zmniejszenie ilości drobnoustrojów 
o 95% , należy stcsow ać go w ilości 50 gr. na
1.000.000 gr. wody, czyli pięć razy tyle co chloru.

W oda do rozm oczenia skór nasycona wapnem 
wykazuje tak ą  siłę antyseptyczną jak 10 gr. chloru 
na 1,000.000 gr. wody.

Parachlorm etakiezol w ilości 500 gr. na 1,000,000 
gr. wody daw ał dobre wyniki jako dezynfektor przy 
procesie moczenia.

Stiasny poleca jako dobry dezynfektor w w y
padku moczenia skór mocno zaatakow anych przez 
drobnoustroje, lub też przy stosowaniu zbyt ciepłej 
wody do m oczenia — chlorek cynku (ZnCh). U sta
lił on, że dając 100 cz. tej soli na 1,000.000 wody. 
skóry mogą się znajdować w tej wodzie bez usz 
czerbku w przeciągu 6 tygodni i dłużej, przy czym 
nie w pływ ało to na procesy fabrykacji i na jakość 
gotowego fabrykatu. Ten sposób jest bardzo poży
teczny przy nagłych krótkich lub naw et dłuższych 
przerw ach w garbarniach.

W Rosji zalecany jest jako dezynfektor dla wo. 
dy mocznej siarczyn jednosodowy (N aH S03).
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Inź. M. ALTaAAN

Chemia elem entarna ze specjalnym  uwzględnieniem 
produktów używanych w garbarstwie

v
S I A R K A

Pow racając do omówienia m etody k o n tak to 
wej, przy pomocy której otrzymujemy kwas siarko
wy, zw racam y uwagę czytelnika na rys. 43 zamie
szczony w num erze poprzednim, przedstaw iający 
piec kontaktow y. Piec ten składa się z żelaznego 
cylindra, w  którym  prostopadle umieszczony jest 
szereg ru r napełnionych 10% platyn.-azbestem , 
spełniającym  rolę katalizatora. Odpowiednio ogrza
ny gaz, o którym  już w  poprzednim num erze w spo
minaliśmy, w prow adza się do pieca kontaktow ego. 
Siłą ciśnienia zostaje on skierow any ku górze, gdzie 
dostaje się do wspomnianych wyżej rur, przy czym 
kierunek gazów zmienia się tym razem  ku dołowi. 
Zachodzący proces da się ująć w następujące rów 
nanie chemiczne:

2 S 0 2 +  0 2 =  SO;: -|- 22,600 kg. kalorii 
W  porów naniu tym  wprowadziliśmy nowy do

tychczas jeszcze nie omawiany term in —  kaloria;

bądź zanieczyszczeń arsenem ; okoliczność ta jest w 
technice nader cenioną. W garbarstw ie ten stosun
kowo znikomy procent zanieczyszczeń arsenem  nie 
odgrywa żadnej roli.

Druga z m etod otrzym yw ania kw asu siarkow e- 
wego; t. zw. m etoda kom orowa jako bardziej skom 
plikowana, nie będzie przez nas omawiana. Podam y 
jedynie dla orjentacji, że m etodą tą  otrzymuje się 
kw as o 50 do 54 Be. Chcąc uzyskać kw as o wyższej 
koncentracji, należy poddać go parow aniu, dzięki 
którem u dochodzi się do kw asu o mocy 60 do 66 Be. 
Kwas otrzym any m etodą kontak tow ą posiada od- 
razu 66 Be, co nawiasem  mówiąc odpowiada 97 do 
98% .

Należy zaznaczyć, że w ścisłym związku z pro- 
centow ością i stopniam i Be stoi ciążar właściwy. 
Poniżej podajemy tabelę, k tó ra  pozwala na określe
nie proc. kwasu, O ile znany jest jego ciężar w ła
ściwy, co najczęściej ma miejsce (szczególnie przy 
zakupie kw asu czystego). W  najgorszym w ypadku 
daje się ciężar w łaściwy określić przy pomocy t. zw. 
areom etru.

aby nie w yczerpać ciążącego na nas zadania zwy
kłym podaniem  definicji, przejdziemy na chwilę do 
teorii. Doświadczenie uczy nas, że reakcjom  che
micznym tow arzyszą mniej lub więcej jaskraw o wy
stępujące zjawiska cieplne, uzew nętrzniające się 
bądź to w  formie wydzielania ciepła, bądź to  w 
formie pochłaniania.

Reakcje chemiczne połączone z wydzielaniem 
ciepła zwiemy —  egzotermiczne, reakcje zaś po
łączone z wchłanianiem  ciepła —  endotermiczne. 
Ilość wydzielonego wzgl. pochłoniętego ciepła okre
ślamy kaloriam i, przy czym jako jedną kalorię przy
jęto uważać tę ilość ciepła, k tó ra  konieczną jest do 
podniesienia tem peratury  jednego grama wody o 
temp. 15 stopni C. o jeden stopień. W  prak tyce ope
ruje się t. zw. kilogram kalorią: jest to ilość ciepła 
potrzebna do podwyższenia tem peratury  1 kg. wo
dy w tem peraturze 15 stopni C. o jeden stopień.

Jak  widzimy z wyżej podanego rów nania, łą
czenie się dw utlenku siarki z tlenem  jest reakcją 
związaną z wydzielaniem się ciepła, a więc reakcją 
egzoterm iczną. Reakcja ta  zachodzi w obecności 
platyn.-azbestu jako katalizatora. Najkorzystniejszą 
tem peratu rą  t.j. tem peratura, przy której całkow ita 
możliwa ilość S 0 2 przechodzi w S 0 3, jest 400 stopni 
C.. T em peraturę tę  utrzymuje się przez odpowiednią 
regulację dopływu gazu. Tak więc gazy pow stałe 
pod wpływem prażenia pirytu przy współudziale 
tlenu pow ietrza przechodzą w S 0 3, k tó ry  przez 
wprowadzenie go do skoncentrow anego kw asu siar
kowego daje kw as pyrosiarkow y o wzorze chemicz
nym H 2S20 7. D o  kw asu tego dodaje się określoną 
przez obliczenie ilość wody i otrzymuje się w myśl 
Podanego podanego poniżej równania kw as siarkowy: 

H2S .,0 7 +  H20  =  2H aS04.
Wyżej omówiony sposób otrzymywania kwasu 

barkow ego daje w rezultacie produkt stosunkowo 
czysty, a w szczególności wolny od jakichkolwiek
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O własnościach jak i ogólnym zastosow aniu 
kw asu siarkowego była już mowa w  poprzednim  
num erze. W  tym miejscu omówimy jeszcze zasto
sowanie kw asu siarkowego w garbarstw ie, a raczej 
wymienimy te momenty, w  których stosuje się kwas 
siarkow y. Do najważniejszych należą: piklow anie
skór, zastosow anie kw asu siarkow ego do desynfek- 
cij skór zarażonych wąglikiem, odw apnienia goli- 
zny, przeznaczonej na skóry podeszwowe, przy gar
bowaniu chromowym dwukąpielowym  (do zestaw ie
nia kąpieli chromowej i redukującej), przy farbow a
niu kwaśnym i barw nikam i i t. d., a najwięcej do 
redukow ania dwuchrom ianiu potasu wzgl. sodu ce 
lem sporządzenia jednokąpielow ych ekstrak tów  
chromowych.

Z kolei słów  kilka poświęcimy solom kw asu 
siarkowego:

Siarczan sodu, zwany również solą glauberską 
(NaoSO^), znajduje się w  złożach solnych łącznie 
z solą kuchenną. O trzym yw any byw a jako produkt 
uboczny przy fabrykacii kw asu solnego (patrz na
stępne num ery „P.G .-T."). Stosuje się go w  garbar
stw ie do celów konserw acji skór w  zastępstw ie soli 
kuchennej, do preparow ania tak  zw. wody Jaw ella, 
używanej przy blichowaniu skór podeszwowych, 
czasem byw a rów nież używany do obciążania skór.

Siarczan wapnia, zw any powszechnie gipsem, 
(C aS 04) w ystępuje iw natu rze w  złożach.

Siarczan magnezu, tak  zw. sól gorzka (M gS04); 
razw ę  swą zawdzięcza w ybitnie gorzkiemu sma
kowi, używany bywa w garbarstw ie do obciążania 
skór (w m edycynie jako środek przeczyszczający).

Siarczan glinu w  stanie czystym, to  jest zupeł
nie wolnym od zanieczyszczeń żelazem, znajduje 
zastosow anie przy  garbow aniu ałunowym, rów nież 
przy bejcowaniu.

Siarczan amonu (NH,)o S O , w dużych ilościach 
byw a otrzym ywany w gazowniach; główne jerfo zu
życie jest dla celów gospodarstw a rolnego, gdzie to 
siarczan amonu uźvw any byw a jako sztuczny na
wóz. Dr. Stiasny poleca używanie siarczanu amonu 
do celów neutralizacji skór chromowych.

Siarczan żelaza (F eS O J otrzymuje się przy 
działaniu kw asu siarkow ego na żelazo. Na pow ie
trzu  podlega z dużą łatw ością oksydacji, co staje się 
widocznym przez zmianę jego zabarw ienia na kolor 
brunatny. S iarczan żelaza jest jednym znajdawniej 
znanych środków  bejcujących. U żywa go się rów 
nież do czernienia skór roślinnie garbowanych w 
połączeniu z gallusem albo hem atyną.

Pozostałe sole kw asu siarkowego, bądź to  ze 
względu na m ałe zastosow anie dla garbarstw a, bądź 
też  ze względu na to, że będą w  innych działach 
omawiane, na razie pomijamy.

Kwas tiosiarkowy fHLS>0->) w stanie wolnym 
jest n iestały  i z tego względu nie może być mowy 
o jego zastosow aniu w  technice; jeżeli wymieniamy

go w tym miejscu, to jedynie przez wzgląd na jego 
sole, k tóre  znajdują duże zastosowanie w garbar
stw ie, w  szczególności w garbarstw ie chromowym. 
Najbardziej popularną jest sodowa sól kw asu tiosiar- 
kowego tak  zw. tiosiarczan sodu, zwany również 
antychlorem; ta  ostatn ia nazw a pochodzi z zdolno
ści zwalniania blichowanych chlorem tkanin  z tegoż 
chloru i to  tak  dokładnie, że nie pozostaw ia naw et 
śladu chloru w  tkaninie.

Reakcja tiosiarczanu sodu z chlorem zachodzi 
w myśl następujących dwóch równań:

a) Na2SoO;) +  Cl2 +  H .,0  = N a . ,S 0 4 +  2HC1 + S
b) S +  3C12 +  4H20  =  HoSO . - f  6HCI

Tiosiarczan sodu znajduje duże zastosow anie w 
garbarstw ie, a w  szczególności przy t. zw. dw uką
pielowym garbow aniu chromowym (kąpiel red u k 
cyjna ), następnie przy neutralizow aniu skór chro
mowo garbowanych (przy skórach jasnych), do re 
dukow ania ekstrak tów  chromowych, sporządzonych 
przez garbarzy z dwuchrom ianu potasu wzgl. sodu 
i t. p.

Kończąc omawianie siarki i jej związków, po
zwalamy sobie słów kilka poświęcić jeszcze zwią
zkom zwanym siarczkam i. Nie zostały  one poprze
dnio w  kolejności omówione ze względów drukar
skich.

Siarczek sodu otrzym uje się przez prażenie w 
specjalnych piecach siarczanu sodu z węglem, przy 
czym zachodzi proces redukcji z N a S 0 4 na  N a2S. 
Siarczek sodu ma ogromne zastosow anie w  garbar
stw ie, jako jeden najniezbędniejszych produktów  
przy odwłosianiu względnie przy wapnieniu. W  da
wnych czasach do odw łasiania używane było samo 
w apno, co powodowało, że proces w apnienia trw a ł 
najmniej dw a tygodnie. O becnie na całym świecie 
stosow any jest siarczek sodu jako domieszka do 
w apna, działająca przyspieszająco na wspomniany 
proces. Dzięki tem u czas trw ania tego procesu może 
być skrócony do jednego dnia. W  niektórych w y
padkach (Chewreaux) do odwłosienia względnie taik 
zw. „w apnienia11 stosow any jest tylko siarczek so
du bez udziału wapna.

W  handlu siarczek sodu znajduje się w koncen
tracji około 30%  N a2S względnie 60— 63% , u nas 
ten ostatni.

Siarczek arsenu (ASr,S2) w ystąpuje w naturze 
w postaci rubinow o-czerwonych kryształów  o 
kształcie pryzm atów ; w  mineralogii zwany bywa 
realgarem . Otrzymuje się przez stapianie arsenu z 
siarką. W  garbarstw ie ma podobnie jak i siarczek 
sodu duże zastosowanie jako środek do odwłosiania 
wzgl. przyspieszania wapnienia.

W  handlu znajduje się bądź to  36— 37% w y
tw orzony przez huty, bądź też jako 15% produkt 
naturalny (bliżej o siarczku sodu i siarczku wapnia 
patrz  „P .G .-T .“ Nr, 7 str. 137 rok 1936).

Wszyscy garbarze prenum erują „P. G. T."



Inż. MAKSYMILIAN KEH I Inż JERZY KOROHODA

G arbniki roślinne w świetle możliwości rozwoju 
nowej gospodarki rolnej

ii
Ze wględu na to, że artyku ł ten ma być nieja

ko ogólną informacją, nie będę przytaczał tu ta j 
prac autorów  zagranicznych, ani pow oływ ał się na 
wyniki —  a będę mówił tylko ogólnie o tym, co 
jest osiągnięte, jakie rośliny dałoby się upraw iać 
ze względu na nasz klimat, a jednocześnie jakie ro
śliny są aklim atyzow ane w Polsce od dłuższego już 
czasu.

Te w szystkie rośliny moglibyśmy podzielić na 
dwie zasadnicze grupy: 1. rośliny typu bylin, do 
których należą rozm aite Rum ex'y (szczawy), Sta- 
tice (żartwiany), Bergenie crassifilia i cordifilia (ba
dan) i 2. grupa roślin drzew iastych jak Rhus (su
mak), Salix (wierzba) Q uercus (dąb), Picea 
(świerk), Coryllus A velana (leszczyna) i inne.

G rupa roślin szczawiowych t. zw. Rum ex‘ów 
posiada bardzo dużo gatunków  i form i n iektóre 
zaw ierają w swoich korzeniach wysoki procent 
garbników, dochodzących naw et do 22,6% . Rośliny 
te  spotyka się w  Polsce w stanie dzikim lub też 
niektóre jak Rumex acetosa (szczaw zwyczajny) 
w upraw ie ogrodowej, jako szczaw jadalny. U pra
w a tych roślin nie pociąga za sobą wiele k łopo
tów, bowiem rośliny te  nie są bardzo wymagające 
co do gleby i pielęgnowania. W szystkie Rum ex'y

są roślinami w ieloletnimi i dobry plon liści zaczy
nają dawać już w drugim roku po wysiewie, a do
bre plony korzeni w trzecim  i czw artym  roku. 
W tych to latach, t. j. w trzecim  i czwartym , przed 
zbiorem korzeni, należy liście zebrać osobno i w y
suszyć. Dopiero po zbiorach liści przystępujem y do 
zbioru korzeni.

W  zależności od gatunku Rum ex‘u, k tóry  bę
dziemy upraw iali i plon ich będzie różny, a to  dla
tego, że n iektóre Rum ex’y rozrastają się bardzo 
silnie, za to wysiewa się je rzadziej, inne zaś ro z
rastają  się mniej, wysiewa się je natom iast gęściej.

Przypuszczalny zbiór z 1 ha korzeni świeżych 
w naszych w arunkach może dochodzić do 30—- 
40000 kg, gdy w orientacyjnych próbach różnych
3-chletnich szczawiów zwykłych na m2 znajdo
wało się blisko 4 kg.

Jeżeli odliczymy Yą  część na korzenie drob
niejsze, k tó re  nie mogą się nadaw ać do wydoby
wania ekstraktów , to  w tedy pozostanie po odpo
wiednim oczyszczeniu korzeni ok. 3 kg na 1 m2, 
czyli jak pow iedziałem  wyżej 30 000 kg ta ha.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że świeże korze
nie Rumexów zaw ierają w sobie 66— 68% wody, 
k tó ra  po wysuszeniu w yparowuje, to  w tedy z 1 ha 
przestrzeni otrzymujemy ok. 9.000 kg suchych ko-

„ O  E T A  i i “
MMJłm A . W  E  (%! T  LAI M O
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EKSTRAKTY QUEBRACHOWE. EKSTRAKTY 
SZLACHETNE: kasztanowe-stale i w proszku, va- 
loneowe, mimozowe, sumakowe-płynne. GARBNIKI 
ROŚLINNE — NATURALNE: valonea, trillo, ko
ra mimozowa, owoce myrobalany — odziamione 
owoce divi-divi, liście sumakowe — mielone, kora 
mangrowa, KAMPESZ I HEMATYNA. EKSTRAK
TY DO OBCIĄŻANIA, TRANY, SKÓRY MIĘKKIE 

CHROMOWE: CZARNE I KOLOROWE.



rzeni. Co się tyczy ilości garbników, to niektóre 
szczawie posiadają stosunkowo duże ilości garbni
ków, mianowicie: zwykły szczaw jadalny, który 
znany jest w ogrodnictw ie i k tó ry  upraw ia się sto 
sunkowo na dość dużych przestrzeniach, t. j. Rumex 
acetosa, posiada w  korzeniach 20— 22% garbni
ków, dalej Rumex patientia  t. zw. ,,szczaw angiel
ski", rów nież do 21%, Rum ex hydrolapatum  21% , 
oraz sanguineum i conglom eratum  10 i 12%.

Przypuszczalnie tak i sam procent będą zaw ie
ra ły  i inne gatunki szczawiu w  naszych w arunkach.

D okładna analiza korzeni dwuletniego szczawiu 
jadalnego, k tó ra  została przeprow adzona w  labo
ratorium  Polskich Zakładów  G arbarskiich w K ra
kowie, w ykazała 13,12% części garbujących. P ro 
cent ten  na pewno będzie w iększy przy zbiorze k o 
rzeni w  trzecim  roku, a zwłaszcza przy  kopaniu 
go w  lesie. Korzenie do powyższej analizy kopane 
były w marcu, a  zatem  wyniki te  mogą być tylko 
orientacyjne.

Jeżeli naw et weźmiemy tak i procent jak po
wyżej podany, to  z jednego ha otrzymamy przeszło
1,000 kg 100% garbnika. Również stosunkowo w y
soki procent części garbujących w ykazały w  na
szych próbnych analizach Rumex alpinum (14%) 
i Rumex Sanguineum (13%).

Sam a upraw a szczawiu jest dość prosta, pole 
upraw ia się jak pod zwykłe okopowe, jak buraki, 
m archew  itp. i wysiewa się w rzędy co 20— 30 cm, 
mniej więcej po 20— 30 kg na 1 ha. W  pierwszym  
roku pielęgnowanie polega tylko na niszczeniu 
chwastów, w drugim roku po rozpoczęciu wiosny 
należy go dobrze zm otyczkować, a  później w miarę 
zjawiania się chw astów  i obsuw ania się ziemi, mię
dzy rzędam i, należy od czasu do czasu spulchniać, 
ażeby udostępnić w iększy dopływ  pow ietrza do 
głębszych w arstw  ziemi.

W  drugim roku możemy już przystąpić do zbio
ru liści, k tó re  też dałoby się zasuszyć i wyciągnąć 
z nich ek strak t garbnikowy. Po dwóch, trzech m ie
siącach m ożnaby zrobić drugi zbiór liści, tak  sa 
mo zresztą jak poprzednio. W  trzecim  roku robi 
się jeden zbiór liści, gdzieś z końcem  maja, a drugi 
zbiór w lipcu. K orzenie szczawiu w ykopuje się ło 
pa tą  do głębokości 20—-30 cm, już w lipcu, sierp 
niu. Po w ykopaniu korzeni szczawiu wypłukuje się 
je i suszy początkow o na wolnym powietrzu, a  póź
niej w przew iew nych szopach lub też specjalnie 
ogrzewanych suszarniach. W  trzecim  roku korzenie 
szczawiu posiadają najlepszy garbnik i największy 
jego procent. Najlepszy czas zbioru możnaby ozna
czyć po przeprow adzeniu doświadczeń tak , że 
w przyszłości możnaby go upraw iać już na w ielką 
skalę.

Podobną też upraw ę i podobne zbiory m ożna
by zastosow ać także do innych Rum ex'ów z 
uwzględnieniem pew nych zmian, k tó re  jednak za
chodzą w skutek różnic w  ich wzroście, co już za 
znaczyłem  poprzednio.

Do tej grupy roślin zaliczyć możemy także S ta 
ńce. Są to rośliny w ieloletnie i dotychczas upraw ia 
się je w  Polsce przew ażnie jako rośliny ozdobne 
w ogrodach oraz parkach. Korzenie S tatice latifolia 
wg. danych całego szeregu badaczy, zaw ierają 
przeszło 14% garbnika, natom iast w  naszych ana
lizach jedynie 9 % . S tatice limonium przeszło 
17% . Ażeby uzupełnić procent garbnika u tych ro 
ślin rosnących w  naszych w arunkach, będziemy

przeprow adzali odnośne doświadczenia hodowlane 
na polu i badania laboratoryjne. Do tej samej gru
py wieloletnich, należy bardzo cenna roślina garb
nikowa mianowicie: B e r g e n i a  c r a s s i f o -  
1 i a (badan). Roślina ta  posiada bardzo duży p ro 
cent garbnika tak  w  liściach jak i korzeniach. 
B e r g e n i a  c r a s s i f o l i a  (badan) znana 
jest w Polsce jako roślina ozdobna, spotyka się ją 
często w rozm aitych ogrodach, przew ażnie w  miej
scach wilgotnych i zacienionych, lub też w  ogro
dach skalnych.

Roślina ta  pochodzi z Syberii, jest mało w y
bredna na grunt i rośnie bardzo dobrze na każdym  
gruncie, o ile tylko pew na ilość wilgoci byłaby za
pewniona.

Bad en (Bergenin crassifolia)
Zdjęcie w ykonane w kw ietniu na polach uprawnych 

pod Krakowem  
Rys. 46

W ostatnich latach badan wyw ołał bardzo du
że zainteresow anie u badaczy rosyjskich, oraz 
am erykańskich. W Polsce nad badaniem  pracują 
Prof. Kanowski w Puław ach i Prof. Szymkiewicz 
we Lwowie. Zwrócono na niego uwagę przeważnie 
przez to, że tak  liście jak i korzenie zaw ierają b a r
dzo duży procent „hydrochinonu” . Ponieważ sk ła 
dnik ten przy produkcji syntetycznej jest bardzo 
drogi, przeto przeprow adza się szerokie badania, 
ażeby zmniejszyć koszta jego produkcji przez w y
d o b y w a n i go z Bergenii. N adto liście jak i ko rze
nie Bergenii posiadają duży procent garbników 
i składników  farbiarskich, k tó re  mogą być bardzo 
cenne dla przem ysłu krajowego. Aklim atyzacja tej 
rośliny nie nastręcza wiele pracy, gdyż Bergenia 
została w  naszych w arunkach doskonale zaakli
m atyzowana, tylko jedyna trudność będzie w tym, 
że Polska posiada mały zapas tych roślin —  wszy
stk ie zakłady, jak mi wiadomo, nie posiadają w ię
cej jak 2— 3 000 roślin. Obecnie przew ażną część 
tych roślin zebrałem  w naszych zakładach (ogro
dach) i będę s tara ł się o rozmnożenie ich drogą 
w egetatyw ną, a to dlatego, że rozm nożenie bada
nu z nasion idzie bardzo ciężko i bardzo mało nar 
sion dojrzewa w naszych w arunkach. Zatem droga 
w egetatyw nych rozmnożeń jest jedyna i w tym k ie 
runku muszą być rozpoczęte prace, ażeby przygo
tować jak największą ilość m ateriału  do przyszłej 
produkcji ty c h . roślin.

Jak  powiedziałem  wyżej, jest to  roślina w ie
loletnia. Dobry zbiór korzeni zawierających dużą 
ilość garbników można otrzym ać dopiero w trze



cim, czwartym  roku  od wysadzenia.
Ze względu na to, że korzenie Bergenii posia

dają dużą zaw artość węglowodanów w postaci cu
kru, suszenie ich jest bardzo utrudnione i trw a ty 
godniami, początkow o w przew iew nych szopach, 
później w specjalnie skonstruow anych szklarniach. 
Trudność tę dałoby się usunąć tym, żć ek strak t 
garbnikowy wyciągamy z rośliny na wpół wysu
szonej, lub naw et surowej, ażeby nie dopuścić do 
spleśnienia tak  korzeni, jak i liści przy suszeniu.

W edług prowizorycznych obliczeń św ieżym  
korzeni Bergenii może być 20.000 kg., liści św ie
żych, —  15 000 kg., zaś suchych 5—-6.00U kg z hek
tara . Również przeprowadziliśm y analizy korzeni 
i liści Bergenii. W yniki są bardzo pocieszające, bo
wiem części garbujących w korzeniach znaleziono 
15,85%, a w liściach aż 18,76%.

Zatem z plonu liści i korzeni z 1 ha  moglibyśmy 
otrzym ać blisko 2 000 kg 100% garbnika, oprócz 
hydrochinonu, k tó ry  rów nież m ożnaby wydobywać 
poprzednio ustaloną m etodą.

Z grupy tych roślin możnaby jeszcze przepro
wadzić badanie nad Geranium  senąuineum , k tó re 
go korzenie zaw ierają jakieś 13% garbnika, oraz 
nad Ceum urbanum , którego korzenie według da
nych rosyjskich badaczy, zaw ierają do 40% garbni
ka. Przeprow adzona analiza naszych dwuletnich 
roślin (Ceum urb.) w ykazała jedynie 11%.

Rośliny drzew iaste i znaczenie ich dla p rze
mysłu garbarskiego zostało dokładnie omówione 
poprzednio, a zatem  nie będziem y tutaj zatrzym y
wali się przy nich, a tylko wspomnimy o jednej 
bardzo ważnej roślinie drew iastej, mianowicie o Su
m aku (Rhus cotinus). Nie zważając na to, że Su
mak jest rośliną drzew iastą, na p lantacjach u p ra 
wia się go zupełnie tak, jak byliny. Tak liście jak 
i młode pędy, czyli gałęzie, zaw ierają duży procent 
dochodzący do 15% bardzo cennych garbników.

Sam a upraw a tej rośliny jest bardzo prosta 
i została ona już zaaklim atyzow ana w Polsce od 
dawnych lat, jako roślina ozdobna, spotykana 
w parkach i ogrodach. Je s t to roślina dorastająca 
3— 4 m. wysokości w ciągu kilkudziesięciu lat.

Rozmnaża się ją przew ażnie wegetatyw nie. Na 1 
ha plantacji trzeba  ok. 15— 20 000 sadzonek.

W pierwszym roku pilnuje się plantacji ażeby 
nie były zachwaszczone, w drugim zaś roku przy
stępujem y do właściwej pielęgnacji, k tóra  polega na 
tym, że dobrze zakorzenione w pierwszym roku 
rośliny przycina się na wiosnę przed rozpoczęciem 
wegetacji na ok. 15 cm ponad ziemię. Przycinanie 
robi się w tym celu, ażeby zwiększyć rozgałęzienie 
poszczególnych roślin.

Normalny zbiór plantacja daje już w  trzecim  
roku po posadzeniu. Tak z liści, jak i z młodych 
pędów można otrzym ać pierw szorzędny garbnik. 
Lepiej jest jednak zbierać liście osobno, a gałązki 
osobno, gdyż później przy ekstrahow aniu garbni
ka mniej jest kłopotu. Zbiór liści zaczyna się w te 
dy, kiedy nabierają one koloru jasno czerwonego, 
a nigdy nie trzeba zbierać, jeżeli są liście purpu
rowe. Zbiór zaczynam y od dolnych gałązek, lub od 
liści starszych, a dopiero w  sierpniu, wrześniu, 
zbieram y liście w ierzchołkow e. Przy ostatnim  zbio
rze we wrześniu można liście zbierać razem  z m ło
dymi pędami. ,

Resztę pędów można pościnać osobno i dać do 
fabryki ekstraktów .

Suszenie liści jest bardzo proste, bowiem za 
3— 4 dni liście są już wysuszone. Z wysuszonych 
liści robi się specjalny proszek, z kórego ekstrahu
je się garbnik, lub też sam proszek idzie do sp rze
daży.

Ja k  przy innych roślinach tak  i przy Sum aku 
zbiór jest bardzo znaczny. Należy również uchw y
cić zbiór w odpowiednim czasie, bowiem garbnik 
ekstrahow any z liści zebranych wcześniej, daje skó
rę w odcieniach jasnych, natom iast garbnik w ydo
byty z późniejszych zbiorów, daje skórę ciemną, 
w tedy bowiem tw orzy się duży procent ąuercitiny.

Z powyższego widzimy, że organizacja uprawy 
tych roślin na w iększych przestrzeniach jest nie 
tylko pożądana, ale i na czasie. Napewno teź m ia
rodajne czynniki zainteresują się tą  spraw ą i sk ie
rują ją na w łaściwe tory.

Wytwórnia Chemiczna

W a r s z a w a ,  m. Dług* u
T e le f . : 13.14-44 i 2.53-10. Adr. telejr.: „Nlklaa — Wsreaawe"

K O N T O  C Z E K O W E  P. K . O. 1T.107.

Specjalność: Wodne apretury do skór:
Czerń apreturowa 
Oleje apreturowc 
Wodne farby kryjące 
Topy połyskowe 
Krewoł

I inne preparaty pomocnicze do wykończenia wszelkiego
rodzaju skór

Na Seaanie oferty, prospekty, weltsjOwki, prćhy.
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C harakterystyka garbników roślinnych
Garbniki w roślinach gromadzą się jako krańco

wy produkt przem iany m aterii, albo rzadziej, jako 
skutek  pewnych procesów  patologicznych, Sądzono 
dawniej, iż garbnik jest produktem  zapasowym, k tó 
ry roślina zużywa dla swoich potrzeb, nowsze bada
nia jednak w ykazały, iż podobnie jak u zw ierząt, tak  
i u roślin, jako następstw o funkcyj życiowych po
w stają wydzieliny, k tóre  nie mogąc być wydalone na 
zew nątrz, grom adzą się w specjalnych kanałach, w 
różnych częściach rośliny, zależnie od jej gatunku. 
W drewnie, korze, liściach, owocach, częściach pod
ziemnych, jak korzenie i k łącza — wszędzie tam 
znajdziemy w większym  lub mniejszym procencie na. 
gromadzone garbniki, choć różne w swej budowie 
chemicznej #), ale podobne jeśli chodzi o ich w ła
sności garbujące.

Jak  więc z powyższego wynika, garbnik zaczy
na się gromadzić w roślinie już od chwili, gdy ona 
żyć zaczyna i proces ten trw a aż do jej śmierci. Zro- 
zumałe, że w m iarę starzenia się rośliny i osłabia
nia się jej funkcyj fizjologicznych, zmniejsza się też 
i ilość w ytw arzanego garbnika. Tu znajdujemy wy
tłum aczenie, dlaczego najbogatsze w garbnik są ro
śliny w pewnym określonym dla każdej w ieku (za
leżnie od długości życia), a więc gdy nie są ani zbyt 
młode, ani też zbyt stare.

Jako  rezu ltat pewnych proceów patologicznych 
pow stają t. zw. galasy. W skutek nakłucia liści lub 
pączków  drzew  przez samice owadów z rodź. s ta 
wonogów, następuje zjawisko hypertrofii; tkanka 
podrażniona przez bliżej nie znany enzym w zrosto
wy, zaczyna się niepom iernie rozrastać i to  przy
spieszenie procesu życiowego prowadzi do grom a
dzenia się w miejscach nakłutych w ielkich ilości 
garbnika. Galasy tw orzą się w postaci przyrosłych 
orzeszków na liściach drzew  z rodziny dębów, pi- 
stacyj, sum aków i tam aryszków . Jedna z ich odmian 
zwana K noppern (Galles du gland) pow staje nie na 
liściach, ale na żołędziu dębu Quercus pedunculata, 
wywołana złożeniem jajeczka przez Cynips ąuercus 
calicis pomiędzy miseczkę i owoc.

Szczegółowym omówieniem istniejących od
mian galasów nie zajmiemy sięr gdyż w garbarstw ie *

*Istotę garbników omówimy w osobnym arty 
kule.

grają one obecnie mniejszą folę. W ięcej natom iast 
miejsca poświęoimy charak terystyce ważniejszych 
z punktu w idzenia przem ysłu garbarskiego surow 
ców garbniczych, a więc kor i owoców.

Praw dziw e kory, dające się łatw o zdzierać, po
wstają tylko na drzew ach iglastych i dwuliścien
nych (dicotyledones). Kiedy łodyga tych roślin prze
kracza pierwszy rok życia, wówczas zrzuca ona z ie 
lony naskórek, na jego miejscu zaś zaczyna się w y
tw arzać tk an k a  korkow a. W iosną, gdy w roślinie 
soki ruszają i rozpoczyna swą czynność kambium 
(tkanka twórcza), daje się łatw o oddzielić od drew 
na w arstw a korkow a wraz z leżącą pod nią tkaincą 
korkotw órczą oraz w arstw ą łubową (łyko, floema). 
Te oto zasadnicze elem enty, a więc miękisz k o ro 
wy, tkanka korkotw órczą i w arstw a łubowa sk ła
dają się w sumie na to co nazywamy korą. U dr/iew 
starszych rozróżniam y jeszcze najbardziej zew nętrz
ną w arstw ę kory — zm artw iałą i często popękaną, 
k tórą  nazywać będziemy korow iną albo m artw icą.

Kory garbarskie zdejmowane są najczęściej 
z drzew  dziko rosnących, rzadziej ze -specjalnie na 
ten cel kultywowanych plantacyj (np. mimoza), gdzie 
nie tylko jakość jest wyższa, ale k tórych produkt 
rynkowy jest bardziej standaryzow any i łatwiejszy 
do scharakteryzow ania. Określenie jednak naw et 
standaryzow anych gatunków  jest dosyć trudne, gdy 
w grę wchodzi w ielka rozm aitość m ateriału  zależnie 
od w ieku rośliny, z której pochodzi. Najłatwiej orien
tować się można w edług grubości kory, gdyż za leż 
nie od lat, kora tego samego drzew a bywa cieńsza 
lub grubsza. Nie znaczy to, aby kora grubsza była 
zasobniejsza w garbnik. Grubość jej świadczy tylko

N .  R A P L A N S
Hurtownia sKór surowych
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o zaawansowanym  wieku, a jak wyżej mówiliśmy, 
tylko rośliny w  pewnym  średnim w ieku są najbar
dziej w garbnik bogate. Jakość kory  poznam y też 
z przekroju poprzecznego. Im jaśniejszy jest ten p rze
krój, tym lepsze i wydajniejsza jest kora. Również 
zapach i smak grają przy określaniu kor w ybitną 
rolę. Można na te j drodze z całą ścisłością stw ier
dzić. czy kora jest św ieża i nie zepsuta. Kory garbu
jące zdradzają obecność w nich garbnika przez smak 
wybitnie ściągający, który  przy zaw artości ponad 
15 proc. działa szczególnie nieprzyjemnie.

Chcąc odróżnić korę jednego drzw a od drugiego, 
musimy kierow ać się wyglądem zewnętrznym , jak 
barwą, sposobem popękania korow iny itp. oraz bu
dową przekroju, w reszcie tw ardością. Za spraw 
dzian ntoże nam też posłużyć niekiedy ciężar. Kora 
mimozowa w wodzie tonie, kora św ierkow a unosi się 
na jej powierzchni. W reszcie w wielu w ypadkach pry 
mitywne reakcje chemiczne daja nam szybkie rozpo
znanie. I tak  zmielona kora jodłowa inaczej reaguje 
2  solami żelaza niż zmielona kora św ierkow a; barw 
nik pierwszej barw i się z tymi solami niebiesko, garb 
nik drugiej — zielono. Cienkie skraw ki kor zaw iera
jących taninę, barw ią się zadane pod m ikroskopem  
ługiem potasowym  — intensywnie na kolor żółty do 
czerw ono-brunatnego. W iele kor wykazuje specyticz' 
ne reakcje zależne od obecności pewnych związków 
chemicznych: np. w korze w ierzbowej —  floroglucy- 
ny, w  kasztanow ej — eskuliny, w brzozowej — be- 
tuliny.

Omówiwszy z grubsza ogólne własności kor g ar
bujących, przejdziem y skolei do szczegółowego sch a
rakteryzow ania każdego rodzaju z osobna.

KORA ŚWIERKOWA.

Dla Europy środkowej, wschodniej i północnej, 
jedną z najważniejszych i najtańszych kor garbują 
cych jest kora św ierkow a (Picea vulgaris a. excci- 
sa). B rak jej zupełnie w Europie południowej i za
chodniej i tam  zastępują ją kory innych drzew  igla
stych m. in. Skorzarossa z Pinus halepensis. W  A- 
meryce północnej podobną rolę do naszego św ier
ka spełnia hemlok, otrzym ywany z jodły am ery
kańskiej (Abies canariensis), U nas w Polsce jest to 
jedyna kora z drzew a iglastego, k tóra  znalazła sze
rokie zastosowanie. Inne iglaste, (jak jodła (Abies 
pectinata), m odrzew (Lurix europet, polonica) i sosna 
(Pinus silvestris) nie wchodzą w rachubę, już to z u- 
wagi na niew ielką zaw artość garbnika ,jak i słabe 
rozpowszechnienie dwu pierwszych. Kory m odrze
wia i jodły idą w niewielkich ilościach w krajach 
środkowej Europy, ale są to  rzeczy bez znaczenia

W artość kory świerkowej jest bardzo rozm aita, 
zależnie od okolicy, wzniesienia terenu i 
wieku drzew. Naogół najlepsze są kory  okolic pod- 
alpejskich, inne są nieco gorsze. Jeżeli chodzi o w iek 
to młode drzew a do 30 lat dają mimo cieńszej ko
rowiny gorszy m ateria ł niż starsze od 50—60 lat. 
W edług H artiga mają podobno drzew a w latach 
60—80 produkow ać najlepszą korę. W w ieku 80 lat 
i wyżej, gdy korow ina bierze górę, jakość kory w y
datnie spada. O obniżeniu się w artości kory ;iie 
decyduje jednak przyrost korowiny, k tó ra  posiada 
tę samą co miękisz korowy ilość garbnika. Rzecz 
ma się w tym ,że korow ina zaw iera więcej barw 
nika i przez to obniża jakość kory.

M R Ó Ł D Z I E L I \ B A  G A R B A R S K A
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Rosnące w wschodnich Alpach św ierki mają 
najbogatszą w  garbnik korę, przekraczającą 14 proc. 
U nas kora jest dużo uboższa — 6—9 proc. Tymi 
wielkimi wahaniam i zaw artości garbnika tłum aczy 
się to, że gdy w  jednych krajach kora św ierkow a 
ma duże zastosowanie, w innych nie jest praw ie 
wcale konsumowana, albo, uchodząc za m ateriał 
garbarski o mniejszej w artości służy tylko do na- 
pęczniania skór lub przedgarbunku wzgl. jako do
m ieszka do innych wysokoprocentow ych garbników.

Kora św ierkow a posiada grubość 2—8 mm. Do
starczana bywa w płaskich kaw ałkach lub rurach 
do 2 m. długości. W ew nątrz gładka, m atowa, albo 
błyszcząca, zabarw iona brunatnie lub żółto. Ze
w nątrz w ykazuje korow inę stosunkowo nie grubą, 
jasno zabarw ioną. U młodej kory  korow ina ma 
1 mm. grubości, u starszej może dochodzić naw et do
1 cm. M łoda korow ina jest jasno-czerwona. Zapach 
kory jest żywiczny, balsamiczny. Smak ma gorzki, 
arom atyczny i ściągający w rozmaitym stopniu.

W  ostatnich czasach otrzymuje się z kory 
świerkowej duże ilości ekstaktu . G arbnik św ierko
wy barw i się pod wpływem soli żelaza zielono. K o
ra św ierkow a zaw iera kwas elagowy, garbnik kory 
świerkowej —  D21H aoO ul kw as m rówkowy i około
2 proc. substancyj mineralnych.

D. c. n.

A. Wentland (Inż. S.G.G.W.)

NOWOŚĆ W PRZEMYŚLE GARBARSKIM

Koncern SIMONDS SAW  AN STEEL COMP., 
FITCHBURG, wzgl. należąca do niego fabryka L. 
HARDY & CO., produkująca znane na całym świę
cie noże maszynowe dla przem ysłu garbarskiego 
z literą  „H ‘‘, w ypuścił niedawno na rynek nowy 
typ noży do strugarek, k tóry  w Am eryce w  k ró t
kim czasie całkow icie w yrugował dotychczasowy 
typ używanego do tych maszyn noża.

Noże nowego typu różnią się od dotychczaso
wych tym, że są szersze o ok. 40% . Szerokość czę
ści hartu  starego typu wynosił 28 mm. W ydajność 
noży nowego typu jest o ok. 50%  większa.

Zasadnicza zaleta  noży nowego typu polega 
na tym, że pozw alają one zmniejszyć do połowy 
przerw y w pracy i unierucham ianie maszyn przy 
zdejmowaniu i zakładaniu noża na cylinder, oraz 
zaoszczędzają połowę związanych z tym kosztów 
i kłopotów.

Próbna p artia  nowego typu noży do strugarek 
została przez przedstaw icielstw o wymienionych 
am erykańskich fabryk —  DOM HANDLOWY STA 
NISŁAW LAM PERT —  dostarczona kilku najpo
ważniejszym garbarniom , k tóre  odniosły się do tej 
pożytecznej nowości z największym uznaniem,

Towarzystwo Przem ysłowo-Handlowe

MIECZYSŁAW ZAOAJSKI
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A k t u a l i a  t e c h n i c z n e
PATENT NA OTRZYMYWANIE SKÓR WODNO- 

ODPORNYCH (NIEPRZEMAKALNYCH)

Firm a „Lederw erke Becker & Co.“ w Offen
bachu opaten tow ała (D. R. P. 632,336) sposób uod- 
pornienia skór na wodę (unieprzem akalniania) przy 
zastosow aniu schnących i półschnących olejów i tłu 
szczów jako środków  impregnujących. Odbywa się 
to w ten sposób, że norm alnie natłuszczone skóry 
trak tow ane zostają dodatkow o specjalnymi tłusz
czami o zaw artości katalizatorów , przyspieszają
cych schnięcie olejów wzgl. tłuszczów  w ew nątrz 
skóry. N astępnie są wysuszone, przechow yw ane 
przez pew ien czas i w reszcie pow tórnie zwilżone 
olejami o zaw artości cjanku potasu, jako przeciw - 
działającm u utlenianiu tego ostatniego. Przechow y
wanie skór ma na celu danie możności oleju oxydo- 
w ania się w ew nątrz skóry.

Te ham owanie dalszej oxydacji oleju wzgl. tłu 
szczu w ew nątrz skóry zapobiega zbytniem u tw ard 
nieniu skóry i łamliwości z biegiem czasu. Doś
wiadczenie wykazało, że druga porcja oleju wzgl. 
tłuszczu dana do skóry i nie oxydow ana w  niej, nie 
daje się z niej usunąć przez moczenie skór w w o
dzie.

Najważniejszą i najw iększą zaletą  jest to, że 
skóry w ten sposób trak tow ane, nie przepuszczają 
wody przy równoczesnym  przepuszczaniu pow iet

rza, co ze względów higienicznych jest bardzo w aż
ne.

Jako  katalizatory  stosowane muszą być takie 
sole, k tó re  nie zmieniają się pod wpływem ciepła 
i k tó re  nie w pływ ają w ytrącająco na garbniki ro ś
linne. M uszą one jeszcze posiadać w łasności ham o
wania w pływ u oxydującego, przyspieszającego 
schnięcie olejów, po dodaniu odpowiedniego anty" 
katalizatora. Jako  kataliza to r powodujący oxydację 
nadaje się najlepiej hemoglobina, jako antykataliza- 
to r — cjanek potasu.

CIEKAWE SPOSTRZEŻENIA TECHNICZNE 
(wg. „Allgem. Lederind-Zeitung“)

Przez nakryw anie dołów do garbowania (far-- 
by) deskami, szczególnie pierwszych (słabszych), 
osiąga się wzmożoną naturalną ferm entację, przy 
której tw orzy się kw as mleczny. W iadomo bowiem, 
że pow iększona zaw artość w brzeczkach kwasu 
mlecznego w pływ a na przyspieszenie procesu gar
bowania, jak również osiągnięcie jaśniejszej skóry, 
a naogół zmienia nieco charak ter skóry. P rzykry
wanie dołów i związany z tym zmniejszony dostęp 
pow ietrza powoduje ham owanie działalności bakte- 
ryj niszczących kw as mleczny, nic przeszkadzając 
działalności tych bakteryj, k tó re  kw as mleczny tw o
rzą. Jasnym  więc jest, że przykry te deskam i doły 
farb zaw ierają więcej kw asu mlecznego niż doły 
otw arte.

Fabryka Przetworów Chemicznych ,,T E X T A'* S p .  z ogr. odp.
Ł ó d ź ,  b iu ro :  ul, P i o t r k o w s k a  211 T e l .  1 3 9 - ig

Właściciel licencji Fabryki Chemicznej da ;\ n. Sandoz, Bazylea

WYSOKOWARTOŚCIOWE PRZETWORY POMOCNICZE DLA 

iarbiarstwa, drukarstwa, merceryzacji, apretur

D la  p r z e m y s ł u  g a r b a r s k i e g o :
RESOLIN NF — do moczenia
SANDOPAN — dla polepszenia emulsyj tłuszczowych

i woskowych, środek do prania skórek 
futerkowych

SANDOZOL KB — środek pomocniczy przy barwieniu i natłuszczaniu
odporny na twardą wodę

CEROL T — dla uodpornienia na wodę
NILO S — do emulgowania olejów mineralnych

PROSPEKTY, PORADY TECHNICZNE, MATERIAŁ PRÓBKOWY NA ŻĄDANIE

Przedstawiciele:

Juljan Erlich, Warszawa, Wilcza 35, Tel. 810-21.
Artur Krause, Bielsko, Blichowa 60, Tel. 2157.
Maurycy Kopiński, Częstochowa, Olsztyńska 1, Tel. 2461. 
Ryszard Furstenwald, Tomaszów - Maz., Polna 40, Tel. 194. 
Józef Rubinów, Białystok, Częstochowska 3, Tel. 3-13.



Sól m ataphosiat posiada w ielostronne zastoso
wanie w garbarstw ie. Znajduje się ona w handlu 
pod nazwą „Calgon" jako zm iękczacz do tw ardej 
wody. Może z powodzeniem być stosowana dla 
zmiękczenia wody do farbowania i tłuszczenia skór. 
Poza tym posiada ona jeszcze i inne przeznaczenia. 
Sól ta  ma wpływ na głębszą penetrację do skóry 
środków  barw iących i natłuszczających, co jest 
czynnikiem bardzo ważnym. Szczególnie korzystne 
jest jej stosowanie, gdy pracuje się emulsją tłuszczo
w ą o zaw artości mydła, k tó re  jest bardzo czułe na 
tw ardą wodę.

Ciekawy jest również w pływ  dodatku m etapho- 
sfatu, gdy ma się do dyspozycji wodę o zaw artości 
żela,za. W ówczas zaw arte w wodzie żelazo traci 
wszelkie swe ujemne wpływy na skórę. Brzeczki 
garbnikowe nie otrzymują wówczas ciemniejszego 
zabarw ienia, a co za tym idzie i skóry otrzymuje 
się jaśniejsze.

M etaphosfat posiada w kąpieli wykazującej re- 
akcię kw aśną własności garbujące. Dodana do sła
bych kwaśnych roślinnych brzeczek garbnikowych 
oowod.uje lekkie zagarbowanię skóry i umożliwia 
t.vm samym penetrację garbników do skóry. Przy" 
spieszą w ięc zatym proces garbowania.

UTRWALENIE GARBNIKÓW ROŚLINNYCH W 
^ SKÓRZE

O statnio w prow adzone są na rynkach zagra
nicznych specjalne p repara ty  dla utrw alania garbni
ków roślinnych w  wygarbowanej skórze. G arbarze 
stosują do tego celu zazwyczaj mieszaninę z kleju 
i mydła. Ponieważ wspom niane p repara ty  stanow ią 
specjalne produkty  syntetyczne, w których praw" 
dopodobnie klej zastąpiony jest przez kazeinę, są 
one zbyt drogie dla celu, dla którego są przezna
czone.

Główną zaletą tych nowych utrw alaczy jest 
powolniejsze utrw alanie gabrnika niż czyni to  mie
szanina z kleju i mydła. Ta ostatnia mieszanina 
zbyt szybko u trw ala garbnik znajdujący się w zew 
nętrznych w arstw ach skóry, nie mając możności 
penentracji do w ew nętrznych w arstw , w których to 

' ->ik nie zostaje utrwalony. Przez powolniejsze 
działanie nowych p reparatów  zdolne są one u trw a
lić garbnik w  skórze nawskroś. W  ten sposób tra k 
towane skóry praw ie że nie oddają garbnika przy 
zanurzeniu skóry do wody.

PIERWSZE WYROBY ZE SKÓR RYB 
NA RYNKU ŚWIATOWYM.

Jak  donosi „Die Lederindustarie", w Hamburgu 
odbyła się w ram ach uroczystości 50-lecia istnienia 
rynku rybnego w ystaw a wyprawionych skór rybich 
oraz wyrobów z nich. Znajduje się tam  obuwie lu
ksusowe ze skór rybich, spacerow e, wieczorowe, 
jak również domowe, w najnowszych modelach 
W yprawiona skóra z ryb w ykazała duże zalety przy 
stosowaniu jej dla celów obuwniczych. Je s t ona 
m iękka, elastyczna, daje się dobrze przerabiać na 
obuwie oraz dobrze się prezentuje, poza tym jest 
bardzo trw ała i obuwie przy noszeniu dłużej zacho
wuje swój fason.

Duże zainteresow anie wyw ołały wystawione 
rękaw iczki ze skór rybich, tak  dla codziennego no
szenia, jak i sportow e, automobilowe i t. p.. Poza

tym różne artykuły  galanteryjne ze skór rybich 
przedstaw iały się bardzo efektownie.

W szystkie te  w yroby gotowe znajdowały się 
obok całych skór wygarbowanych i wyfarbowanych.

ELASTYCZNA SKÓRA _  SENSACJĄ 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH

Dziennik londyński „News Chronicie" donosi, że 
w luksusowych sklepach Nowego Jo rku  ukazało się 
jako ostatnia nowość i sensacja, obuwie jak i inne 
wyroby skórzane ze skóry, posiadającej elastycz
ność gumy. Obuwie przy w kładaniu na nogi dopa
sowuje się do nich, jak był było zrobione z cienkiej, 
elastycznej gumy, a to  tak  dalece, że zbędne są 
sznurow adła lub specjalne guziki. W ynalazcą tej 
skóry jest niejaki Alfred Vamos z Nowego Jorku. 
Sposób fabrykacji tej skóry jest oczywiście trzym any 
w ścisłym sekrecie. W  każdym bądź razie polega on 
na trak tow aniu  skóry takim i rozczynami chemicz
nymi nieznanego składu, k tó re  nadają skórze e la 
styczność, posiadaną przez nią w stanie surowym po 
zdjęciu ze zw ierzęcia (przed zakonserwowaniem).

SPOSÓB USZLACHETNIENIA WŁOSA SKÓREK 
FUTERKOWYCH

Firma „Deutsche Kunstseiden - Studiengesell- 
schaft m. b. H." w Berlinie opatentow ała (D. R. P. 
640.152) specjalny sposób nadaw ania włosom skó
rek futerkow ych życia, połysku, pełności i pysz
ności, powodującego jednocześnie osiągnięcie po 
normalnym barw ieniu lepszych barw . Stwierdzo 
nym zostało, że sama skóra futerek, traktow anych 
w poniżej opisany sposób, praw ie nie cierpi. Spo
sób ten  ma znaczną przewagę nad sposobami sto
sowanymi dotychczas, jak np. zanurzanie futerka 
do rozczynów kwasów.

W spomniany sposób obróbki futer polega na 
tym, że zanurzone zostają w rozczynie kwasu 
mrówczanego w benzynie. Najodpowiedniejszym roz- 
czynem jest 1,4% kw asu w stosunku do ilości ben
zyny.

Doświadczenia pokazały, że skórki mogą być 
również zaw ieszane w  pomieszczeniu o tem pera tu 
rze 40 stopni C., nasyconym param i powyższgo roz" 
czynu kw asu mrówczanego w  benzynie. Daje to  ta 
kież wyniki co i zanurzanie skórek w rozczynie.

ROZPUSZCZALNIKI 'ZNORM  ALIZOW AN E
OCTANY: butylu, amylu, propylu, etylu 
ROZPUSZCZALNIKI SPECJALNE 
BUTANOL NORMALNY 
ALDEHYDY: octowy i krotonowy

produkują:

Zakłady M m  .KUTNO” s. (
ZARZĄD: WARSZAWA, PI. Napoleona 9

fldr. telegr,: Telefony;
Etanol, Warszawa 654-84: 503-52
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WYKONYW A:

ODLEW Y z żeliwa wysoko wartościowego
o dowolnym składzie chemicznym, wytwarzanego 

metodą bezkoksową.

ODLEWY dla przemysłu chemicznego: z żeliwa
kwaso-ługo i ognioodpornego, jak autoklawy, 
doubelfony i misy.

TRANSMISJE, sprzęgła cierne, naprężacze pasów i t. d.

PRZEKŁADNIE zębate i ślimakowe oraz motore

duktory.

KOŁA ZĘBATE czołowe z zębami frezowanymi prosty

mi, skośnymi i daszkowymi oraz koła 

stożkowe z zębami heblowanymi.

TOKARKI szybkotnące 6-ciu typów, oraz

WIERTARKI dla wiercenia do 32 i 40 mm.

KOTŁY ŻELIWNE syst. Strebfa i radiatory do ogrzewań

centralnych.

/



Maszyny, urządzenia i narzędzia garbarskie
Maszyny do dwojenia (szpaltmaszyny, rozpoławiaczki,

łupiarki)
VIII

Szerokość ostrza noża taśmowego zależna jest 
od własności skóry przeznaczonej do dwojenia, 
Najbardziej używane szerokości faz ostrza są: 4 mm. 
szerokość górnej fazy i 5,5 mm. —  dolnej, co poka
zuje rys. 47, przedstaw iający przekrój poprzeczny 
noża taśmowego. Przy dwojeniu skór garbowanych, 
a więc tw ardszych, fazy stosuje się węższe, docho
dząc niekiedy przy niekórych gatunkach skór do 
szerokości 2 mm. górnej i dolnej fazy.
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Rys. 47

Nóż taśmowy ostrzy się dopóty, dopóki kraje 
na chodzie m okry papier gładki, nie strzępiąc jego 
włókien.

Przystępując do ostrzenia noża, należy się prze
konać czy ap ara t do ostrzenia, a najbardziej ta r 
cze ostrzące obracają się spokojnie, nie wibrując. 
Można to spraw dzić przez dotyk znajdującego się 
w ruchu, lecz nie w pracy, apara tu  ostrzącego. Na 
istnienie wibracji wskazuje również nierównom ierne 
iskrzenie podczas ostrzenia. Przyczyną tego nie. jest 
w yłącznie w ibracja tarcz, lecz może to również być 
spowodowane przez ich „zaszlichtow anie", tj. za
pchanie por opiłkam i noża.

W ibracje mogą pochodzić od pasów lub od złe
go m ontażu łożysk, a najczęściej od nierówności 
obwodu tarcz, spowodowanych przez nierów no
mierne ich zużycie, lub też niecentrycznego założe
nia tarcz; nazywa się to, że tarcza „bije‘‘. N ierów
ności obwodu tarcz usuwa się przez przetoczenie od 
ręki na chodzie tarczy diam entem  osadzonym w 
opraw ie metalowej. Są też i inne przyrządy służące 
do tego celu, jak np. rączka, w rozwidleniu której 
obraca się swobodnie kilka obok siebie umieszczo
nych kółek stalow ych, obwód których jest zaopa
trzony w zygzaki i ząbki. Przyrząd ten przysuwa 
się kółkam i do tarczy, ruch tarczy poryw a je ze 
sobą i w ten sposób nierówności na obwodzie tarczy 
zostają wygładzone. Przyrząd ten jest do nabycia 
w składach narzędzi mechanicznych. Prócz tego są 
w użyciu specjalne karborundow e pilniki o bardzo 
wysokiej twardości. Diamentu jednak oba te instru

m enty w zupełności nie zastępują, gdyż nie dają tej 
precyzji.

M ASZYNY G A R B A R SK IE  
ST. KLECZKOWSKI, Warszawa

OKOPOWA 42, — TEL. 12.21-62. 
w y k o n u j e :

Falcmaszyny, altermaszyny, rolmaszyny, glans- 
maszyny, rekmaszyny, szlifierki, okucia do 
wałek. Remonty po cenach najniższych.

CODZIENNE PRYGOiOWANIE MASZYNY DO 
PRACY:

Utrzym anie maszyny w należytym  stanie i jak- 
najdłuższym zachowaniu jej sprawności zależy w 
dużej m ierze od zadania sobie trudu codziennego 
rozm ontow ania n iektórych jej części i ich ochrony 
przed rdzewieniem.

Po ukończeniu dwojenia zaleca się całą  maszy
nę przem yć silnym strum ieniem  w ody, starając się 
nie zalewać apara tu  do ostrzenia. N astępnie nale
ży;

1) Zwilżoną w nafcie ściereczką potrzeć nóż w 
biegu, nie zdejmując z niego w ycieraczek filcowych, 
natrzeć go następnie oliwą maszynową, dbając aby 
oliwa nie dostała się na w ałek gumowy;

2) Odjąć przez odkręcanie śrub wał pierście
niowy i umieścić go w  specjalnym naczyniu z wodą;

3) w ytrzeć do sucha i natrzeć oliwą przedni i tyl
ny stół, a szczególnie fazę przedniego stołu (z ty 
łu);

4) w ytrzeć do sucha i natrzeć oliwą kontro l
ną pochyłą płytą, szczególnie jej fazę przednią, o 
k tó rą  opiera się wał pierścieniowy. Używa się do 
tego celu ściereczkę naw iniętą na pałeczkę, do 
sm arow ania zaś tłuszczu nadaje się najlepiej 
pendzel tw ardy;

5) Postaw ić przedni stół na miejsce:
6) Pod walec ryflowany podłożyć cienką deskę 

w celu ochronienia w ałka gumowego od zatłusz- 
czenia, a w alec ryflowany i znajdujące się nad nim 
3 wałki w ytrzeć do sucha i natłuścić, łożyska zaś 
naoliwić;

7) Odjąć w ycieraczki filcowe i włożyć je do 
nafty;

8) W ytrzeć do sucha całą  maszynę i z lekka na
tłuścić wszystkie części m etalowe;

Wszyscy garbarze prenum erują „P. G. T Cl



9) Zdjąć ciężary z naprężacza noża taśmowego; 
przy m aszynach, nie posiadających naprężaczy, 
sfolgować nóż przez przesunięcie koła taśmowego;

10 Przykryć maszynę brezentem . Przed roz
poczęciem  pracy należy maszynę, poprzedniego 
dnia rozm ontow aną, z pow rotem  zmontować w na
stępującym  porządku:

1) włożyć cężary  na dźwignię naprężacza no
ża;

2) wyjąć z wody w ałek pierścieniowy, spraw 
dzić czy w szystkie pierścienie są ruchow e i nałożyć 
w szystkie trzy jego sekcje na w ałek gumowy tak, 
by pierścienie jego przylegały do p łyty kontrolnej; 
uw ażać, by oś w ałka pieścieniowego była dokład
nie pod osią w ałka ryflowanego;

3) Sprawdzić odległość ostrza noża od osi w ał
ka  rytlow anego i ustalić je odpowiednio do jakości 
skór, k tóre  m ają być dwojone;

4) W yjąć z naity , oczyścić i umieścić z pow ro
tem  w zaciskach w ycieraczki filcowe, nie dokręca
jąc ich nak rę tek  kluczem, lecz ręcznie, by zbytnio 
nie zcisnąć noża taśm;

5) Sprawdzić w szystkie oliw iarki i tow otnice 
—  dokręcić je;

6) Naoliwić w szystkie koła zębate i części pod
legające tarciu, a nie zaopatrzone w oliw iarki (ło
żyska górnych rolek, uchw yty w ałka ryflowanego 
itp.);

7) Uruchomić maszynę, spraw dzić w ruchu rów 
nom ierność biegu noża i naostrzyć go do tego stop
nia, aby lekko k rajał cienki zmoczony papier, nie 
strzępiąc jego w łókien;

8) Przym ocować przedni stół maszyny bacząc, 
aby nie przeszkadzał swobodnemu obracaniu się 
pierścieni kola pierścieniowego, a przy tym ogra
niczał ich ruch, przy podaniu w aka gumowego gór
nego położenia, aby uniknąć zetknięcia się p ier
ścieni z nożem;

9) Umieścić naczynie zaopatrzone w kran ik  z 
naftą lub wodą m ydlaną nad prawym  napędowym  
kołem noża taśm owego, tak  aby  krople stale spa
dały na nóż, zwilżając go;

10) Opuścić górny most i nastaw ić go na żąda
ną grubość skóry. Sprawdzić to przez dwojenie p ró 
bnych kaw ałków  skóry w trzech miejscach —  na 
końcach i po środkach maszyny;

11) Stale kontrolow ać uchwyty w ałka ryflo
wanego, gdyż w skutek niemożności sm arow ania 
ich, łatw o się ścierają i w tedy w ałek przegina się 
wdół, co powoduje cieńsze dwojenie skóry w częś
ci grzbietowej;

12) Podczas p racy  kontrolow ać, aby ruch p ier
ścieni w ałka pierścieniowego był swobodny i w ra 
zie ich zatrzym ania się usunąć strzępy mizdry z 
p łyty kontrolnej, gdyż w miejscu gdzie pierścień 
zostaje unieruchom iony mogą pow stać uszkodzenia 
skóry.

PRZYGOTOWANIE SKÓR DO DWOJENIA.
Skóry wyjęte z wapnicy muszą być dokładnie 

i gruntownie m yte w bębnie lub cytroku przy s ta 
łym dopływie świeżej wody. Aby skóry straciły  
z lica śliskość i nabrały  szorstkości w dotyku, po
winno starczyć 5 __ 10 minut. Dwojenie śliskich,
mało m ytych skór, spraw ia dużo trudności, gdyż 
uciekają podczas dwojenia w  kierunku biegu ńoża 
taśmowego i trudno ustrzec się przed fałdami i ich

skutkam i. Dobrze m yta skóra wymaga też mniej 
obsługi. Skóry, k tóre  były m izdrowane na maszy
nie i mają zwieszające strzępy na brzegach, muszą 
być ich pozbawione, gdyż strzępy te nawijają się 
na w ałki transportow e i bardzo utrudniają pracę. 
Z tej samej przyczyny należy usuwać m iękkie częś
ci skóry przy ogonie, gdyż nawijają się one często 
na w ałek ryflowany, co pociąga za sobą uszkodze
nie najcenniejszej przyogonowej części skóry.

Przy dwojeniu bardzo cieńskich skór, k tóre 
mają skłonności do nawijania się na w ałek ryflo
wany, niezbędnym jest doprow adzenie strum ienia 
wody na w ierzch w ałka ryflowanego.

Grubość skór dwojonych musi odpow iadać ści: 
śle pożądanej grubości gotowego towaru. Nie po
winny być za grube, ani za cienkie. Grubsze, niż 
to jest konieczne skóry wymagają więcej garbni
ka, trudniej natłuszczają się i muszą być mocniej 
strugane. Zbyt cienkie nie odpow iadają swemu 
przeznaczeniu i muszą być zużyte na mniej w arto 
ściowe wyroby.

Ścisłe ustalenie grubości skóry dwojonej na 
żądaną grubość skóry gotowej przedstaw ia pow aż
ną trudność. Jest to tylko możliwe wówczas, gdy 
skóra przeznaczona do dwojenia jest zawsze w tym 
samym standartow ym  stopniu napęcznienia. Aby 
otrzym ać pożądany standartow y stopień napęcz
nienia wskazanym jest skóry wymyte po odwłosie
niu dać na 1 do 2-ch dni na świeża w apnicę (z do
datkiem  sody). T aka skóra dobrze się dwoi i jej 
grubość w przybliżeniu odpow iada grubości skóry 
gotowej.

Skóry, k tóre  mają być garbowane ekstaktam i 
ąuebrachowy mi albo solami chromowymi, powinny 
po dwojeniu być o 5 mm. grubsze od zamierzonej 
grubości skóry gotowanej,

Do m ierzenia grubości skóry służy przyrząd 
zwany grubościomierz, przedstaw iony na rys 48, 
którego strzałka obracająca s;ę po tarczy pozwala 
na odczytanie grubości z dokładnością 0,1 mm.. 
N iektóre maszyny są wyposażone w autom atyczny 
przyrząd do przesuw ania noża taśmowego w miarę 
jego zeszlifc wania, t. j. jego zwężenia. W tym w y
padku należy przy przejściu od dwojenia cienkich 
skór do grubszych nóż odsunąć na żądaną odleg
łość.

W ytw órn ia  m aszyn garbarsk ich  
i fu trzarskich

I. bajca W A R S Z A W A  

G ęsia  81, te l. 11-21.27

W y r a b i a :  Falcmaszyny, Rekmaszyny,
Glanimaszyny, Altermaszyny, Platermaszy- 
ny, Szlifierki i Krauzmaszyny do skór
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DODATEK OPISOWO-RECEPTOWY „P.G.-T."
POD HASŁEM

.PROPAGOWANIE PRODUKTÓW KRAJOWYCH"

Numer majowy naszego pisma zapoczątkow ał 
propagandę stosow ania produktów  chemicznych dla 
garbarstw a, w  m iarę możności wyłącznie krajowych. 
W spominaliśmy już w swoim czasie, że minął okres 
kiedy to Polska zależną była wyłącznie od koncer- 
nów zagranicznych, produkujących chem ikalia dla 
przemysłu garbarskiego i pokrew nych. W  chwili 
obecnej posiadam y możliwości zaspokojenia prawie 
w 100% zapotrzebow ania krajowego we wszystkie 
bodaj chem ikalia niezbędne garbarzowi.

Pisaliśmy o tym, że obowiązek obyw atelski na
kazuje nam popierać krajow y przem ysł chemiczny 
i tym samym starać  się o zw iększenie możliwości 
zatrudnienia jaknajwiększej liczby bezrobotnych.

Bezrobocie jest klęską, k tó rą  żywo odczuwają 
poszczególne państw a. W ogólnym dążeniu do 
zmniejszenia liczby bezrobotnych, garbarstw o pol
skie musi stanąć w  pierwszym szeregu. Podobnie 
jak i inne zawody garbarstw o nasze musi walczyć 
na swoim odcinku wszelkimi możliwymi środkami 
o zwiększenie stanu zatrudnienia. Jednym  z takich 
dostępnych środków  jest zwrócenie uwagi garba
rzy na źródła ich zakupu.

Różnorodność artykułów  chemicznych, jak 
wszelkich chemikalii, garbników, barwników, ole
jów, tłuszczów i innych p reparatów  pomocniczych 
dla garbarstw a, futrzarstw a i pokrew nych, sta ła  się 
przyczyną dezorjętacji tych ostatnich. Rezultatem  
jej było obrócenie swych zakupów w kierunku za
granicy, w przekonaniu, że kupują produkty najlep. 
sze. Z całą świadomością odpowiedzialności stw ier
dzamy, że dzieje się to w myśl banalnego, ale jakże 
w tym w ypadku nadającego się przysłow ia — „cudze 
chwalicie — swego nie znacie".

Jakość krajow ych produktów  chemicznych jest 
nie tylko rów na zagranicznym, ale niejednokrotnie 
przewyższa je, co przy cenie zawsze niższej musi 
wpłynąć na zwalczenie braku  uświadomienia i kon
serw atyzm u garbarzy. Je s t powszechnie wiadomym, 
że przem ysł chemiczny w  Polsce w ostatnich latach 
postępuje wielkim i krokam i naprzód, obejmując 
coraz to nowe dziedziny w ytwórczości chemicznej. 
Że jest tak  istotnie, świadczą liczne głosy z zagra
nicy. — O statnio mamy do zanotow ania w ielce dla 
nas pochlebny fak t zaszczytnego wyróżnienia Pol
skiego Przem ysłu Chemicznego aż dwoma nadania
mi członkostw a honorowego: Profesorowi d-rowi
W. Świętosławskiem u i inż. F. W iślickiem u przez 
odbyty ostatnio w Paryżu XVII Kongres Chemii 
Przemysłowej.

Niedawno wyszła z druku książka pod tytułem  
„W ytwórczość Chemiczna w Polsce". K siążka ta  do
skonale ilustruje, jak dalece posuniętą może być 
sam ow ystarczalność naszego kraju w  dziedzinie 
chemikalii. T rzeba przyznać rację autorom wspom 
nianej książki (zwanej informatorem), że w dużej 
części winę za nieopanow anie całkowicie rynku 
krajowego ponoszą rów nież w ytw órnie chemiczne. 
Nie w ystarczy bowiem produkow ać, lecz należy ró 
wnież umiejętnie sprzedaw ać, a co za tym idzie od
powiednio zareklam ować, dbać o sta łe  rozszerzenie

zakresu stosow ania swych wyrobów, opracow yw a
nie przepisów, w skazów ek i t. p.

Roja fabryknanta chemikalii nie kończy sie bo
wiem wyłącznie za sprzedaży, jak mogłoby się w y
dawać; w zasadzie jednak przem ysłowiec branży 
chemicznej jest a raczej być winien nadal technicz
nie i gospodarczo zainteresow any praktycznym  za
stosowaniem dostarczanych artykułów , aż do chwili 
otrzym ania pomyślnego rezultatu  przy fabrykacji, 
do której były stosowane.

Jak  widać, p raca nad całkow itym  wyelimino
waniem produktów  zagranicznych podzieloną winna 
być pomiędzy sprzedaw cę (przemysłowcem chem i
cznym) a odbiorcę (garbarzem i t. p.)

Jako  pismo fachowe możemy mieć wpływ na 
tych ostatnich i dlatego, aby przynajmniej w części 
spełnić ciążące na nas zadanie, w krótkich  słowach 
omawiamy poniżej te  w szystkie chemikalia, p repa
raty, oleje, tłuszcze, garbniki i t. p., k tó re  mają za
stosowanie w garbarstw ie i futrzarstw ie. a k tóre  
produkow ane są w kraju.

N iestety mamy zbyt mało miejsca, abyśmy mo
gli zamieścić w szystkie artykuły  opisowo-recepto" 
we, om awiające p repara ty  dla garbarstw a i fu trzar
stw a w ytw arzane w kraju, k tó re  nadesłały nam po
szczególne firmy; w m iarę możności postaram y się 
zamieszczać je w naszym piśmie. Chętnie służyć b ę 
dziemy naszym czytelnikom radą i na każde zapy
tanie gotowi jesteśmy możliwie w yczerpująco omó
wić stosow anie względnie podać źródła zakupu 
poszczególnych produktów .

GARBNIKI ROŚLINNE: Kwestię zaopatrzenia 
garbarstwa w garbniki wogóle i garbniki pochodze
nia krajowego w szczególe w dostatecznej mierze 
oświetliliśmy w szeregu artykułów, które od czasu 
do czasu ukazywały się i nadal ukazywać będą w 
„P. G-T.“. W tym miejscu wspominamy tylko, że 
w kraju wyrabiane są z surowców krajowych ek
strakty __ dębowy i świerkowy, abstrahując już od
fabrykacji i przeróbki ekstraktu ąuebrachowego, 
myrabolanowego i valoneowego, bądź to z surow
ców bądź też z półfabrykatów pochodzenia za
granicznego.

GARBNIKI SYNTETYCZNE: Kwestia garbni
ków i samowystarczalności w nie jest poważnie o- 
mawiana przez różne państwa. Jeżeli nawet posia
damy w dostatecznej ilości surowce do wytwarza
nia niektórych garbników roślinnych, to jednak 
brak nam podstawowego garbnika jakim jest que- 
bracho i który w dużych ilościach importujemy 
z Argentyny. Surowców do wytwarzania garbników 
syntetycznych, jako pochodnych węgla kamienne
go, mamy dostatecznie. Nasz przemysł chemiczny 
winien przeto zwrócić szczególnie baczną uwagę na 
produkcję garbników syntetycnych. Przy odpowie
dnich praktycznych doświadczeniach w stosowaniu 
go i świerkowego, jak i przy odstąpieniu naszych 
garbników syntetycznych oraz ekstraktów dębowe- 
garbarzy od swego konserwatyzmu, rokujemy cał
kowitą samowystarczalność w tej dziedzinie.



Pierwsze kroki w produkcji garbników synte
tycznych w kraju są już zapoczątkowane.

SOLE I GARBNIKI CHROMOWE: Wytwarza
ne są w kraju nie tylko ałun chromowy, dwuchro
mian potasu oraz sodu — jako najważniejsze sole 
chromowe stosowane do garbowania, lecz i gotowe 
do użytku płynne ekstrakty chromowe o zawarto
ści około 15% tlenku chromu, w każdej pożądanej 
przez garbarzy zasadowości, abstrahując już od 
wytwarzania kwasu chromowego oraz tlenku chro
mowego,

KWASY ORGANICZNE: Dość duże zapotrze
bowanie w garbarstwie i lutrzarstwie na kwasy — 
mlekowy, mrówkowy, octowy, poniekąd i winny, 
w zupełności pokrywa się fabrykatem krajowym.

SIARCZAN MAGNEZU (sól gorzka), jako je
den z niezbędnych produktów pomocniczych przy 
fabrykacji skór podeszwowych, nie występuje w 
Polsce samodzielnie w większych pokładach, lecz 
znajduje się w przyrodzie w związku z innymi mi
nerałami. Wydzielanie czystego siarczanu magnezu 
jest zadaniem trudnym i może być rozwiązane rów
nolegle z produkcją siarczanu potasowego. Przez 
pewien czas zakłady chemiczne w Chorzowie otrzy
mywały jako produkt uboczny przy fabrykacji sale
try czysty siarczan magnezu Niestety nie jesteśmy 
jeszcze samowystarczalni w tym produkcie.

BORAKS I KWAS BORNY: W latach ostat 
nich boraks jest mniej stosowany w garbarstwie 
chromowym do zobojętniania skór: został on prze
ważnie zastąpiony przez sodę oczyszczoną (bikar- 
bonat). Natomiast ccoraz większe zastosowanie w 
garbarstwie znajduje kwas borny. Naogół zapotrze
bowanie na jedno i drugie pokrywa się krajową wy
twórczością.

SOLE TECHNICZNE, jak ałun glinowo-pota- 
sowy, siarczan amonu, chlorek amonu, siarczan gli
nu, siarczan miedzi, siarczan żelaza, chlorek baru 
— wytwarzane są w kraju w ilości dostatecznej dla 
przemysłu krajowego.

FORMALINA już od kilkunastu lat znalazła 
zastosowanie w skórnictwie dla utrwalenia i uod
pornienia na wodę farb kryjących (kazeinowych). 
Ostatnio formalina stosowana jest jako półfabrykat 
do wytwarzania garbników syntetycznych, a co naj
ważniejsze, do garbowania skór, lub też do garbo
wania w połączeniu z garbnikami roślinnymi wzgl. 
chromowymi. W tym produkcie jesteśmy samowy
starczalni.

ZWIĄZKI SODU: Posiadamy w różnych dziel
nicach naszego kraju wielkie zasoby soli kuchennej, 
co pozwoliło na stworzenie poważnej produkcji so
dy i produktów pokrewnych, jak sody amoniakal
nej, sody oczyszczonej (bikarbonat), sody kaustycz
nej, soli glauberskiej. Ta ostatnia powstaje przy 
produkcji kwasu solnego; mamy ją w dużym nad
miarze i możemy eksportować. Kwaśny siarczyn so
dowy (biusulfit), który ma dość duże zastosowanie 
w garbarstwie, otrzymujemy jako uboczny produkt 
przy fabrykacji saletry i kwasu azotowego, lecz nie 
w dostatecznej ilości, by zawsze i całkowicie po
kryć zapotrzebowanie przemysłu krajowego. Da
wniej Polska importowała z zagranicy w znacznych 
ilościach siarczyny sodowe: obecnie zaś sól ta wy
twarzana jest w kraju w takiej ilości, że w zupełno
ści pokrywa zapotrzebowanie przemysłu krajo
wego.

ALBUMINA KRWI I Z BIAŁEK JAJ: Albumi
ny używane w garbarstwie jako domieszki do apre- 
tur i glansów przy wykończeniu skór są obecnie 
wyrabiane w kraju w gatunkach dostosowanych do 
potrzeb fabrykacji skór. Białkowy płyn stanowi wa
gowo 60% jajka kurzego, co równa się około 12% 
czystego białka. Krew natomiast jest u nas stosun
kowo mało zużytkowana do wyrobu albuminy. Głó
wnym konsumentem albuminy krwi są u nas kle- 
jarnie dykt. Są już jednak wytwórnie, które krew 
przerabiają na albuminę dla celów garbarskich.

ŻÓŁTKA Z KURZYCH JAJ: Ten artykuł ma 
ogromne zastosowanie przy natłuszczaniu w garbar
stwie, iutrzarstwie, a szczególnie w białoskórnic- 
twie i był dotychczas w dużych ilościach importo
wany z Chin, a to nawet nie bezpośrednio, lecz 
przez pośrednictwo Hamburga, Roterdamu i t. p 
Dziwnym i paradoksalnym jest fakt, że Polska, któ
ra od niepamiętnych lat eksportuje jaja kurze w o- 
gromnych ilościach, jednocześnie importuje żółtka 
i albuminę aż z Chin. Cieszyć się należy, że jedna 
z najpoważniejszych fabryk krajowych rozpoczyna 
na wielką skalę produkcję tych artykułów z surow
ca krajowego.

ZWIĄZKI SIARKOWE odgrywają dla prze
mysłu garbarskiego poważną rolę, jak np. kwas 
siarkowy, siarczek sodu i t. p. Mamy w Polsce duże 
złoża siarki w woj, krakowskim i kieleckim. Wy
starczalność jest całkowita

KAZEINA: Wyrabiana jest z mleka odtłusz
czonego. Pomimo obfitości mleka w naszym kraju 
poważna ilość, szczególnie lepszych gatunków ka- 
zeiny, przywożona była z zagranicy. W ostatnich 
latach jednak kazeina w lepszych gatunkach dla 
przemysłu skórnego (do apretur, farb kryjących i t. 
p.) jest wyrabiana w kraju i pokrywa w zupełności 
tak gatunkowo jak i ilościowo zapotrzebowanie 
garbarstwa. Wyjątkowa sytuacja wytworzyła się w 
ostanich miesiącach. Z powodu braku paszy w tym 
roku, a co za tym idzie i mleka, krajowa produkcja 
kazeiny nie może pokryć zapotrzebowania w kra 
ju. Jest to jednak rok wyjątkowy, w którym brak 
tego artykułu pokrywany musi być produkcją za
graniczną.

BARWNIKI ANILINOWE (SYNTETYCZNE): 
Jak podaje „Wytwórczość Chemiczna w Polsce1’, 
krajowa produkcja barwników syntetycznych za
spakaja w 80% z górą potrzeby rynku wewnętrzne
go, przy czym produkcja opiera się przeważnie na 
surowcach i półfabrykatach krajowych. Wszystkie 
ważniejsze grupy barwników są obecnie produko
wane w kraju. Tyczy się to barwników bezpośred- 

vch przeważnie do barwienia skór. 
Wyjątek stanowią niektóre barwniki kwasowe. Wy
rabiane są w kraju również niektóre barwniki zasa
dowe oraz kwasowe. Krajowa produkcja nigrozyny 
pokrywa prawie całkowicie zapotrzebowanie ryn
ku polskiego.

BARWNIKI ŁĄKOWO - PIGMENTOWE (do 
farb kryjących) o gatunkach średnich były od sze 
regu lat produkowane w kraju, jednakże z półfabry
katów zagranicznych; dopiero niedawno zaczęto 
niektóre ważniejsze półfabrykaty wyrabiać w Pol
sce.

BARWNIKI OXYDACYJNE DO FUTER: Fa 
brykację tych barwników, która była do pewnego 
czasu przywilejem wielkich koncernów zagranicz



nych, objęły w ostatnich latach poważne krajowe fa
bryki chemiczne z najlepszymi wynikami. Ceny na 
te barwniki spadły odrazu o połowę. Są jednak zbyt 
mało reklamowane wśród lutrzarstwa polskiego 
i tym należy tłumaczyć, że duża ilość wyprawialni 
futer i kożuchów korzysta jeszcze z fabrykatów za
granicznych.

WYTRĄWIACZE (BEJCE) I ŚRODKI ODWAP
NIAJĄCE. Wytrawiacze entyzmatyczne, podobnie 
jak zagraniczny Oropon, należą do rzędu prepara
tów pomocniczych w garbarstwie, które w swoim 
czasie wprowadziły przewrót w sposobach fabryka
cji wzgl. przeróbki skór. Są to preparaty bardzo tru
dne do jakościowego zbadania sposobami analitycz
nymi, ponieważ ma się w tym wypadku do czynie
nia z enzymami. Tym trudniejsze było kilka lat te
mu wprowadzenie wytrawiaczy enzymatycznych 
produkcji krajowej. Dzięki tylko jakości samego fa
brykatu dużej wytrwałości wytwórców i umiejętno
ści przezwyciężenia konserwatyzmu w garbarstwie 
udało się odpowiednim fabrykatom chemicznym w 
zupełności wypchnąć z kraju produkt zagraniczny, 
który nawiasem mówiąc jest znacznie droższy od 
krajowego. To samo dotyczy odwadniaczy typu 
niemieckiego preparatu „Purgatol“.

PRODUKTY DO SZYBSZEGO ROZMOCZE
NIA SKÓR Nasz przemysł chemiczny zwrócił na
leżytą uwagę na ważność procesu szybkiego i bez- 
gnilnego rozmoczenia skór i futer, szczególnie su
chych, w garbarstwie i futrzerstwie .Dostosował do 
tego celu specjalne preparaty, całkowicie odpowia
dające swemu zadnaiu.
cze całkowite zapotrzebowanie na bawełnę kolo-

BA WEŁNA KOLODIONOWA. Niedawno jesz- 
dlonową dla celów lakierniczych oraz fabrykacji 
farb kryjących do skór pokrywane były w Niem
czech. Przepisy kolejowe i celne nie pozwalały na 
otrzymywanie bawełny suchej względnie zwilżonej 
alkoholem z zagranicy, ze względu na pewne wła
sności tej bawełny. Dostarczana ona była rozpusz
czona w różnych rozpuszczalnikach, które powodo
wały znaczne podrożenie produktu. Powstała przed 
kilku laty w Pionkach pod Radomiem państwowa 
fabryka w zupełności, tak gatunkowo, jak i ilościo
wo, zaspakaja rynek wewnętrzny w bawełnie ko- 
lodionowej. Dla celów skórniczo-lakierniczych fa
bryka ta wyrabia specjalnie dostosowane gatunki.

OLEJE I TŁUSZCZE GARBARSKIE: Krajo
we fabryki chemiczne dostarczają przemysłowi 
garbarskiemu i futrzarskiemu wszelkie stosowane 
przez te przemysły środki natłuszczające. Dzielimy 
je na oleje niesulfonowane i sulfonowane (rozpusz
czalne w wodzie). Co do pochodzenia rozróżniamy 
oleje mineralne, roślinne i zwierzęce, W olejach mi
neralnych, będących produktami destylacji ropy naf
towej, które przerabiane wzgl. sulfonowane dostar
czane są przez poważne krajowe fabryki chemiczne 
dla celów garbarskich i futrzaskich, jesteśmy zupeł
nie samowystarczalni. Co do olejów roślinnych mo
żemy tylko częściowo zaspokoić rynek. Posiadamy 
pod dostatkiem olej lniany w dobrym gatunku prze
ważnie dla celów lakierniczych, olej rzepakowy, 
brak nam jednak podstawowego surowca własnego 
do wytwarzania t. zw. oleju tureckiego, t. j. sulfono
wanego oleju rycynowego, który ma ogromne za
stosowanie we wszystkich gałęziach garbarstwa, 
Pocieszającym jest, że niektóre fabryki chemiczne 
°statnio rozpoczęły fabrykację t. zw olejów drze

wnych, których zastosowanie w garbarstwie ma du 
żą przyszłość. Do ostateniej grupy należą oleje i tłu
szcze pochodzenia zwierzęcego, jak olej kopytny, tr« 
®y> łój, tłuszcz z wełny, łój z grzbietu końskiego 
i t. p,, czy to w stanie sulfonowanym, czy też nie
rozpuszczalnym w wodzie. Fabryki chemiczne do
starczają garbarstwu i futrzastwu również specjal
ne preparaty tłuszczowe, pod różnymi nazwami, jak 
Orungol, Sulfotrat, Klarinol, Lecitol, Coripol, Olej 
monopolowy, Stokolicker, Cutran, Kopytol, Cutri- 
nol, olej kar bido wry itp.; są to rozmaite sulfonowane 
oleje lub ich mieszaniny, dostosowane do różnych 
celów i potrzeb garbarstwa i futrzarstwa. Poza tym 
na rynku znajdują się krajowego wyrobu degresy, t.
tw. tłuszcze neutralne (Neutralfett), impregnacje 
tłuszczowe, oleje do prania skórek futerkowych, 
ożywiacze do futer; produkty tłuszczowo-emulgują- 
ce do uszlachetniania futer, mydła i emulgatory do 
tłuszczów i wosków.

ROZPUSZCZALNIKI I PLASTYFIKATORY DO 
NITROCELULOZY, ALKOHOLE i t. p.: Bardzo da
ieko posunął się krajowy przemysł chemiczny tak 
ilościowo jak i gatunkowo w produkcji aldehydów, 
ketonów, estrów, jak np. octan amylu, butylu, etylu, 
metylu, propylu, jak również alkoholu amylowego, 
butylowego, metylowego, propylowego, acetonu, 
benzolu, toluolu, terpentyny. Ostatnio pojawiły się 
na rynku plastyfikatory do nitrocelulozy wyrobu 
krajowego, jak fosforan trójkrezylu, ftalan butylu, 
etylu i amylu.

ODTŁUSZCZACZE. Jedna z największych fab
ryk chemicznych w Polsce produkuje od kilku lat 
trójchloroetylen, który ma coraz większe zastoso
wanie jako środek do odtłuszczania skór, t. j. zwal
niania ich z uciążliwego i przeszkadzającego przy 
przeróbce tłuszczu naturalnego sięgającego przy nie 
których gatunkach skór do 45%.

PERHYDROL (SKONCENTROWANA WODA 
UTLENIONA): Zapotrzebowanie krajowych farbiar- 
ni futer na ten podstawowy preparat przy barwie
niu barwnikami oxydacyjnymi pokrywane jest przez 
wyrób krajowy.

SIKATYWY DO LAKIERÓW. Używane w la- 
kiernictwie środki przyspieszające proces suszenia 
lakierów olejnych wyrabiane są w kraju. Do tych na
leżą sole ołowiu, manganu oraz różne linoleany i re- 
zynaty.

Stosunkowo duże zapotrzebowanie krajowego 
garbarstwa na SÓL SZCZAWIKOWĄ i TIOSIAR
CZAN SODU (ANTYCHLOR) pokrywa się w zupeł
ności fabrykatem krajowym.
• To samo dotyczy AMONIAKU.

FARBY KRYJĄCE NITROCELULOZOWE I WO- 
DNE ORAZ APRETURY DO SKÓR Ta dziedzina 
wytwórczości w Polsce w ostatnich latach bardzo się 
rozwinęła. Rzadko jaki zakład garbarski importuje 
produkty te z zagranicy, które nawiasem mówiąc w 
porównaniu z niektórymi krajowymi farbami nie dą- 
ja żadnych korzyści gatunkowych, natomiast cena 
ich jest znacznie wyższa. Niestety w tym wypadku 
występuje konserwatyzm i upór niektórych garba
rzy, którzy mimo to stosują farby zagraniczne. Nie
które większe krajowe garbarnie same nawet dla 
własnego użytku wytwarzają farby kryjące.

SZMERGLE, PŁÓTNA I PAPIER SZMERGLO
WY do celów szlifowania skór i futer importowane 
były do niedawna jeszcze z Szwajcarii, Niemiec, 
Stanów Zjednoczonych A, P. Obecnie są wyrabia-



ne w kraju w gatunkach całkowicie odpowiadają
cych skórnictwu.

MASZYNY, APARATY I NARZĘDZIA GAR
BARSKIE:

Maszyny lżejszej konstrukcji, jak maszy
ny do połyskowania, rozciągania i t. p. oddawna by
ły już konstruowane w Polsce przez kilka średnich 
zakładów. Nie mogły się one jednak utrzymać, pro
dukując tylko niektóre maszyny i zostały przed kil
ku laty zlikwidowane. Gros maszyn, aparatów i na
rzędzi garbarskich importowane były z zagranicy. 
W ostatnich latach powstały nieduże warsztaty pro
dukujące maszyny garbarskie, które są w stanie roz
woju. Objęcie w roku ubiegłym labrykacji maszyn 
garbarskich przez jeden z największych koncernów 
w Polsce przyczyni się niewątpliwie w znacznym 
stopniu do zmniejszenia importu z zagranicy.

A. S.

i Poświęcając dodatek  ten  propagow aniu p ro 
duktów  krajowych, nie od rzeczy będzie w spom 
nieć, że niemożliwość czynienia zakupów  bezpo
średnio w fabrykach stw arza konieczność czynie
nia ich u sprzedawców, k tórzy  jednak muszą firmą 
sw ą daw ać gwarancję, że tow ar jest istotnie tego 
pochodzenia, k tó re  podaw ane jest przy sprzedaży.

Do firm tak ich  należy bezsprzecznie, niedaw 
no w praw dzie pow stała, ale już popularna w sferach 
rzemieślniczych, Spółdzielnia G arbarska „G arbarz". 
O instytucji tej pisze „Codzienna G azeta H andlo
w a” :

„Spółdzielnia ta  ma na celu opracow anie i
rozwiązanie szeregu zagadnień społeczno - go
spodarczych w dziedzinie przemysłu i rzem ios
ła garbarskiego. Tak więc, w wyniku swej p la
nowej pracy organizacja ta dąży do podniesie
nia stanu ekonomicznego swoich członków, 
ułatw ia im zakup wszelkiego rodzaju surow 
ców, półfabrykatów , narzędzi pracy i chem ika- 
lii oraz maszyn. Spółdzielnia również sprzedaje 
i kupuje produkcję członków, a dla obrony ich 
interesów  reprezentuje ich nazew nątrz. Przez 
utrzym yw anie własnych składów  i organizow a
nie eksportu  za granicę, Spółdzielnia „G ar
barz" sta ła  się jedną z poważnych dźwigni gar
barstw a krajowego.

O jej żywotności najlepiej świadczy fakt, 
że już w roku 1933, dzięki energii i inicjaty
wie kierow nictw a Cechu utw orzył się własnym 
kosztem  K om itet Eksportow y do Z. S. R. R., 
celem naw iązania stosunków  handlowych."

Do słów tych należy dodać, że Spółdzielnia G ar. 
barska „G arbarz" jest w obecnej chwili w kon tak 
cie z praw ie wszystkim i fabrykam i krajowym i i 
zdolna zaopatrzyć garbarstw o i futrzarstw o we 
wszelkie niezbędne chem ikalia dla celów garbar
skich, narzędzia, a naw et maszyny, przy czym pod
kreślenia godnym jest fakt, że Spółdzielnia ta  w 
miarę możności s tara  się lansować produkty w yro
bu krajowego.

Bawełna kolodionowa (nitroceluloza) w garbarstwie
W ciągu ostatniego dziesięciolecia baw ełna ko- 

lodionowa znalazła szerokie zastosow anie przy  w y
kańczaniu skór. Podobnie jak to  się dzieje zagrani
cą, skórnictw o polskie używ a dużych ilości lak ie 
rów, farb kryjących, apretur, lakierów  ochronnych 
i t. p. produktów  w yrabianych z baw ełny kolodio- 
nowej.

W naszym skórnictw ie, baw ełna kolodionowa 
najczęściej byw a stosow ana przy w yrobie t. zw. 
skór „naco", t. j. skór pokryw anych nieprzezroczy
stymi farbam i nitrocelulozowymi. Ze skór takich 
robi się letnie obuwie (przeważnie białe), dające 
zmywać się wodą. Prócz tego roztw ory bawełny 
kolodionowej są używane jako dom ieszka do lak ie 
rów  olejnych przy  wyrobie skór lakierow anych 
oraz służą jako przezroczysty lakier ochronny dla 
skór galanteryjnych, teczkowych, walizkowych i 
wielu innych.

Dawniej, gdy baw ełna kolodionowa nie była 
produkow ana w kraju, byliśmy zmuszeni ją im por
tow ać — przew ażnie z Niemiec. W 1931 r. zjawiła 
się na rynku baw ełna kolodionowa krajowa, w yra
biana przez Państw ow ą W ytw órnię Prochu w Pion
kach.

P roduk t ten zyskał zupełne uznanie odbiorców 
i dziś pokryw a całkow icie zapotrzebow anie rynku 
w ew nętrznego na baw ełnę kulodionową do skór, 
P rak tyka  wykazuje, że jakość produktu  krajowego 
nie ustępuje w yrobom  zagranicznym, co również

potw ierdza fakt, że baw ełna kolodionowa p roduk
cji P. W. P. znajduje chętnych i licznych odbiorców 
zagranicą.

Fabryka w  Pionkach produkuje dwa zasadnicze 
typy baw ełn kolodionowych: typ B. K. 2. nierozpusz
czalny w alkoholu etylowym i typy B. K. 3. oraz B.
K. 4. w nim rozpuszczalne. Obydwa typy, posiada
jące cały szereg odmian, rozpuszczają się z wielką 
łatw ością w  ogólnie używanych rozpuszczalnikach

Bawełna kolodionowa dociera do odbiorcy w 
szczelnie zam kniętych skrzyniach lub beczkach, za
w ierając zgodnie z obowiązującymi przepisam i bez
pieczeństw a i transportu  25 — 35%  zwilżacza (n. p. 
70% B. K. -f- 30% alk. etylowego). Zwilżaczami 
mogą być: woda, alkohol butylowy i alk. etylowy.

Bawełna kolodionowa może być również do
starczana w postaci p łatków  sprasowanych z. m ini
mum 18% tró jkrezylu  fosforanu, w tej postaci jest 
ona zupełnie bezpieczna i trudniej zapalna niż B. K. 
zwilżona alkoholem i nie wymaga szczelnego opa
kowania.

Przed wysłaniem do klijenta baw ełna kolodio
nowa zostaje poddana w laboratorium  skrupulatnym  
badaniom; w ykonywane są następujące oznaczenia:

1) Badanie stałości. P róba ta  ma na celu 
stw ierdzenie czy baw ełna kolodionowa jest w do
statecznej m ierze zabezpieczona przed sam orzut
nym rozkładem . Stałość jest w ażna również i z tego 
względu, że niestała baw ełna kol. daje nietrw ałe 
lakiery.
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WYKONYWA:

O D L E W Y  z żeliwa wysokowartościowego 0 do

wolnym składzie chemicznym, wytwarzanego me
todą bezkoksową.

O D L E W Y  dla przemysłu chemicznego: z żeliwa

kwaso-ługo i ognioodpornego, jak autoklawy, 
doubelfony i misy.

T R A N S M I S J E ,  sprzęgła cierne, naprążacze pasów i t. d.

PRZEKŁADNIE zębate , ślimakowe oraz motore
duktory.

K O Ł A  Z Ę B A T E  czołowe z zębami frezowanymi prosty
mi, skośnymi i daszkowymi oraz koła stożkowe z 
zębami heblowanymi.

TOKARKI szybkotnące 6-ciu typów, oraz

W I E R T A R K I  d la  w ie rcen ia  do  32 i 40 m m .

K O T Ł Y  Ż E L I W N E  syst. strebel‘a i radiatory do ogrze

wań centralnych.



2. Stopień czystości baw ełny kol. określa się 
przez zbadanie zaw artości popiołu oraz części nie
rozpuszczalnych w  acetonie. W  tym  samym celu 
rów nież bada się klarow ność roztw oru w  octanie bu
tylu.

3. Oznaczenie zaw artości azotu.
4 . O znaczenie lepkości. P róba ta  ma duże zna

czenie w  praktyce, gdyż stopień lepkości baw ełny 
kol. decyduie o iei przydatności do tetfo czv innego 
celu: im leokość baw ełny kol. iest w iększa, tym  da
tę ona błonę bardzie? elastyczna, a roztw ory iej są 
tym gestsze.

5. O kreślenie liczby toluolowei charakteryzuje 
zdolność baw ełny kolodionowei do znoszenia do
datku rozcieńczaczy, k tórych zadaniem jest obniże
nie cen lakieru.

Na oodstaw ie kilkuletniego doświadczenia oraz 
bcznych badań orzeorow adzonvch z krajowym i ba- 
wełnami kolediouowvrui możemv stwierdzić. że 
haw ełnv te  daia błony bardzo trw ałe  ' elastyczne 
nrlnorne na działanie czvnn?ków atmosfervcznvck 
i nieżółknace od św iatła słonecznego P o z a  tvm ba 
wełn-n- kolofiionowe odznaozaia sie śnieżna b iałoś
cią. daiac roztw ory całkow icie k larow ne i nrzezro- 
czvste.

Paw ełna kolodionowa. zużywana do w yrobu la 
k ierów  do skór musi odnowiadań snecialmmi w a
runkom a orzede wszystkim  musi daw ać błonę wn- 
soce e1astvczna. Olaterfo znaidula tu zastosowanie 
(fatunki wysoko 1eok?e a wiec B. K 2 W  B TT. 2 
T i P . V  2. B.

m rp A vA T V  n o  nurnwm *
P rttN F O O  POT17A ITT

N ażdv garbarz zdaie sobie dokładnie snrat*te z 
wnływu nrocesu baicowania ftraw ienial na naetenn- 
?aev no nim nroces garbowania, a w  rezultacie na 
iakość w ynrodukow anei skóry.

Dwa czynniki dectrduia o dobrvm nrzebieńn n rc- 
cesu baicowania. a to: iakość baicy oraz snosób iei 
zastosowania.

Jakim  warunkom  powinna odoow iadać dobra 
baica?

Musi bvć nroduktem  standardow ym , <*dvż w 
tym w yoadku tsdko Garbarz może sobie u sta 
lić dozowanie, dobrane do systemu fabryk a c?i 
orzez niego stosowanego.
Pow inna bvć trw ała , t. zn nie nowinna z m ie 
niać swei aktyw ności nrzy nrzeebowywaruu 
w  odnowłednicb w arunkach.
W  dość szerokie? skali kwasowości fnTłl ne- 
winna zachować maksymalna aktywność 
rtdvż k aniele Garbarskie. Tłr zależności nA  w a
runków  lokalnych i recen tu ry  w v k a - u i a

zmienna kwasowość.
Powinna daw ać rów nom iernie nrzebaicow any 
orodukt.

Maiac do dysoozycii tak i n renara t. notraf? Gar
barz  z łatw ością dostosow ać go do swoiei recentu- 
rv  fabrykach.

Wvże? wspomnianym w arunkom  odnowiada 
n ren ara t standardow y ..POT.TCTTFMTN"

.Test on uniw ersalna baica ściśle dozowana, za- 
w ieraiaca obok am oniakalnych sol? i nieroznusz- 
czalnych organicznych składników, tak ie  ferm enty 
hakteryłne. k tó re  sie wyróżniała z pośród używ a
nych ferm entów  panbreatycznych największa trw a 

łością oraz równom iernym  działaniem  przy dowol
nych w arunkach fabrykacji. W skutek ściśle ustalo
nej zaw artości bakteryjnej i enzym atycznej, kontro
lowanej najnowszymi m etodam i naukowymi, gwa
rantow ane jest równom ierne działanie zapraw y i 
usunięte niebezpieczeństw o przebajcowania.

Zapraw a „POLICHEMIN" nadaje się do bajco
wania w szystkich gatunków  skór; zachodzą jedynie 
różnice w  czasie trw ania procesu bajcowania i ilo
ści użytej zaprawy.

Sposób użycia bajcy „POLICHEMIN" nie różni 
się od sposobu stosowanego przy p repara tach  za
granicznych. Po w apnieniu skór należy je normalnie 
oczyścić i w ypłukać, po czym następuje bajcowanie.

Podanie ścisłych norm  odnośnie ilości „POLI
CHEMIN", k tó rą  należy użyć do danej partii suró
wek, byłoby nie racjonalne. Równie niesłusznym by
łoby ustanow ienie pewnych tem peratu r kąpieli oraz 
czasu trw ania bajcy. W szystkie bowiem czynniki, 
jak: ilość, tem pera tu ra  i czas są zależne od indywi
dualnych w arunków  danej fabryki (twardość wody, 
stopień odwapnienia, urządzenie techniczne i t. p.).

Ponieważ użycie ,,POLICHEMIN‘u" da się po- 
goozić z każdą receptą , dlatego też  doświadczenie 
danej fabryki już samo dyktuje sposób najracjonal
niejszego zastosow ania tego środka.

W yniki licznych prób laboratoryjnych i rucho
wych są zebrane poniżej w formie tabeli o rien ta
cyjnej:

Skóry  cielęce chromowo garbow ane 
Skóry cielęce roślinnie garbowane 
Skóry bydlęce chromowo garbowane 
Krowiny roślinnie garbow ane 
Kipsy chromowo garbowane 
Kupsy roślinnie garbow ane 
Kozy na giemzy chromowo garbowane 
Kozy roślinnie garbowane 
Barany na ubrania garbow ane 
Barany roślinnie garbow ane 
Psy na giemzy garbow ane 
Świńskie skóry garbow ane 
W yporki na  chrom velour garbow ane 
Szpalty

%  „POLICHEMIN" T em peratura Czas bajcy
%  od białej wagi bajcy

0,3— 0,4 30° C 20— 35 min.
0,2—0,3 27° C 30 „
0,5— 0,6 30—34° C 40—50 „
0,3— 0,4 27° C 60—90 „
0,6 30— 34° C 45—60 „
0,5 25— 30° C 60—90 „
0,6— 0,8 35° C 40—60 „
0,6 30° C 45— 60 „
0,6—0,8 30— 35° C 60— 90 „
0,2— 0,5 25— 30° C 40—90 „
0,6 30° C 40—60 „
1,0 35° C 2 godziny
1.0 35° C 2
1,0 35° C 2

„POLICHEMIN" daje przy racjonalnym zasto-
sowaniu znakom ite rezultaty , a to: delikatne liczko 
oraz m iękką, gładką i jasną skórę, gotową do dal
szej przeróbki, t. j. do piklow ania względnie garbo
wania.



Raz użyty rozczyn p repara tu  da się użyć po
nownie po uzupełnieniu go połow ą ilości poprzednio 
zastosowanego ,,POLICHEMIN‘u“. Regeneracja ta  
może nastąpić 5— 6 razy z kolei, a w zimie naw et 
częściej, zwłaszcza przy skórach roślinnie garbow a
nych.

Przy fabrykacji lepszych gatunków  skór stoso
wany jest środek pomocniczy „DEKALCYD".

W skład ,,DEKALCYD u wchodzą kwasy or
ganiczne o charak terze  laktonów, działające bardzo 
łagodnie i stopniowo odwapniająco.

Przy zastosowaniu „DEKALCYDu" przed bajcą 
można znacznie skrócić czas trw ania bajcowania 
zapraw ą ,,POLICHEMIN u ; używa się go również 
w trakcie  bajcowania, przy dozowaniu porcjami, lub 
po bajcowaniu.

Przy w spółdziałaniu ,,DEKALCYD'u“ z „POLI- 
CHEMIN"-em uzyskuje się zw arte liczko i pełne 
pachwiny, czego przy zwyczajnym odwapnianiu i 
normalnej zapraw ie w toku produkcji wysoko-ga- 
lunkowych skór w tym stopniu uzyskać nie można.

Najskuteczniej stosuje się „DEKALCYD":
T em peratura kąpieli 35— 38° C (28— 30 
stopni R.).
Ilość zastosowanego „DEKALCYDu" za
leży od wapnienia i wynosi od 1/2 do \ %  
na białą wagę.

Laboratoryjnie uzyskano dobre wyniki przy na
stępującej m etodzie postępow ania:

Do w ody w  cy tr oku o tem p. 38° C wrzucono 
skóry, po czym puszczono mieszadło w rlch. „DE
KALCYD “ wlano w  dwóch porcjach w ilości na 
białą wagę (ssaków), po czym bajcowano norm al
nie przez 35 minut „POLICHEMINEM".

Stosow anie „DEKALCYD u w powyższy spo
sób ułatw ia enzymon „POLICHEMIN’u" gruntowne 
usunięcie elastyny, co przy skórach specjalnego ga
tunku jest bardzo w skazane.

P repara ty  „Polichemin" i „Dekalcyd" wyrabia 
Fabryka Chemiczna Polichemja, Łódź, Żeromskiego 
125.

GARBNIKI SYNTETYCZNE
Garbnikam i syntetycznym i nazywam y produk

ty organiczne, o struk tu rze  mniej lub więcej okre
ślonej, mogące byś przygotowane syntetycznie i zdol
ne przez działanie na odpowiednio przygotowaną 
skórę surow ą dać produkt niegnilny, czyli wygarbo
wany. Nazwa „garbniki syntetyczne" jest nazwą nie
w łaściwą a naw et błędną, gdyż pod słowem garbnik 
zwykło się rozum ieć garbnik pochodzenia roślinne
go, a żaden z garbników syntetycznych nie ma naj
mniejszego związku z garbnikam i roślinnymi. Są to 
produkty  zastępujące garbniki roślinne, a nie ich 
rekonstrukcje syntetyczne.

Przejdźm y pokrótce historię pow stania garbni
ków syntetycznych. W r. 1872 Bayćre studiował 
produkt kondensacji fenolu z formaldehydem, nie 
przewidując korzyści, jakie związek ten może dać 
w przyszłości, z jednej strony przy produkcji żywicy 
syntetycznej, z drugiej garbników syntetycznych. 
P race te  były podjęte przez B akeland 'a dla fabry
kacji żywicy syntetycznej i następnie przez Stias- 
n y eg o  dla fabrykacji garbników.

Garbniki syntetyczne są produktem stosunko

wo nowym, lecz rokują im w przyszłości duże za 
stosowanie w garbarstw ie. G arbarstw o polskie nie 
miało jeszcze dotychczas dostatecznego dośw iad
czenia i sposobności w zastosowaniu tych garbni
ków, by wyciągnąć z nich w szystkie korzyści, jakie 
praw dopodobnie dać mogą.

Rozm aite gatunki garbników syntetycznych ma
ją w ielostronne zastosowanie, w garbarstiw e, jak 
naprzykład:

1) Dodaje się je do brzeczki dołowej z garb
ników roślinnych (farby) zam iast kwasu, a to celem 
otrzym ania grubszej skóry. Jednocześnie unika się 
przy tym dodatku strącenia garbników roślinnych 
w farbach, co kw asy w  większym lub mniejszym sto
pniu zawsze czynią. U nika się więc w ten  sposób 
tworzeniu się osadu na dnie dołów lub kadzi (osad 
ten jest rozpuszczalny w garbnikach syntetycz
nych).

2) Dobre zastosowanie znajdują garbniki, syn
tetyczne jako dodatek do mieszaniny ekstraktów  
garbnikowych roślinnych przy garbowaniu w bęb
nach: ułatw ia to  szybsze przegarbow yw anie skór. 
jednocześnie rozjaśniając ich kolor.

3) Jako  środek bielący zastosowanie garbni
ków  syntetycznych daje doskonałe wyniki: w ystar
czy po ukończeniu normalnego procesu garbowania 
roślinnego obracać skóry w bębnie w rozczyme 
garbnika syntetycznego. W szędzie tam, gdzie pożą
dana jest skóra roślinnie garbow ana o ładnym  jas
nym i równym kolorze, osiąga się to garbnikami 
syntetycznymi.

ZAKŁADY ELEKTRO w
Łaziska Górne (Województwo Śląskie)
T e l e f o n  K a t o w i c e  213-41 do 213-45.

Wytwarzają

A Ł U N
CHROMOWY
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i
o następującym składzie:
Zawartość tlenku chromo

wego minimum 15,15°/o
co o d p o w ia d a

KjCr, (S04)4+ 24 HaO 94*/,
Ż e la z a  w  postaci

FejOj MAX, O,2°/0
Op a K ow an ie  w  beczk ach  
d re w n ia n y c h  po IOO Kg.



4) Również dobre wyniki osiągnięte zc stały 
ostatnio przy garbow aniu samym tylko garbnikiem 
syntetycznym  skór dla cełów futerkow ych.

5) Kombinowany garbunek chi omowy w raz z 
garbnikie msyntetycznym daje skórę dla pewnych 
celów dobrze odpow iadającą swym zadaniom. Przy 
garbowaniu chromowym można zastosow ać garbni
ki syntetyczne do przedgarbunku. Zastosowanie ich 
daje skórę bardziej przepuszczalną dla pow ietrza, 
a co za tym idize, obuwie higieniczaiejsze i chłod
niejsze w lecie. Skórę otrzymujemy elastyczniejszą
0 delikatniejszym  liczku i równcm ierniejszym  za
barwieniu. Nie należy zapominać, że w w ypadku 
zastosow ania garbników  syr:e:yc.!r*yc i  do garbo
w ania chromowego ilość ekstrak tu  chromowego 
można zmniejszyć do 70% używanego normalnie.
1 ak samo ilość boraksu wzgl. sodv i,żvwanej do n e 
utralizacji powinna byc mniej więcei w tym samvm

ftopnni zmniejszona.
6) Robione są naw et ostatnio próby syntety

cznego garbowania skór wierzchnich, rękawiczni- 
czych i t. p  z dobrymi wynikami.

G arbniki syntetyczne znalazły u nas małe ty l
ko zastosowanie, ponieważ nie były produkow ane 
w kraju i ceny za nie były wygórowane. Ostatnio 
jednak, od czasu rozpoczęcia produkcji ich w k ra 
ju, ceny -tych garbników są bardzo dostępne i po
winny zainteresow ać nasze garbarstw o. Pomocną 
przy tym może być dość bogata lite ra tu ra  zagrani
czna, om awiająca stosow anie tych garbników przy 
fabrykacji wszelkiego rodzaju skór.

Zaznaczyć należy, co jest bardzo ważnym, że 
wszelkie surowce stosow ane do fabrykacji garbni
ków syntetycznych pochodzą z jraju. W ięc pod tym 
względem możemy być zupełnie sam owystarczalni

Corigamy i Purgogam jako preparaty zastępujące
zagraniczne

Krajowy przem ysł chemiczny, pracujący dla 
garbarstw a, fu trzarstw a i pokrew nych gałęzi, w la
tach  ostatnich dał jeszcze jeden dowód, że w w ięk
szości w ypadków  Polska potrafi być sam ow ystar
czalna.

Szereg produktów , k tó re  do niedaw na jeszcze 
były w ytw arzane w yłącznie przez zagraniczne 
koncerny, jak n. p. I. G. Farbenindustrie  i t. p., zo
stają obecnie w ytw arzane w  kraju. Początkow e 
nieudolne próby dzięki wysiłkom krajow ych fa
bryk i chemikom, rychło przechodzą okres niemo" 
w lęctw a i p rzekształcają się w 100% -owo w artoś
ciowe produkty.

Z pośród szeregu fabryk, k tó re  z powodzeniem 
zdołały w yprzeć zagraniczne produkty chemiczne 
dla garbarstw a i futrzarstw a, przoduje firma ,.Ga
ma" Przem ysł Chemiczny w Łodzi.

Od szeregu la t firm a ta  dostarcza wyprawial- 
niom futer w szelkiego rodzaju tłuszcze i p reparaty . 
W branży tej firma „Gam a" zyskała pełne zaufa
nie. O statnio po długich w stępnych pracach firma 
„Gam a" w ydała na rynek drugą serję produktów , 
przeznaczonych tym razem  dla garbarstw a. N ajbar
dziej zasługują na wymienienie następujące:

CORIGAM M— środek uszlachetniający, w spo
magający przy procesie moczenia, przyspieszający 
ten  proces, konserw ując jednocześnie wszelkiego 
rodzaju skóry, chroniąc je przed działaniem  bak" 
terialnym .

Je s t to pasta  o reakcji kwaśnej, łatw o rozpusz
czalna w  każdej wodzie. P rodukt ten  nie ma ujem 
nego wpływ u na substancję skóry. W łaściw a skóra 
(derma) pozostaje nienaruszona, a praw dziw y uszla
chetniający efekt przy stosowaniu tego p repara tu  
• - '  dopiero należycie na gotowej skórze.
Każdy fachowiec łatw o odróżni skórę moczoną przy 
stosowaniu Corigamu M od takiej moczonej w w o

dzie bez dodaw ania tego produktu  lub też przy do
dawaniu stosowanych zazwyczaj dotychczas dodat
ków, jak ług sodowy, siarczek sodu i t. p. Te osta
tnie wpływają bezw arunkow o ujemnie nie tylko na 
derm ę skóry, rozluźniając ją, lecz i na dobroć i ca
łość liczka skóry. Corigam natom iast uszlacehtnia 
w pełnym znaczeniu tego słowa całą  skórę, we 
wszystkich jej w arstw ach. Niezależnie od tego Co
rigam M posiada własności tam ow ania rozwoju 
drobnoustrojów podczas procesu moczenia.

Zalety stosow ania Corigamu M przy procesie 
moczenia można więc ująć w  następujący sposób: 
zupełne i stosunkowo szybkie przem oczenie skóry 
naw skroś i zbliżenie jej tym do stanu skóry świeżo 
i oczyszczanie skóry, poniekąd dezynfekujący 
ściągniętej ze zw ierzęcia, daleko sięgające mycie 
wpływ na skórę, powodowanie • delikatnego i zdro
wego liczka skór, zabezpieczenie gotowego tow aru 
od niektórych rodzaji plam, pochodzących od mo
czenia, k tóry  łatw iej i równomierniej przyjmują 
garbnik oraz barw nik, k tóry  równom ierniej zabar
wia skórę.

CORIGAM OS—środek ułatw iający i znacznie 
skracający proces garbowania. Powoduje piękne, 
trw ałe i delikatne liczko, nadając jednocześnie skó
rze mięsistości oraz pełnego i dobrego dotyku.

Stosuje się go do skór baranich, kozich, cielę
cych i końskich po procesie w ytraw iania (bejcowa
nia), przed samym garbowaniem  jako przedgarbu- 
nek. Powoduje on łatw iejsze przyjmowanie garb
ników i barw ników . Dotyczy to  skór garbowanych 
chromowo jak i roślinnie.

Naogół efekt stosow ania Corigamu OS jest na
stępujący: przyspieszone garbowanie, oszczędność 
na garbniku, lepsze farbow anie skór, oszczędność na 
barwniku, osiągnięcie żywszych i pełniejszych od-

FABRYKI CHEMICZNE, KTÓRE DOTYCHCZAS JESZCZE NIE NADESŁA
ŁY MATERIAŁU OPISOWO-RECEPTO WEGO, PROSZONE SĄ O DOSTARCZE
NIE TAKOWEGO DO REDAKCJI, CELEM ZAMIESZCZENIA W NASTĘPNYM 

DODATKU OPISOWO-RECEPTOWYM.



cieni, w ydelikacenie liczka, m iękki .ipełny dotyk 
skóry.

CORIGAM GA—jest to em ulagator o dużej mocy 
emulgującej w postaci białej pasty łatw o rozpusz
czalnej w wodzie. Gam apon emulguje wszelkie 
nierozpuszczalne w wodzie oleje, tłuszcze, w oski i t. 
p. i stosow any jest wszędzie tam, gdzie używane 
jest mydło. Mydło, jak wiadomo jest bardzo w rażli
we przy stosowaniu tw ardej wody, natom iast G am a
pon jest pod tym względem odporny. Zaznaczyć na
leży, że siła emulgująca Gam aponu jest w ielokro
tnie wyższa niż najlepszego mydła.

N iezależnie od powyższych firma ,Gama" w y
dała na rynek  farby wodne do skór o bardzo wy
sokiej koncentracji.

Zarówno jakość jak i cena wyżej wspomnianych 
produktów  winna zainteresow ać szerokie rzesze 
garbarzy i futrzarzy.

PURGOGAM —służy jako dodatek przy procesie 
Purgogam nie w pływ a szkodliwie na substancję 
skóry, naw et w powiększonych daw kach, natom iast 
traw iania łbejcowania) i ma wpływ odwapniający, 
stopniowo i łagodnie odwapnia i przyczynia się do 
stopniowego oddziaływ ania w ytraw iaczy enzym a
tycznych na substancję skóry. Purgogam znajduje 

t/.~c.w< nie przy fabrykacji następujących skór: 
Rindbox, Box-calf, Rosschevreaux oraz owczych 
t juchtowych a szczególnie do skór bydlęcych lak ie
rowanych.

„INERTOL" JAKO EPOKOWY CENNY 
PREPARAT DLA GARBARSTWA.

W przedsiębiorstw ach garbarskich oraz w fa
brykach skór pracuje się w znacznym stopniu kw a
sami, ługami, wodą, parą  i wieloma chemikaliami, 
k tóre bardzo szkodliwie działają na żelazo, beton, 
mury i na w szystkie urządzenia oraz narzędzia.

W ielkie w artości trac i się przez korozję rozm a
itych płynów, pary i wilgoci. Znaczne w ydatki, p rze
szkody w ruchu przedsiębiorstw a i k łopoty pow odu
ją naprawy. A jednak uniknąć można tych szkód, 
przeprow adzając zawczasu odpowiednią ochronę 
wszystkich objektów, k tóre  zagrożone są uszkodze
niem przez powyższe czynniki.

Ochronę taką  zapewnia „INERTOL 49“ już 
od przeszło 30 la t skutecznie stosowana, a dostar
czana w stanie gotowym do użytku, specjalna po
w łoka ochronna na żelazo i beton przeciw  wodzie, 
kwasom, parze, brzeczkom  garbarskim  i wilgoci 
wszelkiego rodzaju.

„INERTOL" ma szerokie zastosowanie w gar
barniach i fabrykach skór. Przy kadziach i dołach 
garbarskich betonow ych zachodzi niebezpieczeńst
wo zabarw iania przez zmienne działanie pomiędzy 
cementem a brzeczkam i garbnikowymi. Pow łoka

inertolow a zapobiega tem u i chroni ponadto przed 
żrącym kwasem, zaw artym  w brzeczkach garbar
skich. „Inertol" jest w najwyższym stopniu odporny 
tak  przeciw  działaniu brzeczek garbarskich jak i 
przeciw rozczynom bez względu na to, czy mają 
styczność z tlenem.

„INERTOL" zapobiega czernieniu skóry 
w składach i magazynach betonowych, chroniąc ró
wnocześnie cem net i żelazo przed działaniem  soli 
i wilgoci.

„INERTOL" jest również pow łoką ochronną i 
uszczelniającą dla rozm aitych zbiorników na wodę. 
W odzie nie nadaje ani smaku ani zapachu i dlatego 
stosowana jest przez przedsiębiorstw a wodociągo
we do pow lekania w nętrza zbiorników żelaznych 
i betonowych na wodę do picia. Zapobiega tw orze
niu się w wodnych rurach i zbiornikach żelaznych 
tak niebezpiecznych dla gatunku produkowanej skó
ry bakteryj żelaznych.

„INERTOL" jest skuteczną ochroną wszystkich 
konstrukcyj żelaznych i maszyn przed rdzą, narażo
nych na działanie wody, pary, soli i kwasów.

„INERTOL" jest, jak z powyższego wynika, z 
powodu swej wielostronności, idealną pow łoką o- 
chronną dla garbarń.

W szystkie te zalety ,,INERTOL‘u" w garbar
stwie stw ierdzone zostały podczas prób przeprow a
dzonych przez Zakład Doświadczalny dla Przem y
słu Skórnego w Freiburgu, jak również i w p rak ty 
ce przez wiele większych i mniejszych zakładów  
garbarskich.

Sposób stosowania „INERTOLu"
„INERTOL" jest środkiem  gotowym do użytku 

i maluje się nim na zimno za pomoco szczotek lub 
zwykłych pędzli m alarskich.

Beton i w ypraw a cem entow a przed pom alowa
niem ,,INERTOL‘em" muszą być suche. „INERTOL’’ 
i bez wygładzenia trzym a się doskonale na surowej 
wybrawie cementowej.

Sucha powinna być również powierzchnia m alo
wanego żelaza. Należy tylko usunąć rdzę oraz resz t
ki dawnego malowidła i kurz.

T ak  cem ent jak i żelazo należy dwukrotnie po
malować. Pow łoka powinna dobrze wyschnąć, za
nim się zacznie robić użytek z pomalowanych zbior
ników i konstrukcyj żelaznych.

Gdy „INERTOL" w otw artych naczyniach zgę
stnieje, to  przez dodanie „Inertolu" rozcieńczające
go czyni się go znowu zdatnym do użytku.

Wydajność.
Do dw ukrotnego pom alowania 100 m" pow ierz

chni w ypraw y cem entowej potrzeba około 30 kg. 
„INERTOL‘u” , do dw ukrotnego pomalowania 100 
m2 powierzchni żelaza — około 20 kg. „INER- 
TOL‘u".



W yniki badań porównawczych tłuszczu „Sulfoline 100“ 
przeprowadzonych przez Średnią Szkołę Chemiczno-

G arbarską w Radomiu
Badnia przeprowadzono: 1) laboratoryjne

• i 2) warsztatowe.

I. B adania laboratoryjne
Przy badaniach laboratoryjnych zbadano zacho

wanie się ,.Sulfoline 100" wobec takich warunków 
i odczynników, które mogą mieć miejsce przy wy 
kończeniu skór podeszwowych i wywierać swój 
wpływ na tłuszczenie. Dla celów porównawczych tv 
analogicznych warunkach równolegle przeprowa
dzono zbadanie zachowania się oleju tureckiego, jako 
używanego zwykle do tłuszczenia skór oodeszwo- 
wych i twardych. Wyniki te są następujące:

1. „Sulfoline 100“ 50% -w a i o mniejszej kon
centracji daje na zimno i na gorąco doskonałą emul
sję m leczno-białą; olej tu reck i 25% -wy i o mniejszej 
koncentracji daje emulsję żółtaw ą, słabo p rzezro
czystą.

2. 25% -w a „Sulfoline 100" z dodatkiem  takiej 
samej objętości 20% -go siarczanu sodu (soli glau- 
berskiej) daje na zimno bardzo dobrą mleczno-białą 
trw ałą  emulsję, a po zagotowaniu dopiero po 1/g 
godz. widać lekko zarysow ującą się w arstw ę w y ' 
trąconego lekkiego kłaczkow atego tłuszczu.

25 % -wy olej tu reck i w tych samych w arunkach 
praw ie natychm iast w ydziela się na w ierzchu czę
ściowo jako tłuszcz przezroczysty, a częściowo w 
postaci lekkiego kłaczkow atego biaław ego osadu, 
co przyśpiesza się bardziej przez zagotowanie.

3. 25% -w a „Sulfoline 100" z dodatkiem  takiej 
stmej objętościowo ilości 25% roztw oru soli gorz

kiej daje na zimno mleczną emulsję, z której po 10 
min. zaczyna się wydzielać w arstw a w ytrąconej za
wiesiny tłuszczowej, co potęguje się po zagotowaniu; 
25 % -wy olej tu reck i w tych samych w arunkach na 
zimno natychm iast w ydziela k łaczkow atą lekką tłu 
szczową zawiesinę, a po zagotow aniu — w arstw ę 
przezroczystego tłuszczu.

4. 10 cm.3 kleju stolarskiego 20% -go -f- 10 cm.3 
glukozy 60%  -)- 5 cm.3 „Sulfoline 100" -f- 25 cm.3 
wody, a po wymieszaniu dokładnym  dodano na zim
no powoli przy ciągłym mieszaniu 10 cm.3 soli glau- 
berskiej 40% -w ej, po czym otrzym ano trw ałą  białą 
emulsję, z której po zagotowaniu dopiero po 1 go
dzinie zaczyna się wydzielać lekki kłaczkow aty 
osad. Jak  wyżej przy użyciu 10 cm.3 oleju tu reck ie ' 
go 50 % -go na zimno w ydziela się natychm iast k ła 
czkow aty lekki osad, po zagotowaniu przechodzący 
w w arstw ę tłuszczu przezroczystego.

5. 10 cm.3 kleju stolarskiego 20% -go -f- 10 cm.3 
glukozy 60% -w ej -f- 5 cm.3 „Sulfoline 100" 
100%-wej -|- 25 cm.3 wody, a po wymieszaniu do
kładnym  dodano powoli na zimno przy ciągłym m ie
szaniu 10 cm.3 soli gorzkiej 50% -wej, po czym otrzy
mano trw ałą  b iałą emulsję, k tó ra  po zagotowaniu 
dopiero po 1 godz. zaczyna się rozdzielać na słabo 
widoczne w arstw y. Jak  wyżej przy użyciu 10 cm.3 
oleju ureckiego 50 % -go na zimno natychm iast po
wstaje k łaczkow aty  osad, potęgujący się na gorąco 
i przechodzący w w arstw ę tłuszczu p rzezroczyste
go.

6. 25% -w a emulsja „Sulfoline 100" zakwaszona 
kwasem  siarkowym do Ph — 5 nie rozdziela się.

25% ‘w a emulsja oleju tureckiego zakwaszona 
jak wyżej — rozdziela się.

7. 10% -w a „Sulfoline 100" ma Ph =  8,1 
10% -wy olej tu reck i ma Ph =  7,4

8. Przy wszystkich badaniach emulsje ,Sulfoli
ne 100" są zawsze bielsze od emulsji oleju tu reck ie
go-

Z przeprow adzonych badń w ynika, że „Sulfoli
ne 100" daje w  w arunkach i wobec odczynników 
mogących mieć zastosow anie przy wykończeniu i 
tłuszczeniu skór podeszwowych znacznie lepsze wy. 
niki, aniżeli olej turecki, gdyż:

a) emulsje otrzym yw ane są trwalsze, o większej 
dyspersji, a tym samym o większej zdolności p rze
nikania do skóry i tłuszczenia;

b) emulsje są bielsze, a tym samym skóry są 
jaśniejsze i nie wymagają silnego wybielania.
II. W yniki w arsztatow e tłuszczenia skór.

Skóry podeszwowe dzielimy na:
1. tw ardze, grube do kołkowania,
2. elastyczne średniej grubości lub cienkie do 

szytych podeszw na branzle i t. d., t. zw. waszledry.
Skóry tw arde podeszwowe wygarbow ane przy 

pomocy dowolnego garbnika rośl. przy 12— 13°Be 
są podsuszane i obciążane następnie ekstrak tem  o 
mocy 18—20°Be, w którym  k ręcą  się 4— 8 godz. Po 
odleżeniu na stosie w yciska się pod prasą nadm iar 
garbnika i podsusza lekko. Zamiast ekstraktem  
płynnym można obciążać skóry podeszwowe „na 
sucho". W ówczas bierze się do 10% łatw o rozpu
szczalnego sproszkowanego ekstrak tu  w stosunku 
do wagi skór, wsypuje do podgrzanego parą  bębna, 
wrzuca lekko wilgotne podgrzane skóry i kręci 2—4 
godz. aż do w yczerpania garbnika. Skóry podeszw o
we t. zw. w aszledry t. j. elastyczniejsze nie są ob
ciążone silnymi ekstrak tam i. Po wygarbowaniu ich 
przy 12— 15°Be i odleżeniu na stosie wyciska się pod 
prasą nadm iar garbnika i lekko podsusza. Jedne i 
drugie skóry można:

1) albo tylko natłuścić,
2) albo obciążyć wszystkim i wymienionymi ni

żej lub niektórym i tylko, składnikam i, jak solą 
gorzką lub solą glauberską, klejem, glukozą i rów ' 
nocześnie natłuścić. Zwykle do w aszledrów  bierze 
się mniej obciążników niż do tw ardych skór, a n a 
tom iast więcej tłuszczu.

Obciążanie ma równocześnie na celu zmniejszyć 
ilość wymywalnych substncyj, zwiększyć nieprze- 
makalność skóry i częściowo ją wybielić (wyjaśnić).

W ymienione środki obciążające i „Sulfoline 
100" można dodawać w następujący sposób:

a) albo najpierw  dać siarczan magnezu lub siar
czan sodu, a po 1—2 godz. dodać klej, glukozę 
i tłuszcz,

b) albo w szystkie cztery składniki razem,
c) albo niektóre (zwykle sole mineralne) w y

eliminować i resztę użyć razem.



W stosunku do wagi zwiędłych skór bierze się:

1% kleju stolarskiego
3— 5% glukozy
1,25 — 3% „Sulfoline 100”
1— 1,5% siarczanu magnezu, zwanego solą 

gorzką, a przez garbarzy magnezją, 
albo takąż  samą ilość siarczanu 
sodu zwanego solą glaubersky.

W razie mieszania powyższych składników  roz
puszcza się każdy z nich z osobna i łączy w podbnej 
kolejności, przy czym w czasie dodawania siarcanu, 
magnezu lub sodu należy wlewać powoli i silnie m ie' 
szać. Objętość łączna wszystkich roztw orów  razem 
winna wynosić 25—45% .

Obciążenib połączone z tłuszceniem lub tylko 
tłuszczenie przeprowadza się następująco:

Bęben, w którym  obciąża się, należy podgrzać 
gorącą parą, wylać pow stałą wodę, wrzycić pod
grzane skóry o tem p. 30—40°C i wlać środki ob
ciążające w raz z ,.Sulfoline 100” . Jeśli w 2 porcjach 
— to w odstępie 1—2 godzin i kręcić 2—4 godzin, 
jeśli w jednej porcji — to kręcić 2—3 godz., bądź 
wlać samą ,.Sulfoline 100” i kręcić 1/  ̂ g. Koniec 
kręcenia skór z tym czy innym obciążalnikiem  bądź 
tłuszczczem poznaje się po tym, czy skóry wypiły 
roztw ór i że nie ma b ło ta  na ich powierzchni! w 
przeciwnym razie kręci się dalej.

Do tłuszczenia poszczególnych gatunków skór 
podeszwowych bierze się następujące ilości ,,Sulfo
line 100":

1) do kruponów  grubych tw ardych 1,5% — 2 %
2) „ „ śred. grubości waszledrowych

2,0%  — 2.5% 
1,25% —  1,5%

3) „ karków  i boków grubych twardych
4) ,, ,, „ śred. grub. i cienkich

waszledr. 2,0%  — 3,0%
Skóry po wyjęciu z bębna są czyste i nie po

siadają żadnego bło ta na sobie.
W ykorzystanie m ateriałów  jest zupełne; wszy* 

stkie obciążalniki i „Sulfoline 100" wchodzą do skó
ry całkowicie. „Sulfoline 100" nie w ytrąca się, 
w nika dobrze do skóry i nadje jej równy, jasny bez 
tłustych plam kolor. Po wyjęciu plateruje się skóry, 
zmywa w odą obu-stronnie i smaruje lekko na licu 
25% -w ą emulsja „Sulfoline 100", suszy i ew. w y
biela.

W ykończone skóry, obciążone siarczanem  sodu 
względnie magnezu, a także klejem, glukozą i tłu 
szczone „Sulfoline 100” pomimo pory jesiennej, po
4-ch tygodniach leżenia (październik) w  średnio w il
gotnym magazynie nie mają żadnych białych nalo
tów, k tó re  są utrapieniem  większości garbarń, za
chowują swoją jędm ość i sztywność, są rów ne w ży
wym kolorze, bez najmniejszych śladów tłustych 
plam.

W niosek: „Sulfoline 100" nadaje się do tłusz
czenia skór podeszwowych tw ardych, oraz skór po
deszwowych waszledrowych i przew yższa swoimi 
własnościami olej turecki.

(— .) Inż. W oźniakiewicz

Farby kryjące wyrobu krajowego
F abryka Przetw orów  Chemicznych H enryka 

Blumenfelda we Lwowie, istniejąca od 60 lat, za
in teresow ała się w miarę uniezależnienia się ryn
ku krajowego od im portu z zagranicy farbam i do 
krycia skór i stw orzyła przed 4 la ty  oddział b ar
wników dla przem ysłu garbarskiego. W  związku z 
tym niechaj nam wolno będzie przytoczyć naszym 
czytelnikom kilka szczegółów, k tóre  mają posłużyć 
dla rozum ienia ważnej roli tego działu produkcji.

Nowoczesne m etody w ykańczania wzgl. apre- 
tow ania skór mają za podstaw ę najlepszej jakości 
farby kazeinowo-pigm entowe, popularnie zwane 
dekfarbam i wodnymi. Jest rzeczą niesłychanej w a
gi, ażeby apretow anie (curychtowanie) stanowiło 
ostatni zabieg uszlachetniający skórę, k tó ry  w  ni- 
czem nie naruszy tego, co skóra wyniosła z dobrze 
przeprow adzonego w apnienia, racjonalnej bajcy, 
właściwego garbunku i t. d., czyli z całego procesu, 
k tóry  w przeciw ieństw ie do zew nętrznej apretury  
działa na skórę konstruktyw nie. — Dobry finisz 
nie polepszy złej skóry, ale zły finisz zepsuje do
brą.

Tę więc zasadę mamy na względzie, jeśli o- 
becnie czytelnikom  naszym zwracam y uwagę na 
farby „Citofin", w yrobu fabryki H enryka Blumen
felda we Lwowie, k tóre  obok w yrobów  zagranicz
nych zyskały rynek, jako jedyne w Polsce dekfar- 
by, w yrabiane z surow ca krajowego, o stale tej sa
mej doskonałej jakości.

Tak pod względem koncentracji, jak też do
boru składnikgw, farby „Citrofin” firmy Blumen- 
feld zadowolą najwybredniejszego fachowca gar
barskiego, a jeśli uwzględnimy, że przy tym zna
cznie taniej się kalkulują od innych szczytowych 
produktów tego działu, to nie będzie przesada jeśli 
dojdziemy do przekonania, że mimo wielkie rozpo
wszechnienie, zapotrzebowanie na „Citrofin” bę
dzie nadal z roku na rok wzrastało.

Ważnym uzupełnieniem wytwórczości firmy 
Blumenfeld jest apretura czarna, którą ta fabryka 
doprowadziła do doskonałej specjalizacji. Każdy 
rodzaj skór ma tu przewidzianą apreturę dla sie
bie i wychodziłoby poza ramy naszej notatki przy
taczanie szczegółów.

Fabryka Blumenfelda wyrabia ponadto zna
komite lakiery nitrocelulozowe do skór t. zn. „na- 
ko”, znane od dawna i rozpowszechnione w całym 
kraju pod marką „Oxylin“. Lakiery te są ważnym 
atutem w ręku doświadczonego fachowca. Nadają 
skórze efektowny wygląd i utrwalają jej wypra
wę. Kalkulacja tych lakierów wytrzymuje, a na
wet bije wszelkie porównania ze względu na ich 
wysoką koncentrację, a co za tym idzie, dużą wy
dajność.

Niemniej ważną będzie wzmianka, że aparat 
techniczno-akwizycyjny firmy Blumenfeld działa 
sprawnie tak, że odbiorca może stale liczyć na su
mienną oraz fachową obsługę.



Zastosowanie hlorku baru w garbarstwie
2) OBCIĄŻANIE SKÓR PODESZWOWYCH.

Chlorek baru  jest używany w  technice garbar
skiej do obciążania skór podeszwowych. W tym 
w ypadku używ a się 0,5 — 1% roztw oru chlorku 
baru  w  stosunku do wagi skór przygotowanych do 
obciążania. Skóry po obciążaniu garbnikiem  roś
linnym kręci się w  w alce z dodatkiem  stężonego 
roztw oru glukozy, kleju, tłuszczu i siarczanu m a
gnezu lub siarczanu sodu, a gdy to  skóry wchłonęły 
(zwykle po 2 godz.), dodaje się roztw oru chlorku 
baru (jak wyżej podano) i kręci dalej ,,na sucho" 
około 1—2 godz.. Chlorek baru w ytrąca niezw iąza- 
ny garbnik i siarczan baru  na pow ierzchni skóry, 
k tó ra  w  ten  sposób staje się mniej nam akalną, b ar
dziej odporną na wodę, zaw iera mniej wymywal- 
nych substancji, w reszcie staje się jaśniejszą.

Równocześnie z obciążaniem  odbywa się i czę
ściowe w ybielanie specjalnie (jeżeli podeszw y są 
garbow ane garbnikam i pyrokatechinow ym i, np. 
ąuebracho, mimoza. Przy użyciu tych garbników, 
skóry ciemnieją na pow ietrzu, specjalnie przy pod
niesionej tem peraturze.

Użycie chlorku baru ma w tym w ypadku jesz- 
cz tę zaletę, że na skórze obciążonej nim naw et 
przy dłuższym m agazynowaniu nie powstaje pleśń.

3) WYBIELANIE SKÓR CHROMOWYCH.
a) W  handlu są poszukiw ane jasne futrów ki 

chromowe, k tó re  można zrobić w  ten  sposób, że 
skóry w ygarbowane, zesrugane (falcowane), zne
utralizow ane i natłuszczone, daje się do roztw oru 
soli glauberskiej (siarczan sodowy), lub soli gorz
kiej (siarczan magnezu), lub ałunu glinowego, b io
rąc ich około 1—2%  w  stosunku do wagi skór; k rę 
ci około 15—30 minut, a po w ylaniu zużytego roz
tworu, dodaje 1—2% chlorku baru  w  roztw orze 
i kręci dalej przez 15 min., po czym kąpiek  się w y
lewa, skóry natom iast przeciąga się przez wodę, 
suszy i wykańcza.

b) Skóry białe (naco“) chromowe. 1) Aby otrzy
mać dobry biały kolor, musi się przygotow ać grunt, 
t. j. skóra przed kryciem  b ia łą  farbą powinna być 
wybielona z koloru niebieskawo-zielonego praw ie 
na jasny i to  m ożna dokonać przy pomocy chlorku 
baru w ten  sposób, że w ygarbow aną i natłuszczoną 
skórę daje się (jak wyżej w p. „a") najpierw  do jed
nego z roztw orów ), i siarczan sodu, magnezu lub 
ałunu glinowego, a potem  do drugiego, zaw ierają
cego chlorek baru  (jak wyżej w punkcie „a"). W y
suszoną skórę w ykańcza się, kryjąc b iałą  farbą ni
trocelulozow ą (nie używa się barw ików  anilino
wych)

1) PIGMENTY _  LUB LAKI BARWNE 
(LACKFARBEN)

Laki są to mieszaniny farb m ineralnych i orga
nicznych, k tó re  otrzym ujem y w  ten  sposób, że w y
trącam y kw aśne, zasadow e lub bezpośrednie b arw 
niki smołowe rozpuszczalnym i solami m etali i te 
produkty  osadzają się rów nocześnie po pewnym 
czasie jako t. zw. substrat. Jako  tw orzyciele laków 
odgrywają rolę następujące hubstancje. chlorek b a 
ru, siarczan glinu, soda, octan  ołowiu i inne.

Jak o  substraty  m ineralne używane są szczegól
nie białe substancje jak: tlenek  glinu, szpat ciężki, 
blanc fix, siarczan ołowiu, biel cynkowa, litopon, k re 
da; następnie barw ne: ochra, umbra, ziemia zielo

na, ultram ina i t. p. N aturalne kolorowe farby mi
neralne stosow ane są wówczas, jeżeli używamy je 
jako farby gruntujące, pigment, zaś, t. j. w ytrącony 
barwnik smołowy w połączeniu z mineralnym, ma 
służyć do upiększenia barwy.

Laki otrzym ane z kwaśnych barw ników  i chlor
ku baru, k tóry  przede wszystkim nadaje się do tej 
grupy barw ników , mogą być w  różnych kolorach.

Przykłady w ytrącenia laków  z kwaśnych b ar
wików smołowych przeprow adza się następująco: 
Bierze się np. 100 części substratu  mineralnego roz- 
szlamowanego w  w iększej ilości wody, do którego 
dodaje się roztw oru, składającego się z 1—5 części 
żółcieni chinolinowej (Chinolinyelb) rozpuszczonej 
w 100 cz. wody, często mieszając i 2— 10 części 
10% roztw oru chlorku baru, przy czym należy b a r
dzo silnie mieszać. Po przekonaniu się, przez fil
trow anie próbki, o zupełnym  w ytrąceniu się laku, 
zostawiam y breję barw ikow ą do odstania, po czym 
przem ywszy 2— 3 razy w odą przez dekantację, fil
trujem y i suszymy.

Przed pierwszym  przemywaniem, aby się p rze
konać czy barw ik został całkow icie w ytrącony, b ie
rze się z brei barw ikow ej k ilka kropel na bibułę 
filtracyjną, wówczas kropla musi dać ostrą barw ną 
plamę, podczas ądy roztw ór nie powinien barwić 
bibuły. Zamiast żółcieni chinolinowej można użyć 
mieszaniny np. z żółcienią azow ą (Azogelb) lub z 
innym barw ikiem  kwaśnym.

Jeżeli jako substrak tu  użyć tlenku glinu, zmie
szanego z blancfix i borw ikiem , postępujem y n a 
stępująco: rozpuszcza się 20 części siarczanu glinu 
w 800 częściach wody i dodaje do tegoż 10% roz
tw oru sody kalcynowanej. Do tej mieszaniny, sk ła
dającej się z w odorotlenku glinu i siarczanu sodo
wego dodaje się 5— 10 części roztw oru barw ika 
(1:50 lub 1:100) i w ytrąca się barw ik i siarczan 
35—50 częściami 10% chlorku baru.

W  ten  sposób otrzym ane różnobarw ne — za
leżnie od barw ika smołowego i substratu m ineral
nego -— laki przy pomocy chlorku baru służą do 
krycia skór i do nadania im równom iernego koloru.

Siarczan glinu
A ł u n
Boraks
Nadboran sodu 
Chlorek baru 
Blanc-fixe

„Hugohulie"
S p ó łk a  A k o y jn a

TARNOWSKIE GÓRY, G-Śl.
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Z powodu ostrzenia w toku dwojenia nóż staje 
się węższy i oddala się stopniowo od wałków; 
wskutek tego należałoby w miarę jego zwężenia się 
przysuwać go do wałków. Ciągłe przysuwanie noża 
jest konieczne przy długotrwałym dwojeniu skór

Rys. 48

jednakowej grubości, staje się zaś zbędnym gdy 
dwojeniu skór jednakowej grub. podlegają naprzód 
cienkie, a potem coraz grubsze, gdyż większająca 
się stopniowo odległość noża od wałków staje się 
odpowiednią dla skór coraz grubszych. Z tego po
wodu praktycznym jest skóry przed dwojeniem roz- 
sortować według ich grubości, t. j. cienkie, śred
nie i grube oddzielnie lub też na jednym stosie: od 
spodu grube, potem średnie, a na wierzchu cien
kie.

Podczas dwojenia skór dużych obsługuje pra
cę do 5-ciu ludzi. Dwoje z nich, t. j. starszy i jego 
pomocnik, kładą skórę na przedni stół, podsuwa
jąc ją pod wałki transportowe tylnymi łapami 
ogonem naprzód. Przy tym należy uważać, aby skó
ra nie została przez nóż zsunięta na jedną stroną 
maszyny. Gdy skóra ukazuje się po drugiej stronie 
maszyny, trzej obsługujący chwytają ją specjalnymi 
kleszczami i ciągną ją z maszyny. Dwaj ciągną za 
łapy i boki pod kątem 45 stopni, trzeci trzyma 
środkową część skóry. Wyciąganie powinno odby
wać się równomiernie i bez wysiłków. W miarę jak 
skóra wychodzi z maszyny, obsługujący odstępują 
wraz z nią, unikając przekładania kleszczy. Szpalt 
przy tym ześlizguje się po płycie tylnej i spada w 
dół. Do ujmowania skór przy wyciąganiu ich z ma
szyny służą specjalne kleszcze przedstawione na 
rys. 49. Kleszcze te bywają różnej wielkości, za

leżnie od wielkości i szerokości skór. Przy dwoje
niu skór garbowanych roślinnych garbnikami klesz
cze powinny mieć uchwyty obłożone miedzią lub 
też muszą całkowicie być wykonane z bronzu, aby 
uchronić skóry od poczernienia w miejscu zetknię
cia z żelazem.

Dla udogodnienia podawania skór bez fałd do 
maszyny służy dźwignia z przyciskiem, przymoco
wana do górnego mostku maszyny (rys. 50). Za po
mocą tego przecisku, który działa na środek skóry, 
zostaje ono w tym miejscu powstrzymywana, co

Rys. 50

pozwala bokom skóry przejść gładko bez fałd przez 
wałki transportowe maszyny.

Ogłoszenia drobne

OBCOKRAJOWIEC—TECHNIK GARBARSKI
z długoletnim doświadczeniem, mogący 

dowieść swoje poznania fachowe 
w nowoczesnej fabrykacji 

SKÓR PODESZWOWYCH, 
WASZOWYCH, PASOWYCH,

poszukuje stałej posady do natychmiastowego 
objęcia. Specjalność: żelazoodporne i nieprze
makalne skóry podeszwowe, elastyczne i jed
nocześnie stojkie skóry waszowe do szycia 
(dla fabryk obuwia), podeszwy do klejenia 
(Ago), pierwszorzędne krupony waszowe 

w połówkach (garbowane ekstraktami). 
Może objąć posadę próbną trzymiesięczną, 

bez żadnych zobowiązfń ze strony pracodawcy. 
Zgłoszenia sub „The modem tanner" 

do Administracji „P.G.-T.".

FABRYKA GARBARSKA

na podeszwy do wydzierżawienia. 
Możność produkcji 800 skór tygodniowo. 

Wiadomość: Karsch, Radom, 
Starokrakowska 48.

SPECJALISTA ZAGRANICZNY

(kierownik produkcji znanej fabryki francu
skiej) od skór lakierowanych, box, velour i in. 
— korzystając z czasowego pobytu w kraju 
oferuje swoje usługi celem uruchomienia wzgl. 
instruowania wyżej wspomianych produkcyj.

Propozycje kierować do Administracji 
„P.G.-T.” dla „St.‘‘.



Przegląd prasy i sprawy gospodarcze
NA MARGINESIE POWSTANIA LABORATO
RIUM GARBARSKIEGO PRZY UNIWERSYTECIE 

POZNAŃSKIM
Jak donosi „Dziennik Poranny1', przy Uniwer

sytecie Poznańskim (Instytut Technologii Rolnej) 
powstać ma laboratorium garbarskie pod kierown. 
d-ra Janickiego, które będzie miało na celu wprowa. 
dzenie w garbarstwie naszym ulepszonych i nowo
czesnych metod fabrykacji, aby przemysł i rzemio
sło naszego zawodu skutecznie konkurować mogły 
z wyrobami zagranicznymi.

Wszelkie poczynania i inicjatywę, mającą na 
celu szerzenie wiedzy garbarskiej oraz unowocześ
nienie naszego zawodu, witamy jako pismo fachowe 
z wielkim zadowoleniem i radością. Chętnie stoimy 
do dyspozycji wszelką pomocą, która leży w gra
nicach naszych możliwości dla poparcia tej poży
tecznej placówki.

Wspomniana powyżej placówka jeszcze nie zu
pełnie się narodziła, gdyż jest dopiero w projekcie, 
a już niestety duch fermentacji i rozkładu wyprze
dza ją. Otóż w Nr 23 poznańskiego „Przemysłu 
Skórnego' 1 w notatce o wspomniane) placówce czy
tamy m. inn. co następuje:

„Garbarstwo, jako przemysł bardzo ren
towny, jest dla polskiego przedsiębiorcy dosko
nałym terenem działania, dotychczas nie wy

zyskanym. Składa się bowiem na to wiele oko
liczności. Zakłady przemysłowe garbarskie,' 
nie znajdujące się w rękach polskich, są pod 
względem technicznym źle postawione.,.“
Skąd „Przemysł Skórny1* ma wogóle takie wia

domości, że garbarstwo w Polsce jest przemysłem 
„bardzo rentownym11; nic nam garbarzom o tym 
nie wiadomo. Poza tym nic nam o tym nie jest wia
domo, że garbarstwo w Polsce znajduje się w rę
kach obcych. Znamy tylko zaledwie jedną garbar
nię w Małopolsce i jedną w Warszawie należące do 
obcokrajowców. Jeżeli zaś wspomniane pismo ma 
na myśli zakłady i warsztaty garbarskie, prowa
dzone lub znajdujące się w rękach polskich niem- 
ców, żydów, Ukraińców, białorusów, muzułmanów 
(Wileńszczyzna) itp., to są to obywatele polscy, 
[ racujący polskimi kapitałami, zatrudniający pol
skich robotników, a w ich interesie leży dobro za
wodu garbarskiego i dobro ich polskiej ojczyzny, w 
której zamieszkują od setek lat, nie mniej niż leży 
to w interesie obywateli mianujących się „rdzen
nymi".

Oczywiście zawód garbarski byłby w Polsce 
nadzwyczaj rentownym, gdyby dało się w jakibądź 
sposób unieszkodliwić jako „konkurentów" wszy
stkich wspomnanych wyżej „obcoplemieńców1’. Po
została garstką zrobiłaby świetny interes. Zbędnym
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EKSTRAKTY:
OUEBRACHOWE 
VALONEOYVE „VALEX“ 
MIMOZOWE „ELEPHANT“ 
MYRABOI.ANOWE 
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z reprezentowanych domów:
OTTO LASKĘB, Buenos Aires 
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byłoby wówczas dążenie do polepszenia fabryka
tu, urządzenia laboratoriów badawczych garbar
skich itp. Konsument musiałby kupować to co mu 
się daje i płacić ile się żąda. Jak by wówczas wy
glądało państwo gospodarczo — zbędnym jest do
dawać.

Podobne próby rozdrabiania i segregowania 
garbarzy według ich wyznania, (a może i przynależ
ności partyjnej?) nie prowadzą do wzmocnienia i 
unowocześnienia zawodu garbarskiego, lecz wręcz 
przeciwnie — wnoszą ferment, rozdrabiając i osła
biając jego siłę.

Garbarstwo nasze zbyt dobrze orjentuje się, by 
miało pójść na lep tego rodzaju słówek’ Garbarst
wo polskie zdaje sobie sprawę z tego, że jedynie 
w jedności leży ich siła i że tylko skupienie 
wszystkich obywateli, bez względu na wyznanie, 
narodowości itp., dać może gospodarczo silne pań
stwo.

A. S.

POWSTANIE KOMITETU POROZUMIEWAWCZE
GO PRZEMYSŁU GARBARSKIEGO

(as) W sierpniu rb. rozwiązany został Zjedno
czony Komitet Koordynacyjny Przemysłu Garbar
skiego. Od tego czasu prowadzone były w przemyśle 
garbarskim pracę nad konsolidacją i stworzeniem 
jednolitej organizacji. Przemysł garbarski, skupiony 
w dwóch organizacjach (Rada Naczelna Związku 
Przemysłu Garbarskiego i Polski Związek Przemys
łowców Garbarzy), odczuwał potrzebę stworzenia 
ciała, któreby mogło uzgodnić opinię całości prze
mysłu w najistotniejszych jego sprawach i występo
wać nazewnątrz jednolicie wobec właściwych czyn
ników.

Ostatnio pracami tymi zainteresował się p. dyr. 
departamentu przemysłowego Min. Przemysłu i Han
dlu M. Wierusz-Kowalski, dzięki staraniom którego 
został powołany do życia i rozpoczął swoją dzia
łalność Komitet Porozumiewawczy Przemysłu Gar
barskiego, mający się składać z równej liczby przed
stawicieli obu wspomnianych organizacyj przemys
łu garbarskiego, ustalonych imiennie, oraz jednego
przedstawiciela Min. Przemysłu i Handlu __ jako
przewodniczącego Komitetu. Na pierwszym posie
dzeniu wspomnianego Komitetu, które odbyło się 
18-go listopada br., przewodniczącym Komitetu, 
mianowany został przez Min. Przem. i Handlu p. 
Tadeusz Sułowski.

Do zadań Komietu należeć będzie reprezentacja 
całokształtu interesów przemysłu garbarskiego wo
bec władz i urządów, spełnianie wszelkich czyn
ności zleconych przez władze jak również prowa
dzenie prac, mających na celu całkowitą konsoli
dację organizacyj przemysłu.

NORMY ŚWIADCZEŃ NA BEZROBOTNYCH
Na odbytej w Min. Opieki Społecznej konfe

rencji prasowej podane zostały do wiadomości usta
lone przez Naczelny Wydział Wykonawczy Ogól
nopolskiego Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobot
nym normy świadczeń na bezrobocie, które przed
stawiają się następująco:
Od handlu:

kat. I 1 .0 0 0 -  2 .0 0 0
kat. II w Warszawie i Łodzi — 150 — 250

fl II w inn’ miejsc. — 1 0 0 — 150
M II b w Warszawie i Łodzi —-  50
11 II b w inn. miejsc. — 35
11 III w Warszawie i Łodzi - - 40
11 III a w inn- miejsc. — 25

IV w Warszawie i Łodzi — 8

11 IV w inn. miejsc. — 5

Od przemysłu: Przedsiębiorstwa przemysłowe
opłacające świadczenia od obrotu 1 — 3  pro mile 

brotu 1936 r.
Rzemiosło: 1 do 1 pro mile.
Od dochodu miesięcznego netto (w ciągu 5  mie

sięcy):
2 0  gr. miesięcznie

Kj%
Zi %

Do zł. 
zł. 160 — 
zł. 301 — 
zł- 601 — 
zł- 801 _

160 — 
300 —  
600 — 
800 — 

1200 _
1 %

11/ 2 %
2%
4%

zł. 1201 — 2500 — 
zł. 2501 wzwyż —

Od lokali:
Świadczenia od lokali będą miały charakter po

mocniczy, to znaczy osoby, opłcające świadczenia 
z tytułu posiadanego świadectwa przemysłowego, są 
zwolnione od świadczeń z tytułu posiadanego loka
lu pod warunkiem, że uiszczą przypadające na nie 
świadczenia w wysokości i terminach, ustalonych 
przez właściwe oigana akcji.

Normy tych świadczeń przedstawiają się jak 
następuje:

od 2 izb po zł. 0.50 miesięcznie; od izby w cią
gu 5 miesięcy; od 3 izb po zł. 1.00; od 4 izb po zł. 
2.50; od 5 izb po zł. 5— ; od 6  i więcej 7.— miesięcz
nie od izby w ciągu 5 miesięcy*

PRZEWIDYWANA MODA WIOSENNA I LETNIA 
1938 R. ZE ŹEÓDEL FRANCUSKICH.

Francuski Komitet Mody „Comite Intersyndical 
au Cuir et de la Chaussure" poleca na wiosnę i lato 
1938 r. co następuje:

Obuwie damskie spacerowe z lekkiego box- 
calf‘u, skóry jeleniej, skóry lakierowanej chcvrecaux 
ozdobione skórą krokodylową, jaszczurek i żmij. 
Dla obuwia sportowego natomiast skórę cielęcą ko
loru naturalnego, deseniowaną skórę cielęcą, skórę 
świńską. Co się tyczy kolorów dla obuwia sporto
wego, to proponowane są: połączenie białego z ja
skrawymi odcieniami, czerwonawo-buraczkowy, ja
sny granat, czerwonawo-żółty Fauve, naturalny >co- 
lor świńskiej skóry. Dla obuwia spacerowego woho. 
dzą w rachubę następujące odcienie: jasny maron,
żywy granat marynarski, zielonkawo-brunatny, czar
ne chevreaux, skóra jelenia w kolorze ciemnym, 
beige.

Na obuwie męskie: Boxcalf naturalny i dese
niowy oraz skóra cielęca w kolorze naturalnym. 
Główne kolory: jasno-żółty i zielonkawy brąz.

KOMISJA GARBARSKA PRZY IZBIE PRZEMY
SŁOWO - HANDLOWEJ W WILNIE

Jak donosi „Przegląd Handlowo - Gospodar
czy", na skutek starań Wileńskiego Związku Prze
mysłowców Garbarzy powołana została przy Wi-
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z p o s t ę p e m !

M O D E R N I Z U J C I E  
URZĄDZENIA E L E K T R Y C Z N E !

i d e a l n e
BEZPIECZEŃSTWO I SPRAWNOŚĆ 
RUCHU ORAZ URZĄDZEŃ ELEKTRY. 
C Z N Y C H  S I Ł Y  I Ś W I A T Ł A

gw arantujq  ły lko  nosze
W Y Ł Ą C Z N I K I  S A M O C Z Y N N E
Za p a m ię ta j cie typy;

KM, VHl, WZ, US
przystosow ane do p racy nawet w n a jc ię ższych  wa
runkach; w kopaln iach, hutach, fabrykach  ch e m icz
nych, cukrow niach, garb arn iach  i t. p.

KOMPLETNE BATERJE ROZDZIELCZE
C E L O W A  K O N S T R U K C J A  
S O L I D N A  B U D O W A  
N IE Z A W O D N E  D Z IA Ł A N IE

J A K O Ś Ć  B E Z  KONKURENCJI
K O N K U R E N C Y J N E  C E N Y !
Z q d a jc ie  ołert — Służym y b ezpłatnym i poradam i. 
T y  s i q  c e  n a jpoch lebniejszych  r e f e r e n c y j l



leńskiej Izbie Przemysłowo - Handlowej Niestała 
Komisja Garbarska dla garbarstwa okręgu Izby. W 
skład Komisji weszli zarówno przedstawiciele gar
barstwa podeszwowego i białoskórniczego, jak i fu
trzarskiego województw Północno - Wschodnich. 
Zadaniem nowopowstałej Komisji Garbarskiej jest, 
ogólnie biorąc, rozwój garbarstwa we wszystkich je
go gałęziach w sensie wytworzenia warunków, u- 
możliwiających tak powstawanie nowych przedsię
biorstw, jak rozbudowę istniejących.

Pierwsze posiedzenie tej Komisji odbyło się w 
dniu 2 2 'XI, na którym omówione zostały postulaty 
przemysłu garbarskiego, które mają być przedsta
wione w memoriale Panu wice-premierowi Kwiat
kowskiemu w czasie jego najbliższej bytności w 
Wilnie, która spodziewana jest w pierwszej połowie 
grudnia rb.

NIEKTÓRYM GARBARNIOM GROZI OPIECZĘ 
TOW ANIE

W maju rb. ogłoszone zostało zarządzenie Min. 
Opieki Społecznej w sprawie przystosowania 
wszelkich garbarń i wyprawialni skór do przewi
dzianych w zarządzeniu warunków. Warunki te zo" 
stały w poprzednich numerach naszego pisma in 
extento przedrukowane.

Wykonanie niezbędnych inwestycyj obowiązu
je w terminie do końca rb. Władze przemysłowe 
przypominają obecnie wszystkim właścicielom gar
barń o tych przepisach.

Chodzi głównie o urządzenie wszędzie źródeł 
wody czystej do picia, o zbudowanie natrysków dla 
robotników, o odpowiednie malowanie i uszczelnie
nie ścian itd*. Te garbarnie, które nie będą odpo
wiadały warunkom, zostaną przez władze przemy
słowe unieruchomione, aż do czasu przystosowania 
się do warunków bezpieczeństwa i hygieny.

O ZMIANĘ OBCIĄŻEŃ PODATKOW YCH 
RZEMIOSŁA

(er) Jak wiadomo, normy szacunkowe do" 
chodowości dla przedsiębiorstw rzemieślniczych, 
zatwierdzone przez Min. Skarbu zarządzeniem z 
dnia 23 lipca br. zostały w wielu wypadkach usta
lone w wysokości, ni.eodpowiadającej realnej sytua" 
cji rzemiosła i niezgodnie z opinią samorządu go" 
spodarczego rzemiosła- Wymiar państwowego po
datku dochodowego na rok podatkowy 1937, doko" 
nywany w oparciu o te normy, jest więc dla wielu

drobnych płatn ików  kilkakro tn ie  wYższy, od w y
m iaru za rok  poprzedni, chociaż podstaw ą jest ten 
sam obrót.

Na okoliczności te Związek Izb Rzemieślni" 
czych i poszczególne izby rzemieślnicze zwracały 
uwagę w tych memoriałach właściwych czynników 
jeszcze przed ostatecznym zatwierdzeniem norm, a 
następnie omawiano te sprawy na konferencjach 
ustnych,

W związku z tym na plenarnym posiedzeniu 
Sejmu poseł Antoni Snopczyński wniósł in terpela
cję do m inistra skarbu, który przedstawił konkret" 
ne fakty nieuzasadnionego, a rażąco wysokiego ob
ciążenia podatkiem dochodowym przedsiębiorstw 
rzemieślniczych, zapytując, czy pan m inister sk a r
bu uznałby za celowe: 1) poddać rewizji zarządze
nie z 23 lipca 1937 r  w kierunku urealnienia norm 
szacunkowych dochodowości na rok podatkow y 1937 
zgodnie z opinią sam orządu goipodarczego rzemio" 
sła, tym bardziej, że niektórzy dyrektorzy izb skar
bowych obniżają ustalone normy, np. dyrektor izby 
skarbowej w Poznaniu obniżył zarządzeniem z dnia 
31 października 1937 r. normę dla wędliniarstwa z 
10 do 18 proc. na 8  do 13 proc., a nawet w specjał" 
nycli wypadkach na 7 do 8  proc.
2) zarządzić w strzym an'e postępow ania egzekucyj
nego w stosunku do płatników  " rzem ieślników 
którym ustalono wymiar podatku dochodowego na 
rok podatkowy 1937 przy zastosowaniu ncrm sza
cunkowych dochodowości, a którzy wnieśli na wy" 
miar odwołania, po 3) zarządzić rozpatrzenie wnie" 
sionych odwołań w term inie przyspieszonym. ..

„Codz. Gaz. Handlowa".

RZEMIEŚLNICY O uR ZU C A JĄ  PRO JEK T N O W E
LI PRAW A PRZEMYSŁOW EGO

(as)Projekt nowelizacji prawa przemysłowego, 
o którym pisaliśmy w numerze poprzednim ,,P. G-T.’*, 
spotkał się z ostrą krytyką ze strony całego rze
miosła.

Projekt ten został odrzucony na zebraniu za
rządu głównego Związku Stowarzyszeń Rzemieśl
niczych Chrześcijan, w którym wzięli udział preze
si wszystkich organizacyj wojewódzkich. Wybrano 
2 0 -osobową komisję, która ma śledzić dalsze pra
ce nad nowelizacją i opiniować ewentualne po
prawki.

Na plenarnym posiedzeniu Izby Rzemieślniczej 
w Warszawie, w wyniku dyskusji nad nowelizacją 
prawa przemysłowego, uchwalona została rezolu-

Światowej marKi
Ekstrakty (CAMPECH) — niebieski, żółty, czerwony
Hematyne

A n g i e l s k i c h  Z a k ł a d a j )  C h e m i c z n y c h

4he Yorksihire Dyewere and Chemical Co. Ltd.» Leeds
REPREZENTACJA NA POLSKĘ:
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cja, w której stwierdza, że płaszczyzną rozpatry
wania najistotniejszych potrzeb i postulatów pol
skiego rzemiosła w związku z zamierzaną noweli
zacją prawa przemysłowego powinien być projekt, 
złożony w Sejmie przez posła A. Snopczyńskiego. 
Przeciwko projektowi nowelizacji w brzmieniu rzą
dowym wypowiedziała się część radców Izby, wy
rażając również sprezciw w stosunku do powziętej 
przez większość Izby rezolucji.

Na posiedzeniu Rady Związku Izby Rzemieśl
niczych R. P. w dniu 18-go listopada 1937 r., na 
którym obecny był p. wicem. Przemysłu i Handlu 
dr. Adam Rosę oraz dyrektor depart. Przemysłu 
i Rzemiosła p. Michał Wierusz-Kowalski, uchwalo
no upoważnić Zarząd Związku Izb do przygotowa
na materiałów i wyznaczenia specjalnego posie
dzenia Rady, poświęconego wyłącznie sprawie nowe
lizacji prawa przemysłowego. Równocześnie Rada 
wyraziła pogląd o konieczności porozumienia się w 
tej sprawie z innymi samorządami gospodarczymi.

W numerze listopadowym miesięcznika „Rze
miosło" dokładnie wyszczególniona jest opinia 
Związku Izb Rzemieślniczych R.P. o projekcie no
welizacji prawa przemysłowego. M inn. znajdujemy 
tam w zaprojektowanej liście rzemiosł kwalifiko
wanych zdaniem Związku Izb, iż garbarstwo i bia- 
łoskórniotwo powinni być zaliczone do tej kategorii

POMOC KREDYTOWA DLA RZEMIOSŁA ORAZ 
USPRAWNIENIE ROZPROWADZENIA KEDYTóW

(as)Bank Gospodarstwa Krajowego na skutek 
wystąpień Związku Izb Rzemieślniczych R. P. rozpo
czyna akcję pomocy kredytowej dla rzemiosła. W 
celu umożliwienia jaknajszerszym warstwom rze
mieślniczym korzystania z ulgowych kredytów rze
mieślniczych, B.G.K. nawiązał pertraktacje z Ban- 
kiem Związku Spółek Zarobkowych. Kredyty te 
będą rozprowadzone na terenie Warszawy i po
wiatu warszawskiego, które dotychczas pozbawio
ne były tego kredytu przez wspomniany bank.

Pierwsza transza do rozprowadzenia w sumie
600.000 zł. uruchomiona będzie przez Bank Spółek 
Zarobkowych w najbliższym czasie przy oprocen
towaniu 5%.

Czynione są starania, aby pożyczki były od
powiednio wysokie i dzięki temu stanowiły istot
ną pomoc.

Rozważana jest też sprawa uruchomienia dla 
rzemiosła średnioterminowych kredytów inwesty
cyjnych na maszyny i inne urządzenia.

W miarę zwiększania się specjalnej lokaty 
Skarbu Państwa na kredyty dla rzemiosła w B. G.
K., będą one zwiększane. Rzemieślnicy czynią 
starania, aby spłata odbywała się w terminach 
możliwie najdłuższych.

BYT INSTYTUTU RZEMIEŚLNICZEGO BĘDZIE 
ZAPEWNIONY.

Instytut Naukowo-Rzemieślniczy ma wreszcie za
pewniony byt niezależnie od przyznanej przez Mi
nisterstwo Przemysłu i Handlu doraźnej subwencji 
w wysokości 15.000 zł.

W preliminażu budżetowym tego ministerstwa 
na rok 1938/39 przeznaczono na rzecz Instytutu
150.000 zł. Jednocześnie Związek Izb Rzemieslm. 
czych przeznaczył na ten cel 11.500 zł.

Brakującą do utrzymania pożytecznej instytucji 
sumę Instytut spodziewa się uzyskać z Min. Oświa
ty i Funduszu Pracy.

ZMIANY PERSONALNE W IZBIE I ZWIĄZKU 
IZB RZEMIEŚLNICZYCH

Na ręce Zarządu Izby Rzemieślniczej w War
szawie złożył rezygnację z zajmowanego stanowiska 
dyrekora Izby płk. Konstanty Ąbłamowicz. Dymi
sja ta została przyjęta zarówno przez władze Izby jak 
też przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu. Powo
łanie nowego dyrektora nastąpi po 31 stycznia 1938 
r., do którego to terminu płk. Ąbłamowicz będzie 
pełnił swe czynności.

Równocześnie zgłosił swoją dymisję dyrektor 
Związku Izb Rzemieślniczych R. P. płk. Bolesław 
Sikorski. Ministerstwo Przemysłu i Handlu nie roz- 
trzygnęło dotychczas podania o dymisję. Jak dono
si prasa, dymisja ta pozostaje w związku z tenden
cjami niektórych czynników na terenie Ministerst
wa Przemysłu i Handlu ukrócenia praw samorządu 
rzemieślniczego. Na jednym z ostatnich posiedzeń 
Rady płk. Sikorski złożył wraz z rezygnacją obszer
nie umotywowaną deklarację, zmierzającą do po
prawy tych stosunków Deklaracja ta jest obecnie 
przedmiotem szczegółowych badań przez czynniki 
ministerialne.

Fabryka G a ib a n k a P A L M A ” L. Rozin
WARSZAWA, Nowolipie 44/4. Tei. 12.13-53, 12-14-52
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Jak się dowiadujemy Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu nie zamierza rezygnacji, płk. Sikorskiego 
przyjąć do wiadomości.

ZAMIAST CENTRALNEJ KOMISJI PRZYWOZO
WEJ KOMITET PRZYWOZOWY PRZY R. H. Z.

(as) Centralna Komisja Przywozowa po 1 2  la
tach swego istnienia została zlikwidowana. Z dniem 
1 listopada 1937 r czynności projektowania i opi
niowania we wszelkich sprawach związanych z re
gulacją handlu zagranicznego objęte zostały przez 
nowoutworzony Komitet Przywozowy przy Radzie 
Handlu Zagranicznego. Komiet będzie dokonywał 
podziału wyznaczonych przez Ministerstwo Prze
mysłu i Handlu kontyngentów między importerów.

Jak wiadomo, w skład Rady Handlu Zagranicz
nego wchodzą przedstawiciele Związku Izb Pze- 
mysłowo-Handlowych, Związku Izb Rzemieślni
czych, Związku Izb i Organizacyj Przemysłowo- 
Handlowych itp. organizacje. Organem Rady Han
dlu Zagranicznego jest Komitet Przywozowy. W 
Komitecie Przywozowym reprezentowane są nastę
pujące organizacje:

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych __ 1 0  

głosami, Związek Izb Rzemieślniczych — 2  głosami, 
Izba Handlu Zagranicznego w Gdańsku —  2  głosa
mi, Centralny Związek Przemysłu Polskiego __ 1
głosem, _n_ Centralny Związek Średniego i Drobne
go Przemysłu — 1 głosem, Związek Spółdzielni Spo
żywców ,,Społem" —  1 głosem, Centrala Związku 
Kupców —  1 głosem, Związek Izb i Organizacyj 
Gospodarczych — 6  głosami.

ZMIANA NA STANOWISKU DYREKTORA DE
PARTAMENTU PRZEMYSŁU I RZEMIOSŁA 

MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU

Według komunikatu Min. Przemysłu i Handlu 
badania nad sprawami związanymi z zaopatrywa
niem przemysłu w niezbędne surowce, prowadzo
ne od dłuższego czasu, wymagały ześrodkowania i 
usprawnieia. Z tego powdu polecił p. Minister 
Przemysłu i Handlu dotychczasowemu dyrektoro
wi departamentu przemysłowego p. Marianowi 
Kandlowi przystąpić do zorganizowania w łonie 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu odpowiedniej ko
mórki administracynej. Kierownictwo Departamen
tu Przemysłu i Rzemiosła objął w związku z po
wyższym dotychczasowy zastępca dyrektora tegoż 
departamentu p. dyr. Michał Wierusz-Kowalski.

Dipl. Ing. Felix Axelrctd
Laboratorium garbarskie

WIEN XX, Engerthstr, 79, telefon: A 46-5-28

Wypracowania chemiczne ś garbarsko- 
techniczne

Nowe Sposoby *—* analizy —  oceny.

Prowincja czyta 
przedewszystkiem

gazety miejscowe. To też
dobre rezultaty dają
ogłoszenia pomieszczane w dzienniku

J u r a  Lubelski i Wołyński".
XV rok wydawniciwa.
Najwyższy nakład na terenie 
Województw: Lubelskiego i Wołyńskiego

Bliższe informacje, egzemplarze okazowe, 
kosztorysy ogłoszeń — na każde żądanie.

Lublin, Kościuszki 8, tel. 23-60.

PRZEMYSŁ LUDOWY POD SPECJALNĄ OPIEKĄ,

Minister przemysłu i handlu wydał nowe rozpo
rządzenie, regulujące rozwój przemysłu ludowego 

Wszystkie warsztaty przemysłu ludowego wo- 
bec tego rozporządzenia mają być wyłączone sport 
działania ogólnego prawa przemysłowego i korzy
stać z daleko idącego poparcia.

IMPORT SKÓR SUROWYCH Z WĘGIER.

W ostatniej umowie kontyngentowej polsko, 
węgierskiej przewidziano między innymi przywóz 
skór surowych ciężkich z Węgier wzamian za wy
wóz polskich skór cielęcych — na zasadzie clea
ringu.

Kontyngent wywozowy z Polski został już wy
korzystany w pełni, gdy w dziedzinie przywozu skór 
węgierskich nie dokonano jeszcze ani jednej tzan- 
zakcji.

NOWA GARBARNIA SKÓR RYBICH W JUT- 
LANDII

W mieście Mork na wyspie Jutlandia założo
na została przez konsorcium duńskie fabryka wy
prawy skór rybich, w której zatrudnionych będzie 
40 robotników.

BANKRUCTWO FARMY SREBRZYSTYCH 
LISÓW W SZWAJCARII

W St. Gallen (Szwajcaria) zbankrutowała jedna 
z największych farm hodowli srebrzystych lisów. In
westowane 4 miliony franków są zupełnie stracone.

O ZMNIEJSZENIE NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD
KÓW W FABRYKACH. -  BEZPŁATNY KURS 

RATOWNICTWA.

Z inicjatywy Głównego Inspektoratu Pracy zor
ganizowane będą specjalne kursy ratownictwa fa
brycznego dla zmniejszenia liczby nieszczęśliwych 
wypadków w fabrykach. Kursy te będą zupełnie 
bezpłatne. Wszystkie większe zakłady przemysło
we delegować będą na nie po kilku robotników.



WYPADEK W FABRYCE GARBARSKIEJ 
B-CI PFEIFFER

W fabryce garbarskiej B-ci Pfeiffer, ul. Smocza 
43 w Warszawie zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
60-letni Andrzej Sawicki — ślusarz, otwierał bańkę 
z kwasem florowodorowym. W tym czasie nadszedł 
robotnik 25-letni Józef Bizoń. W czasie otwierania 
bańki kwas wyprysnął, oblewając Sawickiego i Bi
zonia, którzy doznali poparzenia I i II stopnia twa
rzy i rąk. Nieszczęśliwych opatrzyło pogotowie, po 
czym Sawickiego przewiozło do szpitala na Czystem.

ODCZYTY NA OSTATNIM KONGRESIE I. V L. I
C. W BUDAPESZCIE

Na tegorocznym Kongresie Międzynarodowego 
Związku Chemików Garbarskich w Budapeszcie 
wygłoszone były m. in przez zanych światowych 
teoretyków wiedzy garbarskiej następujące odczy 
ty:

Prof. Dr. Grossmann — studia nad włóknami 
kolagenowymi; Prof. Dr. Elod — teoria garbowania 
mineralnego; Prof. Dr. Kiintzel — reakcje soli chro" 
mu i miedzi z ciałami białkowymi; Dr. Wolf - 
problemy suszenia skór; Prof Dr. Stather — pro
blemy garbowania roślinnego; Doc. Dr. Pollack — 
wpływy różnych dodatków na wartości pH kwasu 
bornego; Dr. Hassko — o różnych chorobach skór
nych; Inż. Jany — o moczeniu skór suchych; Dr. 
Mezey — zjawiska pęcznienia skór pod wpłwem 
kwasów i soli; Visnya — o wpływie tłuszczu na 
własności mechaniczne skóry; Prof. Kubełka w oso- 
bie p. Schnellera — o wpływie ochronnym tranu 
przy natłuszczaniu skór roślinnie garbowanych.

ZWIĄZEK HODOWCÓW OWIEC 
KARAKUŁOWYCH W POLSCE .

W Jaśle (Małopolska) odbył się niedawno Zjazd 
hodowców owiec karakułowych w Polsce. Postano
wiono rozpocząć hodowię odpowiednich gatunków 
owiec na szerszą skalę, tworząc równocześnie Zwią
zek Hodowcow owiec karakułowych. Związek ten 
ma być w ścisłym kontakcie ze sferami naukowymi 
w kraju i zagranicą, jak również z zawodem kuś
nierskim, celem rozwoju tej hodowli w Polsce oraz 
zapewnienia zbytu dla krajowych skórek karaku
łowych.

SOWIECKA PRASA FACHOWA KRYTYKUJE 
SWÓJ PRZEMYSŁ FUTRZARSKI

W jednym z numerów pisma „Logkaja Indu- 
strija ‘ znajdujemy mocną krytykę sowieckiego prze
mysłu futrzarskiego. Autor twierdzi, że wydajność 
ostatnio gatunkowo się pogorszyła. Tak np. prze
róbka skórek króliczych i jagnięcych odbywa się 
wciąż jeszcze według przestarzałych metod. Rów
nież w wytwarzaniu droższych futer przemysł so
wiecki zrobił stosunkowo małe postępy, jak w kie
runku osiągnięcia dobrych barw. jak i w ogólnej ob
róbce. Autor stwierdza, że sowiecki przemysł fu
trzarski chętnie urządza różne wystawy, że jednak 
wystawionych towarów futrzarskich nie ma w han
dlu.

PROJEKTOWANIE AUKCYJ FUTRZARSKICH W 
POZNANIU

Jak donosi „Gazeta Przemysłowo-Rzemieślnicza", 
Zarząd Taigów Poznańskich czyni starania w kie
runku uruchomienia w Poznaniu stałych aukcyj fu- 
turzarskich. Aukcje poznańskie miałyby w stosunku 
do aukcyj wileńkich charakter pom. i uzupełniający 
dobez znamion międzynarodowych Będąc okręgiem 
hodowlanym wysoko - wartościowego inwentarza 
województwa zachodnie mogłyby rozwinąć również 
hodowlę zwierząt futerkowych. Kilkakrotne doś_ 
wiadczenie, poczynione na fermach hodowlanych 
w Zbiczynie i Pawłowicach ze srebrnymi lisami, w 
Komaszycach z piżmowcami i t. d. wykazały, że wa
runki województw zachodnich sprzyjają produkcji 
tego wysoko wartościowego artykułu.

ZAMIERZAMY EKSPORTOWAĆ LISY SREBRZY
STE

Wielkopolska Izba Rolnicza wysunęła postu
lat dążenia do uruchomienia kontyngentów wy
wozowych na skóry lisów srebrzystych, a to ze 
względu na coraz bardziej rozwijającą się hodow
lę zwierząt futerkowych w Polsce. Początkowo pre
liminuje się eksport w wysokości kilkunastu tysię
cy złotych.

Niemieckie pismo „Die Lederindustrie”, dając 
o tym wzmiankę, kwestionuje widocznie te nasze 
możliwości ozdabiając nagłówek wzmiankę o po
wyższym znakiem zapytania.

Zakłady Chemiczne W Winnicy, Sp. flke.
p o c z t a  H e n r y k ó w  p o d  W a r s z a w ą

BARWNIKI dla celów garbarskich: bezpośrednie, kwaśne, zasadowe

Predstawłcłel: Int. OsKar Gross, Łódź, Gdańska 81, tal.: 186-12,238-20.

SUBAGENTURYi

WARSZAWA, toż. L. Hanftwurzel, Warecka 9/39, teł. 515-00. 
BIELSKO, Erwin Thien, Pad-uewskiego 9, tel. 2808. 
BIAŁYSTOK, J. Zylbcrblat, Nowy-Swiat 28, tel. 70. 
CZĘSTOCHOWA. M Szlerynger.Garibaldiego 17, tel. 10-58. 
TOMASZÓW-MAZ., ). Wajnsztajn, Antoniego 27, tel. 155. 
WILNO, ). Raszkiewicz, Wiwulskiego lOa, tel. 13-30.



ZNIŻKI CELNE I ZWOLNIENIE OD CŁA
Dziennik Urzędowy Ministerstwa Skarbu" z dnia 1 0  listopada 1937 r. podaje w rozporządzeniu 

Ministerstwa Skarbu z dn. 27 października 1937 r. listę towarów, na które cło jest obniżone wzgl. od 
cła wwozowego zupełnie zwolnione. Podajemy tylko te towary, kóre z punku widzenia garbarswa mogą 
nas interesować:

Cło zniżona w %%
Pozycje i punkty Nazwa towaru cła normalnego

t, c. przywozowej . • (autonomicznego)
129. p. 5 Kazeina 40

z 216 z p' 2  Tran mętny przy 15 stopni C. i wyżej 30
z 408 Sadze 55
424 uwaga Ekstrakt ąuebrachowy suchy nie rozpuszczający się w zimnej wodzie,

sprowadzany przez porty polskiego obszaru celnego 60
490 z p. 2 Fosforan trójkrezylu 1 0

ż 490 z p. 2  Bejca garbarska — Purgatol, sprowadzana przez garbarnie do bejcowa
nia, na podstawie prób przesłanych przez Min' Skarbu urzędom celnym 20

z 493 Skóry baranie surowe, odwłosione 50
z 497 z p. 4 Skóry twarde wyprawione na pasy w kruponach, wyprawy roślinnej

i mineralnej do wyrobu pasów pędnych. 30
V. 503 p. Ib Skóry kozie i koźle wyprawy roślinnej, koloru naturalnego, bez wyci"

śniętego deseniu, w całości, połówkach, wagi w całej skórze 2  kg. 
i mniej — do wyrobu skór galanteryjnych. 40

z 515 Odpadki skórzane, odwłosione >—  do wyrobu kleju. 1 0

PRZEBIEG LICYTACJI SKÓR SUROWYCH 
W POZNANIU.

Na licytacji skór surowych w Poznaniu w dniu 
2 grudnia 1937 r., urządzonej przez Centralny Syn
dykat Gospodarczy Rzemiosła Rzeźnicko .  Wędli
niarskiego z o. u., wystawiono do sprzedaży:

4,673 skór bydlęcych 
7,328 skór cielęcych 

373 skór owczych.
Podczas aukcji nic nie sprzedano, natomiast 

prawie wszystko wysprzedano po aukcji, nie z li
cytacji. Dlatego też nie podajemy notowań bieżą
cego miesiąca, lecz tylko listopadowe (w nawia
sach. Ceny rozumiają się jak zwykle za funt za skóry 
rzeźnickie, bez rogów, czaszek i kości ogonowej,
krótkonogie:
żarłoki do 2 0  ft. (6 8 )
bukaty do 39 ft. bez krów (70)
wólce, jałówki i buhaje od 4 0 __ 49 ft. ------
wólce, jałówki od 50 ft. wzwyż (69)
buhaje od 50— 70 ft. ------
buhaje od 71—85 ft. (64)
buhaje od 8 6  ft. wzwyż ■——
krowy do 49 ft. -------

krowy od 50 ft. wzwyż 
skóry bydlęce oryginalne 
skóry cielęce do 5,5 ft. 
skóry cielęce od 5,6—7,5 ft. 
skóry cielęce od 7,6— 9 ft. 
skóry cielęce od 9,1— 10 ft. 
skóry cielęce od 1 0 ,1  ft. wzwyż 
skóry cielęce oryginalne 
skóry owcze oryginalne

(71)
(67—74)

(97) 
(98— 1.02) 

(99— 1.06y 2) 
(97— 1.01) 

(0,96^— 1,01) 
(73—82)

T y s i ą c o m  dzieci w‘Pols e 
g r o z i  g ł ó d

Pomyślcie o tym i złóżcie 
ofiarą na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych.

PRZEBIEG LICYTACJI SKÓR SUROWYCH 
W TORUNIU.

Notowanie Centralnego Syndykatu Gospodar
czego Rzemiosła Rzeźnicko-Wędliniarskiego w Po
znaniu z licytacji skór surowych w Toruniu, odby
tej we wtorek dnia 7 grudnia 1937 r.; (w nawiasach

F ab ryk a  G arb arsk a

„STANDARD"
S p ó łk a  Akcyjna

W A R S Z A W A ,  D w o r s k a  4 6  — Telefon  2.17-01

Skóry lakierowane (Rindlack, Rosslack)
Boxcalf (czarne i kolorowe)

R i n d b o x (czarne i kolorowe)
R o s s c h e v r  e a u x (czarne i kolorowe)



podane są notowania miesiąca ubiegłego).
N o t o w a n o :  za funt:

skóry bydlęce solone bukaty 0.55 zł.
skóry bydlęce solor.e średnie 0.54—-0.60 zł. (67—68) 
skóry bydlęce solone ciężkie 0.56— 0.60 zł. (65)
skóry bydlęce solone oryginalne ------

za sztukę:
skóry cielęce solone lekkie do 7,5 ft. 5.— zł. 
skóry cielęce solone ponad 7,6 ft. 7.30 zł. (8 .—)

za funt:
skóry cielęce solone ponad 10 ft. 0.84 zł. (60—75)
skóry owcze solone oryginalne 0.55—0.70 zł.
skóry owcze solone eksportowe ------  (95).
skóry owcze solone suche ------  (1.35)

za sztukę:
skóry kozie suche ------  (4.50)
skóry końskie solone - 15— Zł.

W y s t a w i o n o :
3.465 skór bydlęcych,
4.997 skór cielęcych,
1.251 skór owczych.

KRAJOWY RYNEK SKÓR SUROWYCH I WY
PRAWIONYCH

(Sprawozdanie firmy B-cia Rosenblatt w Krakowie)
Koniec roku bieżącego przyniósł ze sobą wiel

kie zmiany na polskim rynku surowca skórnego. 
W pierwszej linii miała miejsce, rozpoczynając od 
pierwszych dni listopada, stopniowa obniżka cen, a 
to wślad za rynkami zagranicznymi. Przemysł kra
jowy pokrywa tylko swoje najniezbędniejsze zapo
trzebowania w skóry surowe, na eksport natomiast 
wszelkie tranzakcje ostatnio zamarły.

Cieżkie skóry bydlęce 25 kg. wzwyż sprzeda
wane są po Zł. 1.15 za kg. wagi zielonej, natomiast 
bydlęce średnich wag po Zł. 1.35 za kg. —  waga 
solona.

Ceny za skóry cielęce również znacznie spadły. 
Przemysł krajowy poszukuje wyłącznie towar cięż
ki, płacąc za skóry z rzeźni krakowskiej Zł. 2. za 
kg., za prowincjonalne o 10 — 15% taniej. Cielęce 
lekkie trudno znajdują nabywców. W drobnym han
dlu te ostatnie płacone są po Zł. 4.25 —  4.50 za 
sztukę (2,5 kg. z głową). Stare zapasy w lekkich 
skórach cielęcych są znaczne. Ponieważ z nowego 
uboju oczekiwane są dalsze wpływy surowca, poło
żenie na rynku skór lekkich jest w danej chwili bez
nadziejne, a to tym bardziej, że z tym surowcem 
jest się zależnym prawie wyłącznie od eksportu.

Skóry końskie krakowskie płacone są po Zł.
16._____17.— za sztukę, wielkości: 50% 2 do 2,20
m., 50% 2 ,2 0  m. i wzwyż. Za towar poznański, z na
tury większe i prawie wyłącznie mierzący powyżej 
2,20 m., notowano Zł. 19—  za sztukę.

Za skóry kozie płacono Zł. 5. — tak za „He-

Zmiany na rynku skór surowych w przeciągu 
ostatnich tygodni nie pozostawały bez odpowiednie
go wpływu na rynek skór wyprawionych. Tak skład
nicy skór wyprawionych jak i fabryki obuwia po
kryły się towarem po zniżonych cenach, obecnie 
zaś kupują tylko najniezbędniejsze ilości.

W skórach podeszwowych dał się zanotować 
dalszy spadek cen. Obecnie pierwszorzędne krupo- 
ny podeszwowe w średniej wadze (4 — 5 kg.) pła
cone są po Zł. 5. — do 5.20 za kg.; za boki bran-
dzlowe płacono Zł. 3__do 3.20, za karki Zł. 3.80
do 4.— . Na skóry pasowe było dobre zapotrzebowa
nie po Zł. 4.70 — 5.20, ostatnio jednak zapotrze
bowanie to zmalało. Skóry blankowe w połówkach 
czarne notowano po Zł. 6.80 do 7.10 za kg., w ko
lorze naturalnym o Zł. 1 . — za kg. drożej.

Co się tyczy skór wierzchnich, to główne za
potrzebowanie było ostatnio na skóry do obuwia je
siennego jak faledry Dullbox, Riridbox. Za Box- 
calf czarne i kolorowe płacono Zł. 15.—  do Zł. 
18.— za m2, za Rindbox — Zł. 13.— do 16. —  za 
m2. Ceny za Dullbox‘y ostatnio znacznie spadły i są
obecnie na poziomie Zł. 12__do 13.—  za m2. Na
skóry futrówkowe jest dobry zbyt. Płacono za 
baranie Zł. 5.— do 6 .—, za końskie Zł. 7.— do 8.50 
za m2. Na chevreaux końskie zapotrzebowanie jest
umiarkowane po cenach Zł. 10__do 12.—  za m2.
Na czarne chevreaux rozpoczął się zbyt, przeważnie 
na skóry wielkości 3 — 4 oraz 4 do 5}Ą stóp kw.. 
sezon na kolorowe chevreaux jeszcze się nie rozpo
czął.

Podane wyżej ceny rozumieją się brutto, t.j. hur
townicy udzielają za gotówkę 5 — 6 % skonta.

Naogół stwierdzić należy bardzo małe obroty 
w skórach gotowych, co przypisać należy nie tylko 
ogólnej tendencji, lecz i temu, że tak handlowcy jak 
i przemysł obuwiany przed ukończeniem roku bie
żącego wstrzymują się od zakupów.

Z początkiem roku 1938 oczekiwany jest więk
szy ruch do sezonu wiosennego.

RYNEK SKÓR ZAMORSKICH
Firma D/H Stanisław Lampert w Warszawie 

komunikuje nam w dniu 11.X II co następuje:
Z dzisiejszej telefonicznej rozmowy z ekspozy

turą pcłodniowo- i środkowo-amerykańskich zała
dowców w Hamburgu wnioskujemy, że na rynku 
skór surowych nadal panuje tendencja zwyżkowa. 
Dotychczas zapatrywaliśmy się na zwyżkę dość 
pesymistycznie, sądząc że chodzi o przejściową 
tendencję zwyżkową, specyficznie na rynku suro
wych skór spowodowaną zwykłym ożywieniem, któ
re następuje jako reakcja po długim wstrzymywa
niu się od zakupów, w momencie osiągnięcia przez 
ceny szczególnie niskiego poziomu, skłaniającego 
jednego lub drugiego wielkiego odbiorcę do wzno
wienia zakupów, normalnie rezultującego w chwi
lowej stabilizacji cen, co skolei powoduje wszyst-berlinge" jak i za matki.

F A B R Y K A  T  Warszawa-Praga
G A R B A R S K A  ■ L '*  ul. Grochowska 104.

GEMZY: czarne i kolorowe. NftCO-CflLF: we wszystkich kolorach i odcieniach
CHROMY: czarne i bronzowe.



kich innych odbiorców do pokrycia ich zapotrze
bowania i wytwarza ogromne wzmożenie zakupów 
na przestrzeni zaledwie kilku dni lub tygodni.

Przypuszczaliśmy, że po pierwszym nasyceniu 
rynku zwyżkowa tendencja dla surowych skór ustą
pi ogólnej depresji na światowym runku wszyst
kich najważniejszych surowców, ale wiadomości 
otrzymane przez nas dzisiaj od reprezentowanych 
przez nas załadowców innych surowców, jak weł
ny, kauczuku itp., zdają się świadczyć o tym, że 
nastąpił pewien zwrot, jeżeli nie w konjunkturzs, 
to w każdym razie w tendencji cen, wobec którego 
musimy się już liczyć z tym, że ceny mogą jeszcze 
przez jakiś czas dalej zwyżkować, a w każdym ra
zie utrzymają się na obecnym poziomie dłużej jak 
przewidywaliśmy, prawdopodobnie parę miesięcy.

Nie jesteśmy naturalnie prorokami i niczego 
nie przepowiadamy, wyrażając jedynie nasze przy
puszczenia. Naszym zdaniem wobec niedawnego 
załamanie się konjunktury surowcowej, którą w 
przeważnej części określamy jako spekulacyjną, 
zaufanie nie może się tak szybko odbudować, aby 
skłonić odbiorców do dalszych wygórowanych, a 
zatym spekulatywnych zakupów. Dlatego też prze
widujemy, że światowe ceny surowców po pewnej 
przerwie będą dalej spadać, conajmniej do poziomu 
sprzed dwuch lat.

Z innych źródeł dowiadujemy się o stanie 
rynku skór surowych w prowincjach La Plajta 
(15.XII.) co następuje:

Mocna tendencja jest nadal utrzymana. Jako 
kupujący występują: Stany Zjednoczone i Europa. 
W porównaniu z notowaniami z przed tygodnia ce
ny zwyżkowały o 3 —  5%.

Ciężkie wołowe B/Aires Frigorifico osiągnęły 
ceny 6  3/8 d (6  d w poprzednim tygodniu). Skóry 
wołowe Rejections podskoczyły w cenie w tym 
samym okresie z 5 7/8 do 5 15/16 d. Sprzedaż tych 
dwóch gatunków obliczona jest na około 35.000 
sztuk.

Za skóry wołowe Montevideo w lepszych ga
tunkach płacono 6  3/4 d przy dobrym zaintereso
waniu. Zapasy ciężkich skór wołowych są prawdo
podobnie nikłe.

Na lekkie wołowe B/Aires Frigorifico głównym 
odbiorcą była Europa po cenie 6  d. Również i w 
Montevideo są nikłe zapasy w lekkich skórach wo
łowych. Za wołowe B/A i Rosario Typ Frigo płaco
no ostatnio 5 1/2 d.

Na skóry krowie B/A Frigorifico po żądanej 
przez zakłady cenie 5 7/8 zainteresowanie jest 
mniejsze. Prawdopodobnie wspomniana cena będzie 
nieco obniżona. Krowy Montevideo Frigorifico ofe
rowane są po 5 3/8 d. Zapotrzebowanie było rów
nież na ciężkie krowie Salta Typu Frigo w wadze

minimalnej 24 kg. przy poziomie cen 5 5/8 d.
Za skóry Campos sprzedawcy żądają wyższe 

ceny Można obecnie kupić wołowe po 4]Ą do 4 9/ 16, 
krowie po 4 1/4 d.

Skóry suche są nieco droższe. Za B/Aires Ame- 
rikanos (30% Desechos), 10— 11 kg. półwłos i wzwyż 
żądają 8  3/4 d. Natomiast suche Montevideo Ame- 
ricanos (20% Desechos), 9]Ą —  101/-, kr., półwłos '. 
wzwyż ceny są na poziomie poprzedniego tygodnia. 
Tranzakcje na Europę zrobione były w suchych 
Sierra Cordoba (15% Desechos), 11 —  1 2  kg. pół- 
wło wzwyż, po cenie około 9)^ d.

Cielęce B/A Frigorifico Extremes są poszuki
wane; ostatnio płacono’od 5 7/8 do 6  d.

Za skóry brazylijskie notowania są następują
ce:

Solone Bahia (10% Refuges), 25 — 27 kg.
4)̂ 2 — 4 5/8 d,

Suche Rio Grandę, półwłos i wzwyż 8  3/8 d cif
4%.

D r. Z e u m e r
FABRYKA CHEMICZNA 

Spółka z ogr. odp. 
M I K O Ł Ó W

Tel. 210-03; adr. telegr.: „Zeumer Mikołów” 
Produkuje i dostarcza:

Preparat do garbowania skór w proszku 
znanej marki „D H Z”

Siarczan magnezu kryst. (sól gorzka) 
oraz inne techniczne sole i kw a sy  

dla przemysłu garbarskiego

RYNEK SKÓR MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA
(korespondencja własna)

Zaszły dalsze zmiany w cenach na niekorzyść 
posiadaczy surowca. Zniżka nastąpiła przy wszyst
kich surowcach —  oprócz skór baranich. Ma się 
wrażenie, że dno zniżki już zostało dopięte i że da
lej ceny zniżkować nie będą. Oznaki poprawy nad
chodzą z La Plata. Za poprawę należy uważać rów
nież to, że można było już zrobić kilka tranzakcji 
z zagranicą, choć po boleśnie niskich cenach. Sprze
dano zagranicą bukaty, lekkie tylko, po cenie Zł.
1 .2 0  — 1.25 za kg. wagi solonej doważonej; Na ryn
ku wewnętrznym skóry krowie i jałówcze sprzeda
no po cenie Zł. 1.35 wagi solonej doważonej oraz do 
b. kongresówki towar oryginalny po cenie Zł. 1 .2 0  

za kg. wagi solonej doważonej, część zapłaty w 
gotówce, reszta pokrycia w rymesach z terminem 
płatności do 4-ech miesięcy. Skóry baranie dla ce
lów kuśnierskich oryginalne ciężkie notowano w 
dalszym ciągu Zł. 7. —  za sztukę.

D ekfarby  wodne i T o p -F in is z  m a rk i „ G I S K A * 1 
nadal w wysokim gatunku wyrabia

Fabryka Przetworów Chemicznych
X B A U liZE C ER  Dawniej Inż. Jan Gibiański i S-ka 
W A R S Z A W A ,  E lb lą s l t  a 3 ł ,  tel. 1S.07-14. 5 8S-OS



DZ [AŁ GOSPODARCZY FUTRZARSTWA I GARBARSTWA
(Z „Codziennej Gazety Handlowej") .

IMPORT KARAKUŁÓW FARBOWANYCH JAKO 
CZYNNIK ROZWOJOWY PRZEMYSŁU 

FUTRZARSKIEGO.

Nieraz ze zdziwieniem witamy w prasie lacho' 
wej wzmianki, donoszące o nowych rozporządze
niach, utrudniających przywóz surowca i kompliku
jących poważnie sytuację w branży futrzarskiej.

Rozumiejąc bowiem znaczenie harmonijnej 
współpracy wszystkich działów życia gospodarcze
go i korzyści z niej wypływające, należy stwierdzić 
że stworzenie nowych, umożliwiających bardziej ak
tywną pracę warunków w futrzarstwie, może wy
wrzeć dodatni wpływ na całokształt naszej gospo
darki.

Przemysł futrzarski w Polsce, opierając się w 
swej produkcji prawie całkowicie (bo w 90 proc.) na 
surowcu zagranicznym, jest mocno uzależniony od 
krajów pochodzenia. Zrozumiałem więc jest, że unor_ 
mowanie zagadnień, dotyczących przywozu posiada 
zasadnicze znaczenie nietylko dla większości produk
cji tego przemysłu, ale nawet dla jego istnienia. Nie
stety mimo koniecznych i uzasadnionych, nowych po. 
trzeb przemysłu i handlu futrzarskiego, nastąpiły w 
roku bieżącym dalsze poważne utrudnienia.

Zmniejszenie przywozu, wynikające ze zwyżki 
cen surowca na rynkach skupu nie pozwoliło nasze
mu przemysłowi na rozwinięcie intensywnej działal
ności i przyczyniło się do spadku zatrudnienia.

Całkowity zakaz przywozu karakułów farbowa
nych, jakkolwiek miał doniosłe znaczenie dla ochrony 
i rozwoju produkcji krajowego przemysłu, to jednak 
stanowi pewien błąd w całokształcie polityki futrzar
skiej. Potężne znaczenie bodźca konkurencyjnego zo_ 
stało w analizie powyższego zagadnienia niedocenio
ne. Tracąc kontakt z wytwórczością zagraniczną, 
stojącą w wielu działach nieraz na bardzo wysokim 
poziomie, zaniedbujemy ważną kwestię kontroli wła
snej produkcji i oceny jej pozycji w skali światowej.

W ten sposób polski przemysł pozbawiony jest 
skutecznego czynnika rozwojowego, jakim bezwzglę
dnie jest obecność na rynku artykułu zagranicznego
0 wyższej niż krajowa jakości. Każdy przemysł, zda
jąc sobie sprawę z niebezpieczeństwa produkcji ob
cej, stara się podnieść poziom wytwórczości własnej. 
Ale uprzytomnić sobie to niebezpieczeństwo można 
jedynie, znając towar zagraniczny i możliwości jego 
zbytu na naszym rynku.

Podobnie i w przemyśle futrzarskim nieobecność 
konkurencyjnego wysoko gatunkowego artykułu mo
że się przyczynić do obniżenia poziomu produkcji. 
Tak więc, zakazując całkowicie przywóz farbowa
nych karakułów, nietylko popełniono krok nie celo
wy ale nie wykorzystano również okazji podźwig- 
nięcia jakości produkcji, na jeszcze wyższy poziom
1 dostosowania jej w ten sposób do potrzeb i wymo
gów nawet zagranicznego odbiorcy.

Dają się słyszeć głosy, że zacofanie naszego apa
ratu handlowego daje się silnie we znaki branży fu
trzarskiej, gdzie głównie czynniki pracy handlowej 
odgrywają niezmiernie dużą rolę. Poważnym krokiem 
do modernizacji tej dziedziny są Targi Wileńskie.

Widząc żywotność i celowość tej pięknej inmprezy 
należałoby oprócz stałej opieki i pracy nad jej roz
wojem przedsięwziąć także w tym kierunku nowe 
twórcze starania.

POLSKA HODOWLA K YRAKUŁóW

Jednym z najbardziej pożądanych i najcenniej
szych na rynku futer jest niewątpliwie karakuł.

Na jego wysoką wartość złożyło się wiele przy
czyn — jak np. trudności hodowli, efektowny wy
gląd i trwałość, która powoduje, że futro to może 
być noszone przez dłuższy czas, nie wykazując 
śladów zniszczenia,

Wobec dużego zapotrzebowania karakułów, ro
la importu w tej dziedzinie jest niezmiernie waż
na. Brak jednak konwencji handlowej z Z. S. R. R., 
którv jest głównym źródłem tego surowca, stwarza 
duże przeszkody w zaopatrywaniu przemysłu w 
skórki karakułowe. Nic więc dziwnego, że kupcy 
odczuwają dotkliwie ów stan rzeczy, nie mogąc 
sprowadzać futer, cieszących się dużym popytem.

W tych warunkach z radością należy powitać 
pierwsze kroki organizacyjne i procę nowopowsta
łej polskiej hodowli karakułów................... "

Znając bowiem trudności i przeszkody, unie
możliwiające kupcom i przemysłowcom swobodną 
pracę w dziale futer karakułowych, nie podobna 
jest nie ocenić olbrzymiego znaczenia, jakie posia
dać będzie własna hodowla karakułów, rozwinięta 
na dużą skalę. Niewątpliwie stąd wypłynie popra
wa sytuacji, uwarunkowana częściowo choć unie 
zależnieniem się od obcych źródeł zakupu.

Ostatnio odbył się Zjazd Hodowców Karaku
łów, zwołany do Gorajowie i Jasła.

Zjazd ten, który miał na celu omówienie wszel
kich zagadnień, związanych z podniesieniem hodo
wli i usprawnieniem zbytu skórek, należy uważać 
za poważny krok w dziedzinie skonsolidowania 
twórczych wysiłków naszych hodowców.

Na Zjeźdzm były demonstrowane wyniki ho- 
dowli, wzorowe urządzenia gospodarstw i farm ho
dowlanych. Specjalnie zwracało uwagę urządzenie 
gospodarstwa majątku Gorajowie, które, mimo wie
lu przeszkód, jakich nam ostatnio nie szczę zą 
ciężkie warunki gospodarcze, potrafiły wzorowym 
przykładem zachęcić do dalszej pracy w tym kie
runku. Zainteresowanie, z jakim wysłuchano fa
chowych referatów prof. dr. Malarskiego, inz Bą
czkowskiego, dr. inż. B. Śliżyńskiego i dr. Jachi- 
mskiego, każe się spodziewać pomyślnych rezulta
tów dalszej hodowli, w wyniku zastosowania otrzy
manych wskazówek.

W drugim dniu na zaproszenie starosty powia
towego dr. Łęckiego Zjazd przeniósł swe obrady do

Założona w 1925 r.

BRACIA ROSENBLATT
K R A K Ó W

Krakowska 5 Tel. 14-497 I 15-875
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sal Rady Powiatowej w Jaśle. Ożywiona, jak i w 
poprzednim dniu dyskusja nad referatami p. min. 
Józefa Targowskiego, prof. Prawocheńskiego i inż. 
Gruszczyńskiego w zakresie praktycznych zagad
nień hodowlanych i organizacyjnych spowodowała 
przeciągnięcie się posiedzenia po za ramy progra
mu.

W wyniku dwudniowych obrad na wniosek 
Prezesa Krakowskiej Izby Rolniczej sen. Edw. 
Kleszczyńskiego uchwalono przez aklamację zało
żenie Związku Hodowców Karakułów, z terenu 
Izb Rolniczych: kieleckiej, krakowskiej i lwowskiej, 
poczym przewodniczący p. Sroczyński Zjazd zam
knął.

Stworzenie podstaw organizacyjnych dla ho
dowli karakułów jest samo przez się faktem bar
dzo doniosłym i pomyślnym. Nie należy jednak za
mykać oczu na cały szereg trudności, piętrzących 
się w samym zagadnieniu hodowli.

Widzimy więc, że zrealizowanie wszystkich 
postulatów, dotyczących zagadnienia hodowli wy
maga wielu wytężonych starań, bynajmniej nie da
jących bezwzględnej rękojmi powodzenia.

Należy jednak przypuszczać, że współpraca 
wielu tak wybitnych ludzi nauki i fachowców w 
tym zakresie, jak: przedstawiciel Ministerstwa Rol
nictwa i Reform Rolnych inż. Czerny, Prezes Ma
łopolskiego Towarzystwa Rolniczego Piotr Soboń, 
Prezes Krakowskiej Izby Rolniczej i Krakowskie
go Oddziału MTR. Senator Kleszczyński, prof. U J. 
Prawocheński, prezes Związku Hodowców Owiec, 
prof. dr. H. Malarski z Puław i inż. Br. Kączkow- 
ski dyr. Polskiego Instytutu Welnoznawczego, 
dr. inż. B. Śliżyński z Zakładu Hodowli Zwierzą U. 
J , prof, dr. Zazielski kier. Stacji Zootechnicznej 
w Borowinie, dr. Jan Jachimski —  prezes Sekcji 
Branży Futrzarskiej przy Krakowskiej Kongregacji 
Kupieckiej i cały szereg znanych hodowców z p. 
min. senatorem Targowskim na czele, stworzy na 
odpowiednim poziomie postawioną hodowlę kara' 
kułów polskich i wyda liczne owoce.

POLSKA HODOWLA ZWIERZĄT FUTERKO
WYCH.

Nieraz już na tym miejscu podkreślaliśmy wagę 
problemu hodowli zwierząt futerkowych. Mówiliśmy 
o korzystnych zmianach, jakie zaprowadziłoby w na
szym futrzarstwie odpowiednie rozwiązanie tego za
gadnienia i o nowych widokach rozwojowych. Fo

też z dużym zadowoleniem przywitaliśmy fakt wzro
stu zainteresowania hodowlą, jako oznakę żywot
ności zagadnienia. Prace organizacyjne obejmują co
raz szerszy zakres działań i są pomyślnym obja
wem, rokującym jaknajlepsze na przyszłość nadzieje.

Ostatnio odbyło się Ogólne Nadzwyczajne Zeb
ranie Członków Związku Hodowców Zwierząt Fu
terkowych. Na zebranie to, które miało omówić za
sadnicze zagadnienia organizacji i hodowli samej 
przybyli: radca M. Szyszkowski — delegat M. P.
i H. inż A. Kawenoki — del. Komitetu Międzynar. 
Aukcji futrzarskich w Wilnie; redaktor M. Trybul- 
ski — prezes Związku Hodowców Zwierząt Futer
kowych; hr. K. Rawita - Ostrowski (Karczew nad 
Bugiem); M. Aleksandrowicz (Kasuta); W. Wrób
lewski (Aleksandrów); St. Cisek (Pszczyna); K. Dę
bicki (Gołęcin Dwór); A. Malinowski (Rzemień); K. 
Wickenhagen (Sobótka); J. Teleżyńska (Krasno
bród); J. Ehlert (Książenica); K. Sławińska (Witko- 
wizna); W. Poklewski - Koziełł (Serwecz); A .  
Schnee (Rypin); St. Rzeczkowski (Otonia); A. Reutt 
(Glinianka); E. Jordan Rozwadowski (Nowy Bar- 
koczyn).

Prezes M. Trybulski zapoznał zebranych z ca
łokształtem prac związku. Zyskano ostatnio nowych 
członków — hodowle lisów srebrzystych. Zarząd 
wystosował do władz memoriał, w którym poruszył 
następujące punkty: 1) Udostępnienie kredytów na 
cele hodowli, 2 ) import materiału zarodowego dla 
odświeżenia krwi zwierząt, 3) organizacja zbytu skór 
futrzanych przez aukcje, 4) utworzenie inspektora
tu hodowli zwierząt futerkowych przy związku, 
5) ustalenie stypendii dla kształcenia pracowników 
fermowych.

Większość postulatów znalazła poparcie czyn
ników miarodajnych, inne mają być zrealizowane 
w najbliższym czasie. Po wysłuchaniu sprawozda
nia rozwinęła się dyskusja, w której liczni zebra
ni obszernie się wypowiadali. W wyniku ożywionej 
dyskusji przyjęto wniosek przedstawiciela Min. 
Przem. i Handlu w brzmieniu naastępującym: 
„Wszyscy członkowie Związku: a) mają obowiązek 
do dnia 1 listopada r. b. zameldować do związku 
ilość skór lisów srebrzystych, posiadanych na sprze
daż, przy czym komisja przy licencji ma obowiązek 
sprawdzić, czy odpowiada to produkcji fermy; b) 
Wszystkie skóry lisów przeznaczone na skórki z po
zostawieniem do dyspozycji fermy skórek w ilości 
do 5 na fermę, mają być wysłane na aukcję do Wil-

Fabryka Garbarska „Tanner" sP. z o. o.

< F. B u  c h  m a n
W a rs z a w a , ul. Gęsia 91|93, tel. 11-22 74

Krupony podeszwowe i washowe 
Krupony pasowe 
Karki podeszwowe i washowe 
Boki brandzlowe

Chre*rv czarne i kolorowe 
Rindbox, Dullbox 
Naco-calf w różnych kolorach
Lakiery, zamsze



na. W razie niepomyślnego wyniku z tych czy in
nych powodów aukcji, zostanie zwołane ogólne ze
branie członków związku w dniach 15 — 17 grud
nia r. b. dla powzięcia dalszej decyzji. Nie wyko
nanie powyższej uchwały jako działanie na szko
dę związku pociągnie za sobą sankcje w postaci 
skreślenia zysku członków Związku. O ile skórki 
byłyby nie gotowe do czasu przewidzianego termi
nu aukcji, będą sprzedane w następnym terminie 
na aukcjach".

Co do sprawy licencji, to przekazano ją zarządo
wi do uzgodnienia.

•  *

*

Na ostatnio odbytym zebraniu Zarządu Związku 
Hod. Zw. Futerkowych, ustalono terminy licencji li
sów srebrzystych w poszczególnych fermach; II 
wprowadzono zmiany w formularzach licencyjnych,
III. uchwalono zorganizować w styczniu roku 1933 
_  kurs dla pracowników fermowych, oraz w lu
tym — kurs dla właścicieli ferm oraz osób pragną
cych zapoznać się ze stanem i organizacją hodowli 
zwierząt futerkowych IV. przyjęto nowe fermy do 
Związku: pp. Jana Hulimki w Uśmierzu, Atty 
Ostrowskiej w Brasławiu, Wł. Pikiela w Trokach. 
Należy się więc spodziewać, że już w najbliższym 
czasie, prace te wydadzą konkretne rezultaty.

O DALSZY ROZW ÓJ FARBfARSTW A 
FUTRZANEGO.

Niezwykle ważną pozycję w całokształcie prze
mysłu futrzarskiego zajmuje dział farbiarski. Rolę 
jego będziemy mogii niewątpliwie ocenić, gdy zda
my sobie sprawę z faktu, że tylko znikoma ilość fu
ter przerobionych ukazuje się na rynku w kolorze 
naturalnym. Tak więc praca w farbiarstwie posiada 
rozległe tereny, a postępy wiedzy chemicznej umoż- 
1'wiają jej coraz wspanialsze osiągnięcia.

Farbiarstwo stoi obecnie już na bardzo wysokim 
poziomie. Każdy prawie gatunek skórki może w 
doświadczonych rękach farbiarza przybrać dowol
ny ładny ko'or. W ten sposób możemy uzyskać pięk
ne futerko przy farbowaniu nawet pospolitych ga
tunków skór. Moment więc estetyczny, który odgry
wa bodaj najważniejszą rolę przy kupnie futra, na
biera w tym świetle innego zabarwienia.

Również w dziale skór szlachetnych farbiar
stwo posiada duże znaczenie. Cały szereg tych fu* 
ter nie przedstawia się tak dodatnio w kolorze na
turalnym jak po farbie. Za przykład może nam po
służyć futro krajowego lisa. Rudawe zabarwienie 
włosa, jako nieładne i nieefektowne, nie jest mile 
widziane, w kołach nabywców. Przez umiejętne far
bowanie można osiągnąć tutaj cały szereg pięknych 
odcieni. Powstałe w ten sposób lisy srebrzyste, 
niebieskie i t. p. są tak łudząco podobne do futer 
naturalnych, że tylko wprawny fachowiec potrafi 
je odróżnić.

Smutnym objawem braku  ogólnego fachowego 
w ykształcenia naszych kupców futrzarskich jest roz. 
dźwięk, jaki uniemożliwia celową w spółpracę k u p 
ca z farbiarzem . Do dziś dnia niektórzy kupcy nasi 
nie zdają sobie spraw y z zakresu możliwości nada
nia skórce futrzanej tej czy innej barwy. Kwestia 
ta  wymaga właściwego uzgodnienia sądu zarówno 
kupca jak i farb iarza...................... .. . . . .  . . .

Omawiając kwestje farbowania musimy poru
szyć również problem odpowiedniego sortowania 
skór. Posyłając do farby pewne partie, należy dbać 
o właściwe dobranie wytrzymałości, długości i po
łysku włosów futra. Może się bowiem zdarzyć, że 
wśród powierzonych farbiarzowi futer znajdują się 
skóry absolutnie nie nadające się do potraktowa
nia ich tą czy inną farbą. Naturalnie odpowiedzial
ność w tym wypadku za zepsucie drogiej skórki 
spada na zupełnie niewinnego farbiarza.

Mimo jednak konieczności indywidualnego trak
towania poszczególnych skór futrzanych, można 
określić niektóre zasadnicze prawidła, dotyczące 
możliwości barwienia pewnych futer.

Tak naprzykład lisy o gęstej sierści i białych 
wierzchołkach włosów nadają się do imitacji lis a 
srebrnego. Natomiast lis silnie rudy, o całkowicie 
czerwonym połysku, nie będzie mógł nigdy nabrać 
srebrzystego zabarwienia. Można go jednak z po
wodzeniem farbować na inny równie piękny kolor.

W  chwili obecnej produkcja polskich zakładów 
farbiarskich stanow i niewątpliw ie poważną kon
kurencję dla tegoż przem ysłu zagranicą. Niektóre 
gatunki futer farbowane w kraju osiągnęły rozgłos 
na całym świecie, zjednując podziw i uznanie dla 
pracy naszej w tym zakresie. Niewątpliwie jednak

C h e m i c z n a  F a b r y k a  F a r b  i L a k i e r ó w

„ T E R P E N ”
Warszawa, ul. Burakowska 9, telefon 12-18-48
FARBY KRYJĄCE (DEKFARBY) DO SKÓR:

Farby wodne Lakiery i farby kryjące nitrocelulozowe
Glanzfinish koodium

ROZPUSZCZALNIKI:
octan amylowy, alkohol amylowy

Poleca swe wyroby w wyborowym gatunku i po cenach konkurencyjnych



wiele jeszcze rzeczy można ulepszyć i w tej dzie
dzinie. Tak np. celowa w spółpraca uświadomionego 
kupca z fachowym farbiarzem  może podciągnąć 
nasz przem ysł farbiarski o jeszcze jeden stopień 
wyżej.

JESZCZE JEDNA ZANIEDBANA DZIEDZINA

Przemysł futrzarski, zawdzięczając szybkim po
stępom swego rozwoju, potrafił stworzyć szerokie 
ramy dla własnej produkcji we wszystkich prawie 
działach futer. Produkcja ta stanęła na wysokim 
poziomie nie tylko jeżeli chodzi o skórki sztachet' 
ne, ale również ma wiele sukcesów do zanotowa
nia w przerobie skór pospolitszych, mających duże 
zapotrzebowanie w szerokich sferach ogółu. Do 
skór tych należą przede wszystkim skóry baranie, 
które są do nas jednak sprowadzane w niedostate
cznych ilościach, choć w odpowiednim asortymen
cie gatunków. Artykuł ten ze względu na swą ta
niość i cały szereg zalet ma szerokie zastosowanie w 
przemyśle futrzarskim. To też nietylko kożuchy 
zimowe wojska i straży ogniowej są zaopatrzone w 
tego rodzaju futra, ale również mieszkańcy wsi pol
skiej, którzy nieraz cierpią z powodu ostrych mro
zów, chętnie je nabywają. Wyspecjalizowanie się w 
tej gałęzi produkcji pozwoliło na otrzymanie dob
rych wyników. Importowane skóry baranie, po od
powiednim przerobie, uszlachetnieniu ukazują się 
na rynku, jako biberole, opossety, nutriety itp. imi
tacje.

W chwili obecnej potrafilibyśmy w tej dziedzi
nie nietylko zaspokoić potrzeby i żądania konsu
mentów, ale mamy również duże możliwości w eks
porcie tego artykułu. Ze wszechmiar jest więc pożą
dane, aby sfery fachowe i czynniki miarodajne 
zainteresowały się tymi możliwościami i zapoznały 
rynki zagraniczne z tym artykułem. Dotychczas eks
port ten, jako nie mający żadnych prawie szans 
zagranicą, był poważnie zaniedany.

Napróżno jeszzce przed laty memoriały prze
mysłowców starały się odpowiednio naświetlić po
trzeby przemysłu w tej dziedzinie. Kwestia ta jed
nak jest aktualna, nawet nagląca dziś. Krajowa pro
dukcja przemysłu przetwórczego może skutecznie 
konkurować z przemysłem obcym zarówno pod 
względem gatunku jak i ceny.

Cały jednak szereg trudności przywozowych 
uniemożliwia w dużym stopniu jakiekolwiek celowe 
posunięcia w tym dziale. Między innymi wydatnie 
hamują zaopatrzenie naszego przemysłu w skóry

baranie wysokie koszta manipulacyjne, które zna
cznie obciążają surowiec.

Organizacja przywozu wymaga licznych uspraw
nień, gdyż w dotychczasowym stanie rzeczy im
porterzy nasi przy transakcjach clearingowych i 
kompensacyjnych nadpłacają o 2 0  30 proc. Przy
wpłacaniu zaś za surowiec równowartość dewizami, 
importer jest panem sytuacji i może go nabyć na 
dogodnych warunkach. Korzyści, wynikające z po
dobnych transakcji zostały właściwie ocenione 
przez zagranicę, gdzie należności regulowane są, 
przydzielonymi kupiectwu przez władze deiwizami.

Celowym bodźcem dla rowoju tego przem ysłu 
byłoby ustanow ienie prem ii eksportow ej, sięgającej 
zagranicą do 40 proc.

Wszystkie jednak usiłowania sfer zaintereso
wanych nie mogą liczyć na pomyślne wyniki, dopó
ki przem ysł ten nie uzyska odpowiednich kredytów  
na zakupy surowca.

Zrealizowanie powyższych tak ważnych postu
latów z pewnością umożliwiłoby rozwój eksportu 
przerobionych w kraju baranów.

Jak ustalono, odbiorcami naszymi byłyby w 
pierwszym rzędzie kolonie angielskie, oraz kraje 
skandynawskie.

Choć struk tu ra  naszego życia gospodarczego 
wymaga grom adzenia rezerw  kapitałów  i dewiz, to 
jednak w tym w ypadku wyasygnowane na zakup 
surowca dewizy w róciłyby się z pewnością, przyczy
niając się jednocześnie do w zrostu stanu za trud
nienia i aktywizacji naszego bilansu handlowego.

GROŹBA ZNISZCZENIA PRZEMYSŁU
FUTRZARSKIEGO W POLSCE.

W prasie codziennej ukazały się już wiadomo
ści o niebezpieczeństwie,jakim zagrożony został 
przemysł futrzarski w Polsce ze strony gdańskich 
wyprawialni futer. Dowiadujemy się obecnie o bliż
szych szczegółach tego zagadnienia, które każą po 
prostu bić na alarm, stoimy bowiem rzeczywiście 
wobec groźby zagłady jednej z gałęzi przemysłu 
krajowego.

Przemysł futrzarski w Polsce rozwinął się, jak 
wiadomo, stosunkowo niedawno i w ciągu kilku łat 
ostatnich doszedł do bardzo wysokiego poziomu 
techniczneg, zaspokajając w dziedzinie futer szla
chetnych i półszlachetnych zapotrzebowanie całe
go kraju i eliminując prawie zupełnie przywóz wy. 
prawionych futer do Polski, które były przerabiane
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Fabryka Garbarska
A. R O S E N

Warszawa, Elbląska Ns 39 (Powązki)

Zyndel Faja, Franciszkańska 20 
H. Szczeciński, „ 26
E. Szniek, » 31
A. Krakowiak, Nalewki 34

Nasi  o d b i o r c y
S. Szwider, Francistkanska 30
Ch. Siwak, • 24
J. Moszkowica, • •  22
Ch. Briks, • 24



A D R E S Y  D O D A T K O W E
ASEKURACYJNE TOWARZYSTWA:

Powszechny Zakład Ubezpieczeń, Warszawa, Kopernika 38/40.
AŁUN CHROMOWY:

Zakłady Elektro Sp. Akc. w Łaziskach Górnych (Woj. Śląskie)
Przedstawić.: B. Fulde i S-ka, Warszawa, Trębacka 4

BARWNIKI ANILINOWE (FABRYKI):
Pabjanicka Spółka Akcyjna Przemysłu Chemicznego w Pabjanicach (Woj. Łódzkie)

CHEMIKALIA DLA GARBARSTWA:
Pabjanicka Spółka Akcyjna Przemysłu Chemicznego w Pabjanicach (Woj. Łódzkie)

GARBARNIE SKÓR PODESZW.,BLANKÓW., PASÓW, i RYM.:
Garbarnia ,,Mochala“, poczta Lisów kolo Lublińca.

GARBARNIE SKÓR MIĘKKICH:
Zygmunt Kohn i Synowie, Cieszyn (Śląsk)

LABORATORIUM CHEMICZNO-GARBARSKIE:
Dypl. Inż. Felix Axelrad, Wien XX, Engerthstrasse 79.

NOŻE TAŚMOWE DO ŁUPIAREK:
Crownshaw, Chapman &  Co. Ltd., Sheffield (Anglia),
do nabycia w Polsce w firmie: Adolf Richter, Warszawa, Rymarska 8 .

ODBIJANKI DO SKÓR:
Wytwórnia plakatów i odbijanek „Falkona" O. Berndt i S-ka, Łódź, ul. Gdańska 61.

TRANY TECHNICZNE:
Aktieselskabet L. A. Tangevald & Co., Oslo (Norwegia),
Przedstawić.: A. Grynberg, Warszawa, Ciepła 1'9.

TRANSPORTY LĄDOWE I MORSKIE:
Schenker i S-ka. S. A., Gdynia, Starowiejska 17.





Ź ród ła  za h u p u  i sp rzed aży
AŁUN CHROMOWY (FABRYKI):

Edward Klein i Ska, Warszawa, Okopowa 55. 
AŁUNY (BIURA SPRZEDAŻY):

Paweł Mayzner, Warszawa, Mazowiecka 3. 
D/H. Zalcman & Co., Sp. z o. o., Warszawa, 
Nowiniarska 20.

AŁUN POTASOWY (FABRYKI):
HUGOH0TTE Spółka Akcyjna, Tarnowskie 
Góry, G. Śl.

ALBUMINY:
S. Kołodny, Warszawa, Kupiecka 11.
D/H Zalcman & Co, Sp. z o. o., Warszawa, 
Nowiniarska 20.
B. Raił, Wilno, Zawalna 50.

ALKOHOLE:
Henryk Dąbrowski i Ska, Warszawa, Grzy
bowska 115.
Fabr. Chem.-Farmac. „ELIT", Warszawa,
Złota 26.
Zakł. Chem. „GRODZISK" Sp. Akc., Warsza
wa, Marszałkowska 151.

A PARATY DO SUSZENIA SKÓR:
Bracia Słuccy Inż., Warszawa, Królewska 2̂7. 

APARATY DO MIERZENIA POWIERZCHNI 
SKÓR: l

Br. Rybiński, Warszawa-Praga, Strzelecka 
Nr. 44.

APRETURY DO SKÓR:
Wytwórnia Chemiczna „Niklas", Warszawa, 
Długa 26.

AUKCJE FUTRZARSKIE:
Izba Przemysłowo-Handlowa w Wilnie, Komi

tet Wykonawczy Aukcyj Futrzarskich, Mic
kiewicza 32.

BARWNIKI ANILINOWE (FABRYKI):
Przemysł Chemiczny „BORUTA" S. A.,

Zgierz, ul. J. Śniechowskiego 30, teł. bez- 
pośr. z Łodzią 195-96 i 195-97.

J. R. Geigy A. G„ Basel, (Szwajcaria). 
Przedstaw, na Polskę —  Jakób Petters i 
Ska, Łódź 5, skrz. Nr. 11.

Zakłady Chemiczne w Winnicy S. A., Henry
ków pod Warszawą.

Chem. Fabryk vorm. SANDOZ, Basel, 
(Szwajcaria), Główne przedstaw. —  Paweł 
Prodohl, Łódź, ul. Gen. Pierackiego 2. 

BARWNIKI ANILINOWE (SKŁADY):
Spółdzielnia Garbarska „Garbarz" z odp. udz., 
Warszawa, PI. Krasińskich 6 .
J. Krell, Warszawa, Zamenhofa 44.
Leon Muszkatblit, Warszawa, Moniuszki 11.
W. M. Preis, Łódź, Piotrkowska 79.

A. Robak, Warszawa, Burakowska 25.
Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Garbarze 

S. A., Warszawa, Dzika 15.
D/H Zalcman & Co. Sp. z o. o., Warszawa, 

Nowiniarska 2 0 .
BARWNIKI DO FUTER (FABRYKI):

Przemysł Chemiczny „BORUTA" S. A.
Zgierz, ul. J. Śniechowskiego 30, tel. bez- 
pośr z Łodzią 195-96 i 195-97.

BEJCY (WYTRĄWIACZE) — FABRYKI:
Sz. Fein i Ska, Łódź, Aleksandryjska 26.
Gama — Przemysł Chemiczny Sp. z o. o., 

Łódź, Południowa 6 8 .
Fabr. Przetw. Chem. „POLICHEMIA" Sp. z o. 

o., Łódź, Żeromskiego 125.
„Pankrol” Sp. z o. o., Kraków, Barska 87-89.

BLANC-FIX:
Hugohiitte Spółka Akcyjna, Tarnowskie Góry,

G. Śl.
BIAŁKO SUSZONE (FABRYKA):

„Albumina" Fabr. Przetworów Jajowych,
Kraków, ul. Mostowa 12.

CHEMIKALIA I TŁUSZCZE GARBARSKO-
FUTRZARSKIE (SKŁADY):

J. Krell, Warszawa, Zamenhofa 44.
Leon Muszkatblit, Warszawa, Moniuszki 11.
Ch. Medman, Łódź, Andrzeja 46.
Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Garbarze 

S. A., Warszawa, Dzika 15.
A. Robak, Warszawa, Burakowska 25.
D/H Zalcman & Co. Sp. z o. o., Warszawa, 

Nowiniarska 20.
Edward Groniowski, Warszawa, Towarowa 

Nr. 12.
„Detan" A. Wentland .Warszawa, Leszno 10.

CHLOREK BARU:
Hugohiitte Spółka Akcyjna, Tarnowskie Góry, •

G. Śl.
CORIPOLE (FABRYKI):

Hugo Peter, Michałowo pow. Białostocki.
DEGRASY I MOELLON-DEGRAS, (FABRYKI I
SKŁADY):

Edward Groniowski, Warszawa, Towarowa
Nr. 12.

Hugo Peter, Michałowo pow. Białostocki
D/H Zalcman & Co. Sp. z o. o., Warszawa, 

Nowiniarska 2 0 .
EKSTRAKTY I GARBNIKI ROŚLINNE
(FABRYKI):

Fabr. Ekstraktów Garbarsk. K. Haidinger i 
Ska, Stanisławów.

Fabr. Ekstrakt. Garb. „Towarzystwo Akcyj
ne QUEBRACHO“, Warszawa, Rybaki 6 .

Człowiek interesu nie uznaje innego środka 
lokomocji poza SAMOLOTEM



Warszawska Fabryka Ekstraktów Garbarskich 
S. A., Warszawa, Smocza 43.

EKSTRAKTY I GARBNIKI ROŚLINNE (IMPORT):
D/H Stanisław Lampert, Warszawa, Szkolna 2.
Erich Meckelburg, Gdańsk, Breitgasse 69.
D/H A. Koper, Warszawa, Franciszkańska 27.
E. Szejnblum, Warszawa, Nalewki 21.
Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Garbarze 

S. A., Warszawa, Dzika 15.
D/H Maria Wentland, Warszawa, Długa 9.
D/H J. Wentland, Warszawa, Śniadeckich 12.
H. Wiener, Warszawa, Złota 28.
„Detan" A. Wentland, Warszawa, Leszno 10.
D/H Zalcman & Co. Sp. z o. o., Warszawa, 

Nowiniarska 20.
EKSTRAKTY CHROMOWE (FABRYKI):

Edward Klein i Ska, Warszawa, Okopowa 55.
EMULGATORY DO TŁUSZCZÓW I WOSKÓW
(FABRYKI):

„Gama” —  Przemysł Chemiczny, Sp. z o. o., 
Łódź, Południowa 68.

Fabr. Przetw. Chem. „Texta“, Sp. z o. o„ 
Łódź, ul. Gen. Pierackiego 2.

„Polichemja", Łódź, Żeromskiego 125.
FORMALINA (FABRYKI):

Zakłady Chemiczne „Grodzisk" Sp. Akc., War
szawa, Marszałkowska 151.

FARBY KRYJĄCE DO SKÓR —  DECKFARBY
(FABRYKI):

Fabr. Farb i Lakier. Henryka Blumenlelda, 
Lwów, J. Hermana 31.

„Gama" —  Przem. Chem. Sp. z o. o., Łódź, 
Południowa 68.

J. Baumzecer, Warszawa, Elbląska 39.
Chem. Fabr. Farb i Lakierów „Terpen", Sp. z 

o. o., Warszawa, Burakowska 9.
Wytwórnia Chemiczna „Niklas", Warszawa,
Długa 26.

GARBNIKI SYNTETYCZNE:
J. R. Geigy A. G„ Basel (Szwajcaria) —  patrz 

„Barwniki".
GAMBIR:

D/H Salzman & Co. Sp. z o. o., Warszawa, 
Nowiniarska 20.

B. Raff, Wilno, Zawalna 50.
GUMOWANIE WAŁÓW:

Orawski i Ska, Sp. z o. o., Warszawa, Al. 
Jerozolimskie 105.

GARBARNIE SKÓR PODESZWOWYCH
(TWARDYCH):

„Bogold" Sp. z o.o., Radom, Starokrakowska 48.
H. L. Cytryn i Ska, Warszawa, Wolska 48.
„Elgold" Izrael Werchajzer, Radom, Czarna 9.
„Korona" Sp. z o. o., Radom, Słowackiego 64.
B-cia Lejzerowicz i Ska, Warszawa - Praga, 

Joselewicza 3.
„Fortuna" Sp. z o. o., Kraków XXII, Przemy

słowa 2.
„Obozisko", Kormanowie i Litwakowa, Sp. 

firm., Radom.
„Palma" L. Rozin, Warszawa, Nowolipie 44/46.
Zakł. Garb. „Praca", M. Cemach, Radom.
„Trójkąt", Łódź, Sierakowskiego 25.

Zakł. Garb. „Tan-Box" inż. Henryk Cy/jerman, 
Radom, Główna 9.

„Unia" F. Lewinsohn i Ska,, Warszawa, 
Stawki 79.

GARBARNIE SKÓR MIĘKKICH 
(CHROMOWYCH):

A. AItmejt, Warszawa, Wolność 1.
F. Buchman „Specialchrom", Warszawa, Gę

sia 91/93.
B-cia M. i S. Margolis, Warszawa, Okopowa 78.
M. Milenbach i Ska, Żyrardów.
M. Lichtag, Warszawa, Dzielna 9.
Inż. M. Lewin, Warszawa, Parysowska 2a. 
„Obozisko" Kormanowie i Litwakowa, Sp. 

firm., Radom.
Zakł. Garb. „Praca" M. Cemach, Radom.
A. Rosen, Warszawa, Elbląska 39 (Powązki)
G. Rojal, Warszawa, Stawki 79.
Fabr. Garb. „Standard" Sp. Akc., Warszawa, 

Dworska 46.
L. Zak, Warszawa-Praga, Grochowska 104. 

GARBARNIA SKÓR SUROWCOWYCH:
Ch. Diejzner, Warszawa, Gęsia 97.

GZA TĘPIENIE (ŚRODKI):
Polska Spółka Schering-Kahlbaum Sp. z o. o., 

/Warszawa, Grochowska 71.
HEMATYNA:

E. Szejnblum, Warszawa, Nalewki 21. 
IMPREGNACJE TŁUSZCZOWE DO SKÓR:

Fab-. Przetw. Chem. „Polichemia" Sp. z o. o., 
Łódź, Żeiomskiego 125.

Fabr. Przetw. Chem. „Texta“ Sp. z o. o„ Łódź, 
ui. Gen. Pierackiego 2.

KOŁA ZĘBATE:
J. John, Łódź.

KOTŁY ŻFLIWNE:
J. John, Łódź.

KWASY I SOLE TECHNICZNE:
Przemysł Chemiczny „Boruta" —  patrz „Barw

niki".
Ludwik Spiess i Syn, Warszawa, 
Daniłowiczewska 16.

Fabr. Chem. Dr. Zeumer, Sp. z o o., Mikołów. 
KAZEINA (FABRYKI):

S. Kołodny, Warszawa, Kupiecka 11.
KWAS MLEKOWY (FABRYKI):

Sz. Fein i Ska, Łódź, Aleksandryjska 26. 
LABORATORIUM GARBARSKIE:

Laboratorium Chemiczne analityczno-badaw- 
cze dla Przemysłu Garbarskiego i Pokrewnych, 
Warszawa, Tłomackie 13.

LITOPON:
Hugohiitte, Sp. Akc., Tarnowskie Góry, G. Śl. 

ŁOŻYSKA KULKOWE I ROLKOWE:
Karol Kuske, Warszawa I, Nowogrodzka 12. 

MASZYNY GARBARSKIE (FABRYKI):
„Huta Zgoda", Katowice, Kościuszki 30.
I. Łajca, Warszawa, Gęsia 81.
St. Kleczkowski, Warszawa, Okopowa 42. 

MASZYNY GARBARSKIE (PRZEDSTAWICIEL
STWA):

Z. Danziger, Warszawa, Ogrodowa 3.
H. Wiener, Warszawa, Złota 28.



MYDŁO MARSYLSKIE I MONOPOLOWE 
(FABRYKI):

Gama —  Przem. Chem.; patrz „Farby kryjące". 
Sz. Fein i Ska, Łódź, Aleksandryjska 26. 

NARZĘDZIA GARBARSKIE:
Z. Danziger, Warszawa, Ogrodowa 3. 
Spółdzielnia Garbarska „Garbarz" —  

patrz „noże"
„Rotor", Warszawa, Żelazna 58.

NOŻE MASZYNOWE:
D/H Stanisław Lampert, Warszawa, Szkolna 2. 
W. Fearnehough, Ltd., Sheffield (Anglia), Re

prezentant na Polskę: A. Krymka, Warsza
wa I, Prosta 4 m. 53, tel. 2.90-82.

Spółdzielnia Garbarska „Garbarz" z odp. udz., 
Warszawa, PI. Krasińskich 6 .

Z. Danziger, Warszawa, Ogrodowa 3.
Leon Muszkatblit, Warszawa, Moniuszki 11.

OCTAN OŁOWIU (FABRYKI):
Zakłady Chemiczne „Grodzisk", Sp. Akc., 

Warszawa, Marszałkowska 151.
ODLEWY:

J. John, Łódź.
ODBIJANKI DO SKÓR:

L. Bressler, Łódź, 6  Sierpnia 26. 
ODTŁUSZCZACZE:

Gama —  Przemysł Chemiczny — patrz „Farby 
kryjące".

Fabr. Przetw. Chem. ,,Texta“ —  patrz „Emul
gatory".

ODWAPNIACZE:
Gama —  Przemysł Chemiczny — patrz 

„Farby kryjące".
OKULARY OCHRONNE:

Józef Herszkorn, Warszawa, Nalewki 17.
OLEJ LNIANY (OLEJARNIE):

Olejarnia „Szemen", Sp. firm., Lida.
OLEJ RYCYNOWY:

Edward Klein i Ska, Warszawa, Okopowa 55. 
Sz. Fein i Ska, Łódź, Aleksandryjska 26.

OLEJ KARBIDOWY:
Sz. Fein i S-ka, Łódź, Aleksandryjska 26.

OLEJ KOPYTKOWY SULFON. (FABRYKI):
Edward Klein i S-ka, Warszawa, Okopowa 55.
Gama __ Przem. Chem. —  patrz „Farby

kryjące".
Sz. Fein i S-ka, Łódź, Aleksandryjska 26. 
„Polichemia" —  patrz „Bejcy".
Hugo Peter, Michałowo pow. Białostocki.

OLEJ DO PRANIA SKÓREK FUTERKOWYCH: 
Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Garbarze, 

S. A., Warszawa.
„Polichemia" —  patrz „Bejcy".
Gama, — Przem. Chem. —  patrz „Farby 

kryjące".
Texta".— patrz „Impregnacje tłuszczowe".

OLEJE TURECKIE (FABRYKI):
Edward Klein i S-ka, Warszawa, Okopowa 55 
S. A. Kijewski, Scholtze i S-ka, Warszawa 

ul. Smolna 36.
Hugo Peter, Michałowo, pow. Białostocki.
Gama __ patrz „Farby kryjące".
Sz. Fein i S-ka _  patrz „Mydło marsylskie"

OLEJE LICKEROWE (FABRYKI);
Edward Klein i S-ka, Warszawa, Okopowa 53.

Hugo Peter, Michałowo, pow. Białostocki.
OLEJ KOPYTKOWY SUROWY: 

patrz „Olej kopytkowy sulfon."
OLEJ MONOPOLOWY (FABRYKI):

Hugo Peter, Michałowo, pow. Białostocki.
OŻYWIACZE DO FUTER (FABRYKI):

„Gama" — patrz „Farby kryjące".
„Polichemia" — patrz „Bejcy .

OŻYWIACZE DO FUTER (SKŁADY):
Polscy Zjednoczeni Przem. Garb. S. A., War

szawa, Dzika 15.
PASY SKÓRZANE:

Karol Kuske, Warszawa I, Nowogrodzka 12. 
PĘDNIE:

J. John, Łódź.
PRZEKŁADNIE ZĘBATE:

J. John, Łódź.
PLASTYFIKATORY (FABRYKI):

Fabr. Chem.-Far maceut. „Elit", Warszawa, 
Złota 26.

POMPY (FABRYKI):
Spółka Inżynierów Mechaników „S. I. M. , Sp. 

z o. o„ Warszawa, Piusa XI 30.
PRODUKTY DO MOCZENIA SKÓR I FUTER 
(FABRYKI):

Edward Klein i S-ka, Warszawa, Okopowa 55. 
„Gama" —  patrz „Farby kryjące".
„Texta" —  patrz „Impregnacje tłuszczowe . 
„Polichemia" —  Łódź (patrz „bejcy ). 

PRODUKTY USZLACHETNIAJĄCE DO FUTER: 
„Gama" —  patrz „Farby kryjące".

\ Polichemia —  patrz „Bejcy".
E. Klein i S-ka —  patrz „Oleje tureckie . 
Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Garbarze 

S. A., Warszawa.
„Texta“ —- patrz „Impregnacje tłuszczowe . 

ROZPUSZCZALNIKI DO NITROCELULOZY 
(FABRYKI):

Henryk Dąbrowski i S-ka, Warszawa, Grzy
bowska 115.

Fabr. Chem.-Farmaceut. „Elit", Warszawa, 
Złota 26.

Zakł. Chem. „Grodzisk" S. A., Warszawa.
Marszałkowska 151.

„Terpen" —  patrz „Farby kryjące".
SKÓR TRANSPORTY MORSKIE:

K. R. Kowalski, Gdynia, Ant. Abrahama 26.
SIARCZAN GLINU (FABRYKI):

Hugohiitte, Sp. Akc., Tarnowskie Góry, G. SI.
SZPAT CIĘŻKI (FABRYKI):

Hugohiitte, Sp. Akc., Tarnowskie Góry, G. SI. 
SIARCZAN MAGNEZU (FABRYKI):

Dr. Zeumer, Fabr. Chem. Sp. z o. o„ Mikołów,
SZELLAK IMPORT:

D/H Zalcman & Co. Sp. z o. o„ Warszawa, 
Nowiniarska 20.

SZMERLGOWE PŁÓTNO I PAPIER:
„Union" Sp z o. o., Sosnowiec.
Z. Danziger, Warszawa, Ogrodowa 3.

SZKOŁY GARBARSKIE:
Średnia Szkoła Chem .-Garbarska w Radomiu.

ŚRODKI BIELĄCE DO SKÓR (FABRYKI):
J. R. Geigy A. G. —  patrz „Barwniki anilin."



SKÓRY SUROWE ZE SPRZEDAŻY 
AUKCYJNYCH:

Wilhelm Katten, Gdańsk, Dominikswall 7a. 
SKÓRY SUROWE ZAMORSKIE:

T-wo Handlu Zamorskiego Skórami, Sp. z o. o., 
Gdynia.

D/H Stanisław Lampert, Warszawa, Szkolna 2 . 
D/H A. Koper, Warszawa, Franciszkańska 27. 
Eug. Joffe, Warszawa, Warecka 9.
A. Chilewicz, Warszawa, Warecka 9.
N. Kaplans, Warszawa, Warecka 9.
D/H J. Wentland, Śniadeckich 12.
Erich Meckelburg, Gdańsk, Breitgasse 69.
M. Kowarski, Warszawa, Focha 4.
H. Wiener, Warszawa, Złota 28.

SKÓRY SUROWE KRAJOWE:
A. Aftergut, Kraków, Piaski Wielkie.
Teofil Andrzejewski i S-ka, Poznań, Małe 

Garbary 7.
Berger i Immergliick, Bielsko, Nad Ścieżką 14. 
Bram i Czarny, Bydgoszcz, Kujawska 7.
Z. Bren, Krzemieniec, ul. Dr. Beaupre. 
Centralny Syndykat Gospodarczy, Sp. z o. o., 

Poznań, Wielkie Garbary 7.
H. Cohn, Bydgoszcz, Zygm. Augusta 2 1 .
F. Gutkowski, Bydgoszcz, Pomorska 28.
H. Gutfreund, Kielce, St. Warsz. Przedm. 19.
J. Gast, Tarnów, Koszarowa.
N. Grunspan, Tarnów, ul. Szpitalna.
A. Herman, Leszno, Królowej Jadwigi.
K. Harwaczyński, Poznań, Ostrówek 6 .
L. Lichtensztejn, Łomża, St. Rynek 15.
L. Leyser, Bydgoszcz, Kujawska 24.
J. Leinkram, Kraków, Wrzesińska 10.
B-cia Lipszyc, Bydgoszcz, Kujawska 116.
W. Landerer, Kraków, PI. Wolności 12.
A. Muller, Katowice, Kozielska 14.
Pomorski Syndykat Skór Spółdz. z ogr. odp.,

Toruń, Prosta 18/20.
B-cia Prylińscy, Bydgoszcz, Promenada 44. 
Rzeźnicka Składnica Skór, Sp. z o. o., Poznań, 

Grochowe Łąki 3.
J. Radzieniewski, Pińsk, Honczarska 44.
Ch. Sztajnberg, Lublin, Bramowa 8 .
S. Weit, Tarnów, Kapitulna.
W. Żarnowski, Poznań, Tama Garbarska 25. 

SKÓRY WYPRAWIONE:
Jakób Aleksandrowicz, Kraków, Dietla 57. 

„Amdelta" Sp. z o.o., Warszawa, PI. Napoleona 9 
Jakób Sz. Asz, Warszawa, Franciszkańska 37. 
J. Blimbaum, Warszawa, Franciszkańska 18.
A. Birencwejg, Warszawa, Miodowa 7.
Feliks Dolczewski (dawn. Ludwig Buchholz), 

Bydgoszcz, ul. Przyrzecze 2 .
Zyndel Fajn, Warszawa, Franciszkańska 20, 

Łódź, Nowomiejska 5.
Maurycy Miller, Łódź, Nowomiejska 3.

Ch. Kohn, Łódź, Nowomiejska 4.
M. Oldak, Warszawa, Franciszkańska 29.
Bcia Rosenblatt, Kraków, Krakowska 5 . 

Joachim Szporn, Warszawa, Nalewki 28.
Ch. Siwak, Sp. f., Warszawa, Franciszkańska 24. 
Bencjan Siwak, Warszawa, Franciszkańska 27, 

Kalisz, Piłsudskiego 4.
J. A. Sztykgold, Warszawa, Franciszkańska 28. 
J. Tochterlein, Warszawa, Franciszkańska 33.
P. Web i I. Grynberg, Warszawa, Francisz

kańska 33.
N. Wajnberg, Warszawa, Franciszkańska 2 1 .
A. Złotogóra i P. Zylberberg, Warszawa 

Franciszkańska 31.
TERMOMETRY:

Józef Herszkorn, Warszawa Nalewki 17. 
TOKARKI SZYBKOTNĄCE:

J. John, Łódź.
TRANY NORWESKIE:

Scott & Bowne S. A., Warszawa, Okopowa 21-23 
D/H Zalcman & Co., Sp. z o. o., Warszawa, 

Nowiniarska 2 0 .
TRANSFORMATORY:

„Elektropol", Warszawa, Leszno 71.
TŁUSZCZ NEUTRALNY —  NEUTRALFETT:

S. A. Kijewski, Scholtze i S-ka __
Warszawa, Smolna 36.
,,Polichemja“ — patrz „Bejcy".
Sz. Fein i S-ka —  patrz „Mydło marsylskie*. 

TRÓJCHLOROETYLEN:
„Azot”, Sp. Akc., Jaworzno.

TRANY SULFONOWANE (FABRYKI):
E. Klein i S-ka — patrz „Olej kopytkowy".
S. A. Kijewski, Scholtze i S-ka,

Warszawa, Smolna 36.
Sz. Fein i S-ka —  patrz „Mydło marsylskie". 
Gama —  patrz „Farby kryjące".
Polichemia — patrz „Bejcy".

WOSKI:
Edward Groniowski, Warszawa, Towarowa 1 2 . 

WENTYLATORY:
„Elektropol", Warszawa, Leszno 71.

ZWIĄZKI SYNTETYCZNO-ORGANICZNE:
Przemysł Chemiczny „Boruta" S. A., Zgierz, 

ul. Śniechowskiego 30, tel. bezp. z Łodzią 
195-96 i 195-97.

ŻÓŁTKA:
D/H Zalcman & Co., Sp. z o. o„ Warszawa, 

Nowiniarska 2 0 .
B. Raff, Wilno, Zawalna 50.
„Albumina" Fabr. Przetworów Jajowych, 
Kraków, ul. Mostowa 1 2 .

ŻEGLUGA RZECZNA:
Polska Żegluga Rzeczna „Vistula“, Warszawa, 

Mazowiecka 1 2 .

Ogłaszanie się w „P.G.-T.” 
gwarantuje stałych i pewnych klijentów



blisko w stu procentach przez fabryki niemieckie.
I oto z takim trudem i wysiłkiem stworzona ga

łąź przemysłu krajowego, która w roku bieżącym 
rozpoczęła nawet prace eksportowe, jest zagrożo
na w swym istnieniu przez przemysł niemiecki, kry
jący się pod płaszczykiem gdańskim. Fabryk nie
mieckie bowiem, utraciwszy rynek polski na sku- 
tak powstania naszego przemysłu rodzimego, pra
gnęły za wszelką cenę. odzyskać utracony rynek, c o 
jednaa im się dotychczas nie udawało na skutek 
włuś.wioj pr IiVyk; celnej rządu. I oto znalazł się 
sposób aby in.wu wtargnąć na rynek polski. Fa
bryki niemieckie zakładają swoje oddziały w Gdań
sku, gdzie uzyskują wyjątkowe warunki pracy. 
Crdansk vi,vy.c:n iwalnia je zupełnie od podatków, 
duje bezpłatne poświadczenia (!), wyrabia nieogra
niczone kredyty co w rezultacie stwarza dla nich 
warunki uprzywilejowane wobec fabryk polskich, 
które oczywiście .: (go rodzaju ulg nie korzysta) p 

W tych warunkach fabryki gdańskie występują ja
ko groźny konturent na rynku polskim, stosujący 
wybitnie politykę dumpingową, z którą fabryki pol
skie walczyć nie są w stanie.

Dla należytego zrozumienia sprawy dodać m i- 
simy, że mbryki futrzarskie, przerabiające futra 
szlachetne i półszlachetne, pracują na lon, tzn. prze
rabiają powierzony im przez kupców - importerów 
towar i oto z chwlią, gdy fabryki gdańskie wystę
pują na rynek polski z dumpigowymi cenami za 
przerób, kupiec - importer częściowo a później cał
kowicie oddaje im sprowadzony surowiec do prze
robu, na skutek czego fabryki polskie pozostają bez 
zatrudnienia.

Już kilka lat temu uruchomiona została w Gdań
sku filia znanej fabryki niemieckiej Petzolda, któ
ra uniemożliwia zupełnie rozwój polskieh fabryk, 
przerabiających skórki królicze, a obecnie powsta
ła filia fabryczna wielkie firmy niemieckiej Thorer 
& Co., która z kolei odbiera Polsce przerób kara
kułów i półkarakułów, jednym słowem atak prze
mysłu niemieckiego trwa na całej linii. Mówi się 
o powstaniu fabryk obuwia, fabryk włókienniczych, 
gdyż Gdańsk i tym przemysłom udzieli przywile
jów. W ten sposób Gdańsk staje się bramą wypa
dową dla przemysłu memieckiego na rynek polsK’.

Czy to jest rola, która Gdańsk powinien odgry-

G A R B A R N I A

I n ż .  E .  L e w i n
Warszawa, P arysow ska 2a 

Telefon 12 08 90

Hi:■■■■

Skóry chromowe:
Boxcalf, Rindboks

czarne i kolorowe

Fabryka Skór „U N J A“
F. LEWINSOHN i S-ka 

W A R S Z A W A ,  S t a w k i  7 9 .  
Telefon 12-09-74.

Skóry podeszwowo:
K r u p o n y ,  karki, bok i

wać w życiu gospodarczym Polski, należy bardzo 
wątpić, nie mniej jednak jest. to w tej chwili fakt, 
który trzeba stwierdzić i zjawisko, z kórym trze
ba walczyć. Nie można dopuścić do tego, ażeby fa
bryki niemieckie w „biały dzień" niszczyły z takim 
nakładem trudów i kapitałów stworzony przemysł 
futrzarski polski, odbierając chleb setkom robotni
ków, zalewając rynek polski wyrobem niemieckim, 
który bynajmniej nie jest lepszy od wyrobu pol
skiego, co z całym naciskiem podkreślić należy. Po
wtarzamy raz jeszcze; bijemy na alarm, albowiem 
cyfry są istotnie przerażające, jeśli chodzi o straty, 
jakie ponosi gospodarstwo polskie z dnia na dzień.

Już w tym roku straciliśmy co najmniej milion 
złotych na skutek zagarnięcia dużej części prze
robów futer przez fabryki gdańskie. Stan zatrudnie
nia w fabrykach futrzarskich w Polsce jest o 40 
proc. mniejszy niż w roku ubiegłym. Oznacza to 
pozbawienie pracy wielkiej liczby robotników, 
przy czym przewidywany jest dalszy spadek za 
trudnienia.

Nie jest naszą rzeczą wskazywać władzom, ja
kie środki winny być zastosowane, wskazujemy tyl
ko na groźne niebezpieczeństwo i wołamy o właści
we zarządzenie.

Nie wyobrażamy sobie, aby rząd dopuścił do 
zniszczenia części naszego przemysłu przez fabryki 
niemieckie. Nie możemy dopuścić do tego, aby 
Gdańsk stał się terenem do rozbijania naszych fa
bryk

Sprawozdanie z aukcji Towa
rzystwa Hudson‘s Bay Com

pany w Londynie
267 lat minęło już od chwili gdy garstka emi

grantów - wygnańców z mglistego Albionu przyby
ła na wątłym okręcie do brzegów Ameryki przyby
wa czasach tych nieprzebyte puszcze pokrywały 
wybrzeże New Yorku, kłujące dziś niebo wierzchoł
kami drapaczy chmur. Dziewicze lasy Kanady nie 
znały jeszcze prawie łudzi i tylko dzikie zwierzę
ta torowały sobie drogę wśród gęstych zarośli. Nie 
łatwe było życie w tym stałym kontakcie z dziką 
przyrodą i ostrym klimatem. Sąsiedztwo wojowni
czych plemion indyjskich, wilków, niedźwiedzi i t. 
p. czyniło ludzi ostrożnymi, nieufnymi, stwarzało 
ciągłe trudności i przeszkody na których zwalcza
nia upływały łata całe.

Ludzie ci osiedlili się na północy Kanady, tam, 
gdzie zatoka Hudsonów głęboko wżyna się w ląd. 
Przed nimi rozciągała się olbrzymia połać kraju peł
nego tajemnic i nieznanych możliwości. Nieprzebra-



n« zasoby zwierząt futerkowych, których gwarem 
rozbrzmiewała puszcza, wskazała im drogę właści
wej pracy. Niezmordowani pionierzy stali się awan
gardą cywilizacji europejskiej, stworzyli tu osiedla, 
założyli fort, który stał się ośrodkiem ich życia. 
Zorganizowali łowiectwo. Wkrótce składnice forta 
Hudsonu zaczęły się wypełniać różnorodnymi naj
piękniejszymi gatunkami skórek futerkowych. Eu
ropa zaczęła otrzymywać całe transporty wyder, 
skunksów, lisów, rysiów, bobrów, wilków i innych, 
które zapoznały ją z bogactwem tej krainy. Życiem 
kilku pokoleń stworzone Towarzystwo Zatoki Hud- 
sońskiej urosło do wielkiej potęgi i dziś stanowi je
dno z największych w swej dziedzinie.

Zmieniły się warunki, zmieniło się życie, ale tam 
na mroźnej północy pomimo stworzenia najnowo
cześniejszego aparatu handlowego i administracyj
nego, nie zmieniła się walka o futra. Nadal całe za
stępy traperów rozstawiają wśród lasów sidła i tru
ją schwytane zwierzęta.

Stworzono jedynie bardziej zorganizowane ramy 
dla łowiectwa, umożliwiając swobodne rozmnażanie 
zwierząt futerkowych, ustanawiają dlań rezerwaty. 
Zna już jednak traper wartość swej pracy i nie ma 
potrzeby układać stosu futer na wysokość przyo
biecanej staromodnej rusznicy.

I dziś aukcje Hudson‘s — Bay Company, dają 
nabywcom wspaniały asortyment futer. Organizacja 
zbytu pozwala ich skórom przenikać w każdy za
kątek świata.

A i nasz rynek jest dobrze zapoznany z działal
nością tego towarzystwa, dając zawsze pierwszeń
stwo jego artykułom.

Jak wynika z ostatniego raportu Hudson's Bay 
Co, w ciągu ostatnich miesięcy poprzedzających 
aukcję 4 października, branża futrzana na skutek 
działania wielu przyczyn zanotowała zmniejszeni* 
zapotrzebowania i obniżenie cen. Głównymi czyn
nikami okazały się tu: spadek franka franc. oraz 
prawie całkowity zanik zaufania do branży futrza
ne; w Stanach Zjednoczonych. Poza tym ustalone na 
początku roku ceny były za wysokie w stosunku do 
zapotrzebowania konsumentów.

W tych warunkach partie zaoferowane były nie
co mniejsze choć asortyment przedstawiał się nor. 
malnie. Ilość obecnych klientów zadowalająca, mi
mo braku zamówień z Francji i Ameryki.

Pomimo, że niekótre artykuły były wycofane 
w całości, przeciętny spadek cen całego katalogu

wynosił około 7 i pół proc. w porównaniu z aukcja 
mi Towarzystwa w kwietniu i lipcu. Wobec po- 
wyż-szego rezultat można uważać za zadowalający

Aby zilustrować rozmiary aukcji Hudson s Bay 
Company zestawiamy poniżej osiągnięte rezutat".

Niedźwiedzie wystawiono 279 skór od 54/— do 
74/—

Bobry (8602 skóry) w lipcu 11.888. Spadek cen 
1 0  proc. od 18/—do 108/—

Gronostaje (74.343 skóry) w kwietniu 159.883. — 
Spadek cen 1 2  i p:ł proc. od pół do 6 / 3 .

Tchórze ( 2 2 0  skór) w kwietniu 1018 — ceny 4 / 6

Lisy (Bastard) 1 1 0  skór w kwietniu 270. Cena 
od 31/— do 108/—.

Lisy niebieskie (wystawiono 843 skóry), w Kocu 
855. Arktyczne od 55/— do 410/— Alaska od 4 5  — 
do 225/—. Grenlandzkie od 85/— do 1 0 0 /— Skan
dynawskie od 22/6 do 90/—

Lisy krzyżaki (wystawiono 2773 skóry) w kwiet • 
niu 5249. Bez zmian. Ceny od 328/6 do 230.— .

Lisy czerwone (wystawiono 14.607) w kwietniu 
27.356. Ceny od 6 /— do 164/—

Lisy białe (wystawiono 9.000 skór) w kwietniu 
12.188. Spadek cen 1 0  proc. Skandynawia — 50'— 
do 80/— Nowa Ziemia od 100/—. Pozostałe od 
14/6 do 172/9.

Karakuły S. W. A. (wystawiono 71.111 skór) 
w kwietniu 17.850. Spadek cen 7 i pół proc. Ceny 
od 2/3 do 53/6.

Karakuły afgańskie (wystawiono 9.882 skór),
ceny od 35/ —  65
Rysie (wystawiono 2477 skór) w kwietniu 2831. 

Spadek cen 1 2  i pół proc. Syberyjskie od 8 /  ■— do 
23/— #

Rysie - koty (wystawiono ) 1070 skór) Syberyj
skie od 8 /— do 230/—.

Nurki (wystawiono 11.939 skór) w lipcu 17.675. 
Spadek cen 1 2  i pół proc. Ceny od 11/6 — do 110/—.

Piżmowce czarne (wystawiono 1042 skóry) w 
lipcu 2682. Ceny od 7/11.

Piżmowce bronzowe (wystawiono 162.569 skór) 
w lipcu 239.833. Spadek cen 7 i pół proc. Ceny od 
2/10 do 7/6.

Wydry (wystawiono 2970 skór) w kwietniu 2908. 
Spadek cen 7 i pół proc. Ceny od 26/— do 145/—

Skunksy (wystawiono 17.788 w kwietniu 12.230. 
Spadek cen 15. proc. Ceny od 0/1 do 6/10.

Fabryka Garbarska
Bracia M. i S. M A R G O L I S

W A R S Z A W A , O ko p o w a  Nr. 78, tel. 11-16-44.
M a r k a  f a b r y c z n a  . B r a m a r *

W Y R A B I A :
FUTRÓWKl cieliste i szare. — SKÓRY KOŃSKIE (Rosschevreau) czarne i kolo
rowe. — NA CO białe i różnokolorowe. — CHROMY (BOKCALF) czarne i ko
lorowe.— BUKATY czarne i ko lorow e—SKÓRY MEBLOWE i na SAMOCHODY. 

Skład fabryczny: W a r s z a w a ,  F r a n c is z k a ń s k a  26, tel. 11-16-46.
M i a r a  g w a r a n t o w a n a .



Popielice (wystawiono 317.246 skór) w kwietniu 
315.693. Szwedzkie 1/ 1 , kanadyjskie od 0 / 2  1/4 
do 6/9 i 1 /2 . Spadek 15 proc.

Wilki stepowe. Ceny od 7/6 do 59/—
Rosomaki (wystawiono 92 skóry) w kwietniu 175. 

Ceny 26/—
Kuny (wystawiono' 5067 skór) w kwietniu 4816. 

Spadek 5 proc. Cenyod 42/— do 415/—
Kuny drzewne (wystawiono 182 skóry) w kwiet

niu 588. Skandynawskie od 90/— do 175/—
Kuny kamionki, (wystawiono 757 skór) w kwiet

niu 1397. Ceny od 38/— do 59/—

Targi i aukcje futrzarskie 
w Wilnie

Targi i aukcje wileńskie wskazały pewien no
wy kierunek rozwoju handlu futrzarskiego. Dotych
czas bowiem metody gromadzenia towarów przez 
kupców wytwarzały pewne zahamowania i unie 
możliwiały jego swobodny rozwój.

Przed wojną Wilno, będąc ekspozyturą futrzar- 
stwa rosyjskiego, ściągało liczne rzesze kupców, 
dzięki czemu handel i eksport do Rosji miał dosko
nałe warunki. Również i kupcy krajowi wykazy
wali swe zainteresowanie i często zaopatrywali się 
w niezbędne towary.

Obecnie sytuacja przedstwia się odmiennie.
Stan finaasowy branży na Wileńszczyźnie jest 

raczej niepomyślny. Jest to wprawdzie kryzys przej
ściowy — jeden z tych, jakie każda branża co pe
wien czas przeżywa, tym nie mniej jednak wpły
wa on bardzo korzystnie na prace przemysłu i han
dlu, pogłębiając istniejącą już pewną depresję 
w kołach handlowych.

Trudno jest sprecyzować na czym polegają owe 
szkodliwe objawmy, są one w każdym bądź razie ści
śle uzależnione od ogólnej sytuacji gospodarczej 
w kraju. Rozkwit handlu wymaga i jest zależny od 
spokoju, zaufania i równowagi. Doświadczenie zaś 
wskazuje, że wszelkie usterki w tych warunkach 
powodują załamywanie się inicjatywy prywatnej, 
burzą zaufanie i przyczyniają się do ucieczki ka
pitałów.

Pomimo pesymistycznych nastrojów i bojaźli- 
wych sygnałów, nie było jeszcze tutaj w bieżącym 
sezonie ani jednego zawieszenia wypłat.

Sekcja futrzarska jest niestety b. mało ruchli
wa; brak żywszego zainteresowania ze strony kup
ców życiem organizacyjnym, utrudnia niezmiernie 
pracę na tym terenie.

Z zadowoleniem podkreślić należy, b. owocną 
działalność miejscowej Izby Przemysłowo - Han
dlowej. Przychylny i liberalny stosunek czynników 
miarodajnych do potrzeb kupiectwa winien stać się 
zarodkiem przyszłej pożytecznej współpracy. Nie
wątpliwie pomyślną okolicznością jest również przy
chylny stosunek do branży prezesa Izby p. Ruciń- 
skiego i dyr. p. Barańskiego oraz wytężona działal
ność zasłużonego p. prezesa Komitetu Wykonaw
czego Targów i Aukcyj p. inż. A.. Kawenokiego.

* *

Specjalną uwagę należy poświęcić kuśnierstwu 
wileńskiemu.
Przed wojną stało ono na b. wysokim poziomie, 
dzięki czemu wyroby jego zjednywały sobie pow
szechne uznanie i ściągały do Wilna liczne rzesze 
fachowców.

W chwili obecnej konfekcja futer w Wilnie jest 
również doskonale postawione w skali ogólno kra
jowej.

Przemysł futrzarski rozwinął się w znacznym 
stopniu. Imitacje futer szlachetnych znane są na
wet zagranicą. Zakłady tutejsze: wyprawialnie i far- 
biarnie futer zatrudniają wybitnych fachowców co 
głównie się przyczynia do wysokiego poziomu pro
dukcji.

Przy odpowiednich warunkach i dobrych chę-

J E D N A
MINUTA

PRZERWY W RUCHU
może narazić prtedsię. 
blorstwo no wielkie straty. 
Przestarzałe, eiqgle psujące 
się bezpieczniki korkowe 
zastępu|e niezawodny, nie 
psujący się nigdy automat 
Us, zabezpleczajqcy przed 
krótkim spięciem t polarem.

Żqda|cie w skle. 
parh e lek t r o 
technicznych.

ciach możnaby było zorganizować eksport w dzie
dzinie konfekcji. Nie jest to zadaniem trudnym, 
gdyż is tnieją pewne możliwość’ eksportowe oraz 
odpowiednie rynki zbytu.

Co się tyczy surowizny, to Wilno jest znanym 
rynkiem, obfitującym w duże ilości lisów, tchórzy, 
wyder, gronostai, źrebaków, cielaków, wiewiórek 
■ t -  p -  i > :  ;

Skóry te są wywożone do wielu państw jak:
U. S. A. Francja, Niemcy i inne.

I w tej również dziedzinie Wilno ma b. duże 
widoki rozwoju.

Swirski.

ZNACZENIE AUKCJI W FUTRZARSTWIE 
SEZON FUTRZANY W OSLO

Organizacja handlu futrzarskiego, dążąc do sta
łego upraszczania i ulepszani? metod zbytu, wy
miany i dostaw futrzanych, stworzyła wreszcie 
jedną z najdonioślejszych instytucji — aukcję fu
trzaną.



Dla każdego, kto zna funkcjonowania aparatów 
aukcyjnych i zasiąg ich pracy, zrozumiałym iest 
fakt, że ilość i rozwój tych aukcyj jest znamieniem 
siły futrzarstwa danego kraju.

Zostało to zrozumiane i właściwie ocenione 
przez czynniki miarodajne prawie we wszystkich 
państwach. Nie dziwi więc nikogo potężny roz
mach i inicjatywa w organizacji targów w Londy
nie, Leningradzie, Oslo itd. Praca na terenie mię
dzynarodowym, szlachetna konkurencja, stykanie 
się z kupcam i zagranicznymi, zapoznawanie obcych 
w arunków  —  oto czynniki, k tó re  kształcą fachowo 
kupca, pozw alają mu na teren ie  własnego kraju 
rozwinąć ożywioną, celową akcję i reform ować za
cofane czynniki handlu rodzimego.

Branża fu trzarska, jak już zaznaczyliśmy, w 
dużym stopniu zaw dzięcza swój rozwój właściwemu 
potrak tow aniu  i rozw iązaniu zagadnienia aukcji.
Można to ocenić odrazu, rozpatrując działalność 
aukcji futrzarskich w Oslo, kóre w swym ciągłym 
rozwoju stawiają na coraz to wyższym poziomie 
międzynarodowym futrzarstwo skandynawskie. Już 
w chwili obecnej m ożna śmiało zaryzykow ać tw ier
dzenie, że Oslo staje się jednym z najgłówniejszych 
rynków  zakupu skórek  futrzanych, a w szczegól
ności lisów srebrzystych. Nie mniejszą potęgę repre" 
zentuje rynek Stockholmu, którego aukcje rozpo
rządzają zawsze kolosalnymi ilościami, zarówno li
sów niebieskich jak i srebrzystych. Aukcje te cie
szą się niebywałym powodzeniem, a specjalnie Oslo 
ściąga duże ilości kupców, zachęconych do tran
sakcji bogatym asortymentem i wysoką jakością wy
stawionych artykułów. Celowe rozstawienie w mie
siącach sezonowych licznych targów umożliwia do
godną sprzedaż, dzięki czemu Norwegia potrafiła

stanąć na 3-im miejscu w świeci*; w dochodzie z 
produkcji zwierzęcej.

W roku bieżącym już w dniu 11 listopada od
była się pierwsza w sezonie aukcja. Organizacją 
jej zajmuje się Nordiske Skinnauktioner A. M. Vik, 
która potrafiła tę imprezę postawić na odpowied
nim poziomie. Nic więc dziwnego, że firmie powyż
szej powierzono zorganizowanie dalszych 6 -ciu 
aukcyj w Oslo i 4-ch w Stockholmie.

Koła zainteresowane liczą się z możliwością 
wydanego zwiększenia dotychczasowej ilości skór 
— których liczba ma podobno przekroczyć 30.000 
szt.

Pod względem jakości, skórki skandynawskie 
mają już ustaloną reputację. Warunki klimatyczne i 
terenowe bardzo korzystnie wpływają na wzrost 
podszycia i włosu szerstnego, dzięki czemu futerko 
uzyskuje długi, miękki i połyskliwy włos. W roku 
bieżącym przebieg opadów atmosferycznych i prze- 
sunięcia się zimowych mas powietrza bardzo dobrze 
wpłynęły na gatunek futer. Zainteresowanie więc 
akucjami skandynawskimi wśród szerokich sfer ku
pieckich znacznie wzrosło. Nordiske Skinnauktioner 
otrzymała wyłączne prawo zakupu skórek w Nor
wegii, Szwecji i Finlandii, dzięki czemu stała się 
niejako głównym reprezentatem skandynawskiego 
handlu futrzarskiego. Firma ta dokonała pewnego 
rozdziału skór, przeznaczając skóry szwedzkie i 
fińskie na rynek stockholmski; skóry norweskie bę
dą sprzedawane w Oslo.

Widzimy, że zarówno organizacja aparatu ad
ministracyjnego jak i strona handlowa tych imprez 
aukcyjnych przedstawiają się doskonale. Dzięki te 
mu, rozwój fu trzarstw a w omawianych krajach m o
że się oprzeć na trw ałych i zdrowych podstaw ach.

M A -
Sp. z ogr. odp.

Ł Ó D Ź ,  Południowa 08, tel. 233-33
S kład  fabr. w  W a rs zaw ie  — tel. 302 -09

P O L E C A :

dla przemysłu s k ó r n e g o : produkty do moczenia, odtłuszczania, bejcowania; emul
gatory do tłuszczów i wosków.

dla przemysłu futrzarskiego: środki przyspieszające moczenie i piorące, preparaty do 
natłuszczania oraz znane ze swej jakości specjalne pro
dukty uszlachetniające.

W ysokoprocentow e sulfonowane tra n y , oleje kopytkow e i oleje tu re c k ie

F arb y  i  la k ie ry  k ry jące  nitrocel. i wodne do w szelk iego - rodzaju  skór

Szczegółowy opis naszych produktów i opróbkowane oferty na żądanie.



Polska może się pochwalić w tej dziedzinie 
jedynym osiągnięciem — Międzynarodowymi Tar
gami Futrzarskimi w Wilnie.

Impreza ta rozwija się coprawda dobrze i ro
kuje jak najlepsze na przyszłość nadzieje, musi 
jednak wciąż walczyć z pewnymi trudnościami. 
Osłabienie przywozu i nie odpowiednie kontyn
genty itp — oto przeszkody, które nie zachęcają 
do tworzenia podobnych aukcji i w innych miastach, 
a przec!eż stworzenie ich jest zagada5enieni, które 
winno stanąć w pierwszym rzędzie obok najbar
dziej palących potrzeb naszego futrzarstwa,

O intensyfikację eksportu 
skór miękkich

Obecna sytuacja handlu skórami miękkimi jest. 
określona warunkami, jakie dotychczas w tej dzie
dzinie istniały. Wszelkie transakcje, odbywające się 
na podstawach kompensacyjnych dawały kupcom 
premie wywozowe i ulgi celne. Eksportując do U, 
S< A. skóry chromowe, produktowane w kraju — 
przywoziliśmy stamtąd skóry miękkie.

Obecnie jednak możliwości współpracy z U. S. 
A. zostały zmniejszone na skutek zniesienia pre
mii i cofnięcia ulg celnych. Zrozumiałym więc jest, 
że te zarządzenia restrykcyjne w znacznej mierze 
przyczyniły się do zmniejszenia zarówno eksportu, 
jak i importu.

Stosowane jednak jeszcze premie w wysokości 
35 proc. ad valorem (z wpływu waluty) nie przy
czynią się do rozwoju naszego eksportu.

Charakteryzując obecny poziom cen na rynku 
krajowym należy zaznaczyć, iż jest on w kraju na 
artykuły eksportowe wyższy od zagranicznego
0 30%.

Tłumaczy to się przede wszystkim tym, że zor
ganizowane i skonsolidowane kupiectwo zagranicz
ne nie tylko korzysta z całego szeregu uprawnień
1 kredytów, ale cieszy się również stałą opieką za
interesowanych rządów.

Wzrost cen na rynku krajowym wypływa ze 
zwiększenia kosztów robocizny, świadczeń, podat
ków itp.

Do dnia 30 września rb. eksport odbywał się w 
bardzo dużych rozmiarach. Ostatnie zarządzenia re
strykcyjne niewątpliwie wpłyną nań hamująco 
i zniszczą tym samym olbrzymi nakład pracy na
szego kupiectwa.

Jak wiadomo zdobycie rynku zbytu przy dzi
siejszych warunkach politycznych nie należy do 
rzeczy łatwych. Stopniowy zanik naszego eksportu 
będzie niewątpliwie wykorzystany przez państwa 
obce dla ostatecznego wyparcia polskiego towaiu 
z rynków zagranicznych mozolnym trudem zdoby
tych.

Jeżeli chodzi o rynek angielski to ceny są obec
nie niższe o prawie 40 proc., gatunek towaru jest 
jednak znacznie gorszy.

Obecnie po zahamowaniu eksportu do U. S. A., 
rynek angielski stał się siłą rzeczy jednym z głów
nych dostawców. Warunki pracy z rynkami angiel
skimi nie dają nam jednak takich nadziei )ak
U. S. A.

Kontyngent na skóry z Francji jest mniejszy. 
Gatunki towarów — średnie, ceny — umiarko
wane.

Pomimo silnej zwyżki cen na rynkach zagranicz
nych, wewnątrz kraju ceny te nie dają się jeszcze 
we znaki, na skutek nagromadzonych w porę przez 
kupców dostatecznych zapasów.

J. Fajn.

Zdobywajmy rynki zbytu
Do najważniejszych zagadnień, wysuwających się 

na czoło w organizacji przemysłu garbarskiego, na
leży niewątpliwie zaliczyć problem eksportu skór 
wyprawionych z Polski.

Nasz przemysł garbarski już dawno osiągnął 
wysoki poziom techniczny, gwarantujący powodze
nie jego produkcji i zagranicą. Od skór pasowych 
i podeszwowych począwszy, a na luksusowych 
skończywszy, polska produkcja jest w stanie zape 
wnić wszystkim artykułom najwyższą jakość, dostc 
;owa;ią do potrzeb i wymogów najwybredniejszego 
nawet odbiorcy zagranicznego. Należy zaznaczyć, ze 
duże ilości pewnych artykułów i gatunków skór 
z powodu dostatecznego nasycenia rynków krajo
wych, nie mają odpowiedniego zapotrzebowania, 
przyczyniają się w ten sposób do szkodliwego obni
żania cen. W tych warunkach eksport skór wypia. 
wionych staje się jednym z głównych punktów Ogól
nego programu eksportowego. Celowość jego, ze 
względu na duże korzyści, jakie niewątpliwie może 
przynieść, nie ulega kwestii. Należy więc dołożyć 
jaknajwięcej starań, aby poszczególne postulaty te
go zagadnienia możliwie szybko zrealizować. Już 
w chwili obecnej cały szereg rynków jest przychyl
nie nastawiony na import polskich skór wypraw o- 
nych. Tak np. bardzo duże możliwości dla naszego 
eksportu znajdujemy w Anglii; należałoby je skwa 
pliwie -wykorzystać.

Cały jednak szereg przeszkód niezmiernie utru
dnia realizację poruszanego zagadnienia. Trudności 
te tkwią w samym splocie nieprzychylnych warun
ków i okoliczności, w jakich pracuje nasz przemysł 
garbarski.

Regularność i intensywność pracy eksportowej 
jest w dużej mierze uzależniona od ciągle porusza
nej, wszechstronnie roztrząsanej i wiecznie aktual
nej kwestii zaopatrzenia surowcowego.

Zupełnie zrozumiałym jest, że wszelkie usterki 
w dostawie surowca i przydzielaniu kontyngentów, 
nietylko będą szkodzić pracy eksportowej, ale mogą 
na nią podziałać wręcz zabójczo. To jest pierwsza 
dziedzina, którą, w obliczu czekających poważnych 
obowiązków, należy całkowicie uzdrowić.

Niemniejsze znaczenie dla całokształtu sprawy 
posiadają' wygórowane ceny niezbędnych produkcji 
garbarskiej chemikalii krajowych i wysokie cło na 
ekstrakty, barwniki zagraniczne.

Ceny soli chromowych, które zostały wyśrubo
wane przez istniejący do niedawna Syndykat Fabryls 
Soli Chromowych, nadal utrzymują się na zbyt wy- 
sokim poziomie.

Kwestia ta jest nader paląca; obniżenie cen 
tych soli, chociażby na razie dla fabryk, biorących



czynny udział w pracach eksportowych, w dużym 
stopniu uprościłoby sytuację. Wysokie cła na barw
niki zagraniczne, sięgające przy barwnikach używa
nych do produkcji welurów do 40 proc. ad walorem, 
oddawna są przedmiotem bezskutecznych dotych
czas prób i starań sfer zainteresowanych.

Poważne zadania leżą również przed tym eks- 
poortem w dziedzinie finansowej.

Ze względu na duże trudności pracy należałoby 
przyznać fabrykom eksportującym skóry wyprawione 
szereg ulg podatkowych. Naprzykład zwolnienie od 
podatku przemysłowego fabryk dokonywujących tak 
zw. eksportu pośredniego mogłoby z pewnością unie
szkodliwić pewne czynniki hamujące eksport.

Niezwykle ważną kwestią jest również sprawa 
kontyngentów surowcowych. Stwarza ona bowiem 
nieraz cały szereg momentów szkodliwie wpływa
jących na przyszłe możliwości zagranicznego eks
portu skór wyprawionych. Nierozważne dysponowa
nie surowcami skórnymi przyczynia się do wytwa

rzania chaosu na rynkach garbarskich, zastoju w 
przemyśle wobec braku surowca i nieodpowiednie, 
go czasu dostaw i innych przeszkód uniemożliwia
jących celowy eksport.

Omówiliśmy jedynie kilka trudności, z tych 
wszystkich, które zmusiły zainteresowanych do po- 
ważnego zajęcia się tą kwestią. W dniu bowiem 
1 1  sierpnia r. b.z inicjatywy Pol. Zw. Przem. Gaib. 
zostało zawiązane Koło Eksporterów Skór Wypra
wionych. O powstaniu tego koła przy P. Z. P. G. 
donosiliśmy już w numerze 2 1 2  C. G. H. Ujęcie w ra
my organizacyjne prac eksportowych spotkało się 
z ogólnym uznaniem, znane bowiem są powszechnie 
przeszkody tak bardzo utrudniające owocną pracę 
w tym kierunku. Należy przypuszczać, że Koło Eks 
porterów, składające się obecnie z 14 wybitnych 
firm, potrafi wreszcie usunąć, gnębiące nasz prze
mysł garbarski trudności i zrealizuje wszystkie po
stulaty eksportu skór wyprawionych.

Doniosłe uchwały Komitetu Ekonomicznego Ministrów 
w dziedzinie zaopatrzenia w surowce przemysłu garbarskiego

i futrzarskiego
Jak wiadomo, przy Ministerstwie Przemysłu 

i Handlu powstała Komisja Surowcowa, w skład 
której weszli przedstawiciele przemysłu garbar
skiego, futrzanego i rzeźnickiego. Staraniem tej ko
misji zostały ukończone prace, mające na celu zao
patrzenie w surowiec przemysłu garbarskiego i fu
trzarskiego.

Podkomisja garbarska pod przewodnictwem wi
cedyrektora Departamentu Przemysłowego, p. M. 
Wierusz - Kowalskiego, przedłożyła swe wnioski 
Komitetowi Ekonomicznemu Ministrów, który wnio
ski te zaakceptował.

Ponieważ wnioski te stanowią najistotniejsze za
gadnienie, jakie niewątpliwie interesuje przemysł 
garbarski, jak i futrzarski, podajemy je poniżej do 
wiadomości ogółu zainteresowanych.

A) W sprawie zaopatrywania przemysłu garbar
skiego w skóry surowe postanowiono: ustalić, iż 
w roku 1937 na bieżące zapotrzebowanie, bez wli
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czana importu, przeznaczonego na utworzenie za
pasów, import skór surowych podeszwowych i tech
nicznych winien utrzymać się w wysokości 25 tys. 
ton, co odpowiada globalnemu przywozowi z roku 
1936. Poza tym postanowiono utrzymać na rok 1937 
import cięższych skór surowych, cielęcych w ra
mach dotychczasowych, czyli w wysókości nie 
większej niż 125 tys. sztuk wartości ok. 1 miln. z ł , 
a import skór końskich — również w ramach do
tychczasowych, czyli 178 tys. sztuk wartości ok. 
zł. 2  miln.

W dziedzinie handlu skórami krajowymi posta
nowiono drogą stopniowego organizowania aukcyj 
na skóry surowe w poszczególnych ośrodkach tego 
handlu — dążyć do jego uporządkowania oraz wpro
wadzić w obrocie wewnęrtznym i przy, eksporcie, 
w związku z organizowaniem wspomnianych auk
cyj normy Komitetu Normalizacyjnego dla skór su
rowych.

Celem zwiększenia obrotu oraz zapewnienia 
przemysłowi krajowemu odpowiedniego surowca 
pod względem jakości i ilości, Komitet Ekonomicz
ny uchwalił: wprowadzić zasadniczy obowiązek kon. 
serwowania i magazynowania skór w składach pizy 
rzeźni; wprowadzić w magazynach lub solami ach 
oraz w samych rzeźniach ścisłą rejestrację skór: 
wprowadzić przymus znakowania skór; rozszerzyć 
na cały obszar rzeczypospolitej przepisy obowiązu
jące na obszarze ziem zachodnich, dotyczące padli
ny i odpowiedniego zdejmowania skór przez raka
rzy.

Powyższe zarządzenia zmierzają do uporządko
wania obrotu skórami w rzeźniach. Ale na tym nie 
kończy się akcja podnoszenia jakości skór krajo
wych. Postanowiono wprowadzić do regulaminów 
wszystkich rzeźni przepisy regulujące preferencje 
w opłatach rzeźnianych i targowiskowych dla byd-



ła utrzymanego w czystości, oraz przeznaczyć od
powiednie środki dla szkolenia fachowego persone
lu, zatrudnionego w zdejmowaniu skór, przy czym 
w regulaminach powyższych będzie musiało znaleźć 
swój wyraz normowanie sprawy kwalifikacyj, osób 
uprawnionych do zdejmowania skór przy pomocy 
Urzędowego aparatu badania zwierząt (kierowni
ków i lekarzy weterynarii,) oraz sankcyj karnych 
ża niedbałe zdejmowanie lub umyślne uszkodzenie 
i nieodpowiednie konserwowanie skór,

Jeśli chodzi o pracę u hodowców Komitet 
Ekonomiczny stwierdził potrzebę uregulowania 
ty drodze ustawodawczej sprawy zwalczania gza by
dlęcego i konieczność przeciwdziałania czynnikom. 
Powodującym uszkodzenie skóry, a więc niewłaści- 
tyym sposobom czyszczenia, popędzania, niechlujnym 
utrzymaniem zwierząt oraz stosowaniem ogrodzeń 
kolczastych w gospodarstwach rolnych.

W następnych latach mają ulec zwiększeniu do- 
tanje budżetowe na popieranie hodowli bydła, w 
szczególności czerwonego i symentaiskiego z uwzglę
dnieniem zaopatrywania w materiał budowlany od
powiednich terenów, niedostatecznie uasyconycn.

Ponieważ również w czasie transportu skóry ule
gają zniszczeniu, Komitet Ekonomiczny postanowił 
zalecić Ministrowi Komunikacji roztoczenie opieki 
nad transportami kolejowymi zwierząt przez zabro
nienie nadmiernego obciążania wagonów, używania 
w wagonach ostrych haków, gwoździ i t. p.. oraz 
ładowania zwierząt wspólnie z innymi towarami.

Do właściwego konserwowania skór ma przyczy- 
r*i<5 się postanowienie obniżenia ceny soli, przezna. 
cZonej do konserwacji, oraz dostosowanie metody 
skażania soli, przeznaczonej do tej konserwacji, oraz 
dostosowanie metody skażania soli do wymagań 
technicznych.

Objąwszy w teu sposób swoimi wnioskami czte- 
ry dziedziny, a mianowicie: hodowców, transporty, 
ẑeźnie i handel — Komitet Ekonomiczny stwier- 

dZl_ł konieczność ograniczenia przywozu gotowych 
skór podeszwowych i technicznych; zalecił z chwi
lą Powstania jednolitej organizacji przemysłu gar
barskiego dokonywać przydziału kontyngentów,
przeznaczonych dla zrzeszonych w tej organizacji
za pośrednictwem związków branżowych oraz po
stanowił, należy dążyć do stworzenia w garbar
niach i Prze(js;ękiorstwach handlowych zapasów su
rowych ciężki^ skór bydlęcych i zapasów ekstrak
tów zagranicznych, mianowicie przez odpowiednie
sfinansowanie ;ch zakupu, przy zapewnieniu w dro
dze właściwego nadzoru utrzymywania tych zapa
sów na określonym pozionlie-

t y  sprawie zaopatrzenia w surowiec przemysłu 
futrzarskiego Komitet Ekonomiczny postanowił u- 
trzymaó w roku 1937 ilościowe rozmiary importu 
skór futrzanych w ramach dotychczasowego przy
wozu, co po uwzględnieniu podwytki cen na ryn
kach skupu skór surowych wyniesie ok. zł. 30 mil. 
Kwota ta może byó zwiększana w razie zmniejsze
nia importn skór wyprawionych i przesunięcia od
powiednich kwot na pożyci? importu skór suro
wych. Poza tym stwierdził Komitet, należy dą
żyć do zwiększenia eksportu z Polski gotowych wy
robów futrzanych przez jak najdalej idące uprosz
czenia obrotu uszlachetniającego i przez liberalne 
ustosunkowywani* się do przywozu surowców fu

trzarskich na cele przerobu i dalszego eksportu.
Wprowadzenie zwrotu cła w wysokości, ściśle 

odpowiadającej faktycznmu obciążeniu celnemu da
nego surowca i wykorzystanie możliwości dewizo
wych, jakie daje zastosowanie eksportowych ra

O D B I J A I M K I
d ]  a g a r b a r ń  i p r z e m y s łu  p o k r e w n e g o  

wykonywa
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chunków dewizowych, ma być podstawą dla reali
zacji tego postulatu. W ramach polityki handlowei, 
Komitet uznał za słuszne dążenie do zmniejsze
nia importu skór futrzanych wyprawionych i iar- 
bowanych i do przedstawienia się na import suro
wych, nie farbowanych.

C) Specjalna grupa wniosków obejmuje zagad
nienie ekstraktów garbarskich. Jak wiadomo, eks
trakty dzielą się na trzy zasadnicze kategorie; na 
ekstrakt ąuebracho — pochodzący z dębu zamor
skiego, na ekstrakty szlachetne oraz na garbniki 
naturalne. Zasadniczo używa się najwięcej w gar
barstwie ekstraktu ąuebracho, z domieszką ekstrak
tów szlachetnych.

W Polsce otrzymuje się ekstrakt dębowy, któ
ry uchodzić może za ekstrakt szlachetny wysokie
go gatunku, a-poza tym ekstrakt świerkowy, mo
gący tylko częściowo spełniać rolę garbnika. Ist
nieje również możliwość pewnego zużytkowania 
ługów posulfitowych, których zastosowanie do ce
lów garbarskich nie jest jeszcze dokładnie zbada
ne wydaje się jednakże iż może ono przynieść pe
wne korzyści w pierwszych latach garbowania.

Polski ekstrakt dębowy może niewątpliwie za
stąpić część importowanych ekstraktów. Cena ek
straktu dębowego jest około 25 proc. wyższa od 
ceny ąuebracho, jednakże wpływa to minimalnie 
na cenę gotowego wyrobu, zatvm poparcie tego 
nie wymaga żadnych świadczeń wyrównawczych.

Dla pełniejszego zużytkowania surowca krajo
wego (dębu tzw. opałowego) należałoby jednakże 
stworzyć nowe fabryki ekstraktu dębowego. Istnie
jące dwie fabryki mogą ^przerobić teoretycznie 
najwyżej 3.000 ton.

Gdyby chodziło o fabrykację pełnego kontyn
gentu 8  tys. ton, jaki mógłby być wyprodukowany 
z krajowego materiału, to należałoby poprzeć po
wstawanie nowych placówek przetwórczych.

Go do ekstraktu świerkowego — to jest on zu
żytkowany w maksymalnych ilościach, jakie mogą 
być przez przemysł pochłonięte, a w dziedzinie łu
gów posulfitowych stwierdzono, iż zawarta została 
umowa między Państwową Wytwórnią Prochu 
w Pionkach oraz Kluczewska Fabryką Papieru i Ce
lulozy a Dyrekcja Średniej Szkoły Chemiczno-gar 
barskiej w Radomiu, w celu przeprowadzenia ba
dań nad zastosowaniem tych ługów do celów gar-



czynny udział w pracach eksportowych, w dużym 
stopniu uprościłoby sytuację. Wysokie cła na barw
niki zagraniczne, sięgające przy barwnikach używa
nych do produkcji welurów do 40 proc. ad walorem, 
oddawna są przedmiotem bezskutecznych dotych
czas prób i starań sfer zainteresowanych.

Poważne zadania leżą również przed tym eks- 
poortem w dziedzinie finansowej.

Ze względu na duże trudności pracy należałoby 
przyznać fabrykom eksportującym skóry wyprawione 
szereg ulg podatkowych. Naprzykład zwolnienie od 
podatku przemysłowego fabryk dokonywujących tak 
zw. eksportu pośredniego mogłoby z pewnością unie
szkodliwić pewne czynniki hamujące eksport.

Niezwykle ważną kwestią jest również sprawa 
kontyngentów surowcowych. Stwarza ona bowiem 
nieraz cały szereg momentów szkodliwie wpływa
jących na przyszłe możliwości zagranicznego eks
portu skór wyprawionych. Nierozważne dysponowa
nie surowcami skórnymi przyczynia się do wytwa

rzania chaosu na rynkach garbarskich, zastoju w 
przemyśle wobec braku surowca i nieodpowiednie, 
go czasu dostaw i innych przeszkód uniemożliwia
jących celowy eksport.

Omówiliśmy jedynie kilka trudności, z tych 
wszystkich, które zmusiły zainteresowanych do po- 
ważnego zajęcia się tą kwestią. W dniu bowiem 
11 sierpnia r. b.z inicjatywy Pol. Zw. Przem. Gaib. 
zostało zawiązane Koło Eksporterów Skór Wypra
wionych. O powstaniu tego koła przy P. Z. P. O. 
donosiliśmy już w numerze 212 C. G. H. Ujęcie w ra
my organizacyjne prac eksportowych spotkało się 
z ogólnym uznaniem, znane bowiem są powszechnie 
przeszkody tak bardzo utrudniające owocną pracę 
w tym kierunku. Należy przypuszczać, że Koło Eks 
porterów, składające się obecnie z 14 wybitnych 
firm, potrafi wreszcie usunąć, gnębiące nasz prze
mysł garbarski trudności i zrealizuje wszystkie po
stulaty eksportu skór wyprawionych.

Doniosłe uchwały Komitetu Ekonomicznego 
w dziedzinie zaopatrzenia w surowce przemysłu

i futrzarskiego

Ministrów
garbarskiego

Jak wiadomo, przy Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu powstała Komisja Surowcowa, w skład 
której weszli przedstawiciele przemysłu garbar
skiego, futrzanego i rzeźnickiego. Staraniem tej ko
misji zostały ukończone prace, mające na celu zao
patrzenie w surowiec przemysłu garbarskiego i fu
trzarskiego.

Podkomisja garbarska pod przewodnictwem wi
cedyrektora Departamentu Przemysłowego, p. M. 
Wierusz - Kowalskiego, przedłożyła swe wnioski 
Komitetowi Ekonomicznemu Ministrów, który wnio
ski te zaakceptował.

Ponieważ wnioski te stanowią najistotniejsze za
gadnienie, jakie niewątpliwie interesuje przemysł 
garbarski, jak i futrzarski, podajemy je poniżej do 
wiadomości ogółu zainteresowanych.

A) W sprawie zaopatrywania przemysłu garbar
skiego w skóry surowe postanowiono: ustalić, 'ż 
w roku 1937 na bieżące zapotrzebowanie, bez wli
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czana importu, przeznaczonego na utworzenie za
pasów, import skór surowych podeszwowych i tech
nicznych winien utrzymać się w wysokości 25 tys. 
ton, co odpowiada globalnemu przywozowi z roku 
1936. Poza tym postanowiono utrzymać na rok 1937 
import cięższych skór surowych, cielęcych w ra
mach dotychczasowych, czyli w wysokości nie 
większej niż 125 tys. sztuk wartości ok. 1 miln. zł , 
ą import skór końskich — również w ramach do
tychczasowych, czyli 178 tys. sztuk wartości ok. 
zł. 2  miln.

W dziedzinie handlu skórami krajowymi posta
nowiono drogą stopniowego organizowania aukcyj 
na skóry surowe w poszczególnych ośrodkach tego 
handlu — dążyć do jego uporządkowania oraz wpro
wadzić w obrocie wewnęrtznym i przy, eksporcie, 
w związku z organizowaniem wspomnianych auk
cyj normy Komitetu Normalizacyjnego dla skór su
rowych.

Celem zwiększenia obrotu oraz zapewnienia 
przemysłowi krajowemu odpowiedniego surowca 
pod względem jakości i ilości, Komitet Ekonomicz
ny uchwalił: wprowadzić zasadniczy obowiązek kon
serwowania i magazynowania skór w składacK przy 
rzeźni; wprowadzić w magazynach lub solarniach 
oraz w samych rzeźniach ścisłą rejestrację skór: 
wprowadzić przymus znakowania skór; rozszerzyć 
na cały obszar rzeczypospolitej przepisy obowiązu
jące na obszarze ziem zachodnich, dotyczące padli
ny i odpowiedniego zdejmowania skór przez raka
rzy.

Powyższe zarządzenia zmierzają do uporządko
wania obrotu skórami w rzeźniach. Ale na tym nie 
kończy się akcja podnoszenia jakości skór krajo
wych. Postanowiono wprowadzić do regulaminów 
wszystkich rzeźni przepisy regulujące preferencje 
w opłatach rzeźnianych i targowiskowych dla byd-



ła utrzymanego w czystości, oraz przeznaczyć od
powiednie środki dla szkolenia fachowego persone
lu, zatrudnionego w zdejmowaniu skór, przy czym 
w regulaminach powyższych będzie musiało znaleźć 
swój wyraz normowanie sprawy kwalifikacyj, osób 
uprawnionych do zdejmowania skór przy pomocy 
urzędowego aparatu badania zwierząt (kierowni
ków i lekarzy weterynarii,) oraz sankcyj karnych 
za niedbałe zdejmowanie lub umyślne uszkodzenie 
i nieodpowiednie konserwowanie skór,

Jeśli chodzi o pracę u hodowców — Komitet 
Ekonomiczny stwierdził potrzebę uregulowania 
w drodze ustawodawczej sprawy zwalczania gza by
dlęcego i konieczność przeciwdziałania czynnikom, 
powodującym uszkodzenie skóry, a więc niewłaści
wym sposobom czyszczenia, popędzania, niechlujnym 
utrzymaniem zwierząt oraz stosowaniem ogrodzeń 
kolczastych w gospodarstwach rolnych.

W następnych latach mają ulec zwiększeniu do
tacje budżetowe na popieranie hodowli bydła, w 
szczególności czerwonego i symentaiskiego z uwzglę
dnieniem zaopatrywania w materiał budowlany od
powiednich terenów, niedostatecznie nasyconycn.

Ponieważ również w czasie transportu skóry ule
gają zniszczeniu, Komitet Ekonomiczny postanowił 
zalecić Ministrowi Komunikacji roztoczenie opieki 
nad transportami kolejowymi zwierząt przez zabro
nienie nadmiernego obciążania wagonów, używania 
w wagonach ostrych haków, gwoździ i t. p., oraz 
ładowania zwierząt wspólnie z innymi towarami.

Do właściwego konserwowania skór ma przyczy
nić się postanowienie obniżenia ceny soli, przezna. 
czonej do konserwacji, oraz dostosowanie metody 
skażania soli, przeznaczonej do tej konserwacji, oraz 
dostosowanie metody skażania soli do wymagań 
technicznych.

Objąwszy w ten sposób swoimi wnioskami czte
ry dziedziny, a mianowicie: hodowców, transporty, 
rzeźnie i handel — Komitet Ekonomiczny stwier
dził konieczność ograniczenia przywozu gotowych 
skór podeszwowych i technicznych; zalecił z chwi
lą powstania jednolitej organizacji przemysłu gar
barskiego dokonywać przydziału kontyngentów, 
przeznaczonych dla zrzeszonych w tej organizacji 
za pośrednictwem związków branżowych oraz po
stanowił, iż należy dążyć do stworzenia w garbar
niach i przedsiębiorstwach handlowych zapasów su
rowych ciężkich skór bydlęcych i zapasów ekstrak
tów zagranicznych, mianowicie przez odpowiednie 
sfinansowanie ich zakupu, przy zapewnieniu w dro
dze właściwego nadzoru utrzymywania tych zapa
sów r.a określonym poziomie.

W sprawie zaopatrzenia w surowiec przemysłu 
futrzarskiego Komitet Ekonomiczny postanowił u- 
trzymać w roku 1937 ilościowe rozmiary importu 
skór futrzanych w ramach dotychczasowego przy
wozu, co po uwzględnieniu podwyżki cen na ryn
kach skupu skór surowych wyniesie ok. zł. 30 mil. 
Kwota ta może być zwiększana w razie zmniejsze
nia importu skór wyprawionych i przesunięcia od
powiednich kwot na pozycję importu skór suro
wych. Poza tym stwierdził Komitet, iż należy dą
żyć do zwiększenia eksportu z Polski gotowych wy
robów futrzanych przez jak najdalej idące uprosz
czenia obrotu uszlachetniającego i przez liberalne 
ustosunkowywanie się do przywozu surowców fu

trzarskich na cele przerobu i dalszego eksportu.
Wprowadzenie zwrotu cła w wysokości, ściśle 

odpowiadającej faktycznmu obciążeniu celnemu da
nego surowca i wykorzystanie możliwości dewizo
wych, jakie daje zastosowanie eksportowych ra

O D B i J A H / K I
d ]  a g a r b a r ń  i p r z e m y s łu  p o k r e w n e g o

wykonywa

WYTWÓRNIA PLAKATÓW I ODBIJANEK

chunków dewizowych, ma być podstawą dla reali
zacji tego postulatu. W ramach polityki handlowe:, 
Komitet uznał za słuszne dążenie do zmniejsze
nia importu skór futrzanych wyprawionych i iar- 
bowanych i do przedstawienia się na import suro
wych, nie farbowanych.

C) Specjalna grupa wniosków obejmuje zagad
nienie ekstraktów garbarskich. Jak wiadomo, eks
trakty dzielą się na trzy zasadnicze kategorie; na 
ekstrakt ąuebracho — pochodzący z dębu zamor
skiego, na ekstrakty szlachetne oraz na garbniki 
naturalne. Zasadniczo używa się najwięcej w gar
barstwie ekstraktu ąuebracho, z domieszką ekstrak
tów szlachetnych.

W Polsce otrzymuje się ekstrakt dębowy, któ
ry uchodzić może za ekstrakt szlachetny wysokie
go gatunku, a poza tym ekstrakt świerkowy, mo
gący tylko częściowo spełniać rolę garbnika. Ist
nieje również możliwość pewnego zużytkowania 
ługów posulfitowych, których zastosowanie do ce
lów garbarskich nie jest jeszcze dokładnie zbada
ne wydaje się jednakże, iż może ono przynieść pe
wne korzyści w pierwszych latach garbowania.

Polski ekstrakt dębowy może niewątpliwie za
stąpić część importowanych ekstraktów. Cena ek
straktu dębowego jest około 25 proc. wyższa od 
ceny ąuebracho, jednakże wpływa to minimalnie 
na cenę gotowego wyrobu, zatym poparcie tego 
nie wymaga żadnych świadczeń wyrównawczych.

Dla pełniejszego zużytkowania surowca krajo
wego (dębu tzw. opałowego) należałoby jednakże 
stworzyć nowe fabryki ekstraktu dębowego. Istnie
jące dwie fabryki mogą ^przerobić teoretycznie 
najwyżej 3.000 ton.

Gdyby chodziło o fabrykację pełnego kontyn
gentu 8 tys. ton, jaki mógłby być wyprodukowany 
z krajowego materiału, to należałoby poprzeć po
wstawanie nowych placówek przetwórczych.

Co do ekstraktu świerkowego — to jest on zu
żytkowany w maksymalnych ilościach, jakie mogą 
być przez przemysł pochłonięte, a w dziedzinie łu
gów posulfitowych stwierdzono, iż zawarta została 
umowa między Państwową Wytwórnią Prochu 
w Pionkach oraz Kluczewska Fabryką Papieru i Ce
lulozy a Dyrekcja Średniej Szkoły Chemiczno-gar 
barskiej w Radomiu, w celu przeprowadzenia ba
dań nad zastosowaniem tych ługów do celów gar



barskich i przygotowania odpowiednich sił tech
nicznych. Opierając się na tych uwagach Komisji 
Surowcowej, Komitet Ekonomiczny postanowił w 
dziedzinie zaopatrywania przemysłu garbarskiego 
w ekstrakty garbarskie: stworzyć przez odpowied
nie kontyngentowania i ograniczenia przywozu ek 
straktów garbarskich szlachetnych i garbników na
turalnych zbyt w przemyśle garbarskim dla nowo 
powstających warsztatów, produkujących ekstrakt 
dębowy, przyjmując, że w roku 1938 zbyt tego ek
straktu wynosić będzie około 5.000 ton, oraz wpro
wadzić przymus koncesyjny na prowadzenie prze
mysłu ekstraktów garbarskich z tym, że jedynym 
celem koncesjonowania będzie właściwe rozmiesz
czenie zakładów przemysłowych.

Przewidując, iż wykonanie tych wszystkcih u- 
chwał wymaga ścisłej współpracy życia gospodar
czego i czynników administracyjnych, Komitet 
uchwalił na zakończenie powołać stałą Komisję, 
której zadaniem — w ogólnych zarysach— byłoby 
współdziałanie w organizowaniu aukcji, kontrolo
wania zarządzeń, wydanych w dziedzinie popraw,y 
gatunków skór surowych krajowych, składanie wnio
sków do Min. Przem. i Handlu o wprowadzenie po
prawek do planu importu w razie stwierdzenia 
w czasie jego wykonywania zmian w liczbach, 
przyjętych jako podstawa obliczenia produkcji, im
portu i zużycia itp.

Podstawą dla prac tej komisji nie będzie jednak 
wyłącznie zespół uchwał Komit. Ekonomicznego, ale

również grupa wniosków, ujętych jako dezyderaty 
Komisji surowców, uchwalonych przez tę kom:sję, 
a obejmujących szereg zarządzeń, nie wymagają
cych uchwał Komitetu Ekonomicznego. Wśród tych 
dezyderatów najgłówniejsze są następujące:

a) opracować zasady finansowania w porozu
mieniu z państwowymi bankami, — obrotów skóra
mi, a w szczególności:

1) zakupu skór surowych przez przemysł na auk
cjach, 2 ) w organizacjach branżowych, Zajmujących 
się konserwowaniem i sprzedażą skór krajowych;

b) dążyć do ograniczenia uboju cieląt poniżej 4 
tygodni;

c) dążyć do zaniechania transportów cieląt bi
tych w skórach z dobrze zorganizowanych rzeźni 
prowincjonalnych do ośrodków handlu mięsem;

d) wprowadzić w magazynach i solarniach oraz 
w samych rzeźniach skór z wymienieniem ich właś
ciciela, płci zwierzęcia, wagi, uszkodzeń, wad i po 
chodzenia skór z następujących gatunków bydła^

1) czerwonego polskiego, 2 ) innych odmian kra
jowych, 3) bydła nizinnego i uszlachetnionego ni

zinnym, 4) bydła symentalskiego i uszlacehtnione- 
go symentalskim;

e) pogłębić pracę w kierunku zwiększenia hodo
wli owiec, celem zabezpieczenia surowca krajowgo 
dla przemysłu futrzarskiego, a w zakresie hodowli 
zwierząt futerkowych — opracować zasady, na pod
stawie których możnaby uzyskać wzrost produkcji 
lisów srebrzystych.

D Z I A Ł  P R A W N Y
ULGI PRZY NABYWANIU ŚWIADECTW PRZE
MYSŁOWYCH NA ROK 1938 DLA PRZEDSIĘ

BIORSTW PRZEMYSŁOWYCH. .

Przypuszczenia sfer gospodarczych o zniesie
niu na rok 1938 świadectw przemysłowych nie ziści
ły się. Projektowana przez czynniki rządowe t, zw. 
„mała reforma podatkowa" przewiduje skasowanie 
świadectw od roku 1939. Zmniejszone wpływy skar. 
bowe ze świadectw przemysłowych mają być w ten 
sposób zrekompensowane, że przewidziana w usta
wie o podatku przemysłowym zniżka stawek podat
ku od obrotu od roku pod. 1939 o 0,1% będzie 
skasowana, a ponadto stawki będą podwyższone o 
0 ,1 %. Dodatki do świadectw przemysłowych na

rzecz samorządów gospodarczych i szkół będą 
utrzymane.

Ulgi na rok 1938 dla przemysłu i rzemiosła w za
sadzie podobne są do ulg na r. 1937. Celem zwalcza
nia bezrobocia, Ministerstwo Skarbu od szeregu lat 
czyni wyłom w ustawie o pod. przemysłowym, zez
walając na zatrudnienie większej ilości robotników, 
aniżeli odnośna kategoria świad. przem., przewi
dziana w taryfie, zezwala. Powyższe stanowisko 
Min. Skarbu znalazło swój wyraz także w ulgach na 
r. 1938.

Z urzędu bez składania podań przedsiębiorstwa, 
wymienione w części II lit. C. rozdział XVIII i XIX  
taryfy, dołączonej do ust. o podatku przemysłowym, 
mogą maksymalnie zatrudniać według piniższej ta
beli:

Kategoria 

świad. przem.

Rozdział XVIII taryfy Rozdział XIX taryfy
F a b r y k a c j a F a b r y k a c j a

■
ręczna przy użyciu 

silników ręczna przy użyciu ;
Cl \ (IV

1 ponad 625 robotników ponad 1.250 robotników
II do 625 do 1.250

III do 250 do 625
IV do 125 do 250
V do 70 rob. do 35 rob. do 100 rob. do 50 rob.
Vł do 25 „ do 15 „ do 25 ,, do 15 ,,
VII do 12 ,, do 10 „ do 12 „ do 10 „
VIII do 4 robot. do 4 rob.



Przedsiębiorstwa, wymienione w części II lit. C. 
rozdział X£1III taryfy, są następujące: przędzialnie, 
farbiamie i apretury, walcownie żelaza, stali, cyn
ku i miedzi, fabryki drutu, rur, wagonów i maszyn, 
odlewnie miedzi i bronzu, zakłady wytapiania tłu
szczów, fabryki ekstaraktów z tłuszczów i olejów, 
margaryny, mydła, stearyny oraz garbarnie, fabryki 
artykułów chemicznych, kosmetycznych, aptecz
nych, farb, ekstaraktów farbiarskich, lakierów ter
pentynowych, laku, szuwaksu, rafinerii nafty, olejów 
mineralnych, gazoliny i smarów, asfaltu, gudranitu, 
parafiny i cerezyny.

Rozdział XIX taryfy obejmuje wszelkie pozosta
łe przedsiębiorstwa przemysłowe, niewymienione w 
rozdziale XVIII, tudzież zajęcia rzemieślnicze, ręko
dzielnicze, dorożkarstwo i furmaństwo.

Na skutek indywidualnych podań urzędy skar
bowe mogą zezwalać wyżej wymienionym przedsię
biorstwom kateg. VI i VII na dodatkowe zatrudnienie 
robotników ponad normy, przewidziane w wyżej po
danej tabeli, w okresie maksymalnym 60 dni, a mia
nowicie: przedsiębiorstwom kateg. VI przy fabry
kacji ręcznej na dodatkowe zatrudnienie 5 robotni
ków, a przy stosowaniu silników — 3 robotników, 
przedsiębiorstwom VII kateg. przy fabrykacji ręcz
nej *— 3 robotników, a przy stosowaniu silników__
2 robotników.

Podania o ulgi winny być wnoszone do urzędów 
skarbowych do dnia 31 grudnia rb., zaś przez przed
siębiorstwa uruchamiane w r. 1938 lub sezonowe w 
14 dni po rozpoczęciu działalności.

Izby Skarbowe zostały upoważnione: 1) do
udzielania ulg w świadectwach przemysłowych na 
rok 1938 nieobjętych ulgami z urzędu oraz przekra
czających uprawnienia urzędów skarbowych w za
kresie indywidualnych ulg; 2) do darowywania skut
ków wniesienia podań o ulgi po terminach wyznaczo
nych.

. Na podania wniesione do dnia 31 grudnia rb. 
Urzędy Skarbowe obowiązane są udzielić odpowie
dzi do dnia 1 kwietnia 1938 r., a izby -karbowe do 
dnia 1 maja 1938 r.................

Na podania wnoszone przez przedsiębiorstwa 
uruchamiane w 1938 lub sezonowe Lby skarbowe 
obowiązane są udzielić odpowiedzi w ciągu 10 ty
godni, urzędy zaś skarbowe w 8 tygodni od dnia zło. 
żenią podania.

GARBARNIA

8-cia Lejzerowłcz
i S-ka

W arszawa
tal. Jo»elewieża 3 tel. 10*24-29

Skóry podeszwowe

W razie nieudzielenia odpowiedzi w terminach 
wyżej zakreślonych, uważa się podanie płatnika za 
uwzględnione w całości, jeśli uprawioną do przyzna
nia ulgi jest izba skarbowa względnie za uwzględnio
ne w ramach najwyższej ulgi przewidzianej dla da
nego przedsiębiorstwa, gdy uprawniony jest Urząd 
Skarbowy.

Na skutek indywidualnych podań płatników, 
bądź z urzędu przy lustracji urzędy skarbowe są 
uprawnione do zezwalania przedsiębiorstwom prze
mysłowym, wymienionym w części II lit. C. rozdział 
XIX taryfy, do prowadzenia tychże za świadectwem 
przem. półrocznym lub bez świadectwa, o ile przed
siębiorstwo prowadzi wyłącznie sam właściciel.

W związku z wyżej wydanymi ulgami co do 
świadectw przemysłowych należy zwrócić uwagę 
na stawkę podatku obrotowego odnośnie VI kateg. 
ulgowej.

Według ust. o pod. przemysłowym i rozporzą
dzenia wykonawczego stawka pod. obrot. uzależ
niona jest od ustawowo należnej kategorii świadec
twa przemysłowego. Przedsiębiostwa przemysłowe 
VI, VII i VIII kategorii polegają stawce 1 ,5 % , na
tomiast wyższe kategorie 1 ,9%  wzgl. 3% . Według 
ustawy o pod. przem. przedsięb. kateg. VI przem. 
może najwyżej zatrudniać przy fabrykacji ręcznej 
ponad 9 do 15 robotników, przy stosowaniu silników 
mechnicznych ponad 7 do 10 robotników, natomiast 
według okólnika do 25 i do 15. W ien sposób przed
siębiorstwa VI kategorii, które zwiększyły stan za
trudnienia na podsławie okólnika, podlegałyby staw
ce zwiększonej 1,9%  względnie 3 % . W ten sposób 
udzielona ulga w świad. przem., mająca na celu zwal
czanie bezrobocia stałaby się nierealna. Ministerst
wo Skarbu obniżyło stawkę pod. obrotowego do 
1,5%  tym przedsiębiorstwom, które w 1936 r. ko
rzystały z ulgowych świadectw przemysłowych. 
Należałoby ż y c z y ć ,  aby Min. Skarbu wydało obecnie 
analogiczny okólnik na r. 1937 i 1938 celem wyjaś
nienia sytuacji.

Adw. L. Nisenson

Fabryka Wyrobów Gumowych 
ORAWSKI i S-ka

Spółka z o. o.

WARSZAWA, Al. Jerozolimskie 105 
Telefon 5.41-06
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S k r z y n k a  p y t a ń
Redakcja odpowiada na pytania wyłącznie pp. abonentom!

Odpowiedzi wysyłane są bezpośrednio pocztą!
Pytania, mające charakter ogólny, mogące zainteresować szersze masy Czytelników, będą 

wydrukowane wraz z odpowiedzią w powyższym dziale, na żądanie, bez nazwiska i adresu zapytu- 
cegol

Redakcja prosi pp. Czytelników o możliwe treściwe ujęcie pytań i ich wyraźne formułowanie!
Za udzielenie odpowiedzi Redakcja żadnych opłat nie przyjmuje, poza zwrotem własnych 

kosztów, jak porta, druków i t. d., które prosimy przesyłać w postaci 1-złotowego znaczka poczt.!
Odpowiedzi udzielane są bez zobowiązania!

Z a p y ta n ie  N r . SI.

Z au w ażyłem , że  sk óry  w a szled row e po d łu ższym  prze
ch ow yw an iu  w  m a g a zy n ie  ciem n ieją  n ieco  w  b arw ie, a  
szczeg ó ln ie  te  sk óry , k tóre najbardziej narażon e są. pod
cza s p rzech ow yw an ia  n a  św ia tło  dzienne. G dzie leży  p rzy
czyn a  i ja k  tem u  zapobiec?
O d p o w ied ź N r . SI.

P rzy czy n a  śc iem n ien ia  skór w a sz led ro w y ch  le ż y  n ie 
w ą tp liw ie  przede w szy stk im  w  sa m y ch  garbn ikach , pon ie
w a ż  k ażd y  rodzaj garb n ik a  roślin n ego  p osiad a  sw oją  
w ięk sz ą  lub m n ie jszą  odporność na św ia tło  dzienne. N a j
w ięcej odporności pod ty m  w zg lęd em  p osiad ają  garbnik i 
z sum aku  i gam biru . D o ść  odporne n a  w ia tło  s ą  rów nież  
garbnik i dębow e, k a sztan ow e i va lon ea . N a to m ia st c iem 
n ie ją  przieważnle sk óry  garb ow an e korą św ierk ow ą , dębo
w ą , ja k  rów n ież ąuebrachem  i m im ozą. T e o sta tn ie  dw a  
garbn ik i m a ją  poza tym  jeszcze  tę  w ła sn o ść , że  b arw a sk ó r  
garb ow an ych  n im i pod w p ływ em  św ia t ła  n ieco  czerw ien ieje .

W p ły w  n a  c iem n ian ie  sk óry  m a n a stęp n ie  k w a so w o ść  
górn ych  w arstw ! g o tow ej skóry , np. ja k o  sk u tek  in te n sy w 
nego b ielen ia  p rzy  pom ocy so li szczaw ik ow ej, a  to  w  tym  
w ięk szy m  stop n iu  — im  w ięcej sto so w a n o  do garb ow an ia  
garb n ik ów  n ieodpornych  n a  św ia tło .
Z a p y ta n ie  N r . 37.

W ia łe m  u  s ie b ie  za p a s  ró ż n y c h  s ta r y c h  b a rw n ik ó w  a n i
lin o w y c h , c z a r n y c h  i ko lo ro w yc h . C hcąc  je  z u ż y tk o w a ć  ao  
fa rb o w a n ia  s k ó r ,  m ie s za łe m  je  m ię d zy  so b ą  ta k ,  b y  o s ią g 
n ą ć  pożąd an e odcien ie. W  n iek tórych  w y p a d k a ch  tak iego  
łą czen ia  farb  sk ó ry  ch rom ow e w y ch o d ziły  bardzo p la m iste  
i n a w e t m a za ły  s ię  po n atłu szczen iu . Z aczą łem  szuk ać  
p rzyczyn y  1 zau w aży łem , że  p rzy  łą czen iu  n iek tórych  barw 
n ików  i rozp u szczan iu  ich  fa rb a  s ię  w a rzy  w  rozczynie. Co 
m oże b yć p rzyczyn ą  ta k ie g o  zw arzen ia  s ię  barw n ik ów  i  d a 
w a n ia  plam  n a  sk órach?  C zy n iek tóre  barw nik i m ogły  się  
ch em iczn ie  zm ien ić od d łu g iego  p rzech ow yw an ia?  

O d p o w ied ź N r .  37.
M am y w rażen ie , że  w śród  sta reg o  za p a su  b arw ników  

zn ajd ow ały  się  barw niki, n a leżą ce  do grupy barw n ik ów  z a 
sad ow ych . A  w iadom o, że  barw nik i te j grupy n ie  łą c z ą  się  
z bezpośrednim i lub k w aśn ym i. W  w y n ik u  ta k ie g o  łą czen ia  
ch a ra k tery sty czn y m  ob jaw em  je s t  w arzen ie  s ię  rozczynu  
Jeże li s ię  m a  barw nik i n iew iad om ej n a z w y  w zg l. n a leżn o
śc i  do grupy, to  n a leży  je  przede w szy stk im  zbadać, cz y  nie

n a leżą  do grupy zasadow ej. B ad a n ie  ta k ie  przeprow adzone  
m oże być w  bardzo szyb k i i p rym ityw n y  sposób. M ałą ilość  
badanej farb y  rozp u szcza  się  w  gorącej w odzie w  probów ce, 
dolew a n ieco  rozczynu  tan in y . N a  b arw nik i bezpośrednie  
lub  k w a śn e  rozczyn  ta n in y  n ie  w y w iera  żad n ego  w p ływ u , 
n ato m ia st n a  zasa d o w e pow oduje w arzen ie  s ię  barw n ik a  w  
rozczyn ie  i tw orzen ie  s ię  osadu n a  dn ie probówki. 
Z a p y ta n ie  N r .  43.

P rzesy ła m y  od cin ek  sk óry  podeszw ow ej, n a  której W P P . 
zau w a żą  zam glon e ciem n e p lam y. Od c za su  do c z a su  zd a
rzają  się  ta k ie  p lam y n a  n a sz y c h  sk órach  1  to  ty lk o  m iej
scam i, n a  n iek tórych  ty lk o  sk órach  i  w  n iek tórych  par
tiach . B y lib y śm y  Sz. R ed ak cji bardzo w d zięczn i za  zb ad a
n ie  p ochodzen ia  ty c h  p lam  i  zak om un ik ow an ie n am  śro d 
k ów  zap ob iegających . P on osim y  przez to  stra ty , poniew aż  
tow ar n ie ład n ie  s ię  p rezen tu je  i częs to  o d stra sza  odbiorców , 
k tórzy  podejrzew ają, że  m ie jsca  t e  s ą  słab e i przepalane. 
P rzek azu jem y ró w n ocześn ie  n a  k on to  W P P . w  PKO . 13.010 
do d ysp ozycji R ed ak cji z ł. 25.— n a  k o szta  zw iązan e z tym i 
b adan iam i i u sta len iem  przyczyny.

O d p o w ied ź N r . 43. i

P rzesła n y  próbny od cin ek  sk ó ry  p odeszw ow ej o trzy m a liś
m y. Spraw a ta  je s t  d la  n as ja sn a  i n ie  w y m a g a  sp ec ja ln y ch  
badań. P rzesła n ą  n am  k w otę  zł. 25.— zo sta w ia m y  przeto  do 
d ysp ozycji W P P ., za trzy m u ją c  jed yn ie  zł. 1.— n a  k o sz ta  ko
respondencji, zgod n ie z  regu lam inem  n a sze j  '.S k rzyn k i P y 
tań" . M ożem y p ozo sta łe  zł. 24.— n ajw y żej przyjąć w y łą c z 
n ie  n a  rach u n ek  p rzyszłej p ren u m eraty  W P P .

W racając  do sp ra w y  techn ioznej, poruszanej przez W P P . 
k om unikujem y co  n a stęp u je :

S ą  to  n iew ą tp liw ie  t . zw . „p lam y w ap ien n e" , pochodzą
ce  z  w a rsz ta tu  m okrego, w  cza s ie  m ięd zy  procesem  w ap- 
n ien ia  a  od w ap n ian ia  w zg lęd n ie  garbow ania . Spraw a „plam  
w ap ien n ych "  n a  sk órach  b y ła  już  n iejednokrotn ie om aw ia
n a  n a  lam ach  „P . G -T .“ . P o w tórzym y jednak  n a  ty m  m iej
scu  pokrótce pochodzen ie tych  plam  i podam y środki zapo
b iegaw cze. W sp om n ian e p lan y  tw orzą  się , gd y  sk ó ra  w ap- 
n iona zo sta je  p ozostaw ion a  dzia łan iu  pow ietrza, a  w ła c iw ie  
d ziałan iu  C 0 0, zn ajdu jącego  s ię  w  pow ietrzu. Szczególn ie  
u w y d atn ia  s ię  w p ły w  C0 0 n a  skórę , g d y  sk ó ra  ca łk ow icie  
lub  m iejscam i m niej lub w ięcej zasych a . T w orzen ie się  
„plam  w ap ien n ych "  sp ow od ow an e m oże b yć rów n ież  pod-

Kto pyta ten nie b ł q d z i !
Nie umiesz — ucz się, umiesz ucz nas!



cza s procesu  w apnien ia , gd y  sk ó ra  m iejscam i liczk iem  w y 
s ta je  z  w ap n icy  i p od syciła . B y  w ięc  zapobiec tw orzen iu  się  
plam  w ap ien n ych , n a leży  podczas i p o  w ap n ien iu  n ie  po
zo sta w ia ć  sk ór d zia łan iu  pow ietrza . Jeże li po w ap n iem u  z  ja . 
k ich  bądź p rzyczyn  n ie  m a m ożn ości trzym an ia  skór pod 
w odą, to n a leży  je  conajm niej g iadko u łożyć n a  posad ce jed 
n ą  n a  drugą tak, by liczko było zup ełn ie  p rzyk ryte  i sc h o 
w a n e  przed  d zia łan iem  p ow ietrza.

A  tera z  k ilk a  s łó w  o  teorii tw orzen ia  s ię  p lam  w ap ien 
n ych . Z a w a rty  w  sk órze  w od orotlen ek  w ap n ia , łą czą c  s ię  
z dw u tlen k iem  w ęg la  (CO^l pow ietrza , tw orzy  n a  liczku  
sk ór n ierozp u szcza ln y  w ęg ia n  w apnia , pow odując o m a w ia 
n e p lam y. Z garb n ik iem  roślin n ym  d w u tlen ek  w ęg la  n& 
liczk u  sk óry  tw orzy  n ierozp u szcza ln y  zw ią zek  ch em iczn y  c 
ciem nym  zab arw ien iu . J e s t  to  w  tym  w yp ad k u  n ie ty lko  w a 
dą dla oka, lecz  pow oduje rów nież, że  ta k ie  ciem ne m iejsca  
n a  sk órach  p od eszw o w y ch  s ą  przew ażn ie  łam liw e .

N a  sk ó ra ch  ch rom ow ych  p lam y w ap ien n e u w yd atn iają  
się  w  in n y  sposób , a  m ia n o w ic ie  w  p o sta c i ja sn y c h  plam , 
które n ie  za farb ow u ją  s ię  p rzy farb ow an iu  w  bębnie, ani 
też  przy za farb ow an iu  szczo tk ą ; n aw et farb y  k ryjące  (p ig 

m en tow e) ź le  je  pokryw ają.

U su n ięc ia  ty c h  p lam  z  gotow ej skóry  lub z  p ó łfab ryk a
tu  n ie  n a le ż y  do rzeczy  ła tw y ch . P isa liśm y  n a  te n  tem at 
w  N r. 4 „ P . G -T .“ (roczn ik  1936, str . 68) oraz o sp osob ach  
u su w a n ia  p lam  w ap ien n ych . D odam y je szc ze  ty lko , że  w  
n iek tórych  w yp a d k a ch  u su w a n ie  ty c h  p lam  m ożliw e je st  
przy pom ocy m ocno rozcień czonego  rozczynu  k w a su  so l

nego.

Jeżeli tw orzen ie s ię  p lam  zau w ażon o jeszc ze  przed g a r 
bow aniem  w zg lęd n ie  traw ien iem , to  n a le ż y  trak to w a ć  sk ó 
ry w  k ąp ie li ze  s ła b eg o  rozczynu  k w a su  so lnego , lub też  
m rów czan ego  w zg l. m lekow ego, a  później dobrze w ym yć, 
nim  S ię  p rzystęp u je  do d a lszch  p rocesów  fabrykacji. 
Z a p y ta n ie  N r .  46.

Ja k i w p ły w  m a n a  sk órę  chrom ow ą od k w aszan ie  borak
sem  w zgl. sod ą  oczyszczon ą . Jedn i tw ierd zą , że  lep iej je st  od 
k w a sza ć  boraksem , in n i zn ó w  s ą  zdan ia , że  odkw aszan ie  
so d ą  o czyszczon ą  d a je  lep szą  skórę. C zy m oże m i Sz. Ke- 
d a k cja  w y ja śn ić , ja k a  je s t  za sa d n icza  różnica?

O dpowiedź N r .  46.

N iew ą tp liw ie  j e s t  różn ica  m iędzy  w p ływ em  od k w a sza 
jącym  (n eu tra lizu jącym ) w sp om n ian ych  d w óch  produktów . 
J a k  w iadom o, n ied o sta teczn a  n eu tra liza cja  sk ó ry  chrom o
w ej p ociągn ąć m oże z a  so b ą  przyk re k o n sek w en cje  przy  
w yk oń czen iu , ab stra h u ją c  ju ż  od tego, że  sk ó ra  go to w a  co
raz  bardziej s ła b n ie  1 s ta je  s ię  m niej odporna n a  rozdarcie  
dzięk i w p ływ om  zn ajdu jącym  s ię  w  n iej i n iezneutralizo- 
w a n y ch  w o ln y ch  k w asów . P rzy  n a tłu szcza n iu  w  bębnie  
skór n ieodpow iednio  o d k w aszon ych  t łu szcz  znajdu je prze
szkod ę do p en etracji w giąb  sk ó ry  lub  też  z o sta je  przez  
k w a sy  strą co n y  (rozłożon y), szczeg ó ln ie  g d y  do sk ład o
w y ch  częśc i em u lsji tłu szczow ej w ch od zi m ydło.

B oraks p osiad a  w ła sn o ść  bardzo łagod n ego  od k w a sza 
n ia  i  dobrego w p ły w u  n a  liczk o  sk óry , p ozostaw ia jąc  je 
gładk im  i  d elik atn ym , z drugiej stron y  bardzo ujem ną  
w łasn o ść , a  m ianow icie , że  n ie  p rzen ika dość głęboko w  
środkow e w a r s tw y  sk óry , n eu tra lizu jąc  w  ten  sp osób  ty l
ko w a r s tw y  zew n ętrzn e, p ozosta w ia ją c  skórę w  g łębszym  
przekroju n ie  odkw aszoną. N ic  w ięc  dziw nego, że  przy  

w ierzch n ik  sk órach  chrom ow ych  od k w aszon ych  przy pom o

cy  boraksu  często  brak  je s t  p ełn ości i  e la sty czn o śc i. P o za  
ty m  ta k  od k w aszon e sk óry  n a stręcza ją  przew ażn ie  trudno
śc i p rzy w yk oń czen iu , p o łyakow aniu  i  t. p., pon iew aż prze
szk a d za  tem u  tłu szcz  sk on cen trow an y  w  zew n ętrzn ych  
w arstw ach , poniekąd n a w et strą co n y  z  em ulsji.

Soda oczyszczon a  n ato m ia st je st  m niej łagod n ym  i de-
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h k a tn y m  środkiem  d la  od k w aszan ia , m a jed n ak  tę  za letę , 
że p rzen ika sk órę  n aw sk róś. Jak o  rezu lta t skóry  d a ją  się  
lep iej n a tłu szcza ć , a  w y k oń czen ie  ich  je s t  zn aczn ie  u ła t
w ione.

N a w ia sem  m ów iąc d ośw iad czen ie  w yk azało , że  n a loty  
t łu szczow e n a  g o to w y ch  sk ó ra ch  pod  w p ływ em  y.imnn zd a 
rzają  s ię  przew ażn ie  n a  sk ó ra c h  n eu tra lizow an ych  p rzy  po
m ocy  boraksu.

K w estia  n eu tra lizacji sk ó r  ch rom ow ych  p oru szan a  była  
n a o sta tn im  k on g resie  ch em ik ów  g arb arsk ich  (I. V . L.
I. C .) w  sierp n iu -w rześn iu  1937 r. przez D ra  D . B u r to n A  
Z a p y ta n ie  N r .  48.

W yrab iam y krupony pasow e, k tóre  n a tłu szcza m y  m ie
sz a n in ą  z  łoju  i  w o sk u  (cerezyn a). A b y  u m ożliw ić  w s ią 
k an ie t łu szczu  do w n ętrza  sk óry , roztap iam y g o  do 70—80 
stop n i C., a  sk óry  zan u rzon e lub posm arow ane ty m  t łu sz 
czem  d ajem y do su sza rn i o  w y so k iej tem peraturze. P rzy  
ty ch  sp rzy ja ją cy ch  w aru n k ach  jed n ak że t łu szcz  n ie  dobrze 
w sią k a  do w ew n ętrzn y ch  w a rstw  skóry . Co m am y zrobić  
by o sią g n ą ć  pożąd an e rezu lta ty ?  M oże leży  to  w  sposob ie  
garb ow an ia  kruponów ? A lbo m oże n a leży  zm ien ić częśc i 
sk ła d o w e tłu szczu  i w  jak im  kierunku?
O dpow iedź N r .  48.

P odajem y poniżej in  ex ten to  bardzo tra fn ie  i dobrze 
u ję te  w yja śn ien ia , k tóre znajdujem y w  jednym  z tegorocz
n ych  num erów  „ A llgem ein e L ederindustrie-Z eitung" .

W sp om n ian e trudności u su n ięte  m ogą być przez  za sto 
sow an ie  ja k o  dodatku n ieco drogiej, a le  w  ty m  w ypadku  
bardzo sk u teczn ie  d zia łającej, s tea ry n y . R adzim y zastą p ić  
część  sto so w a n ej d otychczas cerezyn y  przez stea ry n ę , a  
m ianow icie  w  ilo śc i, by ogó ln a  ilo ść  tłu szczu  zaw iera ła  

20% stea ry n y .

P rzez  n ow sze  b adan ie teoretyczn e i p rak tyczn e u sta lo 
no, że  s te a r y n a  tech n iczn a , k tóra sk ła d a  s ię  p raw ie  w y 
łączn ie  z  k w a su  stearyn ow ego , dopom aga i pow oduje p e
n etrację  s to so w a n y ch  razem  ze  stea ry n ą  tłu szczó w  do w n ę 
trza  sk óry , pod w aru n k iem  z a sto so w a n ia  jej w  ilo śc i nie  
m niej n iż 20 proc. ogó lnej m ieszan k i tłu szczu . W  ty c h  w a 
runkach, p rzy rów n oczesn ym  o sią g n ięc iu  sk óry  o pożąda
nej tw ard ości, t łu szcz  d o sta teczn ie  p rzen ik a  do w ew n ętrz 
n y ch  w a r s tw  skóry.

N a o g ó ł im  bardziej tw ard ą  skórę ch ce  s ię  o s ią g n ą ć  (o 
ile  j e s t  to  za leżn e od n a tłu szcza n ia ), ty m  w ię k sz y  udział 
w  m iesza n ce  tłu szczow ej m u szą  m ieć  w  w ysok iej tem p e
raturze topione tłu szcze . Jak o  ta k ie  w ch od zą  w  rach u b ę ta 
n ie  h artow an e t łu szcze  oraz cerezyn a , częśc iow o też  tw arda  
p arafina. D obrą tw ard ość  sk óry  daje rów nież stea ry n a , pod 
w aru n k iem  sto so w a n ia  jej w  ilości podanej iwyżej. Jako  
t łu szcze  m niej tw ard e w ch od zą  w  rachubę przede w s z y s t 
k im  łój oraz średnie ga tu n k i parafiny . M ieszan ina  t łu sz 
czow a  m usi być sp orządzona z ta k ic h  k on stan tów , b y  m ie
sza n in a  przy sto so w a n iu  ja k  n ajw ięcej w  w y so k iej tem p. 

top iących  s ię  tłu szczó w  (cerezyn a , ste a r y n a  i  t. p .) przy  

tem peraturze p ow yżej 50 stop n i C. d aw ała  bardzo rzadki 
płyn , k tóry  z  ła tw o śc ią  pen etru je do skóry.

Skórom  p a so w y m  sta w ia n e  są  w ym ogi, b y  n ie  p osiad a
ły  zb ytn ie j e la sty czn o cśi, gd yż p rzy nak ładan iu  tak iego  
p a sa  n a  m n iejsze  sza jb y  m ia łob y  m iejsce  zb yt duże naprę
żenie. N a  ta k ą  w a d ę  sk ór sk arży  s ię  w ie lu  konsum entów . 
W  ty m  w yp ad k u  n a leży  sto so w a ć  do n a tłu szcza n ia  w ięcej 
stea ry n y  i m niej zb yt tw ard y ch  tłu szczów .

Morze —
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PRZEGLĄD GARBARSKO-TECHNICZNY

Spis najważniejszych patentów z dziedziny związanych 
z garbarstwem i futrzarstwem

A N G L IA .

416016; Im perial C h em ical In d u str ies L td ., L ondon — 

„Sposób  b arw ien ia  skór ch rom ow ych  barw nikam i 
zasadow ym i" .

419941; Im p eria l C hem ical In d u str ies L td., L ondon —
„Sposób b arw ien ia  sk ór garb ow an ia  roślinnego" .

427951; S. A . S eb astian o  B ocoiardo & Co„ G enua — „ F a 
b ryk acja  białej skóry" .

428347; John  B leeck , London —  „Sposób  k on serw acji 
produktów  pochodzen ia  zw ierzęcego" .

433207; W illiam  H. W ale, L e icester  — „Im p regn ow an ie  
pod eszew  do obuw ia".

434423; Im perial C hem ical In d u str ies L td ., London —
„A p retu ra  do skór".

437357; N ik o la u s F ried , B u d ap est — „Sposób  w y k o ń cze 
n ia  sk órek  fu terk ow ych " .

AUSTRIA.

139837; P hilipp  B urger, B erlin  — „W yk oń czen ie  garb ow a
n ych  i farb o w a n y ch  skórek  fu terk ow ych " .

145045; H ein rich  Prttfer, W ied eń  — „ K on serw acja  skóry

A U ST R A L IA .

19020; Jan  W . A rchibald , D u lv ich  H ill — „ W y tw a rza n ie  
środka od w la sia ją ceg o  do skór" .

B E L G I A .
376885; P la n ta tlo n  et T raitem en t C him iąue du Bola, A n t

w erp ia  — „ F a b r y k a c ja  garbn ików  sy n tety czn y ch " .
380275; S. B ronfenbrener, B ru x e lles  — „Sposób barw ien ia  

skór".

CZECHOSŁOW ACJA.

49965 ; 499966; P a v e l T ausig , P ra g a  — „ F a b r y k a c ja  g a r 
bników ".

F IN L  A.N 111 A.
16339; C. U. J. A str iim , T o n i . , i S z w e ć j a j  — „F a b ry k a 

c ja  w ódnoodpom ej skory" .

F R A N C J A .

769458; A . C. L aw ren ce L eatn er  Co., S ta n y  Z jednoczone — 
„Sposób  fab ryk acji białej skory" .

772538; G ese lsch a ft fUr C hem ische In d u strie , B a se l — 

„Środek zm ięk cza ją cy  d la  p rzem ysłu  garuar- 
sk iego" .

773253; Im p eria l C ham ica In d u str ies  L td ., A n g lia  — „ S p o
sób  im pregn ow ania  sk ór barw ionych  i n ie barw io
nych".

774001; 1. G. F arb en in d u str ie  A . G. F ra n k fu rt n. M. — 

„Sposób  la n ry k a cji garonikO w sy n tety czn y ch " .

774503; J. R . G eigy A. G., B a se l — „Sposób  im p r eg n o w a 
n ia  skóry" .

779134; T an n n ig  P ro cess Co., S ta n y  Z jednoczone — „C hro
m ow y sposób  garbow ania" .

780408; Joseph  A. K ieine, H o lan d ia  — „K lejen .e  sk ór i fu 
ter".

781835; I. G. F arh an in d u slr ie  A . G., F ran k fu rt n. M. — 
„ F a b ry k a cja  sz tu czn y ch  garbników .

782854; H . A. B oudet, F ra n cja  — „Sposób  od tłu szczan ia  
skór" .

786233; Im p eria l C hem ical In d u str ies L td ., London — 
„Środki do im pregnacji i ap retu row an ia  skór".

788387; G eorges A. F avre, F ra n cja  — „Sposób  im pregno  
w a n ia  skóry" .

789051; C lóm ent & M arcel D upire, F ra n cja  — „Sposób im  
prągnow ania  sk ó r y ''.

789676; I. G. F arb en in d u str ie  A .-G . F ran k fu rt n. M., —■ 
„Sposób  od tłu szcza n ia  skór".

791208; S o c ić tś  C on tin en ta le  de T annerie & C orroirie — 
„Sposób w yk o ń czen ia  skórek  fu terk ow ych " .

791281; H erbert K rull, N iem cy  — „Sposób fab ryk acji skór  
garb ow an ia  kom binow anego, szczeg ó ln ie  przedgar- 
b ow an ia  chrom ow ego".

H O L A N D IA .

33929; Chem . Fabr. „ S erv o “ , D elden  — „ W y tw a rza n ie  
środków  zw ilża ją cy ch , em u lgujących , ega lizu ją -  
cy ch  d la  przem ysłu  skórn iczego" .

JU G O SŁ A W IA .

11M2; A dalbert L ip lan ik  — „P o litu ra  do skóry" .



K ANADA

327675; R itter  C h em ical Co. — „Sposób  fab ryk acji skóry" .
333593; D om inion  R ubber Co. L td ., M ontreal —  „Sposób  

p rzym ocow yw an ia  k auczuku  do skóry" .

341118; D oddo M edicine Co. L td ., Toronto —  „Środki 
ochronne do sm arow n aia  u szk od zon ych  m iejsc  n a  

sk órach  zw ierzęcych " .

N I E M C Y

639734; J. R . G eigy A .-G ., B asel — „Sposób  p olep szen ia  
dotyku  skór g a rb ow an ych  chrom ow o".

639775; Dr. inż. H ein rich  Scholler, Solin  — „Sp osób  ek stra 
h ow an ia  su b sta n cy j roślinnych" .

639787; X. G . Farbenindustnile A .-G ., F ra n k fu rt a. M. — 
„Sposób fab ry k a cji skór garb ow an ia  żelaznego" .

640152; D eu tsch e  K u n stse id en  .  S tud ien  G es. m . b. H „  
B erlin  __ „Sposób  u sz la ch etn ia n ia  sk órek  fu trza 

nych".

640659; T he Turner T an n in g  M achinery C om pany, P eab o-  
(jy __ „M aszyn a  do obróbki skór lak .erow an ych  .

641923; K urt W achtel A .-G ., T au ch a  — „Sposób  osią g n ię 

c ia  im ita cji futer"
642443; D u  P o n t  V isco lo id  Co., W ilm ington  — „Z m n iejsze

n ie  lepkości n itrocelu lozy" .
642414; O ranienburger C hem isohe F abrik  A .-G ., O ranien- 

burg — „środka zw ilża jące , c zy szczą ce  i em u lg u ją 

ce".

642728; I. G. F arb en in d u str ie  A .-G ., F rań  fu r t n. M. —  
„Sposób garb ow an ia  skór przy pom ocy zw iązk ów  

żelaza" .

Fabryka
przetworów chemicznych

Sz. FEIN i S-ka
Ł Ó D Ź

Fabryki: ul. Aleksandryjska 26/28 
ul. Wysoka 9, tel, 211-49 

Biuro: Aleksandryjska 26, tel. 121-98
egzystuje od 1895 r.

Przedstawiciel:

S tan isław  D ylew ski, W a r s z a w a  
ul. Krak. Przedm. 38, tel. 8-85-79

Poleca własnego wyrobu;

Olej karbidowy, uszlachetniający tłuszcz 
dla wszelkich skór,

Chromalin, tłuszcz neutralny do skór 
chromowych,

Bejca „Ramon” wysokiej jakości,
Oleje kopytkowe sulfonowane,
Trany sulfonowane,
Oleje tureckie,
Olej rycynowy techniczny,
Kwas mlekowy 50%,
Kwas mlekowy 80%,
Mydło marsylskie specjalnie dla fabryk

skór.

Sir. 53 (345)

644179; A. Th. B óhm e, D resd en  — „Sposób  uodporniania  

sk óry  n a  w odę" .
644283; J. R . G eigy A .-G ., B a se l — „Sposób  w y tw a rza n ia  

barw nych  lak ierów  i  film ów  kryjących " .
645511; T he T an n in g  P ro cess C om pany, B oston  — „Sposób  

od tłu szczan ia  g o licy  ze  skór baranich".
645619; C arry Vogel, F ran k fu rt n. M. — „Sp osób  nap ęcz-  

n ia n ia  i rozp u szczan ia  kazein y" .
646503; H erm ann  P re iser  jr., V iilin gen  — „Sposób  produ

k ow an ia  em ulgatora" .
646685; U n ited  Shoe M ach .nery Corporation, P a terso n  —• 

„M aszyn a  do rozłu p ian ia  (szp a ltow an ia ) skór po- 
d eszw ow ych " .

646723; Ju lien  van  P uym broeck , B ru xe lle  — „M aszyn a do 
strzy ż en ia  sk órek  fu terk ow ych " .

647016; Alepcander W ilhelm , B u d ap est — „M aszyn a do 
p rasow ani i w y cze sy w a n ia  futer" .

649146; Dr. A lexan d er W ack er G. m. b. H ., M iinchen — 
„Sposób od tłu szcza n ia  skór su row ych , golitzny' 
oraz skór w yp raw ion ych " .

645878; I. G. F arb en in d u str ie  A .-G ., F ra n k fu rt n . M., — 
Suche, trw ałe , w y so k o  sk on cen trow an e prep araty  

a lk a liczn o -s ia rk a w e‘ ‘.
646721; B o h m e-F ettch em ie  Ges. m. b. H ., C hem nitz—„S p o

sób  o d w łasian ia  i  w ap n ien ia  skór".

647146; E . L. M arx, M ainz — „Sposób  w y tw a rza n ia  k laro
w nych , m atow o za sy ch a ją cy c h  lak ierów  nitrocelu- 

zow ych " . —-

647631; E d elean u  Ges. m . b. H ., B erlin  — „Sposób  w y tw a 
rza n ia  sp ec ja ln y ch  olejów ".

649045; S tandard  Od D evelop m en t Co., L inden N . J ., — 

„ E m u lgu jące  o leje".
649108; 1. G. F arb en in d u str ie  A .-G . — „Sp osób  p olep sze

n ia  o lejów  sch n ących " .

649156; Oranienburgler C hem ische F abrik  A .-G . — „Spo
sób  w y tw a rza n ia  produktów  su lfo n o w a n y ch  z  n a 
sy c o n y c h  t łu szczó w  n eu tra ln ych  lub kw asów  t łu sz 
czow ych" .

650627; V ictor  T hois, R u m un ia  — „U rząd zen ie d la  napi
n an ia  sikór".

POLSKA.

24270; X. G. F arb en in d u str ie  A .-G ., F ran k fu rt n. M .: 
Sposób farb ow an ia  fu ter , w łosów , piór i produk
tów  w ytw o rzo n y ch  z ty ch  m ater ia łów . D od atk o
w y  do p a ten tu  nr. 24033 23. 7. 1934. P ierw sz.
7.12. 1933 (.N iem cy). U dzielono 5.12.1936.

21456; G oran M olier (L idkóping, S z w e c ja ) ;
Sposób k o n serw acji żó łtek  i b ia łek  ja j oddzie.n ie  

lub razem . 22.2. 1935. U dzielono 26. 1. 1937.
24528; I. G. F arb en in d u strie  A .-G ., F ran k fu rt n. M .:

Sposób o trzy m y w a n ia  fu ter  z w łosam i o b ia łych  
końcach . 14. 10. 1935. P ierw sz. 15. 12. 1934 (N iem 
cy) .  U dzielono 10. 2. 1937.

24548; J. R . G eigy  A .-G . (B azy leja , S zw a jca r ia ):
Sposób farb o w a n ia  skór. 7. 11. 1934. P ierw sz. 18.11. 
1933 (N iem cy ). U dzielono 18. 2. 1937.

24549. J. R. G eigy A .-G . (B azy leja , S zw a jca r ia ):
Sposób farb ow an ia  skór. D od atkow y p a ten t Nr. 
24548. 7. 11. 1934. P ierw sz. 18. 11. (N iem cy ). U d zie
lono 18. 2. 1937.

24550; J. R . G eigy A .-G . (B a zy le ja  S zw a jca r ia ):
Sposób farb ow an ia  skór. 4. 12. 1934. P ierw sz. 7. 12. 
1933. (N iem c y ). U dzielono 18. 2. 1937.



1973130; R óhm  & H a a s Co., P lu lad elp h ia  — „Sposób24.501; J . R . G eigy  A .-G . (B a zy ie ja , a z w a jc o n a j ;

Sposób  fa rb o w a n ia  sk ór. D od atkow y do p a te n tu  

N r . 24550. 4. 12. 1934. P ierw sz . 7. 12. 1933 (N iem c y ). 

U dzielon o  18. 2. 1937.
2 741? Chemiach© W***"-- xx. <st E . A lb ert A .-G .

(W iesb a d en -B ieb r ich ):
Sposób  zm ięk cza n ia  w od y u żyw a n ej do prania. 
6. 12. 1934. P ierw sz. 31. 1. 1934 (N iem c y ). U d zie

lono 26. 3. 1937.
24689; I. G. F arb en  Industrie A .-G ., F ra n k fu rt n . M .:

Sposób w y tw a rza n ia  garb n ik ów  21. 8 . 1935. P ierw . 
22. 8 . 1934 d la  zastrz . 3 i  4; 12. 9. 1934 d la  zastrz . 
2; 17. 10. 1934 d la  zastrz . 1 (N iem cy ). U d zielono  

16. 3. 1937.
24697; Aleutander W ilh elm  (B u d ap eszt, W ęg ry ) :

M aszyn a  do p rasow an ia  i  czesa n ia  fu ter . 18. 2. 
1936. P ierw sz . 8 . 10. 1935 (W ęg ry ). U dzielon o

15. 3. 1937. ------------
24836; J. R . G eigy A .-G . (B azy le ja , S zw a jca r ia ):

Sposób w y tw a rza n ia  środków  garb u jących , d ają
c y c h  w y g a rb o w a n ia  odporne n a  d zia łan ie św ia tła . 
6. 5. 1935. P ierw sz. 11. 5. 1934 (N iem c y ). U d zielo 

no 16. 4. 1937.
25534; K azim ierz D obrow olski (W arszaw a , P o ls k a ) : U -  

rząd zen ie do o czy szczen ia  w od y  w  k otłach  paro
w y c h  8. 6 . 1935. U dzielono 24. 9. 1937.

25533. Carl F reu d en berg  G. m . b. H ., (W einheim , 
N ie m c y ) :
Sposób w y tw a r z a n ia  w łók ien  ze  skóry  i za w iera 
ją cy ch  w łó k n a  odpadków  zw ierzęcych  oraz sposób  
obróbki przęd zy  lub tkan in , w ytw o rzo n y ch  ca łk o
w ic ie  lub częśc iow o  z  ty c h  w łók ien . 31. 10. 25. 5. 
1934 d la  za strz . 2. 4-6; 23. 7. 1934 d la  zastrz . 7-10. 
(N iem cy ). U dzielono 24. 9. 1937.

R O S J A .

36570; S. S. K ob jak ów  —  „Sposób  garb ow an ia  żołądków  
zw ierzęcych " .

36572; W . N . „T orsu jew  — „ W y tw a rza n ie  połysk ow ej  
sk ó ry  chrom ow ej".

37217; K. W . T rofim aw  — „O czyszczan ie  b en zyn y  po od
tłu szcza n iu  skór".

37246; W . G. k e jta s  — .Sposób  k on serw acji su row ych  
sk ór zw ierzęcych " .

37796; L. J. R ezn ik  i M. J. C hadik —  , .W ytw arzan ie  g a r
bników  z  odpadków  celu lozy" .

38248; A. S. S zyb a łow  — „P rod uk ow an ie środka zm ięk 
cza ją ceg o  do skór" .

38251; P . W'. W ia tk in  — .Sposób stery liza cji garbn ików ". 
39766; P . S. K on ow alen k o — „ W y tw a rza n ie  garbn ików  

sy n te ty czn y ch " .

SZ W A JC A R IA .

171374; J. M. B au m gartner, W ald — „Środki k on serw u ją
ce  d la  skór".

S T A N Y  Z JE D N O C ZO N E A . P.

1964934; I. G. G arbettlndustrle A .-G ., F ra n fu r t n. M. — 
„Środki och ron n e d la  fu ter , sierśc i, jed w ab iu  i in- 

n yoh  w łó k ien  p och od zen ia  zw ierzęcego" .
1968024; V irg in ia  S m eltin g  Co., P ortlan d  —  „ B ie len ie  g a r

bn ików  4 ek stra k tó w  roślinnych" .
1969743; F . H ech t & Co. In c ., N ew  Y ork — „Sposób  fa 

brykacji sk ór rep ty lji" .

od w ła sia n ia  i  w a p n ien ia  sk ór zw ierzęcych " .
1975616; N atio n a l Oil P rod ucts C., H arrlson  —  „Sposób  

fab ryk acji b iałej skory" .
1975670; C harles G. S h aw , Toronto — „Sposób  im pregno

w a n ia  sk óry  podesaw ow ej" .
1976881; C arbide & C arbon C hem icals C orporation, N ew  

York — „Sposób  w a p n ien ia  sk ó r  zw ierzęcych " .

1977226; A . C. R aw ren ce B eath er  Com pany, B o sto n  —  
„Sposób  garb ow an ia  skór solam i chrom u".

1978800; Gus B ew y, N e w  York —  „Sposób  w yk o ń czen ia  
sk órek  fu terk ow ych " .

1982586; E d w in  B. H . T ow er )r., M ilw aukee —  „G arbo
w a n ie  chrom ow e".

1983001; Joseph  D. CjuicK, B in h am pton  — „Sposób  rozcią
g a n ia  sk ó ry  garbow anej" .

1985236; P eter  A . B la tz , W ,estover IŁ lls  — „ F a b r y k a c ja  
kolorow ych  sk ór rep ty lu " .

1988985; J. R . G eigy A .-G ., B a se l — „W ytw a rza n ie  garb 
n ików  sy n tety czn y ch " .

1992138; G eorge M. A rgabrite, C hicago — „Suszen,,e skór".
1999316; S tu d ien g ese lscn a tt  der D eu isc h e n  R ederindustrie  

G. m. b. H „ D resden  — „Sposób  garb ow an ia  
skór zasad ow ym i so lam i chrom u".

2507984; B ernhardt Cjuendt, E ssen  — „Sposób  w ap n ien .a  
skór".

2009345; U n ich em  A .-G ., Z urich  — „ W y tw a rza n ie  em u lgu 
ją cy ch  w osków ".

2015943; A lb ert C. B oges, M adera — „T rak tow an ie  skór ir- 
ch ow ych  i szw ed zk ich " .

2018588; B eas & Mc. V itty  In c ., P h ilad elp h ia  — „Sposób  

u trw alan ia  garb n ik a  w  sk órze  podeszw ow ej" .
2026453; A rthur J . B eford . B itt le sto w n  — „ Im p regn ow a

n ie  skóry"
2032027; H an s R e e s ‘ Sons In c ., N ew  Y ork — „Im p regn o

w an ie  skóry" .

W Ł O C H  X .

267378; S ociete  A n on ym a k ed oga , M ilano — „ W ytraw iacz  

do skór".

275663; I. G. F arb en in d u str ie  A .-G ., F ra n k fu rt n. M. •— 
„Sposób k on serw acji skór" . ,

277180; G ioyanni P . N a s i, A v ig i,a n a  — „Środek im pregnu
ją cy  d la  sk óry  i obuw ia".

278467; GebrUder B óhm , W iedeń — „Sposób  b ielen ia  piór, 
w ło sia  i  fu ter" .

278855; G utseppe B ia v a ti, B o logn a  — ,,Środek im pregnu
ją cy  d la  skór'.

279345; F ried rich  M oser, Wiedień — "Środek im pregn u 
ją cy  d la skór pod eszw ow ych ".

314406; C arlo C alotti, B u sto  A rsizio  — „Środek im pregn u 
ją cy  do skór".

314114; G iacom o G alim berti, M ilano —  „Sposób lak iero
w a n ia  skór".

317766; B arto lom eo R iv e lla , Turino — „Środek z w a lcza 

ją c y  szkodn ik i w  fu trach " .

W Ę G R Y .

110195; P a u l Sors, B u d ap est — „Sposób  w ytw a rza n ia  e k s 
trak tu  chrom ow ego".

113660; Ju liu s W olfner & Co., U jp est —  „W y k o rzy sta n ie  
w ód śc iek o w y ch  o za w a rto śc i so li chrom ow ych" .

113839; G yu la  W olfner  es T arsa, B u d ap est — „Sposób  

siarczk o w a n ia  w zg l. w a p n ien ia  skór".



Spis treści (artykuły techniczne) «P .G.-T» 1937 r.
Str.

U sta len ie  zasad ow ości oraz za w artośc i chrom u
w  ek stra k ta ch  i b rzeczkach  chrom ow ych  7, 42

P orów n aw cze w a lo ry  ek strak tów  garb arsk ich  8, 44
F a b ryk acja  sk ó r  ku rtk ow ych  11, 40, 70, 104, 148
W ad liw e zd ejm ow an ia  skór 35, 68

Spalane (zrogow acia łe) m iejsca  w  sk órach  od
su szen ia  69

Sam ozagrzelw anie się  skór podczas p rzechow yw . 69
Mol 69
A zot 43, 75
O za w a rto śc i różn ych  kw asów  w  garbn ikach

roślin n ych  46
R ozm ieszczen ie  chrom u w  skórze garbow anej

sposobem  jedr.okąpi e low ym  47, 73
M aszyn y  do dw ojen ia  flupiarki, sz p a ltm a szy n y ) 49, 110, 152

280, 315
O w a rto śc i p H  i jego pom iarach  77
Co n a zy w a m y  atom em  77
Co to  je s t  jon  77

Co to  je st  k on cen tracja  jonów  w od orow ych  77
P om iary  p H  78
Problem  ob ciążan ia  skór garb ow an ia  roślin n ego  82, 103, 145
O bciążanie sk ór solam i m inera lnym i 82
O bciążanie sk ór g lu k ozą  83
O bciążanie skór że la tyn ow an ym i o lejam i

drzew nym i 83
B ad an  ja k o  su row iec garb n ik ow y 99
A m on iak  76, 102

W ęglan  am onu  10 2

Siarczan  am onu  102
C hlorek am onu  102
R acjon alno  u rząd zen ie w yp raw ia ln i i fa rb ia m i

fu ter  107, 180, 180
św ia to w e  pogłow ie zw ierzą t gospodarsk ich  138
O n a jn o w szy ch  sp osob ach  o d tłu szczan ia  sk ór

w  a p a ra ta ch  o d tłu szcza jących  J40

S tr .:
K w as azo tow y  144
Siarka 172, 207, 247

275, 303
G arbniki sy n te ty czn e  i ich  zasto so w a n ie  173, 305

W pływ  kon cen tracji tlen ku  chrom u w  brzecz
kach  chrom ow ych  oraz sta rze n ie  s ię  o s ta t
n ich  n a  liczbę strą ce n ia  174

Olej k op ytk ow y w  g arb arstw ie  175, 208
S tosow an ie  form a lin y  w  g arb arstw ie  177, 213
Skóry b yd lęce  połu dn iow o-am eryk ań sk ie 200, 295
Skóry „Saladero"  203
Skóry ,,Frig<M4fico“ 295

W łasn ości 1 zasto so w a n ie  olejów  drzew nych
w  p rzem yśle garbarskim  210, 242, 277

T eoria, b ak ter io log ia  i p rak tyk a  m oczen ia  skór
su row ych  239, 273, 299

W ynik i badań porów n aw czych  tłu szczu  „Su lfo-
lin e  100“ 244

G arbniki roślinne w  św ie tle  m ożliw ości rozw oju
now ej gospodark i rolnej 248

O dtłuszczan ie p sich  sk órek  279
D ezy n fek cja  w o d y  do m oczen ia  301
C h arak terystyk a  garbn ików  roślin n ych  309
K ora dębow a 311

P a ten t n a  o trzy m y w a n ie  sk ór w odnoodpornych  312

O tw orzen iu  się  k w a su  m leczn ego  w  brzecz
k ach  (farb ach ) 312

M etap h osfat 313
U trw alen ie  garb n ik ów  roślin n ych  w  skórze 313
P ierw sze  w y ro b y  ze  skór ryb n a  rynku  św ia t. 313,

E la s ty c z n a  skóra  318
Sposób u sz la ch etn ia n ia  w ło sa  sk órek  fu terk ow ych  313 
C odzienne p rzygotow an ie  łup iark l do pracy 315

P rzygo to w a n ie  sk ór do d w ojen ia  316

(P rosim y odciąć)

DO P. CZYTELNIKÓW!

Dążąc do ciągłego podniesienia poziomu naszego pisma 
i ceniąc spostrzeżenia i wskazówki naszych czytelników, 
prosimy uprzejmie o łaskawe podanie nam na odwrocie 
cennych uwag, dotyczących tematów omawianych na łamach 
naszego pisma.

R e d a k c j a
„Przeglądu Garbarsko-Techni cznego“



13
16
17

109
109
216

A R T Y K U Ł Y  GOSPO DARCZE O F U T R Z A R S T W IE

O rgan izacja  ek sp ortif skórek  fu terk ow ych  
R ozw ój fu trza r stw a  w  P o lsce  
A u k cje  fu trza r sk ie  w  L en in grad zie  
M iędzynarodow e T argi F u trza rsk ie  w  W iln ie  
X I I  T argi F u trza rsk ie  w  L en in grad zie  
O zaop atrzen ie przem ysłu  fu trza rsk ieg o  w  surow iec  
G łosy  p rasy  w  sp raw ie  eksp ortu  p o lsk ich  skórek  

fu terk o w y ch  222

T argi fu trza r sk ie  w  W iln ie  224
U lg i p od atk ow e p rzy M iędzynarodow ych  T argach  F u 

trza rsk ich  w  W iln ie  225
K u p cy  p o lscy  n ie  w zię li udziału  w  T argach  F u trza r

sk ic h  w  S o w ietach  226
W y zn a czen ie  k o n ty n g en tó w  su ro w co w y ch  d la M iędzy

n arod ow ych  T argów  F u trzarsk ich  w  W iln ie  226
P ra sa  so w ieck a  o  w a d a ch  ro sy jsk ieg o  p rzem ysłu  fu 

trza rsk ieg o  226
„C odzienna G azeta  H an d low a"  o  fu trza r stw ie  polsk im  260 
D la czeg o  fu tr a  drożeją  263
W a lk a  o  ry n ek  polsk i 285
Z n aczen ie  im portu  ro sy jsk ie g o  w  polsk im  przem yśle  

fu trzarsk im  286

T argi i A u k cje  F u trza rsk ie  w  W iln ie. 386
Z naczen ie a u k cyj w  fu trza rstw ie  335

S P IS  T R E ŚC I „SK R Z Y N K I PY T A Ń "

P rzy czy n a  g n ic ia  b rzeczek  garb n ik ow ych  (farb) 62
Ł u szczen ie  s ię  w a r s tw y  fa rb y  kryjącej przy sk órach  

„ N aco"  g2
J a k  n a leży  przeprow adzać k a lk u lację  w yd ajn ości skór 63 
S tosow an ie  s iarczk u  sodu i b isu lfitu  w  b rzeczkach  

ch rom ow ych  m

R ozm oczen ie su ch y ch  skór byd lęcych  122
S y stem  w a p n ien ia  sk ór w /g  L e co n te ‘a  122
W ch łan ian ie  ap retu ry  przez sk óry  chrom ow e 230
C iem nienie sk ór w aszled row ych  podczas p rzech ow yw an ia  342 
Z u żytk ow an ie  sta ry ch  n iezn an ych  barw nik, an ilinow ych  342 
O plam ach  w a p ien n ych  n a  skórach  348
O dkw aszan ie sk ór chrom ow ych  boraksem  i sod ą  o czy sz

czoną 343

N a tłu szcza n ie  kruponów  p asow ych  343

N u m ery  „P . G .-T ."  za  rok 1937 zaw iera ły  a r ty k u ły  niżej 
w ym ien ionych  o só b :

K on sek w en cje  h a m ow an ia  przyw ozu  w  przem yśle Red. Inż. M. A lu n a n H. N eu d in g
fu trzarsk im 288 Inż. dypl. F e lix  A xelrad A dw . L. N isen so n

B olączk i p o lsk iego  fu trza rstw a 289 Inż. S te fa n  B rzeziń sk i R ed. Inż. H erm an  R osen
W yn ik i jesien n y ch  a u k cy j fu trzarsk ich  w  L ondynie 289 Dr. m ed. M ieczysław  From B racia  R osen b la tt
Im port k arak u łów  farb ow an ych 329 L. F in k ie lk rau t Red. A lbert Salk in
P o lsk a  h od ow la  k arak u łów 329 M. K ow arski E. J. S tarzyń sk i
P o lsk a  hodow la  zw ierzą t fu terk ow ych 330 Inż. K arol K lan fer Inż. G. Szaw zin

O d a lszy  rozw ój farbdarstw a fu trzan ego 331 Inż. Jerzy  K orohoda M. Seelengut
J eszcze  jed na  zan ied b an a d ziedzina 332 Inż. M axym ilian  K eh Dr. J. A . W ilson
G roźba n iszczen ia  przem ysłu  fu trza rsk ieg o  w  P o lsce 332 Mgr, M. M isułow in  A. W en tland  (taż. S. G. G. W .)
Spraw ozdan ie z  A u k cji T ow . H u d so n 1® B a y  C om pany 333 M. M orgenstern

Imię i nazwisko 

Dokładny adres.



Światowej sławy «LEDOGA»
Ekstrakty kasztanowe 
Ekstrakty sumakowe 
Hematyny

Ekstrakty Quebrachowe
Sulfitowany: TUPASOL
Niesulfitowane: TUPA

„Z“
LAS PALMAS

Ekstrakt URUNDAY
LAS PALMAS

Gen. Repr.

%  M A R I A  W E N T k A N D
WARSZAWA. Długa 9. Teł. 11-99-08 i 11-99-35

Adr. Tel.: .Eswantland Warszawa'

Przelu/orÓM/ C h e m ic z n y c h

t *  o  f  i  c  h  §  ę b

S* x #.

Ł Ó D Ź

Ż e r e m s l r l e f *  1 2 5 . F ® |. 2 1 9 - 3 5

dostarcza:
B e j C e  ^ r  chromowych, pedcszwowych i białoskórmctwa.

Tłuszcze I oleje garbarskie:
Kopytole—sulfonaty oleju kopytkowego dla skór chromowych, kolorowych i lakierów. 
Cutrany—specjalne trany sulfonowane dla skór chromowych, czarnych i kolorowych. 
Cutrmol—tłuszcz neutralny.
Emulgatory i razszczepiacze tłuszczów.
Impregnacje tłuszczowe dla skór sportowych i nieprzemakalnych.

Produkty uszlachetniające dla skór chromowych, galanteryjnych i białoakómiczych. 
Preparaty pomocnicze dla przemysłu futrzarskiego

(środki do prania, ożywiacie, tłuszcze i t. p.)

Prospekty, porody toohnlosno I otorty na darnie.



Fabryka Chemiczno-Farmacsntycsna

„ E 11 T “
GRODZISK MAZOWIECKI, tel 38.

B i u r o  s p r z e d a ż y  
WARSZAWA, ul. Złota 14, tel. 3.07-09 

— Rok założenia 1922 —

T --------------r
P o l e c a
R O Z PI
do lakierów
ALKOHOL J  
BUTYLOWY 
ŁOWY —  0(  
BUTYLU _

Biblioteka Uniwersytetu 
MARII CURIE-SKLODOWSKIEJ 

w Lublinie

P L A S T Y F I K A T O R Y
poraź pierwszy Drzez nas wyrabiane w Polsce

Fosloran trójkrezylu (Tiikresylphosphat) — Dwabu tyłowy ester kwasu ftalowego (Dybutylphtalat).
------------------------------ Cennik i próby wysyłamy na żądanie ------------------------------

DOM HANDLOWY

L E O N  M U S Z K A T B L I T
Wartiawa, ul. M.oniusaki ii (front a piętro) telef. 318-88.

SIU  miejski, ul. Franciszkańska ao, tal. 11-87-00.

Ekstrakty —  Chemilęalja —  Barwniki —  Tłuszcze .

F a b r y k a  F a rb  I L a k ie ró w

Henryka Blumenfelda
Lwów, ul. J. Hermana 31

W Y T W A R Z A  I P O L E C A t

lakiery nitrocel. do skór nacco, palant er. I inn., kryjące 
lakiery ochronne i materjaiy pomocnicze.
lakiery do obcasów i opanck. 
farby wodne do skór o wysokiej koncentracji, 
piana do farb wodnych. 

y i f t l t h  B, M l esaray •  wybitnym połysku i wielkiej wydajności.

,Q x  w i I m*

.O  g  w  1 I  n" 
,C  I t  o  I I  a 1 
T s »  Ł I IŁ

> wszystkie specjalne lakiery i emalje do lakiero
wania samochodów, mebli, ścian, grzejników i t p-

W y d a w ca : CEC H  Z R O S Z O N Y C H  G A R BA R ZY  M. ST. W A R SZA W Y .

R edaktor o d p ow ied zia ln y: A I..BER T WAŁJtlN

K om itet R ed ak cyjn y: Ina. U akeym lU an  Altm&n, A lbert Salk ln , In ł .  H erm an  R osen .

R edaktorzy p rzyjm ują in t« i«ean td w  w  p on iedziałk i i czw artk i, 7—S w ieczór.

R reedrak dorw oU m y i t a p w t  po  upreedm m  poro a u m io n iu * ł ,  * HoUaHoią.

C n k  » ai WSJetkteWiea, w«

■•4
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